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OKRES CZWARTY.
JANA III. DO PIOTRA WIELKIEGO; CZYLI 

OD OSWOBODZENIA KGSSYI ZNIEWOLI TA- 
TÄKSKIEY DO IEY PP^EKSZTAŁCENIA (re- 
ftlTEj).

Cu rotu 1Í62 do 1689. — lat Z2-J.
\

I-, Histm-jia rossyyska przybiera odtądw. X. Jan 
godność łiistoryi w prawdziwćm znaczeniu,IH.bazyle- 
opisuiąc iuž nie Sezrozurr.ne kłótnie xią£ąt,, r 
ale dzieie państwa osięgaiącego niepodle- państwo* 
yłośc, jedność i wielko:.;. państwa, kló/emufossjjskie, 
iśuropa i Azya daią niiejisce znakomite,05' oljo- 
tv śyitentócie politycznym. którego rządf™“’“- 
działa iuz w edług prawideł rczumu Vvy-tarów. Od 
kształconego, lubo naród iest ięszcze po- r- 1^®2* 
grąźony w ciemnocie i dzikości. jan jjj_ 
Bazylewicz we dwudziestym wtóryM roku 
życia został monarchą, pahuiącym w*»i[kini 
xiąźęciem. W lalach burzliwey młoi^ści 
okazywał rozwagę właściwą doyrzalszemu £ 
doświadczonemu wiekowi. Dobrowolnie od
dał Psazań prawemu xiążęciu, który się 
w Moskwie wychowywał; uznał niepodle
głość Tweru i z x:r,żęciem twerskim zawarłi464—1465 
traktat zaczepny i odporny przeciw nieprzy- Twer. 
j-aciołom zewnętrznym i wewnętrznym ; Psko- Pskow, 
wianom dozwolił \y\brać xiążęcia, posłał 
im woysko na ukaranie ISiemcow, którzy 

T o m 11. 1



w Dorpacie kupców rossyyskich uwięzili. 
Przez trzy lata panowai Jan spofcoynie. 
Nie przestał hydź liołdownikiem hordy, nie 
Żądni iednak potwierdzenia na dostoieństwo 
wielkiego Mążęcia, nie piacii podobno da- 

Achmat niuy, ponieważ car Achmat, pen uiusów 
powalanenanatj rzeką Woigą leżących, sz^dł z woy- 

skiera na Moskwę. Szczęściem dla Rossy 
Azi-Giiey, han krymski, spolkai Achmata' 
na brzegaeh Donu, i woyna zaczęia s'Ç 

Nijsicię- między nimi. Miody Jan wewnątrz kraW 
s0,a, musiał walczyć z klęskami. Po upływie <“ 

i tysięcy lat od stworzenie, zabo
bonni oczekiwali skończenia śwM8- Za
ćmienia, mniemane cuda, bardzby niż kie
dykolwiek prostaków trwożyły. Powiadano, » 
że iezioro Bostowskie przez *aie dwa tygo
dnie co nóc ■ okropnie w#' Oprócz tego 
prawdziwe nieszczęścia *řapiiy. Nadzwy- 
czayne zimno i rnrozv zniszczyły zboże na 
polu, przez dwa ] l3 % kolei śnieg padaj 
w miesiącu mriu. Powietrze morowe gras- 
sowato sZczegótoey w prowbicyacli nowo- 
giodzkich i p kovrskicli, gdzie w przeciągu 
dwóch lat ‘JO,f*52 ludzi umarło 5 w-iednym 
NowogrtM21^ A 8,4 02 w klasztorach około
8,ooo. Moskwie i innych miastach

Wyprą rrywiele także ludzi wymarło. Jan przedsię- 
M Kazań.wzi-ł^ czynami, woiennemi ożywić męstwo 

v Ror.syanach. Kasina carewicz ieszcze od 
Bazylego Ciemnego otrzymał w posiadłości 
miasteczko Meszczerskie, nazwane wtenczas 
Kasimowćm, żył tam w dostatkach i pokoi u; 
lecz taiemnC wezwany od panów kazań
skich ażeby zrzucił nowego ich cara Ibra- 
liima, swego pasierba, prosił Jana o wov- 
sko, ten z radością imzał zręczność pod
bicie Kazania, zawsze będącego postrachem

a více* czwarty.
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Od Jana 111. do Piotra W. 2

granic wscbodnieh państwa rossyyskiego.
ierwsza wyprawa z powodu deszczów i 

sloty w iesiuuney porze, niepomyślnie za
kończyła się. Za drugą wyprawą, pomimo i46£- 
oslrą zimę, żołnierze wszystkie trudności 
przezwyciężyli, spustoszył: ziemię czeremi- 

,ską carowi kazańskiemu podległą, a w zboże 
i bydło zamożną, zbliżali się do samego 
Kazania, przelawszy krwi niemało lubo ża- 
dney bitwy nie stoczyli. Trzecim razem 
woiewodowie Jana ogniem i mieczem wszy
stko na brzegach Kamy niszczyli, zabiiali i 
brali w niewolą bezbronnych, u potém, za
brawszy mnóstwo bogatych statków kupie
ckich, z fvielkiemi łupami powrócili. Po- 
źniey takie nomyąlAie Rossyanie działali 
jpraecivvko Talarom. Nakoniec sam Jan 
stanął pod Kazaniem, przymusił lbralpma 
do zawarcia poko.'u według swoiej' ,voli i 
uwolnienia ieńcdw rossyyskich. Pozostawało i46g 
jeszcze Janowi dokonanie znakomitego dzieła 
dla powiększenia s^yoiey potęgi. Nowogro- Wojna 
dzianie, widząc w nim miłość pokoiu u_zliowogro- 
myślili wskrzesić dawne prawa wolności Jjrfo, 
swoicy, zabrali 'ego dochody, ziemie, wody 
i gardzili namiestnikami. Jan był cicrpii- 
wym, zdawał się sprzyiać Nowogrcdziauom 
i czekać, aż poznaią swóy błąd i poprawią 
się: gdy nagle wy buchnęło powstanie^ ia- 
kiego iuż oddawna w tern państwie nie było.
Marta, wyniosła i dumna kobieta, wdowa Maru 
po Izaaku .Boreckim posedniku, ze dwiema 1^71, 
synami postanowiła oswobodzić Nowog.-ód 
od panowania Jana. Chciała wyyśdź za 
mąż za iakiego pana litewskiego, ażeby 
z nim razem panować, imieniem Kazimirze 
(Jagiellończyka) króla polskiego nad swoią 
oyczyzną i kościół rossyyski poddadź me-
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Okres czivarîy.

tropolii kiiowskiey (łacińskiey). Wielkie 
Teofil. zaburzenie powstało w narodzie. Teofil 

arcybiskup żarliwie opierał się zabiegom 
Murty i iey przydacie* Ale Boreccy prze
mogli, opanowali władzę naywyższy i No
wogród poddał się Kazimirzo wi. 1’osłowie 
zapraszali go, ażeby został głową nańslwa 
Nowogrodu, według dawnych ustaw iego 
wolności obywolelskiey. Jan nie lubiąc krwi 
rozlewu, ieszcźe się ociągał i łagodnych 
śrzodkow używał. Metropolii» Filipp, do
wodząc szkodliwego wpływu powabów wy
znania łacińskiego, stawił Nowogrodzianom 
smutny przykład Konstantynopola. Wszy
stko było daremne: burzyciele albo naje
mnicy Boreckich wołali na wiecu: Nowo
gród panem naszym a król opiekunem. 
Wtenczas Jan z boleścią uwiadomił Radę 
(dumę) państwa o zdradzie Nowogrodzia- 
nów, posłał do nich g ramotę składną woynę 
wypowiadaiąc, wkrótce urządził wojsko po
łączone z xiążąciem twerskim, Fskowianami, 
Usliużanami, W iatczannmi, z tatarską iazdą 
i wielą innych xiążąt i woieuodów. Okro
pne zaczęło się zniszczenie, dym, płomień, 
krwi potoki, ięk i narzekania od wschodu i 
zachodu szły ku brzegom Iliueuu. Niebo 

" samo sprzyiaiąc Janowi, wysuszyło wszy- 
sLkie bagna w okolicach Nowogrodu, dotąd 
nie przebyte. Nad rzeką 5/.cloną krwawą 
stoczono bitwę: liuice . Wielkiego xiążęcia
(w liczbie 5,ooo) zwyciężyłj' Nowogrodzia- 
nów (od 3o do 4o,ooo), na placu trupem 
poiożj li *2,000, vy niewolą wzięli 1,700 lu
dzi. Wielkixiążę, okazawszy przykład! sro- 
gości nad (Dymitrem Boreckim, synem 
Marty i innymi stronnikami Litwy, którym 
głowy uciąó kazał, posłał do Nowogrodu



O cl Jana lil. do Piotra IV. 5

przywiley bezpieczeństwa (gramota opasna) 
■w c.elu układów. Wkrótce odniesione nowa 
zwycięstwo w Zawołoczu, gdzie Ustiużanie 
i Wiatczanie (w liczbie 4,000) przemogli 
Dźwińskicli i Pieczerskich mieszkańców (o- 
koło 11,000). Pomimo te klęski Nowo- 
grodzianie wyglądali pomocy od Kazimirzu 
i wszelkich sposobów używali do obrony. 
Nadewszyslko Marta usiłowała działać na n- 
mysły i serca, pobudzając przeciw wiel
kiemu xiążęciu, chociaż naród żądał iuż 
chleba i pokoiu. Tymczasem Jan zamyślał 
ostatni zadadź c:js Nowogrodowi; Teolitj 
wielu posadiiików, Tysiącznicy i obywatele 
cehiieysi (ludi żytyie) przy wstawieniu się 
braci i vvoiewodow Jana, którzy czołem bili 
za lud występny, przebłagali monarchę: 
wyrzekł słowo wspaniałego przebaczenia. 
Nowogiodzianie przyrzekli mu zapłacić 1^,000 
r-ubli (około 80 pudów srebra), wrócić za
braną ziemię, dawać czarną daninę a me
tropolicie opłatę sądową, nie mieć związków 
z królem, polskim i JLilwą: słowem, we
wszyslkićm bydź posłusznemi wielkiemu 
xiążęciu. Marla Horečka zostawiona w po- 
koiu, iakby przez pogardę słabości niewie- 
śojey. Przy końcu lego i na początku na- 
stępuiącego roku ukazywały się komety; 
trwożyć się lud zabobonny: Jan zaś spo-
koynie o nowćm podbiciu zamyślał. W Per
mie, należącym do Nowogrodu, pokrzy
wdzono mieszkańców Moskwy. Wysłane 
woysko Jana opanowało Jskor, Uros, Czer- 
dyń i inne miasteczka, założyło twierdzę, 
podbiło całą Permiią, przez co E.ossya u- 
zyskała z czasem niemałe korzyść- handlo
we. — Dotąd Jan nie zaczynał kłótni •/, głó- 
yvoyui nieprzyjacielem, Aclnnatem, carem

1472.
Komety.

Podbicie 
Per mii.

Wayscie
Achmata*



® Okres czwarty, "

W’filkiey cŁyli złotey ordy, lecz pobudził 
Achmata inny naturalny nieprzyjaciel Mo- 

Kazimirz. si ~ry Kazimirz Jagiellończyk kroi polski, 
W. X. litewski. Zawarli między sobą ścisłe 
"■zymierze, w celu spólnego woiowania 

ossyi; Aclimat ze znaczną silą wtargnął 
c kraiu. Już się trwożyła Moskwa, posia
dając 180,000 woyska i powszechne zaufanie 
W mądrości i szczęściu monarchy. Jednak 
po kilku lekkich potyczkach, Tatarowie prze- 
lęknieni pierzcfmęli, co przy^pisuią chorobie 
zarazliwey, między' nimi rozszerzonej1-. Ka- 
zimirz nie dał im wsparcia, aaymowały go 
bowi3_i spcry z Węgrami, i sprawy czeskie.

Matžeíítwo— Rok, ten pamiętny iest w dzieiach ,ros-
iakTe 1 tfiad^t*ki,ch:. Jan '■JWal'ł powtórny związek 

skutki. liaa^zefli’-ii z ^ofiią, córką Tomasza, brata 
ostatniego cesarz 1 greckiego Konstantego 
Paleologa. Papież, iako opiekun Zofii, spo
dziewa się, że Rossj'a przyyrnie ustawy 
soboru florenckiego; lecz nie ziściły się 
iego nadzieie. Pomyślne skutki dla Ros
sy* wyniknęły z małżeństwa Jana. Dokła- 

nieyszą powzięto o niey wiadomość w Eu
ropie; Grecy obeznali Rossy an ze sztukami 

i4?3 pięknemi i ięz3’kami, a osobliwie łacińskim, 
’ü.ioteki kościelne opatrzyli xiçgami, a 

|VÓr przybrał wspaniałe obrzędy' by'zantyń- 
oTvy herbskie. Nadto Jan przyiął herb grecki, orła 

dwugłowego, i połączył go na pieczęci swo- 
îey z herbem moskiewskim, toiest ^iedney 
strony wyrażony iest orzeł, a z drugiey 
îezdziec depcący smoka, z napisem : wielki 
xiązę z * Bozey łaski pan WdzysLkiey Rusi.

tymże czasie Jan troskliwy o zaprowa
dzenie kunsztów do Rossyj, wyprawił do 

enecyj posła, nie tyle .w zamiarze polity
cznym działania przeciwko Mahometowi II.



Od dana 11J. do Piotra W.

zdobywcy Carogrodu, iak raczey dla wyszu
kania we Włoszech umieiętncgo architekta.
Przybył żalem do Rossy i Arystoteles z Bo-Aryttotel»* 
nonii, pod warunkiem, aby mu płacono na architekt, 
miesiąc 10. rubli (około a funtów srebra). 
Podźwignął niedawno zawalony soborny ko
ściół Wniebowzięcia (i47y), będący po dziś 
dzień pamiętnikiem budownictwa grecko-wło- 
skiego w -XV. wieku. Pcdobała się Janowi 
umieiętność Arystotelesa, wezwał przeto li
cznych sztukmistrzów ze Włoch; wystawił 
nowy kościół Zwiastowania, ogromną solę , 
dla uroczystych zgromadzeń, nazwaną wie- 
lokąlną (grauowitaia), zamek, wały i wieże 
Krerfclinu, sobór archangielski, wiele innych 
kościołów budów. Oprowadzał także ze 
Włoch łudwisarzów i myncarzów. PawełPawet De- 
Debcs's Friazin (t488) odlai ogromną armatę Ł°i,s * 
królenr nazwaną, którą dotąd pokazuią za *>,otr‘ 
osobliwość, Piotr z Medyolanu zaymował 
się robotą broni oguistey. Myneatze włoscy 
bil- kształtną monetę rossyyską, i wyrzynali 
na uiey swoie nazwisko, tćniże słynął Ary
stoteles , nadto odlewał działa i dzwony.
Wielki xiążę starannie przeymował wszystko 
pożyteczne od Luiopeyczyków, t'-lkcf zwy
czajów rossyyskich gorliwie* się trzymał.—•- 
Spokoyność wewnętrzna zwracała uwagę Jana Sprawy 
na zachód i na południe. Uważaiąc interes z Joftan- 
Pskowa i Nowogrodu za spoiny z Moskwą, tami* 
wysłał liczne woysko, przeciw wiaroło
mnemu zakonowi, usiłniącemu opanować część 
ziemi pskowskiey iiednym postrachem przy
musił mistrza do zawarcia pokoiu na lat 7.5, 
a biskupa- dorpack1ego na lat 3o. — Nie- z Litwą, 
przyiacielskie kroki względem Litwy, u- 
godą iak się zdaie zakończone zostały. —
W tymże czasie zawarł Jan przymierze

7



8 Okres czwarty.

i Krymem.z Mengli- Gireiem, hanem krymskim, nastę
pcą Azf-Gireia; przyianu między nimi, wielce 
dla Rossyi pożyteczna, trwała ai do śmierci 

i474-i475. obu monarchów. W hastępuiącym roku 
wszystko się w Tauryce odmieniło. Mengli- 
Girey od brata swego Aidara wegnany, mu
siał szukać schronienia w Kaflie u Genueń
czyków. Z drugiey strony na morzu Czar
tem ukazała się flota turecka, zdobyła Kallę 
i opanowała Krym cały: Mengli-Girey W li
czbie imców do Konstantynopola zaprowa- 
dzony. A lubo mu sułtan, lako prawemu 
władcy, Krym powrócił, ieduak powtórnie 
od Achmata cara złotey ordy został stad 
Wygnany j Ta u ryk a oddana carewiczowi Dzia- 
nibekowi, który przedtem starał się o słu- 

i477. zbę w R cssyi. Jan pragnął zawrzeć przy
mierze z JDzianibekiem, i spodziewaiąc się 
bliskiego, upadku ordy, domowemi rozru
chami miotaney, unikał woyny z Achinalem. 
łudził go obietnicami, podobno płacił mu 
nawet pewną daninę, niezważaiąc na usiło
wania ch3'trey i dumney zony swoiey Zofii, 
pobudzaiącey go do zrzucenia iarzma fatar- 

z w^elk. ®kiego. Achmat hardo przypominał Janowi 
ordą. awne xiąźąt rossyyskich obowiązki, i roz

kazywał mu stawie się przed sobą w ordzie: 
Jan niemyśląc o wykonaniu rozkazów bana, 
W}'slal do ułusów r yrnoteusza Bestużewa^ 

i Persją. z darami zapewne. Rossya miała także sto- 
sunk' zPersyą, gdzie, panował sławny CJzun- 
Hassan; razem z rossyyskim posłem perski 

ordy przyjechał — Nadszedł nakoniec 
Kov 'o- Gz“" zupełnego podbicia Nowogrodu. Skargi 

du. uciśnionych, nieszczęśliwych obywateli No
wogrodzkich na samowolnych i chciwa cb 
rządców, doszły tronu Jana. Dla po- 
wściągnienia ciemięży cieli, ieszcze w roku



j475. wielki xiążę znajdował się w No
wogrodzie: Łlównych winowaycćw vt kay- 
danach do Moskwy cdesłał, innyc'n na 
karę pieniężną skazał, a wspaniale podey- 
mowany i hoynie od znakomitszych mie
szkańców obdarzony suknem, pieniędzmi 
(podwóyne czerwone złote angielskie i frau- 
cuzkie, nobiies, od wyrażenia na nich o- 
kręlu i róiy, zwane ko rabe laik a rui), ptj- 
stwem, sobolami, winem, miodem, nadl* 
ieszcze w imieniu Nowogrodu i,uoo. rubli 
otrzymał, i w następuiącym roku do Mo
skwy powrócił. Niedługo trwała uległość 
Nowogrodzianów. Mianuiąc Jana panem swoim 
nie chcieli go uznawać monarchą, władcą zu
pełnym, na głos stronników Marty bunt 
podniecił, przyiaciół albo sług xiąźęcia mo
skiewskiego pozcbiiali, i znowu chcieli pod- 
daćż się .Litwie. Sprawiedliwym gniewem 
przeięty Jan, z íiczném woyskiem zguoma- 
dsonćm ze wszystkich podległych mu xięstw, 
oraz z Tweru i Pskowa, szedł Jo Nowo
grodu. Po bezskutecznych układach, któreini 
Nowogrodzianie starali się część dawnych 
swobód swoich zachować, Jan wcyskiem 
miaslo otoczył i bez krwi rozlewu Wielki 
No wog; ód opanował. Sławną Martę Bore
cką, iey wnuka i kilka innych osób pod 
strażą do Moskwy przywieźć rozkazał, a ich 
maiąlek na skarb wzięto. Totem sam wielki 
xiążę do .Moskwy powrócił, ogromnemi bo- 
gactwy na Nowogrodzie zdobytemi obcią
żony, na 3oo. wozach wieziono łupy warto
ści 14,000,000. florenów (iak powiada Dłu
gosz historyk polski). Tamże sprowadzono 
sławny dzwon wiecowy. Tak upadł Nowo
gród przed potęgą Jatia. Od sześciu prze
szło wieków, słynęło to miasto w Rossy i i

Ud Jana 11L clô Piotra IP\ g
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Europie rządem republikańskim, trzymało 
się z y sul demokracyi: wiece czyli zgroma
dzeni* narodu stanowiło prawa, nakazywało 
ich wykonanie, wybierało i zmieniało nacze
lników, xiążąt; rozstrzygało wszystkie sprawy 
ważifcysze, w*imieniu Nowogrodu, którego 
panem nazywano. Tak poniżoną została 
duma narodowa zamożnego i pysznego mia
sta, z którey wzięło początek znane przysło- 
/ie: kto przeciw Bogu i wielkiemu Nowo- 

j47q. grodowi. W naslępuiącym roku Teofil arcy
biskup , o taiemne związki z Litwą posą
dzany, wmonastérze Czudowskim zamknięty 
życia dokonał. Dla zupełnego wytępienia 
ducha wolności, uwięziono wielu znakomitych 
obywateli, cełn eysze familie kupieckie, wię- 
cey 8,000. boiarcw i innych znacznieyszych 
mieszkańców przeniesiono do Moskwy, Wło- 
dzimirza i innych miast; na ich mieyscc po
słani do Nowogrodu mieszkańcy Moskwy, 
słudzy xiąięcia iprzyb3'lcy, a ich familie do
tąd eszcze tam się zuayduią. Nowogród u- 
śmierzony na wieki. Psków tylko przez czas 
pewny zachowywał dawny kształt rządu re
publikańskiego, wiece iurzędników z narodu, 
albowiem nie zaprzeczał władzy monarszey. 

Zrzucenie— Podbicie Nowogrodu, ważna epocha 
iatzm* w panowaniu Jana, była poprzedniczką wa- 

tatarskiego.fnieyszey ieszcze, toiest przywrócenia nie
podległości kraiowey. Mengli_Gireyr wygna1! 
zTauryki Dzianibeka, z Janem zawarł przy
mierze pod warunkami: razem woynę pro
wadzić i stanowić pokóy, czuwać nad wszel- 
kiemi poruszeniami Acńmata i Litwy, w ka
ždém zdarzeniu Moskwa i Krym, za iediio 
państwo inaią bydż uważane. Zaufany w ta- 
kiey przyjaźnij postanowił Jan zrzucić ja
rzmo tatarskie. Według opowiadauiu nie-

\



których lalopisów, zdeptał nogami basrr.ę 
(posąg wyraźaiący cara tatarskiego, któ
remu cześć oddawać był powinien) ‘i posłów 
od Ackmata po haracz przysłanych zamor
dował; wściekłość ogarnęła hana na ten po
stępek. Inni pocwadaią, że Kazimirz nie
chętnie patrząc na wzraslaiącą potęgę Ros- 
syi, pobudził Achmata do napadu na Rossyą, 
obiecuiąc ze swoie}' strony toż samo uczy
nić. Według umowy, Talarowie mieli iśdź 
do brzegów Ck', a Litwini do Ugry, i w ie- 
dnymże czasie do Rossyi wtargnąć. Achmat 
z całą ordą w roku i48o. ruszył ku grani
com moskiewskim i czekał wiadomości od 
Kozimirza. W tymże czasie wierny Jana sprzy
mierzeniec, Mengli-Cirey naiechał Podole 
litewskie, a tém zapobiegł połączeniu się 
króla z hanem. Wielki xiążę w:edząc, że 
Achmat kobiet, dzieci i starców tylko w u- 
łusach swoich zostawił, posłał tam niewielki 
oddzii I woyska rzeką "Wołgą, chciał tém 
pokonać bezbronną ordę, albo przynay- 
mniey zastraszyć liana. Tymczasem w Mo
skwie zgromadziły się tłumy ludu zbroynego, 
a gdy Achmat zbliżył się ku Donowi, Jan 
wystąpił w pole. Woysko rossyyskie stało 
iu-’; nad Oką w gotowości do boiu; Achmat 
zaś dla połączenia się z woyskiem królew- 
skićrn od Donu przeszedł ku Ugrze. Rossya 
z nadzieią i boiaźnią skutków oczekiwała. 
Przez dn‘- kilka nieprzyiaciele rzucali na
wzajem strzały przez rzekę, Rossyanie dzia
łali także strzelbami. Achmat uwiadomiony 
o zniszczeniu swoiey ordy przez Rossyan, 
nagle opuścił Rossyą. Na pamiątkę tak ra
dosnego zdarzenia, Wassya.1 cnotliwy me
tropolita, postanowił uroczystość Matki bo- 
zkiey i processyą na dzień s>3 czerwca. —

Od Jana III. do Piotra W. ii
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Han z bogalemi łupami z Litwy powracał, 
Iwak. Chciał mu ie wydrzeć Iwak, xiążę szyhań

skich czyL tiumeńskich ulusów, wywodzący 
ród swóy od Czyngisa, napadł więc Misko 
Azowa w nocy z murzami nogayskimi i 

A h", C 1 ^i°°° kozak'w na Achmata, śpiącego za- 
mala'mordował, o'dę, bogactwa, wielką liczbę 

ieńcow litewskich i bydła zabrał, powrócił 
do Tiumeniu i przysłał do Jana z uwiado
mieniem , że wróg Rossyi iuż nie żyie. 

. iubo ieszcze wielka orda niezupełnie upa
dła, atoli Rossya nie ulegała synom Achmata, 
znakomita stolica Ratego w gruzy się za~ 
mieniła. Tak zakończyła się niewola, bli
sko póltrzecia wieku ciężąca nad Rossyą. 

Wojna — Potém Jan zadał cios rycerzom inflau- 
inflanckim.0^1 rl" " za,rzymywaniem kupców pskowskich 

w ^ydze i Dorpacie, oraz uieprzyiaciel- 
skięm postępowaniem w ziemi pskowskiey 
dali powód do woyny. Psko wianie sami 

i48i. przymusili ich do ucieczki, oblegali Dorpat 
i z wielkie mi łupami powrócili, wywarłszy 
sroźsze od tatarskich nad mieszkańcami o- 
krucienstwa; nawet gdy Niemcy we 100,000 
woyska oblegh Pskow, Rossmanie nie wa- 
Lali się natrzeć na nich, wparli do rzeki i 
rozproszyli, nadto wielki xiażę wyprawił
20,000 woyska, które przez cały miesiąc ni
szczyło Inbenty. Tysiące ieńcow i ładowne 

r48a. zdobyczą tabory pędzono do Rossyi. Na
reszcie w r. i483. zawarto w Narwie pokóy 

i488. z Niemcami na lat 20. —- W celu osła* icnia 
iLwy, zapobiegł Jan układanemu ze szkodą 

Rossyi związkowi Kazimirza z Mengli- Cire.. 
Spustosz3-ijiu : dopuścił ostatniemu spustoszyć Kiiów 
WeJgíř^Gi-1 sPa^ic klasztor pieczerski, należące do Li- 

rey. Ą fedy synowie Achmata Taurykę
naięchaL, Jan wyprawił woysko na ich u-
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łusy i powrócił Mengli-Girę:owi wielu ień- 
ców krymskich. — W roku i482 Moc:ey Maciey 
Korwin król węgierski, syn sławnego llu-h"1 V8- 
uiada, nieprzychylny Kaziirirzowi, starał gieiskl- 
się o przyiaźń Jana i obay ułożyli się z sobą 
rapaśdź razem na Polskę, gdy okoliczności 
będą potemu. .Wielki xiążę dbaiąc o cy^wi- 
lizacyą swojego państwa, przy tém zdarzeniu 
prosił Macieia o przysłanie rozmaitych 
rzemieślników i kunsztmislrzów, iakolo: pu- 
szkarzów, umieiących lać działa i z. nich 
strzelać, inżenierów, złotników, budowni
czych i górników., W tymże roku Jan ży
cząc mieć związek ze znakomitym woiewodą 
i hospodarem mullańskim" iStefa'nem lV.Stefan ho- 
czyli wielkim, zwyeięźcą Turków, ożenił sP0<Ja*', 
starszego syna swego Jana z Heleną córką“111 tan6 ** 
woiewody. Zabezpieczaiąc państwo swoie 
polityką zewnętrzną, powiększył ‘e wielki 
xiążę nowym tryumfem ieduowładztwa. Po 
podbiciu JNowogrodu opanował ziemię Dźwiń- 
ską, zawoiował odległą Perm, xiçstwo twer- 
skie, wygnawszy tamecznego xiąźęcia Mi
chała Borysowicza szwagra swoiego do Li-Zawoiowt ■ 
lwy, do moskiewskiego przyłączył (i485), inie xię- 
w ogólności wyzuwaiąc xiążąt uc!zieluychstw".tv,eT_ 
z dziedziczney posiadłości, wytępiał ostatki ‘ lego* 
nieszczęsnego systeniatu podziałów. — Po 
śmierci cara lbrahima państwo kazańskie 
stało się teatrem niezgod i buntu urzędni
ków. Jan stawaiąc w obronie młodszego 
iego syna Mahmet-Amina przeciw starszemu 
Alegamow'i, nieprzychylnemu Jlossyi, wy
prawił tam woysko i w roku 1487. mia zdobycie 
sto Kazań zdobvte, sam Alegam w nie- Kaum», 
wolą wzięty. Jan przestał na tytule pana 
łłulgaryi, Malimet-Amina iako hołdowmka 
llossyi na tron wyniósł, a Alegama wysłaf
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do Wołogdy. Polem, podbił pod swoię wła- 
i Wiatki. dzę "Wiatkę, gdy tameczni mieszkańcy na

miestnika iego wygnali. Miasto Clił) nów od 
<50,000 woyska opasane zostało, musieli przeto 
Wintczanie obiecać wielkiemu xią/ęciu po
słuszeństwo, płacenie daniny i pełnienie 
służby, a ten nadał im nową ustawę cywilną, 
do zasad saraowładztwa stosowną. Wraz 
z Wiatką podbita ziemia Arska (gdzie dziś 
miasto Arks) prewineya dawney Bulgadyi, 
udzielnych maiące xiążąt, ici wykonali przy- 

i4go. sięgę na poddaństwo Janowi. — Jau troskli
wy o bezpieczeństwo kościoła, zwołał w na- 

Sobor tiŁ stępniacym roku sobor na heretyków ży- 
JieretykówQ0wskicíi 5 naczelnik ich źyd, imieniem Z0- 

Zskich.~ 'charyasz, astrolog i czaraoxięinik w tamtym 
czasie, uwiódł w Nowogrodzie dwóch ka
płanów dowodzeniem, żeiedynie prawo Moy- 
żeszowe iest boskiém ; že hhtorya o Zbawi
cielu zmyślona; że Chrystus ieszcze się nie 
urodził; że nie należy kłaniać się obrazom 
i t. d. Wykład takowy skaził nie tylko pro
staków i znakomitych ludzi świeckich, ale 
nawet wyższe duchowieństwo. Sobor dzia- 
łaiąc w tém vvažném dla wiary zdarzeniu, we
dług chwalebnego umiarkowania monarchy, 
wyklął herezyą a nierozsądnych heretyków 

J4g1_14^skazal na wygnanie. — W następnych latach 
PoseUu i zewnętrzne polityczne stosunk' Rossyi pod- 

od róinycbni0sjy godność monarchy, i wskrzesiły dawne 
mocarstw. znaczen;e> JSTie ieden raz przybywali po

słowie Fryderyka 111. cesarza rzymskiego i 
syna iego Maxymiliana króla rzymskiego, 
tytuluiąc Jana carem, a w pismach dyplo
matycznych Kayser, Imperator. Poseł ros- 
syyski wywiódł z Niemiec gć”ników, a ci 
nad rzeką Cylmą (w okolicach Pieczery) zna
leźli rudę srebrną i miedstaną; odtąd sami
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Rossyrnie zaczęli dobywać kruszec, oczys'zczaé 
i bić monetę ze srebra, a nawet zlota kra- 
iovvego. Na pierwszey zlotey monecie, ta
larem wtedy zwaney, było wyobrażenie św. 
.Mikołaia w odzeży biskupiey; na pieniądzach 
srebrnych zazwyczay wyrażany iezdziec 
z mieczem. — Drúgie poselstwo przybyło od 
Jana króla duńskiego, len, ażeby stać się gro- 
źnieyszym dla Szwedów, zawarł związek bra
terstwa i przyiaźni z Rossyą. — Dwa inne 
poselstwa z Azyi przybyły. Jedno od wład
cy Chorałami (Czagataiu), staraiącego się 
o związek i przyiaźń z Janem, za pośredni
ctwem posła walecznego (bohatera) Urusa; 
drugie od Alexandra, xiążęcia Iweryi (Ge
orgii, Gruzyi), proszącego opieki i względów, 
ten w piśmie swoićm mianując się pokornie 
chłopem Jana, zowie go wielkim carem, 
światłem nieba lazurowego, gwiazdą pogrą
żonych w ciemności, nadzieią ■ chrześcijan, 
podporą rieszczęśliwych, prawem, rzetelną 
władzą wszystkich monarchów, spokoynością 
ziemi i żarliwym wy branym św. Mikołaia —
Zaięty stosunkami z Europą i Azyą nie o- 
m'eszka! zwrócić uwagi na potężne państwo 

1 (.Ottomańskie. Z powodu wyrządzoney krzy
wdy kupcom rossyyskim w Azowie i Kaffie 
miał stosunki z Baiazetem II. sułtanem tu- Stosunki
reckim i przyiaźń mu swoię ofiarował. __z '■*,,ircJJi
Ścisłe przymierze wielkiego xiąźęcia z banem 
Tauryckim, częstemi poselstwami i podarun
kami z obu stron, większey mocy nabierało.
Główną przyczyną takiego związku były;
Złota horda, przenoszący się z mieysca na 
mieysce cień państwa Batego i Litwa. Ażeby 
bardziey ieszcze ostatniej szkodzić, Mengti- 
Girey wystawił na zwaliskach iakiegoś grodu 
twierdzę Oezaków (koszta wynosiły i5o,ooj



Sprawy ii_ałl ynów). — Odmiana zaszła w Litwie spra- 
te-wbkie. wiła odmianę w ostrożnym Janie. Kazimierz 
Alexander, umarł, Alexander (syn Kazimierza) został 

wielkim xiążęcicm litewskim. Jan pobudza.7- 
iąc Mengli-Gireia i Stefana hospodara mal
tańskiego do naiechania Litwy, zaczął iuż 
kroki nígprzviacielskie: lecz Alexander sza- 
kał pokoiu i związków pokrewieństwa z po
tężnym Janem. Tym czasem odkryto zamysł 
na odięcie życia wielkiemu xiążęciu, miał to 
uskutecznić xiąźę Łukomski z poleceń'a le
szcze Kazimirza, przekonany, w klatce spa
lony zosłał. To zdarzenie nie mogło zachęcić 
Jana do zawarcia pokoiu, ciągłe podżegał 
Mengli-Gircia na Litwę, i z ochotą chciał 
weyśdź w związek z Konradem xiążęciem 
Mazowieckim, nieprzyiacielem synów Kazi- 

i494-i496.lr),t;rza> Wreszcie gdy Alexander uznał Jana 
panem w’szystkiey Rossyi, oprócz Kiinwa, len 
zawarł z nim pokóy i córkę swoię .Helenę 
wydał za niego. Jednakże związek małżeń
stwa nie ziścił nadziei oboyga mocarstw: 
pokrewieństwo nie zapewniło trwałego po
koiu. Zdaie się, że Alexander żałował miast 
odstąpionych Rossyi, i niechętnie spoglądał 
na żonę wyznania greckiego; Jau dostrzegłszy 
w odbywaniu układów upór, niesprawiedliw ość 
iniegrzecznośc zięcia, odwlekał poiednanie go 
z przyiacioły swoimi Mengli-Gireiem i Ste
fanem, od których w'przypadku woyny dziel
ną pomoc otrzymać spodziewał się. Uważa- 
iąc Litwę za główny cel polityki swoiey, 
z równą czynnością zaymował się wielki xiążę 
innemi sprawami waźnćmi, dla powagi i bez- 

Sprawy in-pieczeństwa Rossyi. W roku 1492 naprze- 
fUnckie. ci w Narwy założył twierdzę kamienną Jwan- 

gorod, a tera pobudził Niemców inflanckich 
do przedłużenia pokoiu z Rossyą w r. i4g3.

i6 Okres czwarty.
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Od jana III. do ir'otra Wff. *7
na lat 10. Ale bądź spalenie w Rewlu Ros- 
syanina o zbrodnią przekonanego, bądź to, 
że mieszkańcy Rewia krzywdzili i grabili na . 
morzu kupców nowogrodzkich, Rossyan w ko
liach warzyli i nieznośne przykrości wyrzą
dzali poslorn moskiewskim iadącym do Wioch 
i Niemiec, tak dalece rozgniewały Jana, i£ 
domagał się u rządu Inflanckiego (i4q5) o 
wydanie magistratu reweiskiego, a gdv mu 
odmówiono, rozkazał schwytać kupców han- 
zealyckich w Nowogrodzie, zapieczętować ich 
składy, kramy i kościół, zabrać wszystkie to
wary (wartości milion guldenów') a samych 
okutych w kaydany, w ciasném osadzić wię
zieniu. Tą nagłą smutną okolicznością, zer
wany został handel hanzeatycki z Nowogro
dem, tak dla tego miasta, iak dla calev Rossyi 
korzystny; uciśniona iarzmem Mogołów przez 
tę iednę drogę kommunikowala się Rossya 
z cywilizowaną JEuropą. Handel przeniósł się 
■z Nowogrodu dó Rygi, Dorpatu i Rewia, a 
potem do Narwy, gdzie Rossyauie płody 
swoie zamieniali na' cudzoziemskie. Powia
dają niektórzy dzieiopisovd(e, że wielki xieżęt’rz3'm'.erze 
chcąc przypodobać się królowi duńskiemu,* D*nl’- 
nieprzyjacielowi hanzy, tak wielki błąd po
pełnił; ze umówili s:ę spoinie woiować Szwe- , 
«yą, że król odstępował Janowi znaczną 
częśc Finlandii, domagaiąc się zniszczenia 
kantoru hanzeatyckiego w Nowogrodzie.
Dway monarchowie zawarli między sobą ści
słe przymierze; Rossy ani e obiegli Wyborg, 
a nie mogąc zdobydź, spustoszeniem licznych 
włości zemstę nasycili. Dla urządzenia dzia
ni woiermych na mieyscu, Jan iezdził sam i4g6. 

do Nowogrodu i wysłał woiewodćw do ziemi 
•Hamskiey (Jam czyli Finlandya); ci rozpro
szywszy 7,000. Szwedów, powrócili ze zdo- 

1' o Tli II. " 2



byczą i ieńcami. Drugie woysko,w prowmcyach 
dzisieyszey gubernii archangielskiey zebrane, 
wysiane nad Kaianię czyli nad dziesięć rzek, 
nie tylko spustoszyło kray cały od Karel i do 
Laponii, lecz nawet przyłączyło do Rossyi 
brzegi Limengi, Swant-Stur w ócz szwedzki, 
ze Sztokolmu rzeką Narową przypłynąwszy, 
zdobył Iwan-grod, część twierdzy zburzył i 
3oo ieńców wyprowadził. Woyna zakoń
czyła się, gdy król ci ński, przyiaciel Jana, . 
za zgodą senatu i duchowieństwa szwedzkiego, 
królem Szwecyi został. Powodem tey woyny 
ze strony Rossyi, był iak. się zdaie upór 
Stena, rządzącego Szwecyą, który chciał u- 
kładać się o pokóy z samym wielkim xiąźę- 
ciem, nie zaś z namiestnikiem nowogrodz-

Spravry ka-kim___Mieszkańcy Kazania, przez Mahmed-
zsjistie _ĄŁljina uciskani, poddał' sięMamukowi władcy 

1 ®7' szybańskiemu; postrzegłszy, że ten obdzierać 
ich tylko umie, wygnali go a u wielkiego 
siążęcia prosili o drugiego syna Ibralńma, 
Abdyl-Letifa ; MaJjmed Ajnin otrzymał od 
Jana Koszyrę, Serpuchow i Chotuń na nie- 

Poselsiwoszczęście mieszkańców. W tymże czasie Jan 
"° Kon- za pośrzednictwem Mengli-Gireia wyprawił 

*tapoîa°° pierwsze poselstwo do Konstantynopola w celu 
wyiednania dla kupców rossyyskich wolności 
i bezpieczeństwa w prowadzeniu handlu, i 
otrzyma! pismo przyiacielskie z wielkim u- 

i4g8. Klonem od haiazeta II.— Tym czasem Mo- 
Wypadki skwę zaymowały bolesne dla Jana wypadki.w Moskwie, ^ r J J t * •» Jr .omierc starszego syna Jana zrodziła wątpu- 

wość, kto będzie następcą tronu, czy wnuk 
Dymitr, czy syn Bazyli JanowIScz? Wahał 
się monarcha; boiarnwie w zdaniach się ró
żnili: iedni sprzyiali Helenie i młodemu iey 
synowi Dymitrowi; drudzy Zofii i iey cy
nowi Bazyleinu. Wtém cdkrjlo spisek na

i8 Okres czwarty.
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odięcie życia Dymitrowi, jan po ukaraniu 
wiuowayców, przydał straż Uszytemu, widzieć 
nie chciał żony swoiey na którą padło podey- 
rzenie, Dymitra następcą swoim mianował i Dymitr, 
uroczyście włożył mù wieniec Monomaclia. 
Poznawszy działanie przyiaciół Deleny, mnie
mając się bydi oszukanym, pi’zy wrócił czu
łość swoię dla żony i dla syna, i okazał okro
pny przykład srogości nad gtównieyszemi 11- 
czestnikami tey intrygi. Nazwał Bazylego-14®1 
panem, wielkim xiążęciem Nowogrodu i azJ l* 
Pskowa; nie odważył się iednak odiąć star
szeństwa wnukowi. Pomimo smutne wy
padki, monarcha czynnie zaymował się spra
wami państwa, Przyiął łaskawie poselstwop0seIstwa. 
od Mahmula niepodległego sułtana szama- 
chiyskiego; wyprawił posłów do Wenecyi 
i Konstantynopol« ; podbił Sybei’yą północno- 
zachodnią, co niegdyś Nowogrodowi daninę . Podbici,' 
płaciła, a odtąd monarchowie rossyyscy przv-'Z,emiI- J“- 
hrali tytuł xiążąt Jurorskich. Ja, vvyslal^oô? 
także woysko ao Kazania na obronę cai'a 
przeciw carewiczowi szybańskiemu i murzom 
nogayskim. Naywięcey zaś utrudzały wiel
kiego xiążęcia sprawy litewskie. Wzaiemne Zerwanie 
nieporozumienia między teściem a zięciem PppiaŁIó- 
sprowadziły nakoniec iawną nieprzyiaźń i* *tWą" 
vvoynę, którey skutki dla oboyga państw były 
nieobojętne. Główną woyny przyczyną było 
prześladowanie kościoła wschodniego w Li
twie. Alexander pragnąc podobać się papie
żowi i zasłużyć na imię świętego w kościele 
rzymskim, usiłował przymusić żonę swoię i 
w-yznawców kościoła greckiego do przeyścia 
na łacińskie. Z tego powodu wielu z nich 
przeniosło, się do llossyi. Xiąięla nawet 
z kraiami swoiem poddawcv się zaczęli xią- 
zęciu moskiewskiemu. \\ tedy Jan przedsię-

2=» ,
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wziął stanąć przeciw zięciowi w obronie wiary.' 
Jedno woysko pod dowództwem Mahmcd- 
Amiua, zaięło bez oporu całą piawieRossyą 
Litewską od dzisieyszey kałuzkiey i lułskiey, 
do kiiowskiey gubernii, a drugie pod do
wództwem Jerzego Zachariewicza boiarzy na 
(prapradziada cara Michała ‘eodorowicza), 
wtargnęło do ziemi sraoleńskiey i zdobyło 

Bitwa nadLrohobuź. Na brzegach rzeki Wiedros/y 
'Wiedro5zą.g^0^jiaj- jp0SSyan Litwilii pod dowództwem 

sławnego hetmana Konstantego xiążęcia O- 
slrogskiego, iednego z potomków Komana 
halickiego. Stoczono krwawą bitwę: z obu 
stron więcey ośmiudziesiąt tysięcy walczyło; 
skryta zasadzka ze strony Rossyan, nagíém 
napadnięciem przemogła nieprzyiaciela. Ośm 
tysięcy Litwinów na placu bitwy poległo, 
mnóstwo utonęło w rzece. Konstanty xiążę 
Ostrogski, wielu xiążąt, panów i urzędników 
wzięto w niewolą; cały oboz i zapasy broni 
dostały się Rossyanom, nigdy ieszcze podo
bnego zwycięstwa nad Litwą nie odnieśli 
W tymże czasie połączone pcdki nowogrodz
kie, pskowskie i wielkołuckie poraziły me- 
przyiaciela blisko Łowati i zdobyły Toropec. 
Podbicie Smoleńska odłożył Jan do dalszego 
czasu. Mengli-Girey, gorliwy Rossyi sprzy
mierzeniec, gromił Litwę, wiele miast li
tewskich i Gallicyi polskiey spalił i mnóstwo 
ieńców sląd wywiódł. Na domiar nieszczęść 
zięcia, usiłował wielki xiązę pobudzić przeciw 
niemu Slełaua hospodara mullańskiego. Tak 
niepomyślnemi okolicznościami przyciśniony 
Alexander, starał cę obwarować miasta, zn- 

i5oi. pobiedz związkowi Stefana z Rossy ą, ofiaro-' 
wał swą przyiaźń Mengli - Gireiowi, hana 
złotey ordy podżegał do napadu ua Tau- 
rykę, zaciągał woysko w Polsce, Czechach,

Okres czwarty.
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Węgrzech i Niemczech, i ścisłe zawarł przy
mierze z Walie rera fon ťleltenherg, mistrzem 
zakonu inflanckiego, obdarzonym niepospo- 
lilemi przymiotami. W tymże czasie Ale
xander (po śmierci krata swego Jana A lberlaJ 
królem polskim został, mogí żalem rozrzą
dzać silami obovga' państw. Podczas tych 
iego przygotowań i rozpoczętych układów o 
pokóy, Lossyanie blisko Mścisławia nowelowe z wy- 
odnieśli zwycięstwo, około 7,000. nieprzyia-c,S5two‘ 
ciól trupem położyli, mnóstwo ieńców, ciio- 
rągwi zabrali i powrócili do JV(osk wy.
Z drugiey strony Plettenberg nieprzyiaciel- Wojna 
skie krcki rozpoczął. Ograbi! i do więzienia* zakonem, 
zamkną! kupców ross} yskich w JDorpacie, 
z wojskiem wkroczy! do ziem Pskowskiey, 
a ó dziesięć wierst od i/.borska, 4o,ono. Kos-g^1^" Dad 
nvan przed nim pierzchnęło, strwożonych ^ ^ 
działaniem ognisley broni niemieckiey. Na- 
zaiulrz mieszkańcy Izborska mężnie odparli 
Niemców. Mistrz nielilościwne pustoszy! wsi 
na brzegach rzeki Wielkiey, spali! Ostrów, a 
.Litwini zbliżali się do Opoczki, ażeby po 
zdobyciu tey twierdzy, razetn z Niemcami 
Psków oblegać Na szczęście Rossyan, ciężka 
choroba w woysku Pleltenberga szerzyć się 
zaczęła: Niemcy spiesz} li do domu, Litwini 
podobnież cofali się. Jan przez zemstę, nie- 
zwazaiąo na późną iesisń, wys!a! woysko do 5p«sto«SI - 
lnflant, które spustoszyło liczne mieysca, wy-me ‘ 
mordowało lub wzięło w niewolą około 40,000 
ludzi, podczas ciemnej nocy poraziio rycerzy 
blisko Lelmela i zbliżyło się do-Rewia, nie
opisane szkody Niemcom wyrządziwszy;
Niemcy odwetowcli zniszczeniem przedmie- 1502. 
scia Lvangrodn i okolic Krasnego. Szach- Szafljj- 
Achmet car wielkiey ordy, pomagaiąc Li- Aclimet. 
tnie, chciai ordę krymską poskromić. Jan



wysiał posiłki-Mengl Gireiowi, lecz on sam 
ieden rozprawi1! sir ze złotą ordą, skruszył 
te szczątki potęgi J3alego . i zagnał Szac. i- 
Achmeta w daiekre stepy nogayskie. Jan 
życząc nakłenić nieszczęśliwego wygnańca do 
poiednania się z hanem krymskim a zerwa- 
r'a przyiaźni z .Litwą, obiecywał mu Astra - 
char. Ale od nieżyczliwego losu kierowany 
■idai się Szrch-Achmet z bracią do Carogrodu 
do sintana Baiazeta, stąd uciekł do Litwy, gdzie 
zamiast pomocy od Alexandra, znalazł nie
wolą i w niey umarł. W ielki xiążę omal 
się nie poróżnił z MengL-Gireiem: uwiado- 
raiony bowiem o niesprawiedliwych posle- 
pkg'-h Abdyl-LetiFa, oddał go pod straż a 
Mehmet-Amina powtórnie drt Kazania posłał; 
aioli przez wzgląd na p'rosby przyiaciela swego 
Mengli - Gireia, dal .Abdul-Letifowi przy- 

nie LUwtlZWorte ,w ttossy» utrzymanie. Wierny Jana 
‘sprzymierzeniec, wysłał 90,000. woyska na 
Litwę, które ar’ do Krakowa rozpuściło swe 
zagony. Stefan hospodar mullański zabrał 
niektóre miasta nad Dniestrem, a tćm osła
bił potęgę Polski, nie w celu iednak poma
gania Janowi, miał bowiem do niego urazę. 
.Helena córka Stefana i syn iey Dymitr na
gle ulegli gniewowi monarchy, przydał im 
straż, zabronił wnukowi mianować s"ę wiel

bi* na-kim xiążęciem a syna, .Bazylego, następcą 
m?PzerwaIt.r0nU 'vszyslfciey liossyi ogłosił. Stefan obra- 
nir zwią or)yi powziął nienawiść ku Janowi i aż do 
zkówzeSte-Smierci swoiey (w roku i5o4) z nim się nie 
fanem. pciedrał. Syn iego Bogdan i panowie, wy- 

pełniaiąc ostateczną wolą Stefana, poddali 
się sułtanowi tureckiemu. Wielki xiążę nie 
tracąc czasu bezczynnie, liczne woysko wy- 

Oblęzemeprawił do Litwy. Celem w vprawv było rnia- 
a-slo Smoleńsk ; me osiągnęli go iednak Ros-
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syanie, dwakroć tylko okropnie kray pustoszyli. 
1’leltenberg sprzymierzeniec Alexandra, zno
wu stanął pod lzborskiem z i5,OOC. woyska, 
i działami zburzywszy wały, śpieszył Psków 
oblegać. Wojewodowie Jana spotkali się 
z nim na brzegach 'eziora Smolina. Rossyan 
miało się zuaydować 90,000. Bitwa była za-Biiw; bti- 
cięta. Piechota niemiecka zasłużyła w ty m'*10 ' ^ko- 
dniu na imię żelazney. Plettenbeig przy 
placu uLrzymał się, lecz po dwóch dniach 
cofnął się ku grauiroin, oraz postanowił uro
czyście obchodzić co rok dzień i3. września, 
pamiątkę pskowskiey bitwy, którą chlubił się 
zakon przez czas długi. Król polski, pomimo 
gorliwą pomoc Pletlenberga, nie miał na
dziei pokonania Rossy i. Alexander VI. pa-Papiež ży- 
pież oświadczył się pośrzednikiem pokoiu, leczczy p°koiu 
nie zachwiany, nie odslępuiący zawoiowa- IÍJ“- 
nych kraiów Jan, zawarł tylko -rozeym nalat
6. z zięciem swoim z zakonem. Po śmierciSinterćZo- 
żony swoiey Zoili, Jan na zdrowiu osłabio- 
ny, testament uczynił. W nim ogłosił star
szego syia swego Bazylego, panem wszystkiey 
Bossj’i i młodszych iego braci; tym zabronił 
sądzie spraw o zabóystwo, bić monetę i ko
rzystać z odkupów w kraiu. — Dla zape
wnienia spokoyności kościoła, z całą suro
wością taraz zaiął się Jan odnowioną sprawą 
o herezyi iydowskiey. Widząc upór od Kara J,CTe- 
szczepieńców, sądzono na śmierć i publicznie lťkpw. 
żywych w klatce palono; innyTm odrzynano 
ięzyk, inny'ch zamykano do więzienia, lub 
rozsyłano po klasztorach. Alexander, o clio~AIexander. 
rooie Jana uwiadomiony, pizez nowe posel
stwo^ ofiarował mu przyiaźń Litwy za odstą
pienie kraiów od niey oderwanych; ale ode
brał odpowiedź, że ieśli żąda stałego pokotu, 
niech odstąpi Rossyi Smoleńska i Kiiowa.



Maxjraí- Cesarz Maxymiiian, zuaiąc korzyści związku 
i)r IMti5 5* Rossy^^ przez urzędnika przysłanego o- 

świadczył się z gotowością pomagania iey 
Hi rafia c»-vadą i czynami; Jan ze swoiey strony przy- 
ra kazań-rzekl pomagać Austryi do opanowania W ę- 

s ‘ego. piei-. — W następującym roku niewdzięczny 
JViahmet Amin, za radą żony swoiey, niena
widzącej Rossyan iako sprawców zguby pier
wszego iey męża Alegama, przedsięwziął 
odłączyć się od Rossyi. W dzień wielkiego 
iarmarku w Kazaniu (25. czerwca), dokąd 
Rossyauie przyieźdźali zamieniać kosztowne 
towary swoie z Azyatami, porw'ano posła 
rossyyskiego i kupców, wielu zamordowano, 
innych skazano na wygnanie, a wszystkich 
bez wyiąlku zrabowano, całą izbę Mahmet- 
Amin srebrem rossy,rskim napełuił. Potem 
ze 40,000. Kazańczyków i 20,000. Tatarów 
nogayskich, wtargnął do Rossyi, obiegł 
łNiźny Nowogrod i spalił wszystkie przedmie
ścia. Trzystu ieńcow litewskich, z więzienia 
wypuszczonych, odwagą swoią twierdzę oca
lili, a będąc biegłymi strzelcami, mnóstwo 
nieprzylaciół pozabijali, a w Iey liczbie xią- 
żęc;a nogayskiego. Talarzy nogajscy, wi
dząc go zabitego, walczyć nie chcieli: zaszła 
kłótnia między nimi a kazańskimi, a stąd 
przyszło do hilw'y. Wtedy car cdsiąpił od 
oblężenia i biegł do swoiego kroiu. jeńców 
litewskich z wdzięcznością oswobodzono. — 
Wielki xiążę nie mógł ukarać Malimst-A- 
mina: w\ słane przeciw niemu slolysięczne 
woysko nie szło za Murom i dozwoliło mu 
cofnąć się. — Tym czasem ohoroha Jana 
powiększała się: idąc za przykładem wiel- 

Śmierć w.k,eg° pradziada Dymitra Dońskiego, umarł 
X>ąięcia. mona; chą. lecz nie zakonmkiem, dnia 27. 

i5o5. października i5uo, roku, przeżywszy lat 66.
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i miesięcy g. panował zaś lat 43. miesięcy
7. Jan Ili. należy do małey liczby monar- 
chow, którym przeznaczyła opatrzność roz- 
strzygnienie losu narodów: iest boholyrem
nie tylko w ross\yskiey, ale i w powsze- 
cliuey historyi. Urządził woysko, pierwszy,Usianówie- 
iak się zdaie, dawać zaczął grunta czyli 
majątki dzieciom bo’arskim, obowiązanym 
podczas woyuy stawić uzbroionycJi podda
nych albo naiemuików, konnych lub pie
szych; przyymował w służbę ieńców litew
skich i niemieckich, z tych ostatni mie
szkali na osobném przedmieściu za rzeką 

.oskwą. Ud iego czasów zaczynają się 
razriacly w urządzeniu woyska, które skła
dało się z pięciu półków: wielkiego, prze- 
dmego, prawego, [twego i tylney straży 
czyli zapasnego. Każdy miał swego woie- 
wodę; głównym był naczelnik półku wiel
kiego. Nie dozwalaiąc wodzom robienia 
íozťncy w starszeństwie (miesi niczestwo), Zniesień;« 
nanury ieszrre cierpiał monarcha nieposłu- ""estni- 
szenstwo żołnierzy. Chełmski, Slryga, Szcze-Ctwa- 
nia by Ji celnieysi wodzowie legt czasu. Po 
zaprowadzeniu iećnowładztwa "i samowłsdz- 
l\vo, xiezPla z^pokolenia Jîuryka i św. Wło- 
dzimirza, służyli Janowi równie 'iak inni 
poudani, oraz na_by wali t) lulu boiarów, Urzędy, 
dworskich, okolniczych. W roku i4g5 i 
i4g6 ustanowił urzędy państwa: podskar- 
hiego, pościelniczego (łożniczy), iaselniczego 
1 ’ouiuazego. Nazwiska ich do osolmey 
xięgi wpisywano dla wiadomości potomków.
■Między dziećmi hoiarskiemi czyli młodszemi 

" orzanami znaydowali się synowie xiąiąt i 
panów. — Jan przewodnicząc na sobo.achGtowe du- 

oscielnych , okazywał się głową duchowień-cŁow,e»" 
etwa. — Miał upodobanie w wyslawności i stwa‘
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CałołraniePrzePJ cliu, ustanowił obrządek całowania ręki 
rę'u mo-monarszey, na znak przychyłney leski: 

naiszey. Wszelkiemi sposobami zewnęlrznemi pragnął 
wywyższać się przed ludźmi, ażeby mocuiey 
działać na wyobraźnią: iedném słowem siał 
się^ iakob}-’ bogiem ziemskim dla łłossyan, 
którzy odtąd zaczęli wszystkie inne narody 
zadziwiać nieograniczoną uległością woli 
monavszey. ^Nadano Janowi imię groźnego, 
ale w .'hwalebrtém znaczeniu, loiest gro
źnego dla nieprzyjaciół i zuchwalców nie
posłusznych. Dzieiopisowie niemieccy i 
szwedzcy XVJgo wieku zgodnie przyznają 
Inu imię wielkiego; a po:.nieysi upatrują 
wielkie podobieństwo między nim a Piotrem 

NazwiskowielKim. W stosunkach z cudzoziemcami
CXiSeymianOWaf s,<* carem (ud siowa perskiego, 

oznaczającego tron czyli władzę naywyższą), 
wyraz ten nie iest skróceniem łacińskiego 
Caesar, ale starodawny wschodni, w biblii 
słowiańskiej/ używany i przypisywany im
peratorom byzantynskim a potem hanoin 
irogolskim. Jan nazwał państwo moskiew
skie Białą ] ossyą, toiest wielką czyli staro- 
zytną, według znaczenia tego wyrazu w ię- 

Dochody. Zykach wschodnich. — Pomnożył dochody 
państwa nabytkiem nowych kraiów oraz le— 
pszem urządzeniem poboru daniny, przez 
rozłożenie rolników na sochy i nakazanie 
opłaty pewney ilość płodów ziemskich oraz 
pieniędzy, cd do osobnych xiąg było zapi
sywane. Naprzykład clway rolnicy, wysie
wający dla siebie 6 krób czyli czctwierli 
Żyta płacili corocznie 2 grzywny i 4 grosze 
(około rubla, srebrnego), 2 czelwierti żyta, 
trzy owsa, ośminę pszenicy, ięczmienia, tak 
ze z czynszu zchodziło więcey 20 rubli as- 
sygnacyynych według leraźmeyszey umiar-
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kowaney ceny. Niektórzy włościanie skła
dali do skarbu piątą lub czwaitą część ze
branego zboża, baranów, kur, serów, iay, 
skór owczych i l. d. — Handel więcey niż 
pizedtém czynił zysku dla skarbu. Jau 
przeniósł dawny iarrnark z Chłopiego grodu 
do Mołogi. Posłowie iego iezdzili do Azo- 
vya i Kaffy z knpieckierni wozami, nałado- 
wanemi kosztownćm futrem, odzieniem łuń- 
s'ïiém (niemieckiém, Iondyńskićm), płótnem, 
skórami: zamieniali to Rośsyaiiie na perły, 
’.edwab i materye iedwabne. Kopalnie perm- 
skie stały się novvétn źrzódłem bogactwa 
monarchy. — Podobnie iak Jarosław I. sta
rał się Jan o zapewnienie dobrego bytu 
Rossyi prawami. Prawidła carskie czyli u- 
stawy cesarzów greckich w xiędze stérowey 
(kniha kcrmczaia) umieszczone, zastępowały 
wtenczas mieysce statutu w przypadkach 
prawem rossyyskiém nieobjętych. W roku 
1498. Jan rozkazał zebrać wrszystk:e dawne 
ustawy sądowe, przeyrzeć, poprawić i wy- 
aał własny statut (ułożenie), na którym 
Eudiebnik cara Jana Bazylewicza oparły zo
stał. Wszystkie spory rozstrzygał pojedy
nek albo tortura, winowayca karany był o- 
płata pieniężną; głównieysi przestępcy śmier
cią byli karani. Jan urządził porządrueyszą 
mieyską poiicyą (isprawa); rozkazał na uli
cach stawić rogatki i zamykać w nocy; za
kazywał piiaństwa, starał się o urządzenie 
dróg; zaprowadził pocztę i stacye pocztowe 
(iamy); nadewszyslko zaś czuwał nad ochro
nieniem swoich poddanych od choroby, 
przywiezioney wraz ze złotem i srebrem 
z Ameryk do Europy. — Za panowania 
Jana oprocz sądu nad heretykami, trzy 
były kościelne sobory. Na pierwszym (i483)
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naznaczono początek roku na dzień i wrze
śnia oraz ułożono paschnlią kościelną na 
ósme lat tysiąc. Na drugim soborze 5oo) 
■rozważano o przełączeniu ziemskich dóbr 
kościelne ch do skarbowych ale bezskute
cznie; proiekt ten Jana III. we 205. lat 
potem uskuteczniła Katarzyna 11. Na trze
cim soborze (i5o3) Jan ustanowił, ażeby, 
ani kapłani ani dyakonowie po śmierci żon 
swoich służby kościclney niepełnili, oraz 
Żeby klasztory męzkie i żeńskie oddzie
lone od siebie były. Na tymże soboize 
zakazane świętokupstwo. Za panowania Jana, 
Rossya była pocieszycielką nieszczęśliwych 
Greków; celniejsze klasztory na górze A- 
thos, a mianowicie klasztor Panleleymona; 
przez dawnych xiąząl kiiowskich założony, 
z ofiar rossyyskich utrzymywały się. — 

Podróż doNieiaki Anastazy Nikiliu, rodem z Tweru, 
Indy*, około roku i4yo w interessach kupieckich 

znajdował się w Jndostanie, znalazłszy tam 
wiele pieprzu i farb, a mało rzeczy przy
datnych dla Rossyi, powrócił i zostawił o- 
pirarie sześcioletniej swoiey podróży. — 

Kieszcz^- Do nieszczęść liczyć należy' powietrze mo- 
ścia. roire, w roku i4j8 i 1487 grassuiące w Ros

syi półriocnozacliodniey, w Ustiugu, Nowo
grodzie i Pskowie. Pyły także nieurodzaie, 
suche zimy, nodzwyczayne wezbrania wody, 
straszne burze i trzęsienie ziemi w Moskwie 
roku i4yi sierpnia 29. Pożar całe miasta 
obracał w perzynę, stolica kilka razy go
rzała, Podczas pożarów wielki xiążę oka
zywał się prawdziwym oycem swoich pod
danych.

r- Pazyłi Janowicz obiął dzierżawę po 
*w''c* a“!'0.Vcu bez żadnych uroczystych obrzędów. 
vwierd«ie-Nienanidząc synowca swego Dymitra, Zv.m
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knął go w ciasném, ciemnćm więzieniu, i dnowlmlz- 
lani lesknota, wycieńczony Dynnlr mnarłtw.°'YRoi_ 
roku i£)Og. Bazyli w polityce wewnęlrznev J 
i zewuętizney trzymał się prawideł oyca; 
nie poniżył Kossyi, podniósł ją owszem i 
okazał się godnym sainowiadztwa. Odnowił 
korzystny związek z Mengli-Gireiem, ła
skawie przyiął carewicza kazańskiego, brata Carewicz 
Alegama, imieniem Kuydakuła, na chrzciekazański na 
św. Piotra i zaszczycił go tytułem zięcia^^YJ?, 

w eg o ; potem przedsięwziął wyprawę na^ką*^- 
Mahmet-Amina cara kazańskiego. Rossya-cho<Uii5oG 
nie w rok zemścili się śmierci kupców swo
ich przez Kazanców zabitych; ale nicdba- 
łość naczelników w niwecz obróciła szczę
śliwe początki. Wielki xiąźę powtórnie za- Wyprawa 
myślał ukorzyć Mahmet - Amina ; iednakua Kazań, 
wiarołomny hołdownik oświadczył żal i li
znął podległość swoię Rossyi. WzględemSprawy Ii- 
Litwy ściśle trzymał się iłazyli systematu tewsk«* 
oyca. Po śmierci Alexandra, za pośrzedni- 
ctwem siostry swoiey Heleny chciał starać 
się o połączenie Litwy i Polski z Rossyą; 
lecz Zygmunt brat Alexandra następcą zo- 
slał. Po lekkich napadach z obu sirou, 
wkrótce z nowym królem zaczęła się woyna.
Rossy a nie zbliżali się do Wilna; łatwa 1507—i5o8 
w niebezpiecznćin znajdowała się położeniu; 
Zygmunt zgromadziwszy woysko, przymusił 
ich do ustąpienia z granic litewskich, a 
potem zawarł pokóy z Bazy lim na dawnych 
prawie warunkach. W następuiącyin roku, 
za wdaniem się cesarza Maxymíliana, za- i5og. 
v ariy został traktat pokoiu z Inflantami na 
lat i4- Niemcy zrzekli się związków z kró
lem polskimi, tudzież odnowiono dawnieysze 
postanowienia o hanJIu. — Wielki xiażę Psków, 
pod pozorem rozruchów wewnętrznych i o-

29
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brażenia namiestnika, nałożył ciężką opłatę 
na Psków, zachowuiący ieszcze ostatki da- 
wney wolności, bez woyny zniszczył wiece, 
dla większego bezpieczeństwa 3oo farniliy 
znakomitszych przeniósł do Moskwy, a na 
ich mieysce osadził kupców z miast Niżo
wych. Tak upadła sława starożytnego Psko- 

Woyna wa, wiernego miasta Rossyi. — Niedługo 
z Litwą trwał pokóy z .Litwą. Wzaiemne niesnaski 

a5n—i5i2j zarzuty o niewypełnienie umowy; wzgarda 
przez Zygmunta okazywana dla cnotliwey 
Heleny i utrzymywanie iey w niewoli; o- 
biótoica coroczney daniny (i5,ooo czerwo
nych złotych) dla Mengli-Gireia za naiezdy 
Tatarów na Rossyą, którzy rzeczywiście 
pustoszyć ią zaczęli i zbliżali się aż do Ra- 
zania ; te wszystkie przyczyny pobudziły 
Bazylego do wypowiedzenia woyny Zygmun-»

1513. towi. Woynę zaczęły dwa niepomyślne o- 
bleżenia Smoleńska; tylko iego i Połocka

1514. okolice spustoszone zostały^. Bazyli zawarł 
wieczne, trwale przymierze z cesarzem Ma- 
xymilianem przeciw Zygmuntowi (w tera 
zdarzeniu Niemcy zamiast tytułu car uży
wali kayser); ieďnak Maxymilian wwikłany 
w inne sprawy Europy, nazwisko tylko no-

Umowa sił sprzymierzeńca Rossyi. Ważnieyszą u- 
» Hanzą, mowę zawarli namiestnicy nowogrodzcy 

z 70 miastami niemieckiemi, czyli hanzą, na 
lat iO. Hanza postanowiła zapomnień o 
nieszczęściu kupców swoich w Rossyi po- 
niesionéra; nie mieć przyjaźni z Zygmun
tem, ani z iego sprzymierzeńcami ; oraz we 
wszystkiéra sprzyiać Bazy lemu ; chciał Ba
zyli przez to błąd Jana naprawi i i ożywić po
żyteczny handel; lecz ten iuż nigdy do da- 

Poselstwo wnieyszey świetności nie powrócił. W tymże 
mreckie. czasie przybyło do Moskę y pierwsze posel-

Okres czwarty.
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$two tureckie od sułtana Selima, z oświad
czeniem stałey przyjaźni dla wielkiego xią- 
żęcia, oraz z prośbą o uwolnienie Lelifa do 
Tamy ki; lecz mu togo odmówiono. — Za- Zdobycie 
myślał Bazyli o wynagrodzeniu niepornyśl-®mole®s'i'a* 
ności dwóch wypraw na Smoleńsk, sam wy
stąpił na czele woyska, i straszném a umie-’ 
ięlnćm użyciem dział zdobył f.o warowne 
nńasLo, przez lat uo pod panowaniem Li- 
twy zostaiące. Tćm i innemi zdobyczami 
uiadowany wielki xiąlę pozostał w Droho- 
bur.n, a częj/ woyska wyprawił do Boryso- 
wa i Mińska. Pod Orszą 80,000 RossyanBitwa pod 
z przyczyny niezgody woiewodów, od 35,OoO ^1J , ?• 
Litwinów pod dowództwem dawno iui zRos- 
syi zbiegłego Konstantego xiąięcia Ostrog- 
skiegr, na głowę porażonych zostało. Stra
cili 3o,000, resztę noc i lasy uratowały.

anstanlyn korzystając ze zwycięstwa i 
knuiącey się zdrady w Smoleńsku, z 6,000 
wybornego żołnierza, zbliżył się pod to raia- 
slo; ale od namiestnika xiążęcia Bazylego Szuy- 
skiego z niemałą stratą odparły. Mahmet, 
syn Mengli-Cirtia, dowiedziawszy się o 
zwycięstwie króla polskiego, chciał spusto
szyć południowe prowincje rossyyskie przy 
pomocy nowego zdrajcy, woiewody JDa- 
szkowfcza, który do Zygmunta'uciekł, Ka
niów i Czerkasy w posiadłość dostał i wsła- . 
v?ił się w historyi kozaków zaporozkich.
Jednak woiewodowie siewierscy obronili 
miasta, a wyprawa Tatai-ów zakończyła się 
ucieczką. Wielki xiążę, ażeby zerwać przy- 
iazń bana krymskiego z Litwą, przez nowe 
poselstwo starał się o przymierze z portą 
ottornańską, ale bezskutecznie.- tylko zabez- i5i5. 
pieczono wolny handel kupcom rossyyskim 
'v Azowie i isallie. Mengli-Girey żyć prze-
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stát. Syn iego Mahmet-Girey, darat.ii lír 
tewskiemi pobudzany, a razem niechcąc zu
pełnie zerwać Związku z Rossyą, iedną ręką 
brat złoto, drugą z mieczem trapił naprze- 
mian kraie oboyga mocarstw, staraiących 

i5i6—i5i7s>Ç przez niego szkodzić nawzaiem. A lubo 
choroba Mahmet - Amina cara kazańskiego 
pobudzała hana krymskiego do szczerey 
pi-zyiaźni z Rossyą, ażeby Bazyli nie oddał 
Kazania iakiemu carewiczowi aslrachańskiemn; 
iednak Tatarzy krymscy, przez Zygmunta 
uięci, w liczbie 20,000 wkroczyli do B.ossyi 
i zbliżyli się aż do Tuły; lecz niewielu 
z nich powróciło do domu nagich i bosych. 

PrzymierzaOkoło tego czasu wielki xiążę zyskał dwóch 
znakomitych przyiaciół. Clirystyern II. król 
duński (Neron północny) zawarł z Rossyą 
uroczyste przymierze na woiowanie spólne- 
mi siłami Szwecyi i Polski, lubo z pierwszą 
Rossyą uczyniła pokóy (i5io) na lat 60. 
Mistiz zakonu niemieckiego Albert hrande- 
burgski, widząc, £e liczne miasta zakonu 
przeszły pod władzę Polski, że Polska zwała 
go swoim lennikiem, obrócił się do Rossyi 
i zawarł z nią zaczepne przymierze przeciw 
Zygmuntowi. Ten zaś chcąc odpoczynku 
starał się o pokóy z Rossyą z o pośrzedni- 
ctw’em cesarza, który do Moskwy przysyłał 
męża uczonego 1 rozumnego, barona Her- 

Woyna berszteyna. Przed rozpoczęciem układów 
* Zygmun-WOysko polskie chciało zdobydź Opoczkę 

tera. maleńką twierdzę; iednak uamiestnik Sołty- 
kow z rzadką odwagą odparł szturm Kon
stantego xiążęcia Oslrogskiego, inni zaś wo
jewodowie moskiewscy na głowę porazili
i4,ooo woyska nieprzyjacielskiego i nowy 
oddział na pomoc mu od króla wysłany. 
Tćm Rossyanie zatarli hańbę bitwy pod



33

Orszą: zmusili Konstantego xiąźęcia Ostróg- 
skiego do odwrotu, zabr ii iego obóz i działa 
burzące. Układy o pokóy, z powodu nieu- 
miarkowanyck żądań Zygmunta, ciągnęły *í»i8. 
się az do 6mierci Maxymiliana, i zakończył 
się na niczém. Sinierć JLetifa skłoniła Ma- 1S19. 
limel-Girfia dc prędkiego zawarcia przymie
rza z Bazylhn, spodziewał się bowiem przy 
iego pomocy opanować Kazań, Astrachan 
albo Kiióvv. — Los iednak Kazania, nie 
według myśli hana rozstrzygnięty został. 
Mahmet-Amin umarł, a wielki xiążę mia
nował carem kazańskim, wychowanego 
w Kossyi Szyg-Aleia carewicza astrachań- Sryg-Ali 
skiego, muka Achmata. Wtem przyszław Ki,zauiu' 
do Moskwy wiadomość, że Kałgc bohatyi-^"6^1!"' 
syn Mahmet-Gireia, z 3o,ooo nagle w'tar- 3
gnął do Litwy, ogniem i mieczem splondro- 
wał kraie Zygmunta do samego prawie Kra
kowa, na głowę poraził hetmana Konstan
tego xiąźęciaOslrogskiego, 60,000 mieszkań
ców wziął w niewolą, w’ięcey jeszcze wy
mordował i powrócił z tryumfem rozboynika 
krwią i popiołem okryty. Selim sułtan na
kazał paszom swoim naieżdżać ziemię pol
ską. Albert, mistrz sakonu niemieckiego, 
otrzymawszy od Bazylego pieniężną pomoc, 
także gotował się do woyny z Zygmuntem;

ossyanie zaś ze trzech słron Litwę napa
stowali. W tak niepomyślnćm położeniu, 
do czego przyłączyło się powietrze morowe, 
król ufe odstępuiąc pierwszych żądań swo
ich, zawarł tylko rozeym na 6 miesięcy-' 
Szczęściem dla Zygmunta zdrada zaszła 
w Kazaniu. Szyg-Ali intrygami Mahmet-i5ao—i5ai 
Gireia z tronu strącony, a osiadł na nim 
Saip-Girey brat Mahmeta. Wydarłszy Ka- NayícU 
Zań z ręku Rossyan, Mahmel-Girey na MaŁmet-

Tom II. 3

Od Jana III. do Piotra IV.
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GireiaiTa-czele Talarów krymskich, nogayskich, ra- 
frf«; ka-zem z JDaszkowiczem atamanem litewskim 
MKw,sją.n,P0fl ^°^onuą z nowym carem kazańskim 

połączył się i zadai silny cios państwu Ba- 
zylego. Nieprzyiaciele tak się srożyli, iak 
za czasów Ba l ego i Toclilamysza. Bazyli 
oJdalii się do Wuloku zaciągać woysko; 
stolica drżała. Trwożliwi iey naczelnicy, 
przewidując niepomyślne skulki, umyśli)? 
rozbroić Mahmet-Gireia bogolemi podarun
kami i zobowiązaniem się w imieniu Bazy
lego płacenia daniny. Han odstąpił do Ra
banie, za radą IJaszko wieża, podstępem 
twierdzę tę chciał opahować, posłał do iey 

Siniaki, naczelnika okoloiczego Simskiego, pismo 
moskiewskie, z upewnieniem, że woyna iuź 
się ukończyła. Rostropny Simski nie zwa- 
źaiąc na to, szczęśliwie odparł Talarów i 
Litwinów, ocalił nie tylko Razań, ale honor 
wielkiego xiążęcia; haniebne pismo moskiew
skie w iego ręku pozostało. Razyli poniósł
szy tak wielką klęskę, życzył ukończyć 
woynę z Litwą, ażeby łacniey mógł po- 

ibx2. skromie Taurykę i Kazań. JNie można było 
zgodzie się z posłem litewskim na warunki 
wiecznego pokoiu, zawarto więc rozeym hę 
lat 5. Smoleńsk został przy Rossyi; gra
nicą naznaczone rzeki Dniepr, lwaka i Me- 
ria. Na ićm się skończyła dziesięcioletnia 
woyna litewska, równie dla obu państw 

Upadek za-SzKodliwa. Botem nastąpił upadek zakonu 
ko o u iiie-niemieckiego w Rrussiech. Albert slawszy 
mieckiego. glę panem dziedzicznym miast do zakonu 

przedtem należących, lennikiem kolski zo
stań Zakon inflancki trwał ieszcze, i w r. 
I5-11 i‘lei (enberg odnowił pokóy z Rossyą 
na lal io. Bazyli, woyną litewską rozsze
rzywszy granice państwa, dokonał wewnątrz

Okres czwarty.
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wielkiego dzieła iednowładztwa. Jeszcze jedno- 
\v roku i5i 7 przyłączył do państwa mo- wtad»iw0. 
ckiewskiego Kazań, iednę z najbogatszych ^^55
naypierwszych prowincyy, gdy tameczny d 
xiążę szukał ścisłego związku z Krymem.
Tukiż los spotkał ostatki xięslw siewier
skich, których ostatni xiążę Szemiakin, ob-Xiąię Sie- 
winiony był o korrespondencj ą z Ki twą. «““km. 
Na tćm się zakończyły dzielnice xiążęcfe 
w Rossyi. — Mahrnet- Girejr oskuteczniaiąc 
dawniejsze swoie przedsięwzięcie, wespół 
z Mamaiem xiążęciem nogayskim zawoiował 
Astrachań; a tym sposobem trzy królestwa 
Ra leg o: Kajsań, Astrachań i Tairykę, w ie-Połączenie 
dnę dzierżawę połączył. Nie długo iednakPa"stw la ~ 
cieszył się sr/oią potęgą. Obchodzącego ‘“'“k*0'1' 
zwycięstwo wAstrachaniu Mamay zamordo
wał; z drugiey strony Daszkowicz. spalił 
warownie Orakowa i wszystko tara niszczył, 
co mu się udało. Po oddaleniu się Tata
rów nogajskich i Daszkowieża, Saydet-Gi-Śaydrt-Gi- 
rey brat Mahmet-Gireia na tronie zasiadł i 71. 
zawarł przymiei-ze z wielkim xiążęciem. lůa3‘ 
Bazyli na ukaranie cara kazańskiego za za
bicie kupców moskiewskich i posła rossyy- 
skiego, wyprawił woysko do Kazania, które Wyprawy 
oprócz działań nieprzyiacielskich, zaiożyłoua K.«*»«- 
przy uyściu Sury warowne miasto W asil,
©bi'onę Rossyi. Drugim razem i5o,o00. íSaí. 
woyska rossyyskiego tak przeraziło Saip- 
Gireia, że uciekł aż do Tauryki, zosta
wiwszy w Kazaniu lóstoletniego krewnego 
swego Safa-Cireia, którego mieszkańcy ca
rem wtedy ogłosili. Atoli ogromne woy
sko, z puwodu nikczemności lub chciwości 
woievvodóvv, nic znakomitego nie spra
wiło, utraciło nawet zapasy woienne i ży
wności w rzece. Wołdze. Posłowie Sala-

3*
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Gireiń zawarli z nimi vozeym pięcioletni. 
Bazyli zadal cios niemaíy Kazaniowi, zaka
zując kupcom ros'-yyskim iezdzić tam na 
jarmarki, oraz naznaczaiąc mieysce dla ich 
handlu z Azyą, nad Wołgą, w gubernii 
Niżegrodzkiey, gdzie teraz Makariew. Od
miana ia z początku żadnych nie obiecywała 
korzyści, podniosła nawet wartość towarów 
azyatycktch, czas iednak okazał doskonałość 
śrzodków przez wielkiego xiążęcia użytych i 
iarmark Makaryyski stal się ieunyni z nay- 
pierwszycli w Europie. — Monarcha wolny 
od zatrudnień woiennycli, zaymował się 
sprawa familiyną nie małey wagi, ściśle po- 

15=5. łączoną z interessem państwa. Lat 20. 
z cnotliwą żoną cwoią przeżywszy, nie miał 
dzieci, i ^stracił nadzieię olizymania nastę
pcy- A malern, za zgodą metropolity i rady 
wielkokiążęcty rozwiódł się' z żoną, mu- 

W. Xięinasiała ona zostać mniszką, a iiazyh powtórne 
wstępnie zawarł śluby z Heleną, córką Bazylego G'in- 

Moue mał-s'c,eJ0) który z Bitwy to Ross^. przeszedł, 
zeńsiwo W.— W przeciągu pięciu lal Rossya spokoj me 

Xi^ia tylko miała stosunki z in nem i mocarstwami.
Stosunki *jaP\e?e ?lar?ü S’Ç przez posłów swoich na- 
z mocar- kłonic ^ wieli tego xiązęcia do wcyuy z Tur— 

kiwani en- kami i połączenia kościołów. Jesarz Karol
‘skieinT ' Pfzyyraowal pośrzedniclwo w poiednaniu 

llossyi z Polską; Bazyli zgodził się tylko na 
przedłużenie rozeymu do roku i5ó3. wzaie- 
lnne iednak nieporozumienia trwały do sa- 
ney śmierci wielkiego xiązęcia: Kitwini i 
Rossyanie przy granicy mieszkający, nieu
stanną między sobą prowadzili woynę. £Ia- 
v,ny Gustaw Waza kroi szwedzki, starał się 
o przyiaźń Bazylego i potwierdził pokóy 60 
letni. 1 raklat tego pokoiu podpisany iest 
pi zez kapellana w zastępstwie Kanula Erik-
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sona posia szwedzkiego, nieumieiącego pisać.
Bazyli dozwoli,1* Szwedom swobodnie handel 
prowadzić w całey Rossyi i na żądanie Gu
stawa uwięził w Moskwie admirała duńskiego 
JSorbi sławnego rozboiami niorskiemi, który 
będąc od floty szwedzkiey zwyciężonym u- 
ciekł do Rossyi, chcąc ią poburzyć przeciw 
Gustawowi. SułLan Soliman iako przyiaciel 
Rossyi, grzeczny list pisał do Razy lego. —
Tylko Taturzy krymscy trapili Rossyą na- .527. 
inzdami, pomimo przymierze z hanem Say- 
det-Gireiem. Krewny iego Jslam palił wło
ści razańskie, śpieszył do Kołomny i Mo
skwy; lecz nad rzeką Oką wstrzymany i o- 
degnnny został. Potem Tatarzy krymscy 
plondroviali -siemię Bieiewską i Tulską. Na- 
stępcy strąconego z tronu Saydet-Gireia,
Jslam, a potém Saip-Girey car kazański, 
grożąc woyną i zniszczeniem, bez ustanku 
Wymagali hoynych podarunków. Szczęściem 1529. 
Kazań na czas pewny uspokoiony został. 
Safa-Girey zamiast skłonności do pokoiu, 
grubiańsko obszedł się z posłem rossyyskim, Kazań 
Bazyli musiał wyprawić wielkie woysko prze-i55° ,63i. 
ciw niemu. Zaczęły się codzienne prawie bi
twy. Alłodzi żołnierze rossyyscy podpalili 
w nocy ściany, i Tatarzy w powszechnćra 
zamieszaniu utracili około fio,ooo. ludzi o- 
P1 -ócz spalonych. Safa-Girey uciekł do mia
steczka Arskiego. Rossyanie, pomimo stratę 
dział, mogliby twierdzę opanować; lecz Biel
ski, krewny monarchy, przedtem iuż o 

rzekupslwo podeyrzany, zawarł pokóy.
Ten iednak pokóy był przyczyną zguby 
Sała-Gtreia. Xiążę Tagay, ieden z posłów 
kazańskich, upi-osił Bazylego, ażeby dał im 
za pana, zamiast Szyg-AJeia, piętnastole
tniego brata iego Rnaleia, władnącego w Me-



38 Okres czwarty

szczeryi rossyyskiey. Szyg-Aley władca Ko- 
szyry i Sierzpuchowa, gdy to odkryli intryg- 
iego z Kazańcami, Astrachańcami i Ncga- 
iarai na szkodę brata, iako przestępca z zoną 
w Białemieziorze zamknięty został (i533). — 

Urodzenietymże czasie, toiest roku i53o. Bazyli 
Ja»» Bazy-uszczęśliwiony był urodzeniem syne Juna, 

lewicia. pamiętnego wdzieiach rossyyskich. Gdy ie- 
szcze we wnętrznościach matki zostawał, o- 
trzymai od nieiakiegoś męża nazwisko Ty
tusa, rozumu wielkiego, a chwila iego uro
dzenia oznaczona była wstrząśnieniem nieba 
i ziemi od nadzwyczaynego łoskotu pioru
nów, raz poraz przy ciągłey okropney bły
skawicy uderzających. Monarcha polecił 
syna pierworodnego opiece św. Sergiusza, i 
na znak wdzięczności swoiey dla niebios 
wielkiemi dobrodzieystwy osypał kościoły i 
ubogich, otworzył wszystkie więzienia i ła
skę swoię przywrócił dla wielu znakomitych

i.'wł-i533.osofc. — Naslępuiące lata pamiętne częslemi 
Poselstwa, poselstwami. Pierwsze było od Piotra wo- 

iewody multańskiego z prośbą, ażeby Bazyli 
bronił go od Polaków. Drugie cara astra
chańskiego, który zaprzysiągł przyiaźń pra
wdziwą dla wielkiego xiř żęcia. Nay cie k a w szo 
było poselstwo indyyskie od hana Babura, 
iednego z potomków Tamerlana, sławnego 
założyciela państwa wielkiego Mogolą. Pra
gnąc weyśdź w przyiazne stosunki z Rossyą, 
żądał od Bazylego, ażeby wolno było po
słom i kupcom przeiezdżać z Jndyj do Mo
skwy i z Moskwy do Jndyi. — W ostatnim 

Tatarzy roku panowania Bazylego, Tatarzy krymscy 
Łijiusry. pod dowództwem złośliwego Saf.i-Gireia i 

Jslama, splondrowali ziemię Razańską, polem 
odparci z wielką liczbą ieńców w sLepy u- 
szli, — Wielki xiążę, naznaczywszy Jana



trzechletniego syna swego, następcą tronu 
pod opieką matki i boiarów do i5. roku, u- 
_narł z cjężkiey choroby, w 54. roku życia, 
wielce od poddanych żałowany. Śmierć iego 
poprzedziło zaćmienie słońca o południu. 
Kronikarze nazywaią go dobrym, łaskawym 
monarchą. W stosunkach z mocarstwami 
cudzoziemskiemi mianował się carem, pa
nem wszyslkiey Rossyi i wielkim xiążęciem; 
wydał liczne ustawy administracyi wewnę- 
trzney tyczące się, które potem przeszły do 
Sudebnika, ustanowił w Nowogrodzie cieło- 
walników czyli urzędników przysięgłych, 
którzy z kolei wespół z namiestnikami i ci- 
wunami wszystkie sprawy rozsądzali, a za
prowadzeniem straży nocney i ogniowey, 
spokoyność i bezpieczeństwo tam zapewnił. 
Pomnożył liczbę urzędników dworu, do da- 
wnieyszych przydał Orużniczegó, Łowczych, 
Kray czego ji ltyndow. Krayczy pełnił obo
wiązek dzisieyszego podczaszego (ober-szenk); 
Ryndami nazywali się młodzi giermkowie 
z celnieyszych familiy, w białe szaty atła
sowe przyodziani, i srebrnemi Czekanami u- 
zbroieni. Niektórzy xiążęta mieli upodoba
nie w łowiectwie; Bazyli pierwszy podobno 
zaprowadził myślislwo z psami. We wszy- 
stkićm idąc za przykładem Jana, starał się 
sprowadzać do Rossyi cudzoziemców poży
teczne wiadomości posiadaiących, pierwszy 
z monarchów rossyyskich miał u dworu le- 
karzów niemieckich. Z pomiędzy licznych 
budów przez Bazylego wzniesionych, zasłu
guje na uwagę Klasztor Dziewiczy (Diewi- 
czyy monastyr) w Moskwie, na znak dzięk
czynienia Naywyższemu za zdobycie Smo
leńska wystawiony, oraz nowy pałac wspa
niały, połączony z kościołem Zwiastowania,

7
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, malowidła mi Rossyanina przyozdobionym.
7 hialoryi kościelney, za nauowania Bazy- 

Maxym -‘go, powinien byrK wspomnianym Maxym 
Grek. Grek, z góry Athos wezwany, nauki zaś 

odbywał w celnieyszych uniwersytetach i 
kilka posiadał ięzyków. Przetłumaczył psał
terz z kommeutarzami i inne xięgi, popra
wił błędy dawnieyszyćh tłumaczeń, wsławił 

, dziełami pobo ' lemi, których więcey ni i 
sto znamy. Zazdrośni duchowni oczernili go 
przed monarchą o fałszywe wykładanie Pi
sma świętego i dogmatów kościoła, a sławny 

^7 «-zakonnik w klasztorze został zamknięty. Ma
cy » uP. jęary arcybiskup nowogrodzki ustanowił po

rządek i spólne mieszkanie w klasztorach 
nowogrodzkich. Za iego rządów prawdę 
^wangielii oświeconymi zostali Pomorzanie 
Lapońscy, błagający wielkiego xiążęcia o 
danie nauczycieli chrześciańskich, a poźniey 
odlegli Lapończykowie Kolscy. Ci wpół- 
dzicy ludzie, wierząc w Chrystusa, trzymali 
jię iednak starych obrzędów, uczęszczali do 
kościoła chrześciiańskiego, a przy tém pamię
tali o bałwanach pogańskich. Makary, za 
pozwoleniem monarchy, wysłał tam roslro- 
pnego mnicha Kliasza, ten zniszczy wsz 
mniemane lasy święte i posągi, opowiada
niem słowa bożego dokonał tryumfu chrze- 
sciiaństwa. Atoli sami Rossyanie w .XVI. 
wieku trzymali się ieszcze niektórych pogań
skich obrzędów. Mieszkańcy Pskowa dnia 
24. czerwca obchodzili święto Kupała, zwy- 
czay ten dotąo, iak się zdaie, ma mieysce 
we warach, raczey iako przedmiot zabawy 
ludu, niżeli obrządek pogański. Jarzmem 
niewiernych i nędzą uciśnione duchowień
stwo greckie, znaydowało pociechę i wspar
cie w Rossy i, sam wielki xiążę posyłał iał-
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mużnę do Grecyi, Za »ego czasów (1^09) Sobor, 
był sobór kościelny w Wilnie, na którym me
tropolita kiiowski przepisał surowe prawi
dła postępowania osób duchownych, i przed
sięwziął śrzodki ażeby władza świecka nie 
mieszała się w prawa duchowuey: kościół
zatem grecki zupełną miał wolność wyzna
nia w Litwie. — W przeciągu aymioletniego Klęski, 
panowania Bazylego Rossya nie mało klęsk 
fizycznych poniosła. Z pomiędzy chorób 
szczególniey się rozszerzyły, zaraza tno- 
ToWa, kaszel i krosty. Przez długi czas 
trwała nadzwyczcyna posucha; drugim razem 
deszcz ulewny przez całe prawie lato padał. 
Powszechny nieurodzay w roku i5ia. był 
przyczyną nadzwyczaynjy drożyzny: ubo
dzy z głcdu umierali. Moskwę głód trapił 
v roku i5i5. i i5s5. Częste zdarzały się po

żary, iąk mniemaią, z powodu założenia 
fabryk rolbienia prochu. Od roku i53i. 
do j533. ukazanie się trzech komet prze
raziło naród.

III. Po śmierci Bazylego Janowicza, HelenaW. X. i C; 
rząd/iła przy pomocy Rady (dumy) boiai'skiey,Ja“ŁV’ ,Ba 
złożoney z braci wielkiego xiążęc:a i dwu- Groźny* 
dziestu boiarów. W ciągu czteroletniego iey rozszerza 
panowania, z powodu taiemnych zabiegów o erauice 
osiągnienie tronu, pozbawieni życia dway 
bracia przyi’odnf oyca Jana, stryy iego matki, 
brat do więzienia wtrącony, liczne znakomite 
familie boiarskie chłostą publiczną zhańbione, 
a dzi ici Boiarskich iak zdrayców powieszono.RŁądy He 
Co się tycze polityki zewnętrzney, Helena i leny. 
boierow.'s potwierdzili stosunki przy ia ciel skie 
ze Szwecyą na lat 60, z Inflantami na lat 17. 
z Mullanami, xiąźęta.ni nogajskimi i carem 
astrachańskim ; także oświadczono przymierze 
han owi Saip-Gireiowi, pokóy Zygmunlov»'

Od Jana lil. da Piotra PV*



kińlowi polskiemu, i opieka carowi Buale- 
iowi. Kazańscy przysięgą stwierdzili posłu
szeństwo dla Rossyi. Zygmunt, pragnąc 
korzystać z małoletności ana i odebrać 
wszystkie miasta przez Bazylego podbite, 
haua na swoię stronę nakłonił: Tatarzy a- 
zowscy i krymscy wpadli do ziemi Kazań- 
skiey, aie na głowę poraženi. Kownie bez
skuteczne były napady Litwinów na granice 

NapaA Ta-Siewierza, Ukrainę i na Smoleńsk. Rada 
'twínów"Boiarska, mszcząc się tych napadów, w po- 
i55„ 7\icy iesigm potężne woysko (i5o,000) do 

jitwy wyprawiła, bez oporu zbliżało się do 
Wilna . do granic inflanckich, wszędzie ni
szczyło domy mieszkańców, zboze i dobytek, 
i powróciło z jeńcami 'i łupami. W nastę- 
puiącym roku Islam, prześladowca Saip- 

■ii'eia, złotem Zygmunta uięty, wysłał j5,ooo. 
Tatarów krymskich na brzegi Oki - Litwini 
wkroczyli do Maieyrossyi. Pierwsi zostali 
odparci, drudzy niektóre miasta zabrali. .No
wy ieszcze ziawił się nieprzyiaciel : miasto 

CuttóKa-KazaĄ zbuntowało się, celnieysi pauowie za- 
zauiu i535.mordowawszy łinaleia, Sala Gireia wezwali.

ITelena uwolniła z więzienia Szyg-Aleia, o- 
głosiła go carem i woynę zaczęła z Kazań- 
czykami, klórzy iuź pustoszyli ziemię niże- 
grodzką. Woyna litewska pomyślną była 

Zwyciu- dla “ssyi. Zygmunt- chciał zdobydź nowo 
stwo uad wystawioną przez llossýan w ziemi litewskiey 
'i55ó.aml łw*%'<lzę Iwangorod na Siebieźu, lecz utra

cił około ao,ooo. woyska, i musiał skłonić 
1537. S1Ç do zawarcia rozeymu na lat 5. Po za

mordowaniu 1 siania, Saip-Girey nowym na- 
iazdem Rossyi zagrażał, iesli Rossya nie zo- 
°"lwi w p ukoi u Safa-Gireia cara kazańskiego. 

ŚmierćHe-^aCz§ly -*ię w tym celu układy: śmierć He
leny i538.lcn y przeszkodziła doprowadzeniu ich do
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końca. — Za iey rządów Moskwa opdsańaurząd^ia 
głębokim rowem i wałem kamiennym z ba- Heleny, 
sztami (Kitay-gorod czyli niiasio średnie); 
liczne miasta założone, obwarowane i odno
wione; osadnicy z .Litwy wezwani; jeńcy 
rossyyscy od Tatarów wykupieni. Wartość 
monety zmieniona została. Przedtem z funta 
srebra wybiiano pięć rubli i dwie grzywny; 
oszuści obrzynaniem i przelewaniem pienię
dzy doprowadzili funt dc dziecięciu rubli.
Helena przeto zabroniła przyymować fał- 
szywey monety, rozkazała wybiiać z funta 
szecć rubli bez żadney mieszaniny, s faîsze- 
rzów pieniędzy srodze karać (lać w gardło 
ołów roztopiony i ręce odpiąć). Wyobrażenie 
na monetach ćawnieyeze pozostało; św. Jerzy 
albo wielki xiążę na koniu, nie z mieczem 
iui, lecz z kopią w ręku; od tego zaczęło 
nazywać ie kopieykami, Helena nie zjednała 
przywiązania narodu, z przyczyny okru
cieństw i nieprzystoynego sposobu "życia.
Baron Herberszlein spółczesny, powiada, że
umarła zzadaney trucizny---- Śmierć Heleny Zamieszki
sprawiła wielkie zamieszanie u dworu: Szuy-E°łalsk‘e* 
scy prześladowali Bielskich i sami okrutn-'a 
postępowali. Do smutnych nieszczęść z po
wodu arystokracyi, przyłączyły się częste na- 
iazdy łupieżców zewnętrznych. Han krym- Naiax<iy 
ski narzucał prawa Rossyanom; car kazański”1,eprzy,a_ 
oszukiwał i łupił prowineye Niiegrodzką,6'“**®^1®" 
W łodzimirską, Koslromską, Wiacką, Wo- i55g. 
łogodzką, Permską i nie oszczędzał krwi 
chrześciian. Tym czasem strona Jana Siel
skiego przewagę otrzymała i działać zaczęła 
.’oslropijie i z umiarkowaniem. JBoiarowie 1^°< 
domyślaiąc się, że car kazański zgodnie dzia
łał z krymskim,'zgromadzili woysko doKo- 
łomny. Hau z całą hordą wyruszył przeciw



Rossyi, towarzyszyły mu hufce tureckie, 
tłumy Tatarów nogayskich, i stanął na bj-ze-. 
gach Oki. W tey ostateczności woiewodo- 
wie za naleganiem młodego xiążęcia zanie
chali wszelkiey osobistości, kłótni i nieporo
zumienia, przysięgli zwyciężyć albo umrzeć 
za wiarę, monarchę i ziemię ruską. Tatarzy 
gotowali się iuż do przeprawy przez rzekę 
pod zasłoną dział i strzelb tureckich: ale 
han strwóż« uy liczbą woyska rossyyskiego, 
ze wstydem ' gniewem zemKnął, i zostawił 
R.ossyanom kilka dział tureckich w zdobyczy. 
Saip-Girey nie zrabowawszy prowincyy mo
skiewskich, zdobyciem Prc~ska hańbę swoię 
chciał zmnieyszyć, iednak zewsząd od woje
wodów ścigany, musiał z granic rossyyskich 
ustąpić. Młody Jan od nieprzyiaciół zewnę
trznych oswobodzony, drżał przed nieprzy

jęto. iacioły doinowemi. Jan xiąię Szuyski przy 
pomocy stronników swoich, przemógł .Biel
skiego, iego przyiacioł i metropolitę Joasafa, 
skazał ich na wygnanie a pierwszego zamor- 

Makary. dować rozkazał. Na mieysce Joasafa nazna
čí'- Makarego, sławnego rozumem, czynno
ścią i pobożnością. Błogosławione rządy xią- 
zęcia i3ielsk:ego upadły, Rossya stała się pa
stwą oszczerców, i sług Szuyskiego. W tych 
czasach burzliwych zawarto po .óy z L twą 
.a lat 7. feaip-C \rey był także przyřacielem 

Rossyi; ale lmin syn iego, i drapieżni mur
zo w.e trwoży ii prowineye północne i Ilazań, 
noki na sławućm polu Kulikowem zwycię. 
żeni nie zostali. Kazańczycy żądali pokoi« 
Rada boiarska zgadzała się; Safa-Girey o- 
riągal się i nie zawarł pokoiu. Astrachan i 

Odmiana Mu^an,y w f^jaznych z Rossyą b3ły sto- 
w rządziesun ,c"‘ — kończył lat l3. Szuyscy po-

i543. zbawiwszy monarchę ßielsxiego czci godnego
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męża, nie czuwali nad iego wychowaniem, 
a usiluiąc iego przychylność ziednać, wszel
kim żądaniom dziecinnym dogadzali, nie prze- 
widuiąc skutków, podsycali w nim skłonność 
do rozpusty, nawet do okrucieństwa. Po u- 
pndku Szuyskich górę wzięli Glińscy, slry- 
iowie monarchy. Rząd atoli bynäymniey 
się nie odmienił: okrucieństwo powszechney 
trwogi nabawiało. ISlowi opiekunowie młc 
dego monarchy karą i wygnaniem znako
mitszych panów, przyzwyczaiali go do okro- 
pney lekkomyślności w roz3trzygnieniu spraw 
i do tyranii. — Względem obcych mocarstw 
postępowano z korzyścią i honorem. Zyg-i544_i546 
munt August nowy król polski przyrzekł 
Rossyi wypełnienie zawartych z nią trakta
tów. Wykręty cara i magnatów kazańskich Stosnnk: 
były przyczyną zniszczenia okolic Ka-Z£WüÇtrzoe 
zania. Safa Girey mniemaiąc, fe ma
gnaci sprowadzili Rossyan do Ka živni a, kilku 
xiąząt zamordował i tém powszechną wzbu
dził nienawiść; Kazańczycy wygnali go, zno
wu Szyg-Aleia przyięli, lecz tego roz
gniewawszy oraz lękaiąc się zemsty Jana, 
znowu wygnańcowi poddali się. Wielki 
xiążę odłożył poskromienie Kazania do dal-Pol,r“i W. 
szego czasu, a sam zwiedzał różne p.-owincyeXc,~' 
swoiego państwa, nie w celu zasłonienia pod
danych od ucisku namiestników, lecz dla 
własney rozrywki. Podróż ta nie przynosząc 
żadnt-y dla kraiu korzyści, wyciskała ludowi 
łzy i pieniądze: wszędzie bowiem wymagano 
lioynego przcięcia i podarunków. Jednak 
cieszyła się Russya nadzieią, że wiek i ro
zum doyrz nauczą Jana świętey sztuki pa
nowania dla dchra narodu. Wkrótce aa- 
dzieia ziściła się. Wielki xiążę skończywszy 
lat 17, po naradzeniu się z metropolitą Ma-

Od Jana 111. do Piotra IV.
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Koronacya korytu i boiararoi, uroczyście włożył koronę 
sty-carską w kościele Wniebowzięcia. Odtąd mo- 

czaia 16. uarchowie rossyyscy mianować się zaczęli 
carami i wielkimi xiąźętami. Polem Jan 

Małżeń-zawarł śluby małżeńskie z Anaztozyą, córką 
stwo z A-wdowy Zacharyyney, którey mąż Koman Jur 
nastazją. jew[cz^ był okoJniczym, a oyciec męża boia- 

rzynem Jana III. Cnotliwa Anastazya nie mogła 
zaraz powr'ciągnąć burzliwych namiętności swo
jego męża. Nigdy gorzcy Rossya rządzoną 
nie była, iak przez Glińskich. Namiestnicy 
niczego się nie lękali, a uciśnieni, zamiast o- 
brony u tronu, znaydowali męczarnie, śmierć. 
Boiarowie uczciwi milczeli na dworze. Tre- 
fnisie, kuglarze bawili cera, a pochlebcy u- 
wielbiali ego mądrość. Anastazya, wraz 
z Rossyą zaniosła modły, i Róg ich wysłu
chał. — Trzeba było żeby Moskwa zgo
rzała dla poprawienia Jana! Ta stolica co
rocznie liczbą mieszkańców i obszernością 
wzrastająca, przez pożary w tym roku pa- 
nuiące zamieniła się w kupę gruzów i po
piołów. Naród niechętny, Glińskim to nie
szczęście przypisywał; ieduego z nich w ko
ściele zabito, a pospólstwo zrabowało ich 
maiątek, zamordowrło wielu sług i Dzieci 
Eoiarskich. Wtenczas przed strwożonym 
młodym carem stanął w pałacu Worobie- 
wskim, nieiakiś mąż nie pospolity, ze stanu 

Sylwester, duchownego, imieniem Sylwester, rodem 
z Nowogrodu. Groził Janowi doczesną i 
wieczną karą, zaklinał go ażeby był gorli
wym wykonawcą przepisów Pisma świętego, 
wzruszył iego duszę i serce i okazał cud: 
Jan łzam: żalu zalany, prosił natchnionego 
męża o siłę do zostania cnotliwym. Pokoru 

AJaszew. Sylwester wszedł w ścisły związek z Adasze- 
wexn, ulubieńcem Jana; którego opisuią iak a-

Okres czwarty.
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nioła ziemskiego, starał się on o łaskę cara nie 
dla własnych korzyści, Jęcz dla dobra oy- 
czyzny. Od stosunków Jana z lemi dwiema 
osobami, zaczyna się epoka sławnego iego 
panowania, Fo ukaraniu sprawców buntu i 
uskroinieniu pospólstwa wzburzonego, oka
lał monarcha oycowską opiekę nad ubogiemf.
Jlel.gią zaspokoiwszy sumnienie, publicznie 
ogłosił błogosławioną odmianę w rządzie i 
w sobie samy u, mową na placu publicznym 
imaną , w którey błagał wszystkich ażeby za
pomnieli o rzeczach przeszłych, zaniechali 
nienawiści i nieęrzyiaźni a połączyli się mi
łością crrześciiańską, przyrzekaiąc bydź sę
dzią i obrońcą. Car w mowie i postępowa-i547—iöö! 
nu-, trzymał się rad Sylwestra i Adaszewa.

toczyli monarchę mężami cnotliwymi i do
świadczonemu Frawda i łagodność lowarzy- 
szyły rządowi: złość oddalona, powściągniona 
lub poprawiona. Jan rozkazał boiarom i in
nym mężom biegłym, przeyrzeć i do
pełnić statut Jana III. wielkiego, i ogłosił tę 
pracę pod imieniem Sudebnikä (ió5r). TeuSudebnik. 
zbiór prawowiernym iest obrazem obyczaiów 
i wyobrażeń wieku. W dodatkach do Sude- 
bnika znayduie się ukaz powściągaiacy mie- Mte-' 
stnictwo ; w nim monarcha zakazuie Dzie- sluiclwo. 
ciom Bojarskim i xiążętom poiwnywać się 

odzeniem z woiewodami; stanowi że wo- 
lewbda wielkiego pólku ma pierwsze trzymać 
mieysce, a po nim inni woiewodowie: źe do 
monarchy należy sąd o familiach i znacze- 

ze przełożonemu poslusznemi bydź na- 
lezy _ Fotem zwoławszy w Moskwie sobói-Stoglaw. 
iuchc-ieństwa, car podał kapłanom Sude- 
bmk do przey.-zenia, oraz ustawy (gremoty 
u stawny ia), które nakazywały we wszystkich Wybor 
miastach i włościach wybrać starostów i u-
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rzędników przysięgłych, mających rozsądzać 
sprawy wraz z namiestnikami lub ich ciwu- 
nami; a setnicy i pięćdziesiątnicy powinni 
byli zaymować się policyą ziemską, ażeby'u- 
rzędnicy carscy nie postępowali samowolnie, 
tudzież żeby naród miał głos iaki o. wiek. So
bor po oddaniu pochwały mądrym ustawom 

Urządzenia Jana, zaiął się urządzeniem kościoła: popra- 
koanetne. zwyczaiów, x;ąg przez nieumieiętuość 

przepisywaczów skażonych i samych obycza- 
iów duchowieństwa, dla przykładu świeckich 
ludzi; pragnął nauką usposobić godnych sług 
ołtarza; zaprowadzić prawidła porządku w kla
sztorach i kościołach; oczyścić chrześcijań
stwo rossyyskie od ostatków dawnego bałwo
chwalstwa i t. d. Sobor ten, znakomitszy 
od wszystkich innych, nazwany Stogławnym, 
od siu artykułów ustawy przezeń wydaney. 
Naykorzystnieyszym iego skutkiem było za
łożenie w Moskwie i inych miastach szkół, 
w których duchowni nauczali dzieci czytaj 

Starania onia i boiaźni bozey. Do tych wielkich za- 
®so^řjenie miarów Jana, dodadł należy iego starania o 

OSSJI’ wzbogacenie Rossy* płodami sztuk cudzo- 
siemsk.ch. W tym celu, znaicmy carowi 
Szlitt, rodem z Saxonii (*547) obowiązał się
Írosie cesarza Karola V. o rzemieślni- 

ów, kunszlmistrzów, aptekarzów, lekarzów, 
drukarzów, biegłych w językach staroży
tnych i nowożytnych, a nawet teologów! 
Szlitt zgromadził w Niemczech przeszło 120. 
osób, i gotował się z nimi płynąć zLubeki do 
Inflant. Lecz zawiść hanzy ' zakonu inflanckie
go lękaiących się oświecenie Rossyi, w niwecz 
obróciła chwalebne zamiary cara. Szlitt atoli 
umknął z więzienia w Lubece, oraz inni 
kunsztmistrze niemieccy potrafili -taiemnie 
dostać się do Rossyi i przyłożyli się do iey

Cires czwarty.
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fculluiy. Ta sprawa gcdna monarchy od
bywała się przy szczęku oręża i odgłosie 
zwycięstw. Jan pałał żądzę sławy, i sam 
prowadził wojsko przeciw Tatarom kazań-Wyprawa 
skim. Pierwsza wyprąwa (1547 i i548) nie-na Kazań, 
pomyślnie zaczęta, zakończyła się zupełną 
klęską Safa-Gireia i poymaniem w niewolą 
celnieyszych osób z woyska nieprzyiaciel- 
skiego. Car przedsiębiorąc stanowczą roz
prawę z Kazaniem, zawarł pokóy(;54g) na 
dawnych warunkach. Han Saip-Girey du
mny zdobyciem i zniszczeniem Astrachania, 
wymagał od Jana znacznych podarunków;
Jan, gardząc gniewem bana osadził posłów 
lego w więzieniu, wetuiąc niby podobnegoż 
postępowania Talaiów z kupcami rossyy- 
skimi. W tém Safa-Girey w piiaństwie ży
cia postradał, i zostawił dwuletniego syna 
Utemisz-Gireia i piękną wdowę Siuiunbekę, 
córkę Jusufa xiążęcia nogayskiego Jan śpie
szył korzystać z bez.-zadu państwa kazań
skiego , zgromadził woysko i niezważaiąc na 
ostrość zimy, w 60,000. obiegł miasto. Przez 
cały dz,ień walczono, ale nie można było 
zdobydz twierdzy. Odwik deszcze ulewne 
zmusiły woysko rossyyskie do odwrotu bar
dzo trudnego. Powracaiąc monarcha wybrał 
»lieysce na górze przy uyściu Swiiagi, na 
założenie nowey twierdzy Swiiažsk nazwaney, Swiiažsk 
ażeby tćm łacniey Kazań opanować. Po wy- í55ij 
sławieniu tego miasta cała strona górna, Czu- 
vasze, Czeremisy, bałwochwalcy z pokolenia 

kinnów, zaprzysięgli wierność Rossyi, byli 
przypisani do Swiiażska, i za rozkazem Jana 
okazali dowód swoiey przychylności w bitvíůe 
2 Kazańczykami. Tym czasem Kazań, we
wnątrz zdradą wichrzony, zewnątrz gnębiony 
1 P^stosz°ny przez Rossyan, przymuszony

* O 771 11. ą
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był prosić Jana, ażeby dał snowi. Szyg-Aleia 
na cara, a obiecano Utemisz-Gireia i Siu- 
iunbekę do Moskwy przywieźć, górną stronę 
Kossyi odstąpić i wszystkich ieńców rossyy- 
skich około 60,000. uwolnić. 'f'ym sposobem 
mógłby się ieszcze przedłużyć byt polityczny 
państwa kazańskiego; ale wybiła iegc upadku 
godzina. Magnaci zdradliwi zamyślali Szyg ■ 
Aleia i wszystkich Rossyan zamordować. 
Aley iął się okrutnych śrzodków i wszystkich 
podeyrzanych pozabiiuć rozkazał. Jan dla u- 

i553, spokoienia Kazania carc na żądanie narodu 
i. tronu zrzacił, a namiestnika swego na rząd
cę tam posiał. Panowie kazańscy zbunto
wali lud przeciw łlossyanom i przygotowali 
się do dzielnego odporu. Jan widząc, że z te- 
mi wiecznemi nieprzyiacioły, anipokoiu, ani 
odpoczynku, mieć nie może, postanowił o- 
balić państwo kazańskie. Nie lękaiąc się ni
czego ze strom mocarstw zachodnich, zaj
mował się bezpieczeństwem granic południo
wo wschodnich, wystawił dwie twierdze: Mi- 
chayłów nad Proną i Szatsk nad Cną. Naj
większą zr-ś obroną Rossyi od barbarzyńców, 
między azowskiém a kaspîvskiém morzem mie
szkających , stała się nowa woienna rzeczpo
spolita, z ludzi tegoż- ięzyka i wiary co Ros- 
syanie, złożona, wystawiaiąca mieszaniuę 
rysów europeyskicli z azyatyckiemi: rzeez- 

Początek pospolita sławnych Kozakow Dońskich. Na- 
Ko-..aków żywa li się pierwey azcwskimi, pochodzili od 

Pońskjch. zbiegów rossyyskich, szukali wolności i zdo
byczy w pustych ułusacli hordy Ratego, 
gdzie Wołga łączy się z Donem, i osiedli 
w teraźnieyszym swoim kraiu. Brzydząc się 
podległością państwu mahometańskiemu, wła
dzę naywyższą Rossyi nad sobą uznali, i 
w roku i54ią. Soryazman ich naczelnik, raia-

Ol res czwarty.
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nuiąo się poddanym Jana, budował twierdze 
nad Donem, i stał się groźnym dla posiadło
ści mahometańskich. — W Taurjme pano
wał nowy han Dewlet-Girey, krewny Saipa; 
sułtan Soliman rozkazał ażeby z hanem dla 
obrony Kazania połączyli się :aąźęta nogay- 
scy; lecz ci, prowadząc korzystny handel 
z Rossyą, woyny nie chcieli. Jamczurgey, 
lian odradzaiącego się Astrachania, oświad
czył się bydź gorliwym sługą Jana. Przy j *• 
takich okolicznościach Jan mógł lękać się 
tjdkc liana krymskiego. Buntownicy kazań
scy poburzyli przeciw Rcssyi całą stronę 
Górną i carem swoim oglosď Edigera Mah- 
meda carewicza astrachańskiego. Jan wystą
piwszy przeciw Kazania, oswobodził naprzód 
Tulę od woysk hana krymskiego, a woie- 
wodowie uśmierzyli buntowników Górney 
strony, Rossyame we i5c,ooo, Kazań obie
gli. Mieszkańcy nie chcąc słyszeć nawet wa
runków pokc;u i przebaczenia ze strony Jana, 
gotowali się do zaciętey obrony i walczyli 
z rospaczą, lecz musieli ustąpić niezwycieśo- 
ney odwadze woysk rossyyskich, przykładem 
monarchy i sławnych wodzów używionych.
Miasto Kazań szturmem i podkopami zdobyte; Zdobycie 
car Ediger Rossyanom wydany, łaskawie 3"
Jana przyięty zosLał. Za zdobyciem tegoPa Z'er* 
miasta poddali się Rcssyi mieszkańcy Arscy 
i Czeremisowie. Takim sposobem upadło 
pod stopy Jana znakomite państwo przez 
Mogołów założone, którego mieszkańcy około 
lot n5 w ciągłey z Rossyanami byli nie
zgodzie. Jan po ustanowieniu rządu w mie
ście i na prowincji do Moskwy powrócili na 
■mak wdzięczności oraz na pamiątkę szczę
śliwego dla Rossyi wypadku, hoynie obdarzał 
Wszystkich, zacząwszy od metropolity do pro-
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stego żołnierza, iednych odzieniem własnóm, 
drugich złotemi kubkarui i puharami, innych 
oxamitem, sobolami, końmi, zbroią lub pie
niędzmi , tak źe według rachunku w skarbie 
uczynionego, podarunki wynosiły 48,000 
(około miliona teraźnieyszych) rubli, oprócz 
znacznych maiąlków, rozdanych wtenczas 
urzędnikom woienňym i dvíorm — Bo rado- 

Znraza ści nastąpił smutek. Zaraza morowa znowu 
i655. się ukazaia we Pskowie, a5,ooo trupów tam 

pogrzebano; ztąd przeszła do Nowřogrociu i 
wygubiła pół miliona ludzi, Bunty powstały 
w ziemi Kazańskiey: Wotiacy i Czeremisowie 
przestali płacić daninę, pozabiiali wielu Ros- 
syan i nad rzeką Mieczą twierdzę z ziemi 

Choroba wystawili. fan chciał ich ukarać, ciężka 
*iara* choroba mu przeszkodziła. W niebezpiecz- 

nóm zostaiąc położeniu, żądał od boiarów 
w przypadku śmierci swoiey, wykonania przy
sięgi nowourodzonemu synowi Dymitrowi. 
Niektórzy s,nich nie chciel: podlegać dziecię
ciu, naznaczali dziedzicem tronu xiążęcia 
Wlodzimirza Andrzeiowicza, brata slryie- 
cznego Jana, obdarzonego świetnemi przy
miotami. To przedsięwzięcie dotknęło bo
leśnie Jana, lubo za powrotem do zdrowia 
okazał łaskę dla wszystkich iego uczestników. 

Uśmierze-Maiąc na celu uspokoienie podbitego pań- 
^“rstwa, wyprawił woysko, a to w prj eciągu 

2557. lat pięciu, wsżędzie gromiło wiarołomnych 
mieszkańców i ukrywaiących się zbieL iw "ka
zańskich, burzyło ich twierdze, nowe budo
wało, nakoniec cały kray aż do odległych 
granic Baszkirskich przywiodło do posłu
szeństwa. Niektórzy mieszkańcy Kazania do
browolnie wiarę chrześciiańską przyięli; Wo
tiacy, Czeremisowie i Baszkiry ofiarowali 
daninę, żądając miłosierdzia; od tego czasu
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Kazań stal się własnością Rossy i, z zacho
waniem imienia królestwa w tytule monar
chów rossyyskieh. Jan ustanowił dla niego 
(i555) oddzielną eparchii^, a ley pierwszym 
pasterzem był Guriusz, w poczet świętych 
od kościoła policzony. W tymże czasie no
wym sławnym nabył kie rn granice państwa 
rozszerzone zostały. Jamczurgey car astra
chański oszukał Jana: przeszedł na stronę 
Uewlet-Gireia hana krymskiego i Jusufa xią- 
żęcia nogayskiego. Poseł moskiewski skrzy'- Podbicie 
wdzony w Aslrachanin i w niewoli bvł trzy-Ail'acba- 
many. Jan, korzystając z lego zdarzenia, 
wysłał (i55-i) na statkach woysko, za iego 
ukazaniem sie, car i mieszkańcy Astrachan 
opuścili. Gerbysz, dawnieyszy car astrachań
ski, xiążęta, murs;o wie1 i lud zebrany wyko
nali przysięgę na posluszeńswo Janowi, iako 
panu nay wyższemu, obowiązali się przysyła^ 
mu corocznie 4e.ooo aitynów i 3,ooo ryb 
daniny. Okrom lego wolno było Rossyaiiom 
łowić rybę na przestrzeni od Kazania do mo
rza, bez żadnej’ trudności. Po ustanowieniu 
porządku , woiewodowie powrócili do Moskwy 
z wielką liczbą Rossyan oswobodzonych znie
woli astra chańsk;ey. Derbys z wiarołomstwem 
i taiemnem stosunkami z Krymem obraził 
Jana (1557), a na głowę porażony do A- 
z°wa się schronił. Odt^d naczelnik rossyyski 
rządzie zaczął Astraclianiem. Temi nabyt-Sluukiroc
kami Rossya otworzyła dla siebie nowe irzó- sz«rzeu,a 

ła bogactwa i siły. Kupcy z Szamachi, PaustWi1, 
D-rbenlu, Szawkaíá, Tiumenia, Chi wy, Sa- 
rayczyka przyieidżali z towarami do Aslra- 
chania i ochotnie płacili do skarbu, mouar- 
szego ustanowiony podatek. Carowde Cluwy 
1 Bucharyi starali się o prz\chylność Jana i 
Wolny handel w Rossy i. Ziemia Szawkulska,
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Tiumeńska i Gruzińska pragnęły Rossyi 
podlegać. Xiązęta Czerkiescy przysięgę wier
ności Janowi wykonali Talarom nogayskim 
pozwolono zimową porą koczowaii blisko sa
mego Astracbania i handel tam prowadzić, 
lzmael xiążę, zabił brata sw'oiego Jusuła, a 
polem starał się o ziednanie przyiaźni Jana. 
Wieić o zdobyczach rcssyyskich doszła na
wet do odlegley Syberyi: nazwisko to ozna
czało śrzednią ozęćć dzisieyszey gubernii To- 
bolskiey. Panowali lam xiaźęta Mogolscy, 
potomkowie Szybana, brata Balego. Przed
tem ieszcze, podobno, mieli stosunki z Ros- 
svą, i po części uznawali nad sobą iey wła- 

®J'd5ię. W roku i555. Edyger xiążę sybirski 
*rs a" oświadczył się Rossyi płacić daninę, pod 

warunkiem ażeby zapewniono spokoyność i 
całość iego kraiu. Posłowie iego powiadali 
że w Syberyi 30,700. mieszkańców znayduie 
się, a Edyger od każdego człowieka obo- 
wiązał się płacić corocznie po sobolu i wie
wiórce. W roku i558. uskutecznił zobo
wiązanie się swoie, przyrzekaiąc rzetelność 
na czas dalszy. Rossy a przeto otworzyła so
bie drogę do ogromnych nabytków w Azyi 

Stosunki północney. — Panowanie Jana pamiętne iest 
z Anglią- także ściąłem przymierzem Rossyi z Anglią.

To znakomite mocarstwo, nie osiągnąwszy 
ieszcze panowania i pierwszeństwa na morzu, 
dążyło iuż do tego celu. ‘Pragnęło otworzyć 
drogę do Chin i Indyi morzem Lodowałem, 
i za czasów Edwarda VI. (i553) wyprawiło 
trzy okręty na ocean północny. Dwa okręty 
rozbiły się u brzegów Laponii rossyyskiey, 

Czeuseler.a trzeci pod dowództwem Czenselera wypły
nął na morze Białe, wszedł w zaLokę Dźwiń- 
ską i przybił do klasztoru św. Mikołaia, gdzie 
poiuiey założone miasto Arcuaugielsk. Częu-

Okres czwarty.
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seler opatrzony był listem Edwarda do 
■wszystkich monarchów północnych i wscho
dnich; pizeto za rozkazem Jana stawił się 
przed nim w Moskwie, bardzo łaskawie 
przyięty i ze wszystkimi Anglikami do stołu 
carskiego przypuszczony. Jan, życząc ko
rzystać z lego zdarzenia, handlowi rossyy- 
skiemu sprzyiaiącego, odesłałCzenselera (i554) 
do Edwarda, z uręczeniem, że przyjaźń, 
obrona, svroboda i bezpieczeństwo oczekuią 
posłów i kupców angielskich w Rossyi. E- 
dward iuż nie żył: Marya panowała w An
glii, Czenseler oddał iey pismo Jana, a wia
domościami swoiemi wielką radość sprawił 
w Londynie. Powszechnie mówiono o Ros
syi, iako o ziemi, nowo odkrytey; niebawem 
zawiązało się towarzystwo kupieckie w celu 
prowadzenia z nią handlu. W roku i555. 
Czenseler powtórnie przybył do Rossyi dla 
zawarcia uroczystego traktatu z carem wrimie
niu Maryi i iey męża Filippa. Jan przyjął 
go z uowemi względami, a dla rozlrząśnieriia 
praw i swobód, iakich AngJ-cy wymagali, 
radę osobną naznaczył. Postanowiono: że 
główna zamiana towarów odbywać się będzie 
w Kołmogorach, zimą i w iesieni; że na
znaczenie ceny zostawione iesl do woli ka
żdego, lecz wszelkie oszukaństwo wprzedaźy 
ma bydź sądzone iak przestępstwo krymi
nalne. Kupcy rossyyscy ofiarowali angiel
skim ía rubli (czyli gwineo w) za pewną 
łniai’ę sukna, i 4 ałtyny (czyli szyllingi) za 
unt cukru; lecz la cena zdawała się dla 

nich małą. Jan dozwolił Anglikom prowa
dzić handel i wraz z Czenselerein (i556) 
"■yprawił do Anglii posła swego Józefa Ne-Józef ^e" 
pieię, j-odem z \\ ołogdy. Czenseler utonął Pleł“ 
blisko brzegów szkockich, poseł lossyyski

1
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stracił wszystko, lecz w Londynie wspaniale 
był przyjęty, podarunkami ' względami osy
pany. Marya lAyiaskawiey go przyiąwszy 
posiała przez niego podarunki dla cara; a 
przełożeni rossyyskiego towarzystwa han
dlowego, ofiarowali mu przy odiezdzie złoty 
łańcuch, wartości sto funtów szterlingów i 
pięć naczyń kosztownych. Nepieia morzem 
powrócił do Rossy i w r. i55y a z nim 
przybyli rzemieślnicy, górnicy i lekarze, 
w tey liczbie był umiejętny doktor Steudisz. 
Rossya w každém zdarzeniu starała się ko
rzystać ze stosunków z cudzoziemcami. Jan, 
w Fetach Maryi i Filippa mianowany wiel
kim imperatorem, uwiadomiony przez Ne- 
pieię o okazauey mu w Londynie czci i 
przyiaźni, nayłaskawiey z Anglikami się 
obchodził, rozkazał im dadi domy w mia
stach handlowych; i iednemu z nich, JDżen- 
kinsonowi, pozwolił w Astraclianiu prowa
dzić handel z Persyą. Za przykładem An
glików, inni kupcy europeyscy, z Hollandy*.

’tabancyi zaczęli przyieżdżać na północne 
brzegi Rossyi i handel prowadzić w karei- 

. skim powiecie, trwało to od roku i555 do 
Sprawy ;68;. — Nie iedne tylko te zćlarzeftia, zay- 

krymskie. mowały Jana. JDewlet-Girey upadkiem Ka
zania przerażony, pałał zemstą, w roku i555 
szedł na Tulę; pobity i mężnie przez Ros- 
syan wstrzymywany, nazad do Tauryki ze- 

Woyna zemknął. — Spory ze Szwecyą, o niewyra- 
Szwecyą. inych granicach Finlandyi, woynę sprowa- 

ds.iły. Po lekkich z obu stron nieprzyia- 
cielskich krokach, Szwedzi obiegli Noteburg 
czyli Orzeszek; lecz Rossyanie (i555) u- 
trzymali tę twierdzę i sami wkroczyli do 
Finlandyi, zdobyli i spalili miasteczko Ki- 
wen, zbliżali się do Wyborga, spustoszyli

Okres czwarty.
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brzegi Woksy, Neyszlot zburzyli i tak 
wi^ką liczbę k'Hcôvv wyprowadzili, że prze- 
davíali mężczyznę za grzywnę, a kobietę za 
pięć ałtynow. Po długich układach i da
rach Gustawa, Jan zawarł pokóy na lat 4o.
Z .Litwą przedłużony pokóy do roku i562.
Han krymski pamiętając o swey porażce, 
śpieszył do Tułv:, kozacy w małey liczbie 
uderzyli na Islam-Kirmeń, na Oczaków, wy
mordowali Turków i Talarów krymskich, 
odeguali ich obozy i przymusili Dewlet-Gi- 

-reia do odwrotu dla dania pomocy Krymo
wi. — Dymitr xiążę Wiśniowiecki, rodemDjniitrxią- 
z Litwy:, ieden z potomków św. Włodzimi-*® Wie''.'°- 
rza, wódz ulubiony Kozaków naddmeprzań- Włec *" 
skich, przyiął służbę u cara. Zaiął wyspę 
Choiticę blisko Dniepru, wystawił twierdzę, 
spalił Islam-Kirmeu i dzielnie odpierał wszy
cie napady hana. Z di ugiey strony xią- 
Żęta czcrkiescy, imieniem Rossyi opanowali 
miasteczka Temruk i Taman, gdzie przed
tem było ixiçslwo Tmutarakańskie. Dewlet- 
Girey trwożył się; prosił sułtana o pomoc:
Tauryka bowiem głodem i powietrzem była 
Wyniszczona. Półki tureckie i wołoskie wy
gnały Wiśniowieckiego z Chortycy; Jan 
dał mu Rielew z wielą bogatych włości. 
Odetchnął han, życzył pokoiu z Rossyą, 
ale wymagał od niey ďaniuy- Jan oburzony i558. 
wyprawił znowu Wiśniowieckiego na Dniepr 
z 5ooo dzieci boiarskich, strzelców i Koza
ków , ażeby razem z xiążęta.mi czerkieskimi 
Woiowali Taurykę. Car wzywał Zygmunta 
Augusta króla polskiego do związku przeciw 
Łanowi; zrazu wezwanie iego dobrze było 
przyięte, ale nie miało skutku i ustąpiło 
mieysca dawney wzaiemney nienawiści mię-gprawy í|5 
dzy Rossyą a 1 ilwą. — Inflanty były lego flanckie.
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przyczyną. Od r. i5o3. Rossya zawierała 
z niemi pokoy. W przeciągu tego czasu 
lnflantczy kowie przeszkadzali Janowi w dą
żeniu do ucywilizowania Rossyi, tamuiąc 
drogę do Moskwy cudzoziemcom. Car ze- 
mstę gotował. W roku i554 posłowie mi
strza Henryka von Gallen prosili go o prze
dłużenie pokoiu ieszcze na lat i5. Zgadzał 
się na to pod warunkiem, ażeby mu pro- 
wincya Derptska płaciła corocznie w da
wnych czasach ustanowioną daninę. Zadzi
wili się Niemcy, przystali iednak uoźniey: 
na mocy umowy 1J letten berga (roku i5o5) 
Dorpat obowiązał się płacić corocznie po 
marku niemieckim od każdego człowieka ua 
'ego ziemi mieszkającego, prócz tego za 5o 
lat upłynionycli w przeciągu lat trzech cała 
wypłacić zaległość. Mistrz zaprzysiągł nie 
mieć przyiaźni z królem polskim i odbudo
wać dawne kościoły rossyyskie przez íana- 
lykáw,. wyznania luterskiego zniszczone; lecz 
nie obiecał wpuszczać cudzoziemców do 
Rossyi. Od tego czasu Jan zaczął się mia
nować panem ziemi iuilanckiey. Inflant- 
czykowie, nieuważaiąc, će umowa przysięgą 
była slvvierdzona, nie chcieli iey wypełniać, 
pod pozorem, ze tego nie mogą uczynić bez 
zezwolenia cesarza rzymskiego, prawego ich 
protektora; w istocie zaś myslili ieoynie o 
sposobach oszukania cara. Jan przenikną
wszy ich zamiary, zabronił kupcom swoim 
handel w Inflantach prowadzić, założył mia
sto portowe przy samem uyściu Narowy, 
dla kommunikacyi morzem z Niemcami, i 
robił przegotowania do woyny, ' łatwą mu 
korzyść obiecuiącey, ponieważ 5oletni pdboy 
oduczył rycerzy od woyny, a Inflanty pró
żniactwem, zepsuciem i innomi występkami
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zaraził. Rząd rozdzielony między biskupów, 
mistrza, marszałka, kcmmandora i woytów 
moc utracił, wprowadzenie wyznania luter- 
skiego było powodem buntów i wzaiemnych 
zatargów między rządami. Ola utrzymania 
spokoyności wewnętrzney zakon naymował 
żołnierzy, nie myśląc byuaymmey o śyzod- 
kach własney obrony przeciw nieprzyiacio- 
łonj zewnętrzny m. — Rossya potężniejszą 
była teraz niź przedtem; Kazań dostarczał 
woyska ; xiąięta czerkiescy dobrowolnie słu
żyli, naywięcey zaś podwoiło eiię woysk 
rossyyskich nowe , doskonalsze ich urządze
nie (i556). Jan zniósłszy dawnieyszą opłatę 
namiestnikom i innym urzędnikom, nałożył 
powszechny podatek na miasta, wsi, prze
mysł, ziemię, i składano go do skarbu; u- 
rzędników i dzieci boiarskich w znaczeniu 
porównał albo płacą pieniężną albo maią- 
tkiem, podług dosloieńslwa i zasługi; usta- 
'nowił, ażeby właściciel stu ćwierci gruntu 
uprawnego, stawił się na wyprawę uzbro- 
iouy, na koniu, albo wysiał na -swoićru 
mieyscu innego człowieka, lub wniósł do 
skarbu naznaczoną ilość pieniędzy ; dla wszy
stkich podczas wyprawy ustanowił płacę 
pieniężną. Takim sposobem monarcha mógł 
wyprowadzić w pole do 3oo,000 ie/.dnych i 
pieszych. Ostatnich nazywano strzelcami: 
nosili rusznice, a wybierani ze stanu rolni
czego, składali pewny rodzay woyska regu
larnego, mieszkali w miastach i do oblega
nia twierdz byli używani. — Jan Bazyle- 
wicz ofiarował potóy zakonowi (1557), ieżeli 
Dorpat, nie iuż pogłówną daninę, lecz 1000 
złol-ych węgierskich corocznie płacić będzie, 
a Inflanty iednorazowie wypłacą 45,000 ta
larów (iefimków) iako zwrot kosztów woien-
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nych. Ale posłowie inflanscy przyieżdżali 
do Jana bez pieniędzy, i wyiechałi zniczem; 

Pociątek v’ ślad za nimi woysko rossyyskie do In- 
'flan"I n^ałlt wtal'&nęf°, gromiło część południową 

na przestrzeni 200 wiorst, spehło przed
mieścia wielu miast, zbliżało się do Rygi i 
Revyla, nieprzyiaciół- wszędzie raziło, i z tłu
mami ieńców i bogatą zdobyczą do Iwan- 
grodu powróciło. Wymierzywszy karę za 
niedotrzymanie słowa, Jan nakłaniał się do 
pokoiu. .Niemcy, w Narwie mieszkaiący, 
winem na ucztach rozegrzani, strzelać za
częli do ./iingrodu. Ukarano ich spaleniem 
okolic Walka i ciągjćm strzelaniem doNar- 
'vy- ros.l_ o litość, i posłowie z miasta 
oświać czyli się z ochotą poddania się Jano
wi. Mieszkańcy zaś, polegając na lCoo żoł- 

erzy od mistrza przysłanych, poddadź 
się me chcieli. ^ia ich nieszczęście, Niemcy 
od ;hmieleni, przez nienawiść ku narodowi 
i wierze rossyyskiey, wrzucili w ogień obraz 
Matki Boskiey (pozostał nieuszkodzony) stąd 
przy okropney burzy pożar powstał. Ros- 
sjanie z drugiey strony rzeki postrzegli 
zamieszanie powszechne w Narwie, ruszyli 

Narwa. ' Ęc tam, zdobyli miasto, w'iele dział i o— 
gromne bogactwa zabrali. Posłowie in— 
flanscy przybyli do Moskwy nie z daniną, 
lecz z prośbami, ażeby car odstąpił iey dla 
kiaiu zniszczonego, Jan zaś wymagał zu
pełnego poddania się ziemi inflauckiey, i 
znowu woynę zaczął. Rossy^anie przymusili 
do ucieczki mistrza Tirslenberga i biskupa 

Dorpat, dorpaefeiego^zdobyli Neyszlos, Dorpat i in
nych mias. około 20. Wprawdzie nowy 

Ketleri559.mistrz Gctbard Keller odniósł nad
skiem rossyyskićm zwycięstwo; iednak Ros- 
syanie znowu spustoszyli inflanty i Kurlan-
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dyą až do granie pruskich i litewskich, 
zburzyli miast iedenaście, spalili pod Rygą 
wiele okrętów, zbogacili się lupami i mnó
stwem ieńcówr, a polem zostawuiąc w po
piołach Inflanty, z calem prawie woyskiem 
powrócili. Naostatek stanęli w obronie tey 
ilieszczęśliwey ziemi: Zygmunt August król 
polski, Gustaw Waza król szwedzki i Fry
deryk ÍÍ. krtí! duński Jan nie usłuchał ich 
próśb ani nalegań, dal tylko Inflantom sześć 
miesięcy odpoczynku: ponieważ zwrócić ^ię 
musiał na Tatarów krymskich. —Dewlet Gi- 
rey han, zasłyszawszy o woynie z Inflantami, 
przeciągnął na swą stronę Talarów Nogayskicb,Na}ś<-.i : Ta- 
Ï synowi sweremu we iOO,O0O. iazc'y l’ozka-, tar‘7Y . 
zał iśdź (w grudniu i55g) na Razań, Tulę i rym” *c 
Koszyrę. Doszedł iuż on rzeki Mieczy, ale 
uwiadomiony, że mała tylko- część woysk 
rossyyskich poszła do Inflant, cofnął się na
zad z przestrachu i pomorzył iezdców i koni.
Kozacy Dońscy porazili ulusy Nogayskie 
blisko Perekopu i zabrali i5,ooo. koni. Jan, 
chcąc korzystać z trwogi hana, wysłał woy- 
sko do satney Tauryki; na statkach przy- Taurjka. 
płynęli Rossyarie do pólnocney części pół
wyspu, sprawili nadzwyczayną trwogę we 
wszystkich ułucach, mieszkania palili, ludzi 
i dobytek zabierali, oswobodzili ieńców ros- 
ayyskich i litewskich, z tryumfem i lupami 
powrócili. — Jan zostawuiąc Kozakom i No- 
gaiom trapienie hana, zwrócił uwagę na In
flanty i okropnieysza ^niż przedlém woyna 
się zapaliła. Ketler nakłonił na swoię stronęMinr* *rj- 
króla Zygmunla Augusta, nowe posiłki za'w^nielí'^í~ 
ciągnął w Niemczech, i na miesiąc przed u- 
fcończeniem rozeymu kroki nieprzyjacielskie 
rozpoczął, pod Dorpatem nieostrożnych Ros- 
syan poraził. Jednak po bezkorzystnym szlur-
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mie do Laisa i Dorpatu, iak zwyciężony co
fnąć się musiał do Wendeua. Keller ocze- 

Zygimmt kiwał posiłków od króla polskiego. Zy- 
Augustkr 'Igmunt August gotował woysko, ale chciał 
polskii5 °*,j^pr»ód przymusić Jana do odstąpienia Inilant, 

oświadczaiąc, że Mistrz został lennikiem 
wielkiego xięstwa Litewskiego, a zatem król 
orężem będzie bronił swoiey własuoJci. Jan, 
opieraiąc się na umowie z mistrzem, odrzu- 

Ferdyna^dc‘ł 10 oświadczenie, oraz drugie cesarza Jer- 
cesarz, dynanda, który go prosił ażeby zaprzestał 

wciować Inilant będących prowincyą cesar
ską. Woyna srożyła się w Inflantach. Ros- 
syanie w ślad za uciekaiacym Ketlerem o- 
gniem i mieczem karali wiarołomstwo, splon- 
drowalli cały kray od ieziora pskowsk*ego do 
zatoki ryzkiey, zdobyli Marienburg, szli do 
Estonii i odniósłszy liczne nad Niemcami 
zwycięstwaj osobliwie pod Felinem, wielką 
odnieśli zdobycz i tłumy ieńców guali przed 
sobą na przedaż do Rossyi. Rewel i ~:ała 
Estonia postradała ducha odwagi, zwątpiła o 
dalszym bycie państwa inflanckiego, i nie- 
ufaiąc wsparciu ze strony Polski, a to z po
wodu odległości, oddała się, mimc opór 
mistrza, sąsiedzkiey Szwecyi, iednegoż z nią 
wyznania będąccy i wykonała przysięgę ne. 

Eryk XIV.wierność królowi Erykowi XiV. Wtedy, 
k ól szwe-poiska zapragnęła opanować właściwe Inflanty, 
dzki i56i.^e»,e]- potrzebować będą iey opieki. Gothard 

Ketler innego ratunku dla swego kraiu nie- 
widząc, przystał na to, na korzystnych dla 
siebie warunkach Inflanty przez posłów w Wil
nie wykonały przysięgę poddaństwa koronie 

Ketler *>V-polskiey, z zachowaniem praw i przywileiów, 
łldT''™-oraz wyznama protestanckiego; Ketler ojrzy- 
komiinflan inal Kurlandyą i Semlgallią z tytułem xią- 

ckiego. żęcia. Tym sposobem upadło panowanie
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mistrza zakonu, rozdzielonych Jnllant część 
północna podlegała Szwecyi, wschodnia Ros- 
syi, południowa Polsce a zachodnia Danů, 
ponieważ Frydervk II. Król duński, kupił 
wyspy Ezel i V. ik u tamecznego biskupa, 
i darował bratu swoicmu Magnusowi. — Magnus. 
“'\tenczas gdy silna prawica Jana gniotła o- 
ełabione Inflanty, niebo gotowało straszną 
odmianę w losach iego i Rossyi. Anaslc- 
zya cnotliwa małżonka Jana, umarła (i56o) Śmierć 
z cięzkiey horoby', którą przestrach, z po- enotliwey 
woóu gwałtownego pożaru w Moskwie po-Anafitazï‘- 
większy!. Nigdy żal nie był tak wielkr i 
rozrzewniaiący. N'.°'eden dwór, lecz cała Mo
skwa opłakiwała zgon pićrwszey nayuko- 
cliańszey carowey, íakoby przeczuwaiąc, że 
ona uniosła z sobą do gr.jbu cnoty męża, 
szczęście iego i Rossyi. — Przezorny Jan 
pragnąc uLrzymać się przy zdobyczach in
flanckich, ^ozeym dwuletni ze Szwecyą uczy
nił, w nadziei že woyna zacznie się między 
Polską a Szw'ecyą, a przez to oba mocar
stwa upadną na sile- Rychło ieunak był przy- Woyna 
inuszony rozpocząć woynę z Polską, gdy mu * Polską 
haniebnie odmówiono królewny polsk!ey, którą l564- 
życzył poiąć w małżeństwo. W początkach 
Rossyaniesopanowali Połock, i Litwę spusto
szyli; a.e trzy wielkie ich klęski, wydarły 
1111 większą część odniesiony cli korzyści i 
przyśpieszyły zawarcie pokoiu. — Podczas i565. 

sy woyny szc.zyły się bunty wewnątrz Ros- B,lnty 
syi i w samey stolicy. Od; Jeanami, do zwyA/“5^ 
czaiow i oby czaić1.v wprowadzonemi; przy- rilarTkteru 

lylnoscią dla protestantów, swobodami, na--fal>a; sro- 
oawanemi cudzoziemcom, których, celem prze- 
'sztalconia swego państwa, obietnicą wielkich 

J'agiod sprowadzał do Rossyi; oraz nadzwy- 
czayuą zapalczywoscią od którev go przed-
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lém rostropna żona powściągało, ulracił rno- 
rax'cha przywiązanie narodu a osobliwie bo
jarów. Odkrycie zagęszczonych spisków o- 
budziłc w' nim ducha podeyrziiwości. Oto
czył się strażą, znaną pod nazwiskiem opty
cznych', czyli osobnycJi żołnierzy, złożoną 
z Tataiów i Judź stanu śrzedniego, żadnego 
związku z panami nie niaiqcj'ch. Oni to 
hezustanku iątrzyfi Jana doniesieniami i o- 
skaleniami: stąd sprawiedliwa surowość
w karaniu, często teraz przechodziła granice 
umiarkowania. Śmierć Ówczynina, ukocha
nego bojarzyna, sprawiła nechęć, grożącą 
powszechnym buntem. Jan maiąc na niego 
podeyrzenie, możr i słuszne, o zdradę, ale 
bez dowodów przekonywaiąoych, skazał go 
na śmierć, pod pozorem, że według donie
sienia oprycznycli, nie chciał pić za zdrowie 
cara na iedney biesiadzie. Złość, w osobie 
oprycznycli działająca, pozbawiła metropo
litę Filipa (z rodu Kołyczewych) dostoień- 
stwa, zamknęła go w klasztorze otrocznym 
(w r werze) i targnęła się na życie wspania
łego męczennika: Malula Skuratow Tatarzy u, 
naczelnik optycznych, zadusił Filipa. Fo- 
twarz była przyczyną wygnania cnotliwego 
boiarzyna^ Szeremietiewa, winą iego była 
-zczodrośc z iaką cały swóy majątek roz
dał między ubogich, a na wygnaniu musiał 
szukać przytułku u iednego kapłana blisko 
Moskwy mieszkającego, Xiąźę Repnin także 
boiarzyn, wzbraniaiąc się włożyć maski i 
p jyśdź na maskaradę za rozkazem Cara, ścią
gnął na się gniew monarchy (opałę). — Li
czni stronnicy Ówczynina w Litwie wojsko 
zaciągali, rozmaite okoliczności przekony
wały Jana, że życie iego iest w niebezpie
czeństwie. Wtenczas, chcąc może wyrozu-
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mieć iaki był prawdziwy sposób myślenia 
całego narodu, oświadczył, źe znużony pa
nowaniem nad niespokoynymi poddanymi, 
przedsięwziął złożyć rządy. W rzeczy sa- 
mey powierzył ie byłemu carowi kazań
skiemu Edygierowi, na chrzcie św. Symo-Car Symon 
nowi, zostawuiąc sobie wspieranie go do
brą radą, a potem oddalił się do Alexan- 
drowey słobody (blisko Moskwy) którą ob
warował i opatrzył artylleryą i znaczną li
czbą opryczników. Odtąd Symon nosił ty
tuł cara. Ponieważ był on tylko wykona
wcą taiemnych rozkazów Jana, który życzył 
nowe rządy obmierzleyszem' niż dawne 
uczynić; spodziewać się więc można było, że 
zamiar takowy przyydzie do skutku. Zr. 
panowania Jana Jedni tylko panowie byli u- 
ciskani, a stan srzedni i pospólstwo zawsze 
w nim znaydowali obroJcę przeciw prze
mocy mocnych, Teraz zaś codziennie uka
zywały się postanowienia dla wszystkich sta
nów uciążliwe. Panowie żadney nie otrzy
mali ulgi; inni większego doznali ucisku.

szyscy^ udali się z gorącą prośbą do Jana, 
ażeby zlitował się nad opuszczonćm pań
stwem i przyiął znowu ster rządu. Po wy
mawianiu nę pozorném przystał nakoniec, 
waruiąc zęby mu nadal nieograniczone po
słuszeństwo okazywano. — o krótkim ro— 
zeyniie, woyna z Polską nanowo zaczęta, 
me była dla Rossman pomyślnieyszą od po- 
przedzaiąc^y, lubo sam Ćar w woysku się 
znaydował. W iego nieobecności rządy 
sprawował nieiaki Jan Piotrowicz; ten zdra- 

rfnosc i zamyślał tron opanować. Szczę- 
sciem Car wcześnie o lém dowiedział się, 
pospieszył z powrotem, buntownika i iego 
społwmowaycćw ukarał. Tym czasem nie 

Łom. 11. 5
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tylko Talarowie, od Polaków pobudzani, 
niszczyli pograniczny kray rossyyski; lecz 
nadto Selim II. sułtan turecki wysiał liczne 

T.itar*y i woysko z Turków i Talarów złożone, na 
T.56CÏ w>'zwolenie Aslrachania z pod władzy ros- 

syyskiey. Lubo ta 'eh wyprawa niepomy
ślnie zakończyła się: gdyż Serebriany woie- 
woda astrachański mądrze i czynnie działał, 
rozbił i zniósł' prawie do szczętu woysko tu
reckie (80,000.), oraz zniszczył kanał zaczęty 
przez nieprzyjaciół dla połączenia Donu 
z Wołgą- „ednak te częste z różnych síran 
naiazdy, przymuszały Jana rozdzielać svioie 
sify i odkładać na czas dalszy wykonanie u- 
podobanego przedsięwzięcia, loiest podbi- 

Dzieie In-cia całych Inflant. Nieszczęśliwa ta ziemia 
aol‘ inż od lat kilku była smutnym teatrem nie- 

ustanney i niszczącey woyny, którą różni 
panuiący o nię z sobą wiedli. Jan nie mo
gąc wtargnąć do niey z wielkierri siłami, u- 
żył podstępu. Król Duński Magnusowi xią- 
żęciu Holsztyńskiemu, władcy Ezela i Wika, 
wszelkich praw swoich do InffiTnt ustąpił. 
Jan także zrzekł się na niego praw swoich, 
ogłosił królem inflanckim, obiecał wszel- 
kiemi siłami doprowadza go do panowania 
nad tein ieszcze, co Polska i .Śzwecyiai za
trzymała, ale pod warunkiem, źe będzie 
władał tern królestwem, iako własnością ros- 
syyską- Magnus chętnie na to przystał; lu- 
flantczy kowie po większey części dáli nakło
nić się miłą nadzielą bytu politycznego i u- 
tworzenia iednego państwa, a Car pochle
biał sobie, źe gdy za pomocą Duńczyków i 
Inflantczyków Polacy i Szwedzi wyrugowani 
stąd zostaną, on iako opiekun togo kraiu, 
postąpi z nim według własnego upodobania.
1 roiekt zrobiony', ale nowe przeszkody
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wstrzymały 'ego wykonanie. — Dowiedział 
się monarcha że w Novvogi'odzie, Pskowie i 
Twerze zdradę knowano. Miasta te zniósł- 1570. 
szy się taiemnie z Polską, gotowały się do Ukaranie 
wy bici b z pod berta rossyyskiego, i la 
zdrada nadzwyczaynie rozjątrzyła Jana. W po- “a'Ü.T 
cząlkacli roku íŠyo. udał się z opryczui- 
kami dtłi dopełnienia zemsty. Niespodzie
wanie stanął w Nowogi-odzie. Przez pięć 
tygodni trwał sąd krwawy, a kary były o- 
kropne; zapewnić iednak można, że spół- 
czesni pisarze nadto przesadzaią, powiadaiąc 
że 25,000. ludzi, w tey liczbie duchowni, 
starcy, kobiety i dzieci kupami byli wrzu
cani pod lód do rzeki Wołchowa. albo śrzód 
nayokropuieyszych męczarn;' umierali. Pi- 
men arcybiskup nowogrodzki pod straż 
\vzięty, do słobody Alexandrowey zawie
ziony, wkrótce tam umarł. Pskow urato
wał się wczesną pokorą; a Narwa, Twer i 
snrra Moskwa podobnegoż nieszczęścia do
znały. Przekonany o zniszczeniu nienky- 
iacr ił domowych i ubezpieczony ze slrony 
Polski nowym pokoiem, Jan gotował się dadź 
pomoc nowemu królowi Magnusowi, który 
11 a próżno od kilku iuż miesięcy oblegał Re- l5 

I, w zamiarze wyrugowania Szwedów 
z luflaut. Ale wkroczenie Tatarów do Ros- 
®ji, z naprawy szwedzkiey, morowe powie- 
tize i głód tak okropny że ludzi zabiiano 

■a wyżywienia się, znowu w niwecz b‘bró- 
c'»y zamiary Cara. — Talarzy rozbili woy-Tatarzy ai- 
s o, przeciwko nim wysłane, przedarli się douczą Mo- 
samey Moskwy, miasto w perzynę zamienili, skw«* 
a Przy tćm, iak powiadają 40,000. domów 
spłonęło, a 3oo,ooo. ludzi spaliło się lub 
' y mordowano. Nadio Tatnrzy spustoszyli 
tay na około leżący, a potem nagle cofnęli

3*
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się, na wieść fałszywą, że król Magnus 
z woyskiem nadchodzi. Po odwrocie Tata
rów car ukarał żołnierzy, którzy powinno
ści swoiey nie dopełnili, oraz panów na 
których miał podeyrzenie, iakoby do wtar
gnięcia Tatarów nrzyczynili się. Całe fanai- I 
lie wygubione, mnóstwo ieńców szwedzkich I 
i inflanckich utopiono. Jan korzyst Jąc z ro- 
zeymu z Polską, wolniey mógł działać pr/.e- 

Sprawj in-ciw Szwedom w Inflantach. Woyska ros- 
iiaockie gyygkie opanowały całe prawie Inflanty až 

77' do samego Rewia, lecz o.-leżenie tego mia
sta również było bezskuteczne. Po upływie 
rozeymu z Polską, Rossyanie napadli na 
Inflanty polskie i wiele zamków opanowali. 
Tymczasem Magnus n;e tylko zyskał względy 
cara, lecz nadto wszedł z nim w związek 
pokrewieństwa przez zaślubienie Maryi, sy
nowicy Jana. Nieufaiąc iednak szczerości 
cara, taiemne miał stosunki z królem pol- I 
skim. Rzecz się odkryła, Jan będąc na 
czele silnego woyska w Inflantach, domagał 
się teraz poddania tych wszystkich tniey sc, 
które władzę króla Magnusa nad sobą u- 
znały i woyska iego przÿieîy. Miasta ' i 
zamki, wzbraniające się wykonać żądania, 
okropnego losu doznały. Żołnierze i bez
bronni, mężczyźni i kobiety, dorośli i nie
mowlęta, wszyscy bez litości wygubieni. 
Przyszła kotey na "Wenden. Magnus, osla- 
teczne tu maiąc schronienie, poddał się ca
rowi i na kolanach błagał o przebaczenie. 
.Lecz w ley 'chwili, nieszczęśliwy wystrzał 
z miasta do obozu rossyyskiego, uadzwy- 
czaynie rozgniewał Jena, rozkazał on okuć 
króla w kaydany, a większa część mieszkań
ców wenneńskic śrzód katowni ducha wy
zionęła. Zamek brom! się ieszcze przez dni
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kilka. Nakoniec mieszkańcy zamku, na wi
dok przygotowań do szturmu, rospaczą prze
jęci, prochem wysadzili siebie na powietrze.
Po zawoiowauiu caiycli Inflant, oprócz R_vg' 
i Rewia, i opatrzeniu ich woyskiem, powró
cił Jan do Rossyi, dla odparcia nowego* na- 
iazdu Tatarów. Tym czasem liczne twier
dze w Jnflantach znowu odpadły, Sfcwecya 
połączyła sie z Polską, aby wydrzeć z rąk 
cara nowe iego zdobycze. Polska około 
tego czasu znalazła w Stefanie Batorym mą-Siefan Ba- 
drego i walecznego pana, któremu przyîém t°ryr 
î szczęście sprzyiaio. Za pierwszą wyprawą 
Polacy opanowali Połock, a w dwóch nastę
pnych Wielkie Łuki, Newel, Toropec i o- 
blegli Fskow. A že i Szwecya pomyślnie 
działałaf zdobyła Koreliią i Kexholm, opa
nowała Narwę, podbiła znowu całą Estonią, 
a woyska iey plondrowaiy ziemię Nowo
grodzką, Jan przeto musiał starać się o po- 
koy z Polską. Gdy zaś Stefan Batory chciał 
mu przepisać bardzo przykre warunki; wten
czas Jan zaczął pochlebiać Papieżowi i obie
tnicą, lubo nieszczerą, źe Wiarę katolicką do 
Rossyi wprowedzi i do wyprawy krzyžowey 
pizeciwko Turkom będzie naleźai, wyiednał,
Jz papież wysłał znakomitego iezuilę Posse- Possetvín 
wina, iako swojego legata i pośrzednika, do «mita. 
Rossyi i do króla polskiego. Pomimo gor- 
’i've starania Possewina zawarto w Zapolu 
locioletni pokóy dla cai-a wrct,le niepomy- i58a, 

»siny, musiał bowiem ustąpić Polsce zdo- 
*Tv CCe swo*e w inflantach, a przylem Połock.
Nodzieie papieża, ze strony Jana ziszczone 
®le zostały', a legat iako osoba iuż niepotrze- 
pna, nazad odprawiony. Działania nieprzy- 
lacielskie przeciw Szwecyi, trwały tylko do 
naslępm^cego roku. Strata, iaką szwedzkie



woysko w oblężeniu Orzeszka poniosło, u- 
czyniła ich króla mniey wymagaiącym-, ie- 
dnak na mocy zawartego rozeymu, Korelia 
pozostała w ręku Szwedów. — Dotkliwa bo
leść, iakiey w r. i58d. doznał Jan z przy
czyny iiieograniczoney popęd(iwości swoiey, 
wiele zapewne wpływała nato, že tak skton- 

Nieszczę- nym okazał się teraz do pokolu. Utracił 
stiwy ' S0starszego, nayukochańszego syna swego Jana.

Jana. Przyczyną tego był spór, o którym rozma
ite są zdania. Jedni mówią, že carewicz 
czynił przed oycem uwagi o woytne z Pol
ską, które mu się nie podobały, i hcynen:T 
pochw'alami dla Stefana Batorego rozgnie
wał oyca. Jnni pow.-adaią, âe car srogo się 
obszedł z brzemienną żoną swoiego syna, 
znalazłszy ią bardzo lekko ubraną wiey mie
szkaniu, co sprzeciwiało się owoczesnemu 
zwyczaiowi płci piękuey w Iłossyi: w tey 
chwili wchodzi lam carewicz, chce bronić 
małżonkę i pada ofiarą gniewu rodziciel
skiego. Głęboki smutek i ciężki żal zaięiy 
odtąd resztę dni nieszczęśliwego oyca. Po
syłał wielkie skarby dla patryarcliów kon
stantynopolitańskiego, alexandryyskiego, ie-j 
rozolimskiego i do wszystkich klasztorów 
rossyyskich, ażeby modlono się za duszę 
jego syna. Nienagrodzoną tę stratę bule- 
śmeyszą ieszcze czyniło to, że pozostały 
slai szy syn Teodor, słaby był na ciele i u- 
ir.j śle. Jan przeto oświadczył radcom swoim, 
że pragnie ostatnie lata życia swego poświę
cić zatrudnieniom duchownym w klasztorze; 
zatem z powodu niezdolności do rządów Te
odora, oraz małoletuości młodszego syna, 
pozwala irn wybrać zpomiędzy siebie nastę
pcę tronu. Panowie, albo niechcąc odstą
pić postanowienia o dziedzictwie tronu, albo,
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lękaiąc się może azali ich nie doświadcza 
monarcha, wszyscy odpowiedr:eli, że po 
iego śmierci nikogo nie chcę mieć panem o- 
prócz iego syna, i zaklinali, ażeby, poK 
żyie, nie składa! rzędów, pod któiemi lak 
sę szczęśliwi. Niechętnie na pozor, usłucha! 
ich próśb i berło zatrzymał. — Celem uka- Tatarz/* 
lania za częste naiazdy Tatarów na Ross^ą 
oraz przytłumienia buntu, w Kazaniu, rożka-, 
zał Jan (i583) licznemu woysku wyruszyć; 
ale odległość wielka, cięgła niepogoda, złe 
drogi i nieprzyjacielskie napady, tak wyni
szczyły to woy6ko, że wyprawa na niczém 
się zakończyła. — Przeciwnie w ciągu pano- Początek 
wania Jana, Ross} a powzięła nadzieię nie- 
zmiernego rozszerzenia swoich granic pod- jaruJkf' 
biciem Syberyi. Kczacy Dońscy niekiedy Kuczem, 
byli przyiaciołmi Rossy a u, ale nieraz uprzy
krzali się swoim łupiestwem. W roku 1677. 
ściągnęli na siebie gniew Jana za to, że ob
dzierali karawany handel prowadzące z Per- 

' syą i Rucliaryą i rozbitali na Wołdze. Woy- 
sko rossyyskie przeciw nim wysłane, ' na 
głowę ich poraziło i rozproszyło. Jermak 
'"ymofieiew ich dowodca, zebrawszy około
6,000. niedobitków, szedł w górę nad Wołgą 
i K arną do gór Uralskich w dzisieyszey gu
bernii Permskiey, gdzie Fa niliia Strogano- 
Mych (#) wielkie miała posiadłości. Jermak 
prosił tu o przytułek dla siebie i towarzy
szów swoich. Pozwolono na to, bo Kozacy 
przyrzekli ż_\ ć uczciwie i ziemię uprawiać, 
a przylém niebezpiecznie byłoby odmówić

7*

(’) Przodek tych Slroganowyoh, murza tatarski, przy
był do ossyi za czarów Dymitra Dońskiego t 
nauczył ßossyan lackuuku ua szczolacK, dotąd uiy- 
wauego.
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żądaniom ludzi w rospaczy będących, lam 
dowiedział się Jermak o obcey, z tey strony 
gór łeźącey ziemi, i namówił swoich rodaków 
nie nawykłych do spokoyności, ażeby napaśdr 
na tę ziemię w nadziei zbogacenia się. Za 
panowania lana IV. Bazylewicza, tiuczum 
syn hana \ ielkiey Bncharyi rządził Syberyą. 
Pierwsza wyprawa Jermaka w roku 1578, 
niezupełnie się powiodła. Wprawdzie zna
czna zdobycz zachęciła go do rieustawanie 
w przedsięwzięciu, ale błąkanie się w nie
przebytych stronach, gdzie często zneydowaf 
się w rozległych stepach bezwodnych, brak 
zapasów woiennych i żywności, trwoga żeby 
nie zostać otoczonym od licznych woysk nie
przyjacielskich przy zapuszczaniu się w głąb 
iraiu, przekonały go o konieczney potrzebie 
opatrzę lia się we wszelką broń i w żywność. 
Przeto w naslępuiącym roku, powrócił do 
Stroganowych, ci przymuszeni prośbami : 
pogróżkami dostarczyli mu trzy działa, strzelb, 
żywności, zapasów woionnych oraz innych 
potrzeb; Jermak obiecał nagrodzić to po- 
źniey, wziął z sobą przewodników i na czele
5,ooo. dobrze uzbroionego i wyćwiczonego 
ludu, w czerwcu 1579. roku wystąpił w pole. 
.Roztropność, męstwo niezachwiane i wytrwa
łość przez Jermaka okazane, słusznie daią 
mu mieysce w rzędzie celnieyszych wodzów. 
Brudy odległey wyprawy, częsty niedosta
tek żywności, strata kilku oddziałów, które 
odłączały się od głównego woyska dla zdo
bycia zapasów żywnusci, a były napadnięte 
i wygubione przez Tatarów i \Voguliczów 
to wszystko zranieyszyło liczbę iego żołnie
rzy, z następuiącą wiosną, do i636. ludzi, lubo 
ieszcze nie spotkał się z nieprzyiacielem. Z tą 
małą garstką doszedł aź do Tury, rozbił ie-
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duego xiążęch Tatarskiego, zawoiował Tiu- 
meń, przebył tam zimę powtórnie i dawszy 
woysku swemu odpoczynek w tym miiym i 
dobrze uprawnym kraiu, w miesiącu rnaiu 
i58i. roku wkroczył do posiadłości właści
wych pana Syberyi. Po trzech szczęśliwych 
zwycięstwach nad licznym, ale nieoswoionym 
z bronią ognistą nieprzyiacielem, doszedł 
aż do Tobola. Tam ledwie mai^c 1000 lu
dzi, przez dni pięć walczył z xiąźęciem 
Memet-Kułem, st.ryiein Knczuma i potę
żne iego woysko rozproszył, odniosi zwy
cięstwo przy Tawdzie i Irtyszy, a nakoniec 
s5 października z pozostałymi 5oo ludźmi 
zwalczył samego Kuczuma i wszystkie :ego 
eiły połączone, Merueikula wziął w niewolą,
,a wkrótce potem oponował główne miasto i 
stolicę Syberyą, blisko którey po kilku le- 
ciech założone dzisieysze m'asto Tobolsk,
Totem cały kray okoliczny peddoł się do
browolnie i obowiązał się płacić daninę (ia- 
sak). Jermak przev* iduiąc niepodobieństwo 
utrzymania się z garstką towarzyszów swo
ich, przymuszony był ukorzyć się przed 
monarchą i wyprawił posłańców do Jana, 
którzy mieli u stop iego złożyć nowe zdo
bycze, wyiednai dla Jeraiaka przebaczenie 
daypnieyszych występków, prosić o nazna- __ 
czenie naczelnika i posiłki woyskowe. Car 
łaskawie przyiął posłańców, przystał na ich 
prośby i w roku i583 xiążęcia Bołchow- 
skiego namiestnikiem Syberyi naznaczył, ale 
skutek okazał, że omylono się bardzo, po
syłając Jermakowi tylko 5oo żołnierzy, dla 
wsparcia go i utrzymania tak ważnego na
bytku. — W kilka miesięcy potem, lgSroterć Ja- 
marca i584 roku umarł Jan. Przed śmier-“*^^:^"- 
cią oddał się cnotom i dziełom chrześciiań- 3



skim, urnowi swemu pokóy przekazał, na
ród uwolnił na Lat 10 od różnych podatków, 
dał wolność więźniom a sam mnichem zo
stał. Powszechny smulek, w iakim zwła
szcza niższa klassa ludzi była pogrążona na 
wiadomość o śmierci Jana, dowodzi, że nie 
był takim tyranem, iakim go spolcześni 
zagraniczni pisarze wystawiają,- wyznać ie- 
dnak trzeba, że w woynach z upartymi nie- 
przyiarioły, oraz w karaniu niewiernych lub 
podeyrzanych poddanych, niekiedy srogo 
postępował i zasłużył na imię Groźnego. 
W istocie Jan był obrońcą prostego ludu 
przeciwko uciskowi możnych, których nie- 
godziwości karał albo knulem, albo opro
wadzaniem po mieście na haniebnym wozie 
w ubiorze 5ch stanowi właściwym, lichwia- 
rzów i nierzetelnych dłużników, nawet z li
czby możnych, skazywał na karę cielesną i 
wystawienie na hańbę publiczną; ustawami 
wytępiał nieumiarkowane, używanie mocnych 
ncpoiów; rozszerzył kulturę swoiego narodu 
pochlehném wezwaniem kunsztmislrzów za
granicznych do Rossy r; zaprowadził w r. 
i56a. pierwszą drukarnią w Moskwie, z kló- 
rey wyszła pierwsza xiąźka pod napisem 
Apostoł, pod dozorem rozsądnego metro
polity Makarego pisarza xięgi Ślepenney; 
urządził w Rossyi strzelców, pierwsze woy- 
sko regularne i w ogólności sztukę woieuną 
w swoim kraiu podniósł; zachowywał tole- 
raucyą dla wszystkich wyznań, i iak na 
tamten czas, był dosyć oświeconym, zwła
szcza we względzie rei gii. — Do powieści 
owoczesny ch, za których rzetelność ręczyć 
nij można, należą następfliące: że Jan prosił 
Elżbiety krolowey angieiskiey o danie mu 

t bezpiecznego przytułku w iey państwie, gdy
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niesfornością swoich poddanych, przymuszo
ny zostanie opuścić własne; że napróżno 
prosił o rękę teyże królowey, ponieważ po
stanowiła w związek małżeński nic wchodzić; 
daley należą układy o zaślubienie .Lady Ma
ryi Hastings; a nakoniec anegdoly o po
słach: polskim Ł.opacińskim, angielskim -Bo
wes,, i umyślnie wysłanych od iednego xią- 
źęc.a Włoskiego, o których mówią Oder- 
born, Szmidt i inni: my tylko nawiasem o 
tém wspominamy.

IV. Teodor J. Janovicz nastąpił poCsr Teodor 
oycu, który znióąc słabość syna swoiego na1: Ganowicz 
ciele i umyśle, naznaczył radę, a bez iey doj“j'jVV* 
zezwolenia o rzeczach większey vvagig ybery^od
stanowić mu zabronił. Radę składali xią- r. i584. 
żęta Jan Mścisławski, Jan Szuyski i JSikita Rada bo- 
Romanowicz Juriew-Zachariin (brat Ana-“r5ta. 
Siazyi Romanowny), tizey znakomici mężo
wie; dodany ieszcze został ulubieniec ze
szłego monarchy Bohdan Bielski, opiekun Bielski, 
młodszego carewicza Dymitra, syna Jana 
drugiego małżeństwa. Bielski przedtem ie- 
sccze zasłużył na nienawiść pychą i niespra
wiedliwością. Teraz rozeszła się między po
spólstwem wieść, iakoby otruł Jana, za
myślał o zgładzeniu Teodora, ażeby saur 
pod imieniem małoletniego Dymitra pano
wał. Zanurzenie ludu było przyczyną wy
gnania Bielskiego; Borys Teodorowicz Go Borys Go
dunow (siostrę iego Ireno była żoną caiaduDOW; ie~ 
Teodora) mieysce wygnanego zastąpił, i zo-e° 
stał opiekunem carewicza Dymitra. Godu- 
iiosv niepospolite zdolności posiadał, ale 
chęc panowania tak była w nim gwałtowna, 
że na iey zaspokoieuie nic dla niego tru
dném nie było, żadne przedsięwzięcie wiel- 
kiérn, żadna zbrodnia okropną. Jako szwa-



gier cara, pozyskawszy nieograniczoną :ego 
ufność, otrzymał w Radzie pierwszeństwo 
nad wymienionymi mężami i pod imieniem 
Teodora, samowolnie, ich nie pylaiąc się, 
rządzić zaczął. Uwagi ich żadnego me miały 
■skutku; staraiąc się więc pozbawić Borysa 
naymocnieyszey podpory, chcieli nakłonić 
Teodora, żeby cię rozwiódł ze swoią żoną; 
upoważniało ich do tego kroku postanowie
nie zeszłego cara: ten bowiem zalecił, że 
ieżeli w przeciągu dwóch lat syn iego z tego 
małżeństwa potomka mieć nie będzie, tedy 
związek takowy ma bydż zerwany^ a syn 
iego drugą żonę poiąć powinien. Teodor 
iuż się przychylał do tey rady, ale Borys 

jùyonizy potrafił uzbroić metropolitę Dyonizego prze- 
meiropolitac;w swoiin nieprzyiaciołom. Metropolita 

dowodził, że kościół wtenczas na rozwód 
zezwolić może, k'cdy żadnego następcy tronu 
nie będzie; & że tym iest carewicz Dymitr, 
kościół zatem powinien odprowadzać cara 
od rozwodu. Uwagi te tak mocno na ła
godnego monarchę wpływał}', iż natychmiast 
przestał myśleć o rozłączeniu się z żoną. 

Zemsta Bo-Dumny więc Borys utrzymawszy dawną 
rysa 1687. swoię władzę, użył iey na zemstę nad swo- 

iemi nieprzyiacioły i zniszczenie tych wszy- 
sLkich, którzyby mu przeszkadzać mogli. 
Znakomity xiążę Mścisławski o zdradę fał
szywie obwiniony, w klasztorze zamknięty 
został; Juriew umarł z trucizny, iak się do
my ślaią; xiążęla Jan i Andrzey Szuyscy, 
Piotr Gołowin i inni zabici z nasadzenia 
Borysa, kióry na próżno usiłował, obwinie
niem o zdradę i przez fałszywych don osi - 
cielów, wyprowadzić ich naplač kary publi-' 
czney; każdy tydzień oznaczony był teraz 
wygnaniem albo śmiercią któregokolwiek
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!• panów* Metropolita Tiaosifltct osmiclif 
sie cara o tćm uwiadomić; ale chytrością i 
przebiegłością potrafił Borys uwiesdz sła
bego monarchę, poddadź w podeyrzenie sa
mego metropolitę, przyłożyć się do oddale
nia go od obowiązków a na iego mieysce 
wynieść życzliwego sobie Joba arcybiskupa J«t>. 
rostowskiego. Odtąd Godunow panem nie- 1 9* 
ograniczonym został; pozostawało mu tylko 
na tronie zasieśdź i tego dopiąć postanowił. 
Chorowity Teodor niedługie obiecywał ży
cie; atoli bret iego Dymitr, młodzieniec 
w kwiecie wieku, mógł bydź następcą brata 
i Borys zamordować go umyślił. JeszczeNieszczę»li- 
przed dokonaniem zbrodni sprawił to, zewy care- 
Teodor młodemu Dymitrowi i iegc malce^ 
carowey Maryi, zabronił mieszkać w stolicy v icŁ 
i rozkazał przenieść się do Uhlicza. Noterai 
za staraniem Borysa, rozsiewano fałszywe 
pogłosk* o uadzwyczayney skłonności Dy
mitra do okrucieństwa, ażeby przez to pod
dadź go u narodu w nienawiść; nakoniec 
pod Dozorem, że wychowanie iego iest za
niedbane, wysłał tam umyślnych dla wej
rzenia w tę sprawę i rzetelnego o n'ey do
niesienia. Ci posłańcy mieli poruczenie 
zbroczyć swe ręce krwią carewicza i doko
nali zabóystwa, pomimo wszelkie starania jSg,. 
trosk li wey matki o ocalenie swego syna. Je
den z mieszkańców Uhlicza, zakrystian, bę
dąc świadkiem, sam od zbrodniarzów nie- 
postrzeżony, wzburzył mieszkańców miasta, 
i ci zemścili się okropney zbrodni śmiercią 
złoczyńców. Borys, odbieraiąc wszystkie 
wiadomości, zataił to, co mu z Ulilicza o 
tym smutnym wypadku doniesiono i oszu
kał cara łałszywśm uwiadomieniem, i ikoby 
miody carewicz zaniedbany od matki i swo-
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ich krewnych, nieostrożnie upadł z nożem 
w ręku i tym sposobem sam siebie zabił, 
Teodor -liciał iechać do Uhlicza dla roz- 
Irząśuieniu tey sprawy na mieyscu. Lecz 
skoro tylko od Moskwy się oddalił, až wy
słany goniec uwiadomił go o nagłym na 
wielu mieyscach stolicy gwałtownym poża
rze. Borys sam będąc może nieszczęścia 
tego sprawcą, towarzysząc carowi, okazał 
nieopokcyność, czyli nie iest to dziełem 
zdrayców pragnących bunt wzniecić; trwo
żliwy monarcha nazad pośpieszył. Na miey- 
sce Teodora wysłani do Llilicza stronnicy 
Borysa. Znaleźli oni fałszywe doniesienie 
prawdziwém, carową o zaniedbane wycho
wanie i zły dozór syna, a mieszkańców o 
bunt obwinili; zatem pierwszą zamknięto do 
klasztoru, ostatnich ciężko ukarano śmiercią, 
albo wygnaniem na Syberyą, trupy zobóy- 
ców carewicza z ziemi wykopane i pocho
wane zostały przyzwoicie. Nikt iuż du- 
mnym widokom Godunowa nie stawał na 
przeszkodzie, gdy niespodzianie żona cara 
leodora, niepłodna dotąd, powiła córkę 

TeodozyaTeodozyą, która nową zamysłom lego była 
a-Vt* zawadą. Atoli pc nieiakim czasie umarła 

'ieodozya, a m nieszczęście przypisuią liie- 
Zupełoo którzy îiiegodmvosci Borysa. Podczas 
I' , ';lcÍe łych zawi. hrzeń u Dworu, ciągnęły się dzia- 

y eryu łania na Syberyi. Słabe wsparcie od Jana 
IV. Jermákowi dane, okazało się niedosta
teczne dla wielkiego przedsięwzięcia. Przy
muszony do ucieczki ban Kuczum zwrócił 
się i nagle w nocy napadł na Jennaka, ten 
ratując się wpław rzekę Irtysz chciał prze- 
bydź, lecz od ciężaru zbroi w niey utonął 
(i584). Ostatek przeto woyska ze i50 ludzi 
złożony do Ressyi powrócił. Nowe od-
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działy w następuiącym roku do -Syberyi 
wysiane, ostrożniey przystępowały do,rze
czy i powolniey naprzód się posuwały, sta- 
raiąc się zawsze ubezpieczać warownemi 
miastami. Takim sposobem wzięły początek 
i586 Tiumeń, i588 Tobolsk w bliskości Sy- 
biri głównego miasta państwa sybirskiego, 
opuszczonego potem od Talarów; i5g2 ^e- 
łym, Rerezow i Surgut, a i5g4 Tara. uubo 
tém ban Kurzum był przymuszony cofać 
s;ę w głąb kraju, iednak beżu sta 11 ku trapił 
nowe posiadłości rossyyrskíe, aź nakon ec 
w roku 1698 xiążę Mosalski napadł na iego i5g8. 
obóz i zniszczył do szczętu. VViększa część 
jego rodziny w niewolą wzięta, a sam u- 
ciekł do Kałmyków, zdradził ich potem i 
ograbiwszy uciekł znowu, lecz od Karakał- 
paków zabity. Od'ąd nic iuż Rcssyanom 
nie przeszkadzało c:o opanowania z czasem 
ccłey Syberyi. Woyua ze Szwecyą, po Pokóy ze 
upływie zawartego przez Jana rozeymu/^wecyą, 
ciągnęła się powoli do i5g5 roku, i" p0- 
koiem w ' 'ey.szynie (blisko Narwy) za
kończona została. Rossy a zrzekła się wsze!- 
kłclj praw do Estonii i ustąpiła miasto 
■Narwę, ą za to otrzymała Kexholm z iego 
«kręgiem. W tymże czasie zawarty pokóyz Tatarami 
* -tatarami krymskimi, kjtćrzy podżegani od 
bzwedów, corok wpadali w granice rossyy- 
skie i zbliżali się aż do Moskwy (i5gi).
■^ Polską odnowiony rozeym z roku i585,; poUJli,. 
j klorego czasu oba mocarstwa w zgodzie 
\'ły nnędzy sobą- Z początkiem roknSmieix Te- 
,J9b zblizał się slaby Teodor do grobu i "«to« 
«ftiarł 21 stycznia. Ze Borys trucizną śmierć 
,€° monarchy przyśpieszył, rzecz dowie- *

, lona nie iest, równie i to iesl niepewném 
Ze car umarł nie naznaczywszy następcy
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po sobie, albo iak inni twierdzy, że tron 
przekazał krewnemu swemu po matce, xią- 
źęciu Teodorowi Nikiticzowi Romanowemu, 
który iednak tego me przyiął. Zaraz pc 
śmierci Teodora, owdowiała '.ego małżonka 
udała się do klasztoru, choęiaź wszystkie 
sprawy odbywały się w iey imieniu, póki 
nie zgromadzili się urzędnicy państwa dla 1 
wybrania nowego monarchy, bo dom Ru- 
ryka (linii męzkiey) ze śmiercią Teodora 
wygasł. Borys, udaiąc, że resztę życia ma 
zamiar na osobności przepędzić, w oddale
niu od rządów państwa, towarzyszył swey 
siostrze do klasztoru, pochlebcy iego atoli, 
a osobliwie Job, któremu nie tylko raetro- 1 
poliią, ale i nowouslanowioną w Rossyi go- 

CJstanowie-dnośó Patryarchy wyiednał, tém gorliwiey 
nie p^i ;ar*torowali drogę do tronu dla swego dobro- 
•w^îossji. czyńcy. Ile starożytni znakomici panowie 

Job. rossyyscy brzydzili się Rorýsem, tyle go 
Wybranie hid prosty miłował. Jego grzeczność, u- 

®j^*^*"przeymość, gorliwość w obronie niższych) 
klass ludu przeciwko wyższym i postrzega
nie sprawiedliwości, fałszywe wmówienie, że 
liczne ofiary iego dumy, były, konieczno dla 4 
dobra krain; iego niezmordowana troskli- ! 
wość o zachęcenie do pracy, o pomyślność 
mieszkańców i o poważanie państw od in
nych mocarstw, ziednały dla niego po- I 
wszechny szacunek i zaufanie. Gdy przy 
tém patryarcha i duchowieństwo stronę iego 
trzymali; naczelnicy celnieyszych rodzin 
byli wygnani albo wygubieni: inni zaś bo- 
iażnią przeięci, a naypierwsze mieysca przez 
samegoż Borysa stronnikami osadzone bvły; 
nie dziw więc, że na zgromadzeniu urzę
dników państwa większość była za nim i 
Borys carem wybrany został. Długo wzbra-
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niai się porzucić ustronie, daremnie go po
słowie błagali; duchowieństwo z obrazami 
SwięLych, tysiącami mieszkańców stolicy 
wszelkiego wieku i stanu otoczone, stanęło 
przed nim; wszyscy go prosili, płakali i za
klinali. Nareszcie zgodził się, na pozór nie
chętnie, przyiąć ster rządu; ale stale odmó
wił włożenia na siebie korony wprzód niżeli 
zapewni państwu zupełne bezpieczeństwo. 
Rozeszła się wtenczas bowiem pogłcska, 
przez samego .Borysa zmyślona, iakoby Ta- 
tarzy krymscy zamyślali napaśtjlź z ogro- 
mner-i siłami na Rossyą. — Za panowania Wypadki 
Tecdora Janowicza, monarchy łagodnego i rozmaite, 
miłosiernego, ale nieszczęściem nieprzezor- 
nego, Borys uśmierzył zbuntowany Kazań i 
na> granicach tego państwa nowe miasta za
łożone; w Moskwie wystawiony (1087) Bia- 
fygród; a w roku t58g Jeremiiasz patryar- 
cha carogrodzki przybył do Rcssyi i Joba 
patryarchą rossyyskim mianował. W roku 
i5g3 na obronę Rossyi od Tatarów krym
skich vpadaiących na Ukrainę oraz niszczą
cych Razań, Kaszyrę i Tulskie granice, za
łożone były liczne miasta, iakoto: Bielgo- 
rod, Oskoł, Wałuyki, Woroneż i Kromy.
W roku i5g4 posłowie georgiiańscy prosili 
leodora o przyjęcie Georgii (Gruzyi) pod 
opiekę, a Czerkiesy Kabardyńscy i Górni 
żądali bydz wcielonymi do Rossyi. W tymże- 
i'oku sobór duchowieństwa polskiego w Brze
ściu zwołany, pod przewodnictwem Michała \ 
kahozy metropolity kiiowskiego, zerwał ie- 

dność Małey Rossyi z kościołem wschodnim 
1 rossyyskim, i przyiął Unią (posłuszeństwo 
papieżowi), szerzącą się iuž v kraiach bli—
® ich Polski. Jeden Mohilew wiernym' ko—
scio£owi wschodniemu pozostał. __ W połc-

T o n, U. C
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wie roku \5q5 Codunow opasa1 miasto Smo
leńsk dla bezpieczeństwa od .Litwy waleni, 
do naszych czasów utrzymuiącym się. W tym
że czasie morowe powietrze Rossyą nawie
dziło, z Iwangrodu i Pskowa do sąsiedtrch 
prowincyy przeniesione. W r. i5y6 rad- 
zwyczayny w Niźnym Nowogrodzie zdarzy! 
się wypadek: klasztor Wniebowstąpienia
Chrystusa ziemia rozwarLa pochłonęła, 
ieden tylko słup ołtarzowy pozostał.

Car Borys V. Skoro tylko Borys Teodorowicz za- 
loćoro- jgj mieszkanie carów, natychmiast wyda! 

t^JDukaz o riezwłocznem zebraniu się woysk do 
■waniainie-Serpuchowa, nad któremi sam miał dowodz- 
azczęsliwy. two obiąć. Gorliwość w przypodobaniu się 

i5g8. nowemu władcy, lak była wielka, ze staną
wszy na mieyscu naznaceoném, uyrzał przed 
sobą więcey 200,000 a według innych, nawet 

Wyprawa 5on,oOC woyska; ale zamiast nieprzyiaciół, 
przeciw z któremi gotowano się do woyny, przelę- 
Tatarów dojony han, Kazi-Girey, lubo wtenczas 
J może ani mysli! o napadzie., przysłał posłów

z prośbą o odnowieni3 pokoiu. Borys przy
stał na to, okazał posłom ogromne woysko 
i mnogie zapasy, a tém wzbudził w nich 
poszanowani? dla potęgi Rossyy skiey, mąt 
ich swóią dobrocią, woysko zaś zachwycił 
uprzeymościa, z iaką mu dziękował i szczo
drobliwością z iaką nagrodzi! go przy roz
puszczeniu. Wszędzie rozeszła się pogłoska, 

' żc iedynie tylko mądre rozporządzenia cara 
odwróciły nieochybuą prawie woynę. Borys 
wracaiąc z okrzykami radcści był w Mo
skwie przyięty, i wtenczasto nastąpiła wspa- 

Koronacya niała iego koronacya. Jeśliby prawo albo 
Borysa, urodzenie, nie zaś podstęp i intryga, berło 

nadały liorysow., byłby wzorem dla mouar-
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chów, a iego panowanie rzeczywiście byłoby 
pożyteczne dla kraiu. Ostanowił spokoy-„ego tcar?- 
łiość przymiei'zem zawartym w tymże roku n‘a- 
•ze Szwecyą, traktatem pokotu z Polską (na i5gg. 
lat 20), i przyiacielskiemi stosunkami z ce- ,
sarzem niemieckim i Abbasem I. szachem 
perskim; zapewni! bezpieczeństwo mocniey- 
szém obwarowaniem Smoleńska, założeniem 
twierdzy Borysowa nad Dońcem, i ciągłą 
bacznością nad podniesieniem sił woiennych. 
Przyczynił się także do dobrego bytu zwią
zkom handlowym z Hollandyą i Lubeką, 
zachęceniem do pracowitości i opiekowaniem 
się naukami; czuwał nad wymierzaniem 
sprawiedliwości i porządkiem; skarał się, 
zmnieyszyć ciężary narodu i okazał czułość 
prawdziwie oycowską, gdy od roku 1601. 
do i(Jo4. głód okropny w kraiu panował a 
morowe powietrze grassowało. w Smoleńsku, 
tudzież gdy około Moskwy banda ze 20,000.1601 - if>o4. 
Judzi złożona, pod dowództwem herszta swo
jego Chłopka szerzyła okropne spustoszenie.
Borys starał się o wprowadzenie nauk, i 
w tym celu pewną liczbę młodzieńców ze 
stanu szlacheckiego, dla ćwiczenia się w ię- 
zykach i naukach do obcych krajów wypra
wił, hoynie nagradzał zasługi; przyozdobił 
stolicę (dzwonica Jwan wielki i inne gma
chy), i poważany był od monarchów euro- 
peyskich. Wzgardził iednym tylko sułtanem 
tureckim Mahometem III. iako wrogiem chrze- 
ściiaństwa, darów iego nie przyiął a dzięku
jąc za nie, ieżeli mamy wierzyć Petreiowf 
ministrowi szwedzkiemu, posłał wor wy- 
miotem wieprzowym napełniony. Trzy ty lu Okmcień- 
chwalebnych cnotach monarchicznych Bo-stW0 Bory 
rysa, obwiniaią go o haniebne zbrodnie. 6a" 
Podczas koronacyi wykonał przysięgę, że

řj*



rie zbroczy »ię krwi rozlaniem i najcięższe 
przestępstwa będzie karał wygnaniem (zsy
łką). idąc za tak szlaehetnéin uczuciem, 
wypełnił w początkach swoie przyrzeczenie, 
ale wkrótce myśl, że nieprawnie włada tro
nem, uczyniła go niedowierzającym ku wszy
stkim panom. Mniemał: że każdy mu za
zdrości, każdy okoliczności tylko wygląda 
do strącenia go z tronu i iuż zamyśla o 
śrzodkach iego zguby, podeyraliwość głę
boko wkorzenifa się w iego sercu, postano
wił žatém wyniszczyć tych wszystkich, któ
rzy by mogli bydź niebezpiecznymi. W ten- 
czas okazały się doniesienia, oskarżenia, o 
każdym podeyrzanym czynie, o každém po- 
deyrzaném słowie, a wielkie nagrody dla o- 
skarżycielów, którzy duszę swoię przedali, 
były powodem nie tylko prawdziwych, ale 
i fałszywych obwinień. Słudzy rzucali po- 
twarz o ważne przestępstwa na swoich pa
liów, złe żony na swoich mężów, wyrodne 
dziee: na rodziców, a przekupieni świadko
wie dowodzili występku obwinionym. Bo
rys chcąc na pozor dotrzymać słowa, ni
kogo publicznie śmiercią karać nie kazał, 
lecz za to taiemnie odbierano życie osadzo
nym w wiezieniu, lub przeznaczonym na 
zesłanie; całe familie skazywane były na 
wygnanie, tegoż losu doznała między in- 
nemi Nayiaśnieysza familia Romanowych. 
WszystKie zbrodnie, dla utrzymania się na 
przywłaszczonym tronie przez Borysa po
pełnione, nie mogły iednak uchronić od 
niebezpieczeństwa, które go spotka’ 

bynaymniey nie 
, mieszkający w 

j.iegorzTTze Czudowym pod imieniem Grzegorza 
Oirefw- Otrepiewa, zaczął od roku 1600. rozgłos? ać,
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strony, ziakiey się 
wał. Młody mnich

[o z ley 
spodzie- 
klaszlo-
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źe carewicz Dymitr, o którym, iak mnie-Dymlir faj_ 
marą, przed 9. lat zamordowany został, wJwï* 
żyie ieszcze, źe matka i krewni oszukali 
wtenczas abóyców i ci pozbawili życia in
nego chłopca, wziąwszy go za carewicza: 
carewicz zaś ukryty, pod cudzćm imieniem 
wychowany, źe on som Olrepiew, iesl Dy
mitrem za umarłego poczytanym. .Borys 
dowiedziawszy się o tém, rozkazał oszusta 
pod mocną osadzić strażą; atoli Grzegorz 
zemknął, błąkał się z iednego klasztoru do 
drugiego, udał się nakonioc do Polski. Do
stał się do dworu xiążęcia WiśniowieckiegoWi«niowi«- 
w Braczynie, podobał się mu swoiémi wia- c*l*‘ 
domościami i uymuiącćm -obejściem się, 
ale nie mówił j jszcze o fałszywem. car- 
skiém swoiém urodzeniu, póki nie wyłożył 
na piśmie całey historyi swego życia, r 
w kt.órey udawał siebie za ocalonego care
wicza Dymitra. Polem zmyśliwszy ciężką 
chorobę ; bliską śmierć, spowiadał się xię- 
dzu wyznania łacińskiego, i wyznał, że iest 
nieszczęśliwym Dymitrem, oddał mu swóy 
rękopism, prosił, ażeby po iego zgonie, co 
wkrótce miał nastąpić, udzielił wiadomość o 
tém xiążęciu, żeby len dozwolił przyzwoicie 
zwłoki iego pochować. Wyzdrowiał iednak 
r^ory, spowiednik wygadał się, Wiśniowie- 
cki dowiedział się o taiemnicy i zupełnie 
zmyślaniem Otrepiewa ułudzony został. Za
częto więc obchodzić się z nim iak z care
wiczem; wszyscy krewni Wiśniowieckiego, 
wielu panów’ polskich a osobliwie przemożny 
i bogaty Mniszech woiewoda sandomirski,Mni»zech. 
gorliwie nięli się za mniemanego Dymitra; 
Mniszech obiecał wydadź za niego córkę 
swoię Marynę, i wszyscy zachęcali go żeby 
obiaw’ii prawa swoie do tronu rossyyskiego,
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p°mŁ odczyn,’^c mu nadzieię wsparcia. Wkrótce cala
Samoźwaó-^°^s^a uw*erzyia że iest carewiczem rossyy- 

cow' Łk^na; duchowieństwo tameczne pociągnął 
do siebie przywiązaniem, dla wyznania ka
tolickiego okazywaném, i samego papieża 
naklonil na swoię stronę, przyrzekaiąc opie
kowanie się wiufą katolicką w Rcssyi, a na
wet wprowadzenie iey, skoro zostanie mo- 

i6o5. narchą. \ roku i6o3. stawiono go przed 
królem Zygmuntem 111. na Sejmie w Kra
kowie. Jego wymowa, uroda, przymioty i 
tu ziednały dla niego wiarę i szacunek: a
lubo król niechcąc ściągnąć nowey woyny ze 
strony 1 ossyi, od siebie wsparcia nie obie
cał; oświadczył iednak, że nie będzie prze
szkadzał, ieżeli panowie polscy zechcą mu 
dopomagać. — Borys wiedział o tein, co się 
działo w Polsce, a chociaż okazywał powierz
chownie, że go to bynaymniey nie obchodzi, 
i odmówił nawet pomocy, ofiarowanej od Ka
rola IX. króla szwedzkiego ; aloli trzykroć 
wysyłał do Polski umyślnych, którzyby prze
konali Polaków, ie duli się ułudzie oszustowi, 
znaczne summy ofiarował za iego wj danie: 
a gdy wszelkie starania nie wzięły skutku, 
zerwał y tenczas wszystkie stosunki z Polską. 
— W Rossyi wieść o ziawieniu się Dymitra 
mało dotąd wiary znaydowala. Lecz gdy 
w sierpniu i6o4. roku Dymitr wystąpił w pole 
w towarzystwie przyszłego swego teścia i o-' 
koła 5,000. Polaków: kiedy skłonni do za
burzeń Kozacy Dońscy na iego stronę prze
szli i w liczbie 10,000. przyłączyli się do niego: 
kiedy on wydał manifest, w którym wyłożył 
swoie prawa i domagania się; natenczas w po
granicznych prowincyach pomyślne dla niego 
zaszły poruszeuia, i skoro tylko wszedł w gra
nice rossyyskie, zaraz Czernihow, Putywl,



Rylsk, l ieigorod, Oskoï i wiele innych miast 
poddały się iemu, a lud tłumami do niego 
się łączył. Nieznayduiąc oporu Dymitr fał
szywy zbliżył się do Nowogrodu Siewier
skiego; tu musiał zatrzymać się, bo ani groźby, 
ani obietnice nie mogły do poddania się na
kłonić naczelników woyska, xiążęcin Trubec- 
kiego i Piotra Rasmanowa. Tymczasem gdy 
oblegał miasto, nadciągnęło 40,000. woy
ska pod dowództwem xiążęcia MścisławskLgo 
i ai. grudnia stoczono bitwę. .Lubo Dymitr 
fałszywy zupełne odniósł zwycięstwo; miasto 
iediiak broniło się poty, aż zbliżenie się 
potężifieyszego woyska carskiego pod naczel
nictwem Bazylego Szuyskiego przymusiło go 
do odwi'ôcenia sił swoich. Dnia 21. stycznia 
stoczona krwawa bitwa, zakończyła się po
myślnie dla Dymitra fałszywego; ale oddział 
woysk cudzoziemskich, którym dowodził 
Walter fon Rosen Jnflanlczyk i Mavgejiet 
1'rancuz, wydaj1! z i’ąk icgo zwycięzlwo. Klę
ska samozwańca tak by L, wielka, że zginąłby 
zupełnie gdyby skorzystano ze zwycięztwa. 
O puszczono tę okoliczność albo z niedbało- 
ści, albo z laiemney nienawiści wodzów ros- 
syyskich do monarchy; po większey .części zo
stawali oni w nieczvnnoáci ; wysyłali słabe 
oddziały i tracąc czas na bezskuteczne oblę
żenia, podali Dymitrowi sposobność do wzmo
cnienia s:ę; poróżnili się między sobą i okru
žném postępowaniem z mieszkańcami tych 
stron, które poddały się Dymitrowi, byli 
pi'zyczyną, že ci znowu do niego zwrócili 
się i z nim ściśle się połączyli. Tym cza
sem w samey stolicy sprawa Dymitra tym 
rięcey nabywała wiary ń stronników, im 
lardziey car lękał się ogłaszać źe iesl oszu
kaniem. Napróżuo pali’yaicha przy sięgą 2a“
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pewniał przed narodem, że mniemanym ca
re vvi czerń iest zbiegły mnich Olrepiew, któ
rego całe życie opisał: napróźno pioruno
wały klątwą kościelną na wszystkich stron
ników oszusta; wiara w niego codzien
nie wzrastała a bardziey ieszcze powiększała 
się> gdy dway mnisi, wysłani od Borysa żeby 
go taiemn:“ zabil., pisali z Polski do przy-’ 
iaciół swoich, że przekonał się o prawdzi
wości Dymitra, i osypywali go naywiększemi 
pochwałami. To było przyczyną, że car 
chociaż wiedział o zdradach w swoiém 
woysku i iego nieczynności; n’e śmiał iednak 
dla obięcia głównego dowództwa opuścić 
MosKwy. gdzie go zatrzymywała boiaźń, żeby 
nie zaszło iakie zaburzen'e podczas iego nieo
becności. Nareszcie postanowił prosić króla 
szwedzkiego o pomoc, którey wprzód samże 
nie przyiąf, oraz zaciągać woysko za granicą. 
Ale wprzód niżby mógł korzystać z tych 

SimercCa-nowo użytych śrzodków, nagła go śmierć 
ra orjsa. zaskoczyła dnia 16. kwietnia ibo5. roku.

Dornyślfią się żs trucizna, dobrowolnie 
wzięta, lub przez kogo podana, albo cho
roba wewnętrzna była przyczyną nagłey iego 
śmierci.

Bemowi« . V.L Teod°r Borysowicz syn Godunowa, 
tylko pr2ezra*ü^zieniec lostoletm obiąf rząd pod opieką 
6 lygodnimatki swoiey, a ta zaraz Izydora metropo—

Pi6o5e now°grodz,CI’eg0 * basmantiwa wysłała
° " do woyska, żeby ie doprowadzić do przy- 

• sięgi nowemu carowi i odiąć główne do
wództwo podeyrzanym naczelnikom. Po
słani znaleźli w woysku takie rozdwoienie 
umysłów a w woiewodach tyle oporu, że 
odi rali przysięgę od tych tylko, którzy ią 
dobrowolnie wykonywali, a niechcących 
przymusić do tego nie śmieli. Wkrótce po-
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tćm przeięto list Dymitra fałszywego do na
czelnika miasta Krom pisany; ‘uź od trzech 
miesięcy od woyska carskiego oblężonego, 
w którym zachęcał go do wytrzymania o- 
bleżenia i zapowiadał, że idzie mn na od
siecz w 60,000. woyska. Chociaż treść tego 
listu była dziełem chylrości woienney; wie
lu iednak dało temu wiarę i zatrwożyło się.
Sam JBasmanoW zwątpił o możności utrzy- B.ismsnow 
manie swego monarchy, i przedsięwziął * inni 
zdradą zabezpieczyć się. Odkrył naprzód zdra?cy* 
swo/ę obawę przed woiewodami Sałlykowem 
i Golicynem, ua których dawno iuż padało 
podeyrzei ie o s przy ranie Dymitrowi iałszy- 
wemu. Ci przystali na iego zamiary. Prze
ciągnęli potem na swoię stronę Rozena, do
wodzącego 4,ooo. cudzoziemców, i większą 
częcć woyska rossyyskiego ; dali wiedzieć o- 
bleionym o swi iém przedsięwzięciu i umó
wiwszy się z nimi, spólnemi siiami napadli 
na oddział będący pod dowodzLwem JatiaJan Go- 
Godunowa, slryia carskiego, którego nie dunow. 
spodziewali się uwieśdź. Godunow otoczony 
i w niewolą wzięty ; a Basmanow i iego to
warzysze poszli do Dymitra znayduiącego 
się w Putywlu dla okazania mu swoiey po
kory. Tam chociaż uyrzeli małą liczbę iego 
woyska i poznali że ^sl przeięty ich uwiódł; 
nie mogli iednak iuz go opuścić, wykonali 
mu więc przysięgę na wierność, a woysko 
carskie poszło za ich przykładem. — Wiel- Moskwa 
kie zaburzenie powstało w Moskwie, gdywzbnrzoDs 
przyszła wiadomość o t\ ch wypadkach. JakP0<,<ła,e s!*t 
tylko Puszkin i Pleszczeiew wkrótce potem 
przywieźli manifest Dymitra fałszywego,

■ >rym przyrzekał łaskę swoię dla mie
szkańców’, pod warunkiem rychłego podda- 

*ňa się; wtedy stolica, oraz wszystkie pro-
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wincye uznały Dymitra fałszywego prawym 
n_onok'chą. Lud wdarł się do pałacu, zu
chwale opanował osobę cara, iego matki, 
siostry i wszystkich Godunowych; złu pił 
?ch domy i wykonał przysięgę nowemu cr- 
row" Dymitrowi, który dnia 20. czerwca 
z .Tuły odprawił wjazd uroczysty i na tron 
wstąpił. Teodor i iego matka ieszcze dnia 
n. czerwca pomarli w więzieniu, zapewne 
nienaturalną śmiercią* a iego siostra Xenia, 
dla swoiey piękności i niewinności, przez 
Dyrnitra zachowana przy życiu. — Tak 
zakończył żyęjye młody monarcha Teodor 
Eorysowicz, godny lepszego losu dla swoich 
przymiotu v powierzchownych i wewnę
trznych, iak świadczą spółcześni kronikarze.

VII. Dymitr Samozwaniec miał nie
które przymioty chwalebne, ale leż : 
wad nie mało, Obszerne posiadał, nawet 
uczone wiadomości; postrzegał wykonania 
sprawiedliwości; starał się o rozszerzenie 
oświecenia; w pracy był niezmci’dowany; 
sam wszystko, ile można, usiłował wyba
dać; zasługom dawał pierwszeństwo £>rzed 
godnością urodzenia. Ale był często popę- 
dliwy, nieuważny, krzywdził, roziątrzal bez 
zadney potrzeby, a tćm samem niszczył 
częstokroć lo, co zamarzał poprawuć. Pa
nowała w nim w wysokim stopniu niepo- 
wściągniona namiętność lubieżności, i 
tak go rozwiązłym uczyniła, £e hańbił 
naypicrwsze familie, i nayniegodziwsz\ m 
sposobem gwałcił prawa rodziców i mał
żonków. A że prócz tego nie uważał na wszy
stkie, wiekami upoważnione i szacowane 
od narodu rossyyskiego zwyczaie, obyczaie 
i przesądy, a nawet szydząc z nich był 
przyczyną zgorszenia; naturalna więc rzecz,
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ze miłość, z iaką go w początkach snojy- 
kanG, wkrótce zniknęła. — Jo iego wstą
pieniu niektórzy pod przewodnictwem xią- 
ięcia Bazylego Szuyskiego starali się go Szujski, 
strącić, ogiaszaiąc publicznie, že iest oszu
stem. Ale nie powiódł się ich zamysł. Szuy- 
ski na śmierć osądzony; iednak Dymitr 
złagodził wyrok, i wysłano Szuyskiego na 
wygnanie do Halicza. Ztamtąd nawet przy
wrócił go car, łaskami osypał, chcąc do
brocią ziednać przychylność i szczególnie 
przywiązać do siebie tego, powszechnie 
szacowanego męża. Jeszcze w miesiącu li- Mniemana 
peu Dymitr wezwał z klasztoru do stolicy 
wdowę po Janie IV. Bazylewiczu, ranie- tŁyWego. 
maną swoię matkę, i na iey spotkanie sam 
wyiechał z wielką okazałością. Uściskała 
go ona z macierzyńską czułością, iak syna 
swoiego. Oboie zalewali się łzami; niezli
czone mnóstwo widzów dzieliło ich serde
czne uczucia, i pewność o prawości cara, 
iako pochodzącego ze starożytnego rodu xią- 
żąt, zdawało się, że iuż mocno się u- 
gruntowała, osobliwie gdy uprzedził ży
czenia narodu, przywrncaiąc wygnanych 
przez Borysa i kochanych od narodu ludzi 
znakomitych, do których szczególniey nale
żał dóm Bomanow'ych. Atoli dobre zdanie 
o- nim wkrótce upadło znowu, z powodu 
nierostropnych iego postępków. Już nie
słuszne oddalenie pnlryarchy Joba, bez ze
zwolenia duchowieństwa, na którego miey- 
sce naznaczył podeyrzanego o taiemne wy
znawanie wiary katolickiey Jgnacego arcy-Jgnaey pa- 
biskupa razańskiego, było powodem nieu-trJ'arcŁa” 
konlentowanio. Ale ivkrólce ta niechęć 
wielce się rozszerzyła iawnćm Dymitra Niechęć 
sprzyianiem wierze katolickiey, przyięciem narodu.
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JezuLów; pogardą okazaną dla Rossy an, 
gdy straż przyboczną złożył z cudzo
ziemców, dla których szczegoinieysze miał 
względy; roztrwonieniem skarbów przez 
skłonność zbyteczną do przepychu; samo- 
wolném postępowaniem z panami i du
rniem obeyściem się z duchowieństwem; 

lekce ważeniem posłów, uroczystości, ob
razów świętych i innych ustanowień ko
ścielnych. Natenczas odrodziła się nanowo 
wątpliwość, każdemu zdawało się rzeczą 
niepodobną do prawdy, żeby monarcha 
postępujący wbrew wszystkich zwyczaiów 
rossyyskich, mógł bydź potomkiem dawnych 
carów, synem Jana. Kiedy zaś rozeszła 
się wiadomość, że on Polkę weźmie za żonę, 
kiedy uyrzano wysyłane z kraiu wielkie 
skavby w darze dla oblubienicy ; kiedy za 
rzecz pewną dowiedziano się, że Dymitr 
przez wdzięczność za daną pomoc, obiecał 
ustąpić Polsce niektóre prowincye rossyy- 
skie, połączyć się z nią przeciw Szwecyi, 
a nawet wiarę katolicką wprowadzić; wtedy 
nieukontentowanie do naywyższego doszło 
stopnia. Teraz i dobre iego przymioty po
tępiać zaczęto. Grzeczność iego nazywano 
uniżaniem się, surową sprawiedliwość okru
cieństwem ; troskliwość o poprawę niedo - 
statków policyi tchórzostwem; a niepospo
lite iego wiadomości, przypisywano czarno- 
xięslwu. — Już był uknowany spisek, pod 
głównym naczelnictwem xiążęcia Bazylego 
Szuyskiego, ułaskawionego od Dymitra. 
Ale spiskowi odłożyli wykonanie swego za
miaru do przybycia narzeczoney, kiedy 
z nią nazad przywiozą posłane podarunki, 
i kiedy nowémi występkami cara bardziey 
powiększy się nienawiść ludu prostego. Zi-
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sciïa się ta ostalnia nadzieiá. A między in- 
nemi przyłożyły się do tego wojenne ćwi
czenia i potyczki, między woyskiem cudzo- 
ziemskiém a rossyyskiém przez Dymitra wy
konywane, w których ostatnie zazwyczay 
było zwyciężane. Obie strony zamiast broni 
używały kul ze śniegu, ale cudzoziemcy 
mieli taiemny rozkaz kłaśdź do śniegu żelazo 
i kamienie. — Nareszcie dnia 1 maia 1606. Małień- 
roku narzeczona odprawiła uroczysty wiazdst^° 
do MosKwy, otoczona gronem 4,ooo. role- szywego 
ków, ze szczególnym przepychem. Nad-z Maryną 
zwyczayną ilość pieniędzy wydauo .tak przy ,6of 
tey okoliczności, iak i pod czas naslałego 
wkrótce potém (8. maia) wesela i towarzy
szących mu zabaw. Spiskowi korzystali 
z tego wszystkiego dla obudzenia niechęci 
i trwogi. Liczbę Polaków powiększanoNowe po- 
w słowach do 20,000. Powiadano codzien- deyrz*"‘* 
nie, żc ich liczba coraz bardziey pomnaża z*a*0rd°u/ 
się, że broń nie tak iawnie, iak ranzey 
skrycie i w wielkiey Ilości iest przywożona.
Dosyć tego było dla obudzenia podeyrzli- 
wości. Lecz to, że car i carowa polską o- 
dzież nosili; że Polacy mieli, wolny przy
stęp do Dymitra, a dla Rossyan był za
broniony, że podczas biesiad weselnych 
panom polskim dawano pierwszeństwo, że 
jedzenie do stołu carskiego gotowano spo
sobem polskim; że nietrzeźwi panowie pol
scy hardo się obchodzili z rossyyskiemi, 
i nareszcie na ulicach pozwalali sobie gru- 
biańskiego postępowania z kobietami ros
syyskiemi; to wszystko pociągnęło za sobą 
gniew i głośne złorzeczenia. Zaczęto iawnie 
łnówić: car heretyk, gorszy od Turka,
nie syn -cara Jana Bazylewicza, ale samo
zwaniec Hryszka Otrepiew. Dwór dowie-
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dział się o spisku na wymordowanie Pola
ków i že dzień i5. maia iest na to nazna- 

Spisck naczony. Rozkazano potrzebne śrzodki przed- 
samozivań-sięWziąć i rzecz sarnę wyśledzić, ale wszy

stko napróźno. A gdy, dziel i5 przeminął, 
i nigdzie nie okazałe się zaburzenie; mnie
mali zatem, že żadnego nie ma niebezpie- 
;zeńslvva i nanowo oddali się zabawom. 
Dnia ’8 woyska zgromadzone miały odby
wać ćwiczenia woienne: oblegać wysta
wioną za miastem twierdzę drewnianą i 
zdobydź ią szturmem. Naczelnicy spisku 
upewniali, źe Dymitr przy tey okoliczności 
zamyślał iednym razem uwolnić się od 
wszystkich nieżyczliwych panów: Polacy
miel' 'eh rozsiekać, a gdyby jud chciał ich 
bronić, biciem z dział postanowiono przy- 
wieśdź go do posłuszeństwa. Zapobiegaiąc 
temu Bazyli Szujski w nocy z dnia 16. na 
17. zgromjdz.il na swoim dworze wielu 
szlachty i znakomitych obywateli, wj sta
wiał grożące wszystkim niebezpieczeństwo 
i przekonywał, że nie ma innego sposobu 
wybawienia kościoła i państwa, oprócz 
śmierci Dymitra, uznanego iuż iako oszusta. 
Około godziny 3. zrana. uderzono na trwogę 
(w nabat; Lud zbiegaiący się mniemał, że 
Polacy chcą zamordować panów i samego 
cara. Tym czasem gdv po domach roz
sypało się pospólstwo dla wygubienia Pola
ków, Szujski trzymaiąc miecz w prawcy, 
a krzj'ż w lewey ręce, na czele stronni
ków swoich, do których powoli wielka massa
Indu przyłączyła się, śpieszył do pałacu. __
Tam Rasmanów pierwszy padł ofiarą. Dy
mitr i meła liczba střež iego składaiących za
granicznych drabanlów bronili się z rospa- 
czą; lecz unikając ogromu nieprzyiaciół, co-

9^ Okres czwarty.
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fnęli się wewnątrz paiacu. Lud, wyłamuiąc 
drzwi, ścigai ich z iedney izby do drugiey. 
Naostatek Dymitr chciał uratować się za 
pomocą pomostów do okna przystawionych. 
Wyskoczył przez okno. upadł na ziemię, 
skaleczył się i nogę złamał. Scigaiący nie 
znalazłszy go nigdzie, wpadli do pokoiów 
cnrowey, uie wierz; li temu, že uciekła do 
swoiego oyca, lecz wszystko obeyrzeć chcieli. 
Dowiedziawszy się iednak, že Dymitr zo- 
staie pod zasłoną strzelców, ciżba ta odda
liła się z pokoiów. Tak było rzeczywiście.
Strzelcy pod swoię obronę wzięli nieszczę
śliwego i dzielnie odpierali natarcie roziu- 
szoney tłuszczy, póki pogróżki spalenia ich 
slobody z żonami i dziećmi, nie przymusiły 
do odstąpienia. Potem Dymitr porwany, na 
pokoie carskie powleczony został. Tam, 
według iednych, przy znał' się do eszukaństwa; 
a ^edług innych, uręczał, źe iest prawdzi
wym Dymitrem. Gdy zaś posłańcy do ca- 
rowey wdowy, powrócili z wiadomością przy
sięgą iey potwierdzoną: źe on nie iest iey 
synem, ale oszustem' wtenczas od ludu za- sraierć 
bity został, a trup licżnemi ranami ska- Dymitra 
leczony, wyrzucony na plac przed Kre-falszywe6°* 
mlem, był przedmiotem urągania molłochu; 
naostalek wywieźli go na mogiłę gdzie grze
bano zw'Ioki przestępców. Przez dni trzy 
leżał pod odkrytém niebem, a potem w zie
mię zakopany. Lecz gdy rozeszła się po
głoska, źe nad grobem iego dawały się wi
dzieć rozmaite ziawdska, ponieważ za ży cia 
hi czarownikiem; przeto znowu go wy
kopano, spalono, popiołem nabito armatę i 
wystrzelono. Podczas tego zaburzenia, o- . 
koło 8 godzin trwaiacego, do 1,700. Pola
ków i innych cudzoziemców utraciło życie.



Znakomici Polacy z ludźmi swoimi bronili 
się przed natarczywością pospólstwa, póki 
nie rczesiai Szuyski stiaźy dla ich bezpie
czeństwa, którey dobrowolnie się oddali, 
Marynie, wdowie po Dymitrze, pozwoiono 
oddalić się do swoiego oyca. Jeanak ode
brano iey wszystkie kosztowne kleynoty i 
inne bogactwa, od męża darowane, Mni- 

■ szech przymuszony by! powrócić wielkie 
summy i za piacie za to wszystko, czego ie-. 

Wybranie szcze nie dostawało. Polem ^ zgromadzeni 
cara. panowie j po zupełnem przywróceniu spo- 

koyr.ości dnia czwartego, przystąpili do 
wyboru nowego cara. A ponieważ glosy 
podzielone były między Golicynem a Szuy- 
skim; któryś przeto z obecnych wniósł, źeby 
rpzstrzygnięcie zostawić ludowi w nadzwy- 
czayney liczbie zebranemu około Kremla 
w oczet waniu końce. Gdy ieszcze spierano 
się o to, przyiacidle Szuyskiego uprzedzili 

. lud, źe wybór padł iuż na ostatniego. 
Wtenczas ze wszech stron powstały nagle 
radosne okrzyki: niech żyie nowy nasz car 
Bazyli! Na lém się wybór zakończył, 

îfieszczç- VIII. Bazyli V. Janowicz Szuy'ski (#) 
«liwe p*_koronowany d. 1 czerwca ręka metropolity 
cara Bazy-*lermo8ena- Gorliw.e starał się o przeku
tego Ja: 10-nanie narodu, ie iego poprzednik był sa- 

wicza mozwańcem. W tym celu wydał sam na- 
l iegoï_OdPrz°^ rrlan*fest ze wszystkiemu szczegółami, 

i6o6.roku.a wkrótce potem ogłoszony był drugi od 
wdowy po Janie, carowey Marty, gdzie 
przyznawała się, że była przymuszona u-

qG Okres czwarty*

(*) Xiążę ten, należący do pokolenia suzdalskich, po- 
chodził od Andrzeia Jarosławicza, wielkiego xią- 
źęcia włodzirairskiego, brata Alexandra Newskiego.



Od Jana 111. do Piotra IV.

znać go za sjma swego, że by tylko uratować 
siebie i cały ród swóy od zguby 5 że z żalem 
prosi o przebaczenie u narodu, który przez 
riię oszukany został. Nakoniec Bazyli, chcącPrzeuiesie- 
żeby nikt: żadney iuż wątpliwości nie miał,nie zwłok 
rczkazai tremę zabitego przed i5 lat Dy-p03^*™0^ 
mitra 4 osobom duchownym i 4 świeckim ‘ 
z Ułilicza do Moskwy przenieść. Przed ich skwy. 
przyb)ciem krążyła w stolicy wiadomość, 
że gdy w Uhliczu wyięto trunę, posta
wiono w kościele i odkryto, rozeszły się 
z niey wonie, ciało było nienaruszone, i 
wielu chorych, dotknięciem się do truny, 
w mgnieniu powracało do zdrowia. To 
wszystko potwierdzone świadectwy na pi
śmie, wraz z błogoslawionemi zwłokami 
przyniesioivsiui. Dwór i niezliczone mnó
stwo ludu w'yszli na ich spotkanie, i tu 
zwłoki te wsławiły się cudami: a carowa
■wdowa poznała w nich ciało swego syna.
Lecz jakkolwiek każdy wtenczas zdawał sięWątpliwo^- 
bydź przekonanym; wkrótce iednak powstała ®c** 
nowa wątpliwość i szerzyły .się wieści, że 
pewny młodzieniec zabity w Uhliczu i taje
mnie do truny położony na mieysce ca
rewicza Dymitra, ażeby cięło iego ukazać 
nienaruszonein ; powracający do zdrowia na 
widok ciała, byli przekupieni i udawali cho
rych; tudzież, że car podczas oslatmego 
zaburzenia pozbawiony życia, iak dotąd mnie
mano, żyie ieszcze, tey samev nocy 
umknął i znayduie :,ię w Polsce, a okale
czony trup, wyrzucony wtedy z pałacu, był 
iakoby ciałem innego człowieka. Wieści teXże Sza- 
rozgłaszał xiązę Szachowski; zbiegł on do choweki. 
.Pntywla, nakłonił do związku przeciw Ba- 
zylemu naprzód to miasto, a polem wiele 
innych; przeciągnął na swą stronę kilka ty-.

2 'om 11. 7
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sięcy Kozaków i wkrótce wystawi! potężno 
woysko, którego wodzem mianował boia- 

■Jaszkow- rzyna Istotna Paszkowa. Ta tłuszcza szła 
do stolicy, wszędzie znaj'dowała posłuszeń
stwo imieniu Dymitra, powiększała się 
codziennie, zwyciężyła cara, który z woy- 
śkiera sam wystąpił przeciw buntownikom, 
zbliżyła się dc Moskwy, przecięła przywóz 
do miasta i żądała zęby się Bazyli poddał.

5U*C0 T— Już obleżenie miasta trwało przez 5 
D tatodni; wielu znalazło się niechętnych 

Szujskiego, a szerzący się głód, ciągle ich 
liczbę powiększał. Chociaż niektóre zama
chy na zakłócenie porządku były wniwecz 
obrócone, ale często się odnawiały, i niebezpie
czeństwo do naywyższego dochodziło slc- 
pnia, gdy niespodziane zdarzenie uratowało 
cara. Do w pyska buntowników przystali 
Kozacy w liczbie 12,000 pod dowództwem 

BolotnikówJana Bołotnikowa, zbiegłego chłopa: len
domagał się od Paszkowa o zdanie głównego 
naczelnictwa, na,co, iak powiadał, był od 
samego Dy mi tVa upoważniony, z którym 
iakoby widział się w Sandomierzu. Paszkow 
pomimo opór, widział się przymuszonym 
ustąpić Ale przez zemstę taiernnie ofiaro
wał usługi swoie carowi; przeszedł na iego 
stronę z i>,000 ludzi do Moskwy i upewnił 
miesrkcnców, ze nowa wiadomość o Dymi
trze, iest powtornem kłamstwem; że z ob
legających nikt go nie widział, lecz wszyscy 
ślepo trzymali się fałszywych ogłoszeń Sza- 
chowsktcgo. Ta okoliczność znowu ożywiła 
męstwo w Szuyskim i w oblężonych: a że 
układy, celem nakłonienia Bołotnikowa do 
posłuszeństwa, nie wzięły skutku; zrobiono 
więc wycieczkę i przymuszono go do od
wrotu. 'Ù. ostatkiem woysk swoich ucieitł
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Ud Jana, 111. do Piotra W.

on do Kaługi, gdzie ochotnie przyięty zo
stał; obwarował miasto i mężnie się bronił, 
gdy go tam w początkach 160^, roku car 1607. 

obiegł. Lękając cię uakoniec bydź zwycię
żonym, ponieważ' ogłoszony Dymitr nie 
ukazywał się a iego stronnicy wahać się za
częli, imieniem samozwańca wzj'wał do sie
bie na pomoc, obiecuiąc podzielenie się tro
nem, nieiakiegoś Eliasza Wasilewskiego, 
sługę Jełagina, który przed rokiem ieszcze 
za panowania Dymitra falszj'wego, mienił 
się carewiczem Piotrem, synem cara Teo-piotr fat- 
dora Janc wieża (twierdząc, że go Borys za- szywy. 
mienił na córkę Teodozyą), i mieszkał u 
Kozaków terskich i dońskich. Piotr fałszy
wy przyszedł z 10,000 Kozaków; oswobodził 
Kaługę od obłożenia, połączony z Bołotni- 
kowtm odniósł zwycięstwo nad wojskami 
carskiemi; ale wkrótce sam od nich poko
nany, za sprawą walecznych xiążąt Golicyna 
i Łykowa, musiał zamknąć się w 'Pule. 
Tymczasem, gdy Bazyli rozkazał oblegać to 
miasto, ukazał się n.i:oniec w Slarodubowie, 
niewidziany dotąd, Dymitr fałszywy i zie- 
dnał wiarę dla siebie. Jedni mówią, że byłNo-wy sá
to Polak z powołania bakałarz, drudzy, że rooiwa- 
był synem bojarskim, imieniem Gabryel 
Wiercwkin (według innych Aadrzey Nagi).
W towarzystwie piz}bj'łey czeladzi i kupy 
Polaków, rozproszył mały oddział Rossyarj 
zachodzących mu drogę; ale nie odważył 
s.ę iśdź na pomoc obltźoney '"ule. Mu
siała wiec poddadźsię. Polem Piotr tałszywy 
carewicz powieszony, a Bołotuików umarł 
z głodu. Car, sądząc, że się znajdował 
W bezpieczeństwie, popełnił omyłkę, roz
puścił woyska swoie, wprzód nim zupełnie 
■Dymitr fałszywy zniszczony został, którego
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teraz inź się zgoła nie lękał. Ale niektórzy 
1608 Panow“e polscy znowu wzięli iego slionę. 

Polacy i W następuiącym roku wiosenną porą prze- 
Kozacy po-szedł Dymitr przez granicę z liczne m, po 
magaią sa-vv^iiszey części z Polaków i Kozaków zło- 

cMn.*1' źonćm wojskiem, do którego przyłączyła 
się wkrótce znaczna liczba Rossyan, ponie
waż przyrzekł on poddanym Wolność i ma- 
iątek ich panów. Dnia 10 maia odniósł 
znakomite zwycięstwo przy JBołchowie, wkrótce 
polem drugie, nakoniec trzecie, i wtedy 
niespodziaućm natarciem opanował cały o- 
hóz woyska carskiego, z 70,000 ludzi zła
żony. Polém wszystkie miasta i prow'incye 
na. około lezące iemu się poddały. YV sa
rn ey Moskwie zapalały się bunty. A lubo 
ich sprawcy odkryci i ciężko byi.1 karani; 
těm iedn&k powiększyła się tylko niechęć, i 
bezustanne kary, częstokroć ze samego po- 
deyrzenia dla własnego bezpieczeństwa cara, 

Pomoc odcoraz bardziey niedowierzaiącego, nazna- 
pżwecyi. czane, całą stolicę zaburzyły. YY tak przy- 

krém położeniu Bazyli prosił Szwecyi o po
moc; ta za odstąpienie Kexholmu i opłaLę 
znaczney summy (po 100,000 talerów na 
miesiąc) obiecała dedź woysko posiłkowe. 
YV tymże czasie, chcąc, ziednać przychyl- 
nosc Polaków, Marynie, wdowie po pier
wszym Dj'mitrze fałszywym, i iey oycu, u- 
li zymywanym dotąd pod slrażą w Moskwie, 
dozwcl'1 do oyczyzny powrócić. Ale ten o- 
statni śrzodek był dla niego szkodliw-y. Di - 
mitr fałszj'wry rozkazał ich schwytać, i Ma
ryna nie opierała się uznać go za swegc 
Kicza, byleby tylko mie : zręczność zemszcze
nia się nad Szuyskim. Tymczasem, gdy sa
mozwaniec obwarowany w obozie przez 
kilka miesięcy trzymał stohcę w oblężeniu,

r
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lOl
nadeszły posiłki szwedzkie (5,ooo woyska) 160g. 
pod dowod/twem Dełagardi, ze strony poł- 
nocney do Rossyi, połączyły się z carskićm 
pod naczelnictwem krewnego monarchy, Mi
chała Szuyskiego Skopiua: oba oddziały nie 
małe rozniesly spustoszenie w nieszczęśli
wych prowincyach ,1 z których na przetnie a
jedna lnu druga strona były rugowane. __
Z*)grmuit III. król polski, od Franeyi wśpie- 
ťauyj częścią, obrażony połączeniem się cara 
z nieprzy :azną mu Śzwecyą, częścią spo— 
dzi iwaięc się korzyści z obecnego nieładu 
w Rossyi, napadł na nię z inney strony i 
zaczął oblegać Smoleńsk. Panowie polscy, 
Nozinski, Zborowski (a według innveh 
Karnozjcki, Lisowski i .Bobowski) i Sapieha, 
którzy z woyskiem swoióm stali pod Moskwą 
niby dla wsparcia Dymitra fałszywego, lecz 
zeczywiście uwaźaiąc go za oszusta, gar

dzili nim i chcieli tylko działać iego imie
niem,^ zęby pod jakimkolwiek pozorem opa
nować prowineye rossyyskie, lei mówię pa
nowie, bardzo niechętnie patrzyli na to, ze 
kroi niesze się w ich sprawę. jNapróżuo 
starali się iemu to odradzić: bo lękali się, 
zęby nie odiął im zdobyczj , iakie dla siebie 
uczynić mieli nadzieię. W istocie Zygmunt 
-Ul. nie odstępując swego przedsięwzięcia, 
wyprawił posłańców do ich obozu, wzywa- 
ląc wszystkich Polaków towarzyszących Dy
mitrowi fałszywemu do swoiego woyska 
pod Smoleńsk. Posłańcy byli od woyska 
przyięci. Wodzowie wahali się w zdaniu. 
Dymitr lais żywy zatrwożył się, i me są
dząc się nydź bezpiecznym w obozie, uciekł 
do Kaługi. Mart na zaś pozostała przy 
■Woy.sk u i pod zasłoną sprzyiaiącycli iey Ko
zaków starała się utrzymać sprawę mniema,-

Od Jana HI. do Piútrá JV.



nego swego małżonka. ïyinezasem Rossy7 - 
anie znayduiący się w obozie, utworzyli 
czwartą, parlyą, i osądzili, że lepiey iest 
poddadź się Eazylemu. Takowe nieporozu
mienia' codziennie ponnńeyszały woysko ob- 
legaiąee. Niektóre prowincye znowu się o- 
świadczyły za stroną Szuyskiego i z rado
ścią woysko iego przyięły, tak, że oddziały 
voysk iego zwyciężywszy w kilku mieyscach 
buntowników, znacznie się powiększyły i 
^ogfy iuż przystąpić do oswobodzenia sto
icy. Wtenczas oblegaiący nie czekali ich 

Napaści. Spiesznie oddalili się, i oswobo
dzona Moskwa przyięła czci godnego i wa- 

^Sko^îi leczneS° Michała Szuyskiego Skopina, iako 
°*>‘n' swoiego wybawiciela i anioła stróża. Atoli 

podeyizliwy car pozazdro!cił krewnemu 
swemu okazanych honorów, i Michał 
wkrótce żyć przestał. — Połączeni Rossya- 
nie ze Szwedami wszędzie razili buntowni- 

^ ków i szli iuż do Smoleńska, żeby slam- 
°" ląd odcgnać oblegających Polaków, gdy 

Porażka w,e,^a klęska pod Wsią Kluszynem dnia 8 
Kossyan. lipca 1610 roku przez Żółkiewskiego hetmana 

polskiego im zadana, jednym razem odmie
niła postać woyny. Wtenczas nie tylko 
Polacy, dzielnego odporu nie znayduiąc, do
szli az do Moskwy7; lecz z drngiey strony 
znowu zblizał się k)y7milr fałszywy, z no— 
verni siłami. Jłoiaźn i poszanowanie 

dla osoby monarszey upadły, car bowiem 
srogością rozkazów i kar, powszechną ścią
gnął na się nienawiść. Zrzucono go z tronu 

Zrzucenie i pod sj.rai wzięto. Rządcą państw7a ogło- 
z/iego Ja- zony xiązę Mscisławski i wyprawione po- 
cowicza. selstwo Jo hetmana polsk.ego, z uwiadomię— 
Bezkróte-niem o zaszłych odmianach, o życzeniach 

Wle‘ nowego rządu względem zawarcia pokoiu
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Od Jana 111. do Piotra W. io3

z Polską, oraz z prośbą o obronę przeciw 
łibliżeiącemu się Dymitrowi fałszywemu. 
Żółkiewski oświadczył się z gotowością, cle 
pod tym warunkiem, ieżeli wszystkie stany 
zobowiążą się przysięgą wynieść na tron 
rossyyski królewica Władysława, syna Zy
gmunta III. Okoliczności bardzo były przy-Wybranie 
kre5 a podczas układów, przez trzy tj'go-Wiadysia- 
dnie trwaiących, niebezpieczeństwo iesacze^"® you 
się powiększyło. Woyska Dymitra nacierać 
iuź zaczęły. A tak żaden inny nie pozosta
wał srzodek, iak przyięcie propozycyi 
Żółkiewskiego. Wykonano przysięgę na 
wierność nieobecnemu królewicowi pod 
warunkiem, żeby nic nie odmieniał w wie
rze ; ustanowieniach państwa. Potem woy
ska znayduiące się w Moskwie, połączyły 
się z Żółkiewskim, szły w gotowości do boiu 
dr obozu Dymitra fałszywego i naczelnicy 
będących w nim Polaków wzywali, żeby 
odstąpili oszusta. Wprzód ieszcze przestra
szony Dymitr uciekł z Maryną nie czekaiąc 
końca- a polscy panowie nie ociągali się iuź 
więcey z przyłączeniem się do woyska kró
lewskiego. Natenczas Moskwa, przez Pola- Moskwa 
ków zatęla, wyprawiła do Zygmunta posel-^j^1 Po~ 
stwo z prośbą o potwierdzenie umowy za- 
warley % Żółkiewskim. Król, któremu nie- 
prżyiaciele Żółkiewskiego zawrócili głowę, 
że może połączyć koronę rossyyską z pol
ską, odwlekał potwierdzenie. Takim spo
sobem obudził w Rossyanach nieukonfentc- 
wanie, które bardziey wzrosło, gdy od po- 
słanców swoich dowiedzieli się o zamiarach 
Zygmunta, a nakoniec powzięli wiadomość, 
że i starania hetmana koronnego, który sam 
poiechał do króla, żeby go na inną stronę 
skierować, były daremne. Kiedy lakiin



sposobem poznali, że są oszukani, że ich 
posłowie uLrzymuią się w ścislem więzieniu, 
kiedy widzien swawolą i nadużycia Polaków 
w Moskwie znayduiących się, wtenczas u- 

Fatryoci, kazali s>.ę iawilie nie1''.oczy Patryoci, pra
gnący uratować oyczyznę, z narażeuiem 
własnego życia. — Tymczasem J3azvh Ja- 
nowicz odwieziony do Polski, utrzymywany 
był blisko roku nk więzień i umarł podo
bno z trucizny. .Dymitr fałszywy mieszkał 
ieszcze przez czas iakiś w Kałudze i tam 
zabiły od iednego ze swoich podwładnych 
Piotra Urusowa xiąźęcia tatarskiego, który 
zemścił się nad nim śmierci Symouu, cara 
kasimowskiego. Maryna ieszcze żyła, miała 
swoich stronników i woysko, i nakłoniła ich 
do przysięgi nowonarodzonemu ity synowi, 

Łapanów, iako carowi. Dapunów ieden z pomienio- 
nyeh paLryotów rossyyskich, należący przed
tem dc zrzucenia Bazylego, zgromadził 
w Peresławiu razańskim niewielkie wcysko, 
które się wkrótce powiększyło, gdy wydał 
odezwę do ziomków swoich zachęcaiąc do 
oswobodzenia się od krzywoprzysięźców 
Polaków, a w tymże czasie obiecał stronni
kom Dymitra fałszywego, wynieść na tron 

Minio rossyyski syna Maryny. Kozma Miuin, 
przezwiskiem Suchoręki (Suchorukiy), do
statni obywatel Niżnego Nowogrodu, zapa
lał tam miłość oyczyzny7 i wkrótce utworzył 
drugie znaczne woysko, którego naczelni- 

Poiariki. fc;em kyf wybrany ,xiążę Poiarski, wódz 
niepospolitych przymiotów. Król Zygmunt 
stojąc ieszcze pod Smoleńskiem, nie mógł 
przeszkodzić wyprawie Lapunowa na Mo
skwę, gdzie do ostatka przez Polaków roz
strzeni mieszkańcy7, z niecierpliwością wy
glądali iego przybycia, żeby się połączywszy

io4 Okres czwarty.



Od Jana III. do Piotra IV. io5

z nim wygnać swoich gnębicielów. Z dru- 
giey strony Gąsiewski, wódz polski, rozka
zał uwięzić palryarchę Hermogena i innychHermogen. 
mężów znakomitych i groził spaleniem mia
sta, ieżeli w nim spokoyuość będzie naruszona.
To iednak nie zatrwożyło mieszkańców Mo
skwy i skoio się dowiedzieli o zbliżeniu się 
JLapunowa, napadli na Polaków. Okropny lg marca 
rozlew krwi nastąpił. Polacy bronili sięi6xi. 
z rospaczą, zapalili miasto razem w pięciu 
mieyscach,, zabiiali wszystkich, nie oszczę
dzając ani kobiet, ani dzieci i naoslatek 
zamknęli się w obwarowanym Kremlu.
Okropny pożar, większą część stolicy w pe- 

rzynę zamienił, trwał przez dwie doby, i we
dług nayumiarkowańszych świadectw 60,000. 
ludzi stało się ofiarą płomienia i miecza 
polskiego. — Gapunow połączony z Zaru-Zarucki. 
ckim, wodzem w oysk Dymitra fałszywego, 
po większey części z Kozakow złożonych, 
otoczył Polaków w twierdzy zamkniętych, 
ale nie mógł przeszkodzić, żeby Gąsiewski Gąsiewski, 
nie otrzymał wsparcia od Sapiehy i Chód- Sapieha, 
klowicza z kilku półkow. Do lak śmiałego 
przedsięwzięcia pobudziło ich to, że król 
Zygmunt pozwolił im wziąć nagrodę sobie ze 
skarbów carskich w Kremlu. Tymczasem 
waleczny Gapunow padł ofiarą podstępu. 
Gąsiewski wi’zucił między Kozaków, w o- 
bozie Gapunowa znaydniących się, zmyślony, 
niby przez samegoż Gapunowa pisany list 
następney treści, ze iakofoy ma zamiar na- 
paśdź niespodzianie na Kozaków' Dymitra i 
W’szyslkith pozabiiać. Ci dali się uwieśdź i 
zabili niewinnego patryotę. ZLémwszyslkiém 
nie udało się Gąsiew skiemu dopiąć głównego 
swego celu, toiest odłączyć Kozaków od 
Rossyau. Albowiem xiążę Tr ubecki, iia-Trubecki.
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stępca Lapunowa, potrafił przekonać pier
wszych, że są oszukani i mocniey ieszcze 
przywiązać ich do siebie, dla tego musiał 
wykonać przysięgę Maryn.e, iey synowi i 
nowemu oszustowi, który udawał siebie za 
Dymitra fałszywego, zabitego w Kałudze, 
tiznauy był przez Maryuę i przyięly w Psko- 

1612. wie. —'Jeszcze do miesiąca stycznia 1612 
roku trzymali się Polacy w Kremlime, lubo 
częstego doznawali głodu. Gdy zaś nazna
czyli królowi dzień 6 tego miesiąca, iako 
ostateczny termin, do ctórego postanowili 
czekać na przybycie królewica Władysława 
i nowego woyska, a to w pomienionyra 
terminie nie nastąpiło; tedy większa ich 
część ustąpiła, Sapieha tylko ze 4 do 6 ty
sięcy woyska w twierdzy pozostał. Słu
żyła im dotąd na pożytek niezgoda woysk 
rcssyyskich pod Moskwą, jednego pod do
wództwem Trubeckiego, a drugiego pod na
czelnictwem Pożarskiego. Pierwsze przy
sięgło samozwańcowi, drugie przeciwnie o- 
glosilo go za buntownika i wysyłało od
działy tak przeciw Polakom, iak i przeciw 
niemu. Już w czerwcu woysko Trubeckiego 
odmieniło sposób myślenia, również uznało 
za oszusta samozwańca, wygnanego z Psko
wa, i starało się połączyć z Pożarskim. 
Do takowego połączenia wiele się przyłożył 
zakonnik klasztoru troieckiego, Abraham 
Palicyn; a połączeni doprowadzili Polaków 
do ostateczność:' i nakoniec przymusili ich 

paicLierni-poddadź twierdzę dnia 22 października. JLe- 
ka 22. dwie co nastąpiło poddanie się, aż uyrzano 

Moskwa o-w bliskości Moskwy przednią straż woyska 
swobodzo-polskiego, które sam król prowadził na po- 
na, Polacym0C ale iuź zapczno. Ośmieleni Rosśya- 

me natychmiast wyszli na lego spotkanie; o
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wiorst 90 od stolicy wydali mu bitwę, od
metli zwycięstwo, i przymusili króla do 
spiesznego odwrotu. Wkrótce potem zgro
madziły się stany państwa dla wyboru no
wego cara. A ponieważ dzieliły się głosy 
między jKiążąt Golicyua, Woro ty reskiego ixëodovo- 
Szuyskiego ; przyleci powstały sprzecznewicz Kuma- 
zdania o obszerney familii pierwszego, głę- now- 
bokiey starości drug:ego i pokrewieństwie 
z detronizowanym carem trzeciego; przeto 
los padał na młodego xiążęcia Michała Te- 
odorowicza Romanowa. Jego młodość, miał 
bowiem około 17 lat wieku, i iego niedo- 
świadczenie w sprawach państwa, gdyż do
tąd mieszkał i odbierał wychowanie prsy 
matce cwoiey w klasztorze Ipaliiewskim 
(w Kostromie), chociaż dawały powód do 
liieraki-jgo oporu: atoli chwalebne wielu o- 
sób świadectwo o iego charakterze i przy
miotach, oraz zdanie, że on jako stryieczny 
wnuk żony cara Jana IV. czyli synowiec 
po matce cara Teodora lano wieża, był 
naybliższym i naygodnieysz,yrm wybrania 
potomkiem wygasłtgo starożytnego rossyy- 
skiego czyli Rurykowego panuiącego poko
lenia płci męzkiey, przeciągnęły wszystkich 
głosy na iego stronę. Chęć panowania tak 
mało miała nad nim mocy, że z początku 
odrzucił ofiarowane mu dostoieństwo. Lecz 
wielokrotnie powtarzane prośby' wszystkich 
stanów, a osobliwie duchowieństwa, 1 prze
łożenia, że dobro oyczyzny wymaga id 
niego przyięci» tronu, skłoniły go nakonrec 
do poświęcenia spokoyności życia prywa- 

. tnego. Takim sposobem- Michał Teodoro- 
wicz, uratowany w swo.ćm schronieniu od 
ścigaiących go swawolnych Polaków przez 
rol nika Jana Susanina, koronował się i6i3.

i°7
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i6i3. roku u. lipca. Od niego się zaczął nowy 
Dom panuiący, którego potomkowie wynie
śli Rossy ą na nay wyższy sLopień stawy, 
wielkości i pomyślności.

i. > r fi. i,:Łał ix. Michał Teodorowicz obiął rządy
wicz stara w talaey epoce, kiedy siły nadwerężonego 
sięopopra-wewnąlrz państwa, niedostateczne byty do 
wç nadwe-vyyrugowariia obu potężnych nieprzyiaciółj 
staminpfd-®Kwe^w i Polaków, wiednymźe czasie pań

stwa stwo to uciskaiącj eh. Pierwsi iako sprzy-
i6i3., mierzency do Rossyi przybyli, skoro się 

dowiedzieli że Rossyanie rnaią wybrać carem 
królewica polskiego; zaraz tedy korzystając 
z niezgody, przez czas nieiakiś pauuiącey 
między woyskami rossyyskiemi pod dowódz
twem Trubeckiego i Pożarskiego, opanowali 
Nowogród, obwarowali się w nim i przymu
szeni Nowogrcdzianie przyrzekli że uznaią 
za swojego monarchę Karola Filippa, dru- 

arweclzU. £,e£° syna Karola IX. Gustaw Adolf, po 
śmierci' oyca swrego na tron szwedzki wstą
pił, zdawało się, 3.e chciał popierać ten wy
bór i gwaitem narzucić brata swego Rossya- 
nom. Napióżuo podawał mu car sprawie
dliwe warunki pokoiu. Napróiuo starał się 

i6i5. 2a posrzednictwem Anglii i ffollandyi do 
przyiaźni go nakłonić. Gustaw, sam dowo
dząc woyskiem, wtargnął do Rossyi, wy
grał kilka bitew, osobliwie pod Pskowem, a 
tém przymusił naostatek Michała do kupie
nia znaczrtemi ofiarami pokom w Stolbowie 

P*kó6‘ze (w Tychwinie): Szwecya otrzymała Kexfiolm, 
Szwecją lngermanlandyą, Kareliią i 20,000. rubli, a 

w Stotbo-Now'ogrôd ne nowrot oddała. Szczęściem 
wie. dla Rossyi, Zygmunt kroi polski, zaięly 

nieporozumieniem z Turcyą, nie mógł mc 
ważnego przeciw niey rozpocząć: woysłfa bo
wiem rossyyskie, z iednym tylko uieprzy-
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i-acifclem woimąc, fiSk mały mogły dadź opór 
Polakom, nadchodzącym z króle wicem Wła
dysławem i Sahay datznym hetmanem zapo- 
rozkim, že Polacy zbliżyli się pod stolicą i 
ią obiegli. Jednak pomimo takowe po
wodzenia, woysko polskie bardzo się 
zmnieyszyło i dla niedostatku zapasów 
żywności w przy kić m zuaydowało się poło
żeniu. Zygmunt tern pobudzony chętnie 
przystał na ofiarowany mu korzystny pokóyy 
klóry, zawarto wDyuilihie (Swatkowie), bił- z Polską 
sko Troicko-Sergiiuśzowego klasztoru, w gru-'w^Tw'**n*e 
dniu ibid. roku na lat i4. i miesięcy 6. l6l8‘

ręku Polaków pozostał Czerniliow, Smo- 
lensk i Siewierz. W ydano trzymanych w wię
zieniu posłów rossyyskich, w ich liczbie był 
i oyciec cara metropolita Filaret (Teodor)p[jaret pa_ 
Nikitycz Romanow, m:movvolnie przez Go- tryarcha. 
dunowa na mnicha postrzyżony. Za powro
tem I ilaret nie tylko od Syna patryarchą 
.nianowany został, ale także otrzymał ucze- 
suiclwo w rządach państwa. Umilkli więc 
nieprzyjaciele zewnętrzni. Jednak wewnątrz 
niewszy scy burzy ciele wyniszczeni byli. Cho- - 
ciar bowiem oszust, udaiący się uaostatek 
w Pskowie za carewicza Dymitra, wydał sam 
siebie nierozsąduem postępowaniem, wygnany 
ze Pskowa, przez własnych stronników swo
ich wydany i w Moskwie powieszony zostały 
ale Marynę i syn iey żyli ieszcze, i ostatni Zarnc!.i,_ 
W'niektórych mieyscach monarchą był uznc-3yli’rJsn^1 
wany. Jego matka wyszła za mąż za uaczel- *ey SJ 
nika kozaków Zaruckiego, i broniło ią zna
czne woysko, po większey części z rodaków 
iey męża złożone. iNakoniec klęska odniesiona 
pod Woroneżem, zniszczyła iey nadzieie.
Uciekła do Astrachania, stamtąd chciała, 
przemknąć się do Persyi, ale poymana i do ifoa-
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Moswy sprowadzona, gdzie umaiła w wię
zieniu, a syn iey i Zarucki śmiercią ukarani, 

Starania — Car Michał swoim charakterem i nie- 
cara. zmordowaną usilnością około podźwignienia 

naruszonego dobrego bylu swoich poddanych, 
ziednał powszechny szacunek i miiośj narodu. 
Główna iego uwaga zwrócona była na wskrze
szenie handlu pod czas zaburzeń wewnę
trznych prawie zupełnie przerwanego. W tym 
celu me tylko odnowił dawne stosunki han
dlowe z Angliią; ale wszedł ieszcze w ko- 

Stosunïu rzystne układy z Turcy ą, Persyą i Chinami, 
Frz^i'ec,el-dokąd poraz pierwszy uroczyste wyprawił 

1639. posełstwo; £ w roku 1629. zawarł traktat 
przyiaciHLski i handlowy z Francyą, i poseł 
Francuzki pi-zybył tym końcem do dworu 
rossyyskiego. Jakkolwiek Michał starał się
0 zachowanie spokoyności i owoców, iakie 
ona wydaie; nie zapominał iednak o potrze- 
bnćm przygotowaniu się do woyny z Polską 
po upływie rozeymu, kiedy śmierć Zygmunta
1 częste napady polskich poddanych na gra
nice rossyskie, naruszyły go i dały powod 
carowi rozpoczęcia nauowo działań nieprzy
jacielskich przed upływem naznaczonego ter-

ua°zPoUką"m‘riu' Wodzowie 8 z ein i Prozorowski (we
dług innych Izmayłow) ze 100,000. woyska 

i63a. wtargnęli i632. roku do ziemi meprzyiacisi- 
skiey i obltgii Smoleńsk; ale koniec tey wy
prawy bardzo był nieszczęśliwy dlaftossyan. 
Nowy król Władysław IV. zbliżył się z woy- 
skiem posiłkowem; wodzowie rossyyscy po
różnili się między sobą; woyska zbuntowały 
fię; Polacy ich otoczyli, przymusili złożyć 
‘troń i oddadź cały obóz i artylleryą. 
Potem nastąpił i634. roku pokóy w Wia- 

i634. zmie: Smoleńsk, Czeroihów i Siewierz przy 
Polsce pozostały, Rossya wyrzekła się

HO Okres czwarty.
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wszelkich praw swoich do loflant, a Polska 
swoich do państwa rossyyskiegn. Naród ta
kowym skutkiem zasmucony domagaí się u- 
karania boiarzyna Szeina. którego niewinnie 
posądzano o zdradę, i skazany został na śmierć. 
Pozostałe lata panowania Michała, až do iego 
śmierci, zaszłey w lipcu *645. roka dbda-®™1"®^*“ 
rzyły państwo ciągłym pokoiem, Śmierć ,545. 
monarchy rzewnie opłakiwali wszyscy pod
dani. — Za panowania Michała (1637) Ko- "Wypadki 
żacy Dońscy, połączeni z Zaporozkimi, bę- ro*malte* 
dącymi pod władzą Polski, szturmem zdo
byli Azów iodpailf potężne c5o,ooo. woysko 
sułtana ibrahima, przeszło 30,000. trupem 
położyli i zabrali wszystkie zapasy, skarbiec, » 
artylleryą i materyały do obwarowania wa- 
łcw Azowa przez Turków sprowadzone.
— W roku *6a4. Abbas szach perski 
przysłał, carowi -całą koszulę Chrystusa 
Zbawiciela, któ;a dotąd zachowuie się wMo- 
skiewskim schorze Wniebowzięcia.

X. Alexy Michałowicz, memaiący iesz-^.^*®^ 
cze lat lGtu wieku, po oycu na tron wstąpił.W]cz nl.7ą_ 
Z początku był iego poradcą i przewodni-dza pań,-wo 
kiem, dawny iego ochmistrz, boiarzyn Mo-1 
rozow, człowiek hard}', pyszny a przytćm ou 
nadzwyczajnie zysku chciwy, mniemając ze 
znaczenie swoie ugruntował za pośrzedni- 
clwem małżeństwa z rodzoną siostrą zony 
młodego cara , Miłosławskiey, wyniósł ua nay- 
vvyžsze raieysca społlowarzyszów swoich, i 
z prezydentem dworu sernerrowskiego Plesz- 
czeiew'ein, kanclerzem Czyslowym, i okol- 
niczym Trachaniolowym pozwalali sobie nie- 
Wybaczonych bezprawiów i ucisku. Skargi Skargi Indu 

i prośby, o to zanoszone, pozostały bez od-ua n015*1.1 
powitdzi: bo ci panowie taili íe 1 car o m- „laktórych 
czóin nie wiedział. Naoslatek lud wyszedł boiarów,

m
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i64g. z «grdbic cierpliwości. Gdy Alexy 'cduegc 
razu it-chał do kościoła, lud go zatrzymał i 
błagał o sprawiedliwość. Car obiecał zadosyć 
uczynić prośbom i mż Jud rozchodził się, 
kiedy niektóre pogróżki boiarów znowu obu
dziły gniew pospólstwa. Zbuntowało się i 
roziuszone, złupiło i zburzyło dom Moro- 
zowa, a kanclerza Czystowa, chorego, z do
mu wywlekło i kiiami biło aż do śmierci. 
.Bunt nie ustawał jeszcze dnia następującego. 
Car przez powszechnie kochanego boiargyna 
Romanowa zaczął nawracać burzliwe tłu
my ludu, obiecuiąc znieść wszystkie u- 
ciąiliwe podatki, mianowicie od soli, miodu 
i wódki; wtedy lud oświadczał zupeine po
słuszeństwo, ieżeli mu wydadzą naprzód 
Morozowa, Pleszczeiew'a i Traclianiolowa. 
Ostatniego poymano uciekaiącego i za roz
kazem cara ucięto mu głowę; Pieszcze- 
iew wydany ludowi i okrutnie zamordo
wany; Morozow zaś, za wstawieniem się A- 
lexego, który ze łzami prosił o litość nad 
swoim krewnym, ocalony został: takim spo
sobem przywrócona spokoyność w stolicy. 
Część iey spłonęła od pożaru nagle w kilku 
mieyscach przez niedbałość wszczętego, 
wtenczas, gdy pospólstwo widząc wypeł
nienie woli swoiey, z radości oddawało 

„ ,l6So' . się naywiększemu opilstwu. — Podobne 
■weTskowieZaburzenia zaszły także we Pskow: ę i w JNo- 
»Kovogro-wogrodzie. "W pierwszym bogaty kupiec 

Emelianow zawarł z rządem umowę na do
starczenie pewuey ilości zboża dla wysła
nia do Szwecyi w skutek traktatu. Ale za
miast przygotowania naznaczoney ilości, chci
wy Emelianow, będąc w zmowie z niektórymi 
panami, rozkazał zatrzymać wszystkie żyto, 
do miasta przywożone, i potem zaczął ie

Okres czwarty,
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przedawać mieszkańcom za bardzo wysoką 
opłatą. Ztąd wielki bunt wybuchnął. Dom 
.Emehanowa zrabowany, namiestnik wygnany, 
pełnomocnik szwedzki odarty, zlupiony, bo * 
jarzyn, którego car dla wyśledzenia spi’awy 
przysłał, zabiły, nakoniec miasto weszło w u- 
kłady z Polska, chcąc oderwać się od Ros
sy* ; tylko w’ielkim krwi rozlewem i oblęże
niem przyprowadzono na ostatek to miasto 
do posłuszeństwa. — Około tegoż czasu ku
piec nowogrodzki Wołk przez zawiść pobu
dził tameczne pospólstwo przeciwko Niem
com, toiest kupcom zagranicznym, wysta- 
wiaiąc ich iako sdrayców oyczyzny. Lud 
napadł na nich, zrabował domy, woje
wodę Chiłkowa, chcącego ratować, wy
gnał, podniósł nawet zbrodnicze ręce na 
samego czci godnego metropolitę Nikona iNlkor a»e= 
omal go nie zamordował. Atoli wspaniało- wopolita 
myślność i stałość tego pasterza, zwróciły 
nakoniec obłąkanych do posłuszeństwe, 
wprzód nizli ich uśmierzono zbroyną ręką; 
iego takie staraniom winni byli, ie ieden 
tylko 'Wołk śmiercią ukarany został. —
Za panowania Alexego ukazał się ieszcze Samo- 
pretendent do tronu rossyyskitgo, a lube 
nie spiawił zamieszania w sarnim państwie, 
lecz zwrócił aa się uwagę innych Dworów.
Rył on synem płócien nika Wołogodz- 
kiego, nazwiskiem Ankudinow (według in
nych był pisarzem). Lękaiąc się kary za 
rozmaite przestępstwa, w roku i643. uciekł 
do Polski, a potem w i646. do Kozaków, 
gdzie mianował się synem byłego cara Bazy
lego Szuyskiego, Napróżno dwór rossyyski 
domagał się o iego wydanie. W roku i648. 
uciekł do Konstantynopola i przyiął tam 
wiarę mahometańską. Wkrótce i stąd um"

T o m II. 8
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knąi z powodu popełnionych przestępstw, 
przybył do Rzymu i został katolikiem; zląd 
do Wiednia, a polem w roku ib5o. do Sie- 
dmiogrodzadoxiążęciaRakocego,ten go przed
stawił Krystynie krolowey szwedzkiey. Przy-’ 
był więc do Sztokolmu, dobrze był tam przy- 
ięty, i wielu znakomitych urzędników par- 
siwa uwierzyło zupełnie iego oświadczeniom 
o wysokiey rodowitcści. Lecz, że królowa 
nie chciała poróżnić się z Rossyą, która do
magała się o iego wydanie ; dała mu zatem 
pieniędzy na drogę i rozkar.ała oddalić się.

rzez Iuflanty dostał się on do Niemiec, 
w Wittenbergu w'iarę Lulerską przyjął, na 
koniec w Holsztynie na usilne żądanie Dworu 
rossyyskiego wzięły był w niewolą i do Mo
skwy sprowadzony. Pomimo uaymocniey 
przekony waiące dowody. pomimo przy
znanie własney matki iego za syna swego 
Ankndinowa, utrzymywał, że iesi syuem Szuy- 
skiego, na samych torturach i podczas nay- 
sroższych męczarni, gdy mu ręce i uogi 
odcinano. — W tymże prawie czasie śmier
cią był ukarany w Moskwie i drugi samo
zwaniec, uiiańuiący się w Polsce Dymitrem, 
synem Dymitra fałszywego i Maryny. — 
Polska dawała carowi niemało powodów do 
nieukontenlowania. Rossyo nieprędko za-- 

Wo a pomnieć mogła o stratach, podczas ostatnich 
zPoieką- wo*en z Polską poniesionych. A gdy teraz 

Kozacy od rządu polskiego uciskani tak co do 
swobód swoich, iako leż wyznawanie grec- 
kiey wiary, udali się pod opiekę Rossyi z het- 

^ mauern swoim Bohdanem Chmielnickim; to 
było powodem nowey w oyny. Zdarzenie to, 
dla Alexego oddawtia iuź staraiącego się o 
pomnożenie i wydoskonalenie siły woienuey, 
nie było nieprzyiemne: okoliczności bowiem
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traienne, w iakich Polska wtenczas zraydo- 
wała się z drugiej strony ze Szwecyą, czy^ 
mły Rossyanom niepłonną nadzieię pomyśl
nego skutku. Ziściła się ta nadzieia. Car 
sam- z woyskiein wtargną! do Litwy, Ra- 
dziwiia wodza polskiego rozbił pod Szkłowem, 
zdobył Wilno, Kowno, Grodno i prawie 
całe wielkie Xięstwo Litewskie; inne woyska i655. 
tymczasem opanowały Kiiow, Smoleńsk, Czer- 
nihow i Siewierszczyzuę. Polacy wielkim Ro*eynŁ 
strachem przeięci, przymuszeni byli zawrzeć* ^55^ 
w listopadzie i65t>. roku rozeym w Nieme- 
czu, na mocy którego wszystkie zdobycze po
zostały w ręku Rossyan, od lego szczęśli
wego wypadku Alexy Michałowicz taki przy
brał tytuł : Car, pan , wielki xiąię i wszyslkiey 
wielkiey i małey i Riałey Rossyi Samodzier- 
žec. — Zazdrość wielkich postępów szwedz- 
iviey poieg. i gniew za przeszkody przez kreda 
Karola Gustawa czynione Rossyanom przy 
ich wtargnięciu do L’twy, podały Aíexemu 
pow !>d do rozpoczęcia woyny ze Szwecyą.
Jedno woysko, z 16,000 ludzi złożone, na-Vvojna ze 
padło na Kareliią; drugie ze 120,000, sam Szwecją, 
car do Inflant poprowadził. Pierwsze było 
zwyciężane i z wielką stratą powróciło. Dru
gie zaś zniszczyło Diinahurg i Kokeuhauzen,
W'zięło ha umowie Meynhauz, zaięło przez 
'■zwedów dobrowolnie opuszczony Kirchholm 

i obiegło Rygę; tym czasem inny oddział 
poszedł na Dorpat i po lOtygodniowym 
mężnym oporze miasto to opanował. Ryga, 
chociaż miała obrońców tylko 5,000. żołnie
rzy i obywateli, chociaż bez ustanku do niey 
strzelano, zacząwszy od po. sierpnia do 5. paź
dziernika, ■ wrzucono do niey i8y5. bomb; 
lednak bynaymniey nie przystawała ne 
poddanie się, a nareszcie wycieczka przez 

• S*
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lOOO. żołnierzy- i 3oo. obywateli uczyniona, 
przy zdradzie oficerów cudzoziemskich tak 
wielką oblegającym zadała szkodę, źe ze stratą 

165t. iv',000. lud/' musieli zaniecnać oblężenia. —
W następującym roku powietrze morowe 
w Inflantach grassuiące, nie dozwalało wysy
łać tam licznego woyska: a oddział z iO,ooo. 
wybornego woyska rossyryskiego złożony, pod 
dowództwem Szeremietiewa zwyciężony zo
stał pod Wałkiem, przez Lewena generała 
szwedzkiego. Lubo przyieżdżał do Rossyi 

Kromwel, poseł od protektora Anglii Krom we la z o- 
swiadczeniern chęci pośrzedmetwa w poie- 
dnaniu ze Szwecyą; iednak Alexy mo tylko 
ze go nie pr-zyiął, iako posłańca od krolo- 
fióycy, ale nawet rozkazał zerwać wszystkie 
stosunki handlowe z Angliią. Lecz gd y Da- 
niia, także woiuiąca dotąd ze Szwecyą, pcie- 
dnała się z nią, i gdy ohleżenie Narwy za- 

i658. kończyło się niepomyślnie; wtedy Alexy 
fę-oy ze uczynił rozeym, o po dług uh układacl 

za.warł nakoniec pokóy w Kardys 1661.
•65g.

Wecją.uczJr,ił rozeym, o po długich układach 
zawarł nakoniec pokóy w Kardys 1661. 
roku, warunki postanowione w Stołbowie
1616. reku, w całey pozostały mocy___Tym
czasem Kozacy oderwaniem się swoïérn od 
Rossyi i nowém połączeniem się z Polską, 
dali powód do rozpoczęcia nowych kroków 

Nowawoy-nifcP1'z3a'acie,skicłl z ostatuią. Z początku 
na »Pt>lskaBZCzęście Rossyanom nie sprzyiało; iednak 
X powodu cni cztery ich porażki, ani też niszczący noiazd 
Kozaków. Tatarów Krymskich, nie mogły zachwiać ich 

stałości, gdy nakoniec pomyślniejsze bitw, 
nabyte korzyści na Ukrainie, i niezgody 
nuędzy Polską a Turcyą zaszłe, zmusiły Pol- 

Fokóy skę szukać pokoiu i zawarty został w roku 
z Polską 1667. vv Andruszowie blisko Smoleńska na 

1667. jat 13. Tym pokoiem potwierdzone odnie
sione przez Rossyą Niempczskiiu rozeyraem
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korzyści, oddana w posiadłość iey Ukraina 
z Jewey strony Dniepru leżąca i zapewniona 
z obu stron wzaiemna pomoc przeciwko Tur
kom i Tatarom.— Do główińeyszych wypad- Złocenia 
ków wewnętrznych\v owym czasie, liczyć nale- 1 lnzl 4“ 
zy złożenie z urzędu palryarohy Nikona. Mąż^o".. 
ten, co talentamiswemi z prostego l'olnika wy
niósł się na nay wyższą godność duchowną w Ros- 
syi, celował niepospolitą wtenczas nauką, 
cnotliw j~n życiem i nieograniczoną dobro
czynnością. Ale, iak widać, przy całey 
pokorze zewnętrznej; przeięty był tak nie- 
powściągniotią, z latami ciągle wzrastającą, 
dumą, ze car, który go dotąd wielce po
ważał, nie mógł znosić dłuiey nie
ustannego 'ego mieszania się w sprawy pań
stwa oraz ich potępiania. Zwróceniem nc 
drogę prostą obrażona miłość własna pa
triarchy, pobudziła go do złożenia dosto- 
ienstwa i oddalenia się do klasztoru Wos- 
kreseńskiego. Tam napisał kronikę Wos- 
'.resenską, do panowania Alexego Micha
łowicza dochodzącą, i zdawało się że iedy- 
nie zaymował b;ę pracą naukową lub do 
wiary ścigaiącą się. Mouarche atoli do
wiedział się, że on ma zamiary szkodliwe i 
niebezpieczne dla rządu. Z tego powodu 1C66. 
zwołany przez Alexego wielki sobór ko
ścielny roztrząsał iego postępowanie ogło
si/ go pozbawionym dostojeństwa i na sto
pie" prostego mnicha skazał. Poprawa xiąj 

ościeluych, ieszcze przed lOcią lat pod 
dozorem Nikona dopełniona, dała początek 
btarowierom czyli Roskolnikom: chociqÿtoskalnicy.
drudzy odnoszą ich początek do lat po- . 
przędzaiąC3 cli Bunt, z powodu (*)
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(*) Ob. Uwagi oad historyk tago okrętu J. 8.
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wprowadzenia kopieiek miedzianych zamiast 
srebrnych, z któremi pierwsze w iedney 
miały bydź cenie, chociaż miały sześćdzie
siątą część ich wartości, stał się lak gro- 
zoym, że car dla własnego bezpieczeństwa 
przymuszony był wyiecliać z Moskwy do 
Kołomny. Wiele tysięcy buntowników szło 
za nim i domagali się śmierc:. kilku boia- 
rów, których obwiniali o to, że srebrne 
pieniądze siały się rzadkiemi. Car przy
rzekł sąd/.ić ich ivedlug praw. Lecz gdy 
burzliwa tłu^cza odpowiedziała pogróżkami, 
Alexy rozsazał strzelcom i znayduiąceiuu 
się przy nim woysku niemieckiemu, wystą
pić przeciwko pospólstwa: do 4,000. bunto
wników legio na placu, wielu zesłano na 
Syheryą a 5oo. fałszerzów mono.y powie
szono, pieniądze miedziane -zabronione i 
chociaż za niską cenę, wykupione zostały, 

z obcemi — ^>° ws6P'en,u króla angielskiego Karola 
mocaistwa-I"‘ na tron swego oyca, car odnowił z An- 

mi. gliią przyiaźń, przerwaną od czasów bez
prawnego panowania Kromwela. Wypra
wione także poselstwa do Toskanii, Hiszpa
nii, Francyi i Hollandyi celem uiatwienia 
stosunków handlowych z temi mocar
stwami. Handel- z Persyą lubo iuż teraz 
był znaczny, ale droga, kędy prowadzono 
tam towary, nie była bezpieczna a trudna 
ich przeprawa powiększała koszta. Ażeby 
ulgę przynieść mądry monarcha przedsię
wziął otworzyć drogę morską przez morze 

BudowanieK.aspiyskie i zabezpieczyć ią zaprowadzeniem 
o r$tow. statków uzbrojonych. Tym umysłem spro

wadził z Hollandyi maystrćw okrętowych 
i iuż zbudowany we wsi Dediłowie na rzece 
Oka pierwszy okręt woienny znajdował się 
w Asiiachaniu, gdy okropne zaburzenie Ko-
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żaków Dońskich zniszczyło wykonanie za
czętego wielkiego przedsięwzięcia. SteńkaZaburzeiii* 
Razin, brat iednegQ obiera kozackiego, po- 
wieszonego za nieposłuszeństwo w woysku, Raz;n. ' 
zuchwale żądał od cara wy dama .^iążęcia Doi- 
horukiego, który tę karę naznaczył. Gdy 
zaś mu tego sprawiedliwie odmówiono; w ten- 
czas z mnóstwem spółziomków swoich w roku 
1667. zaczął okropne popełnia i rozboie nad 
Wołgą, opanował miasto Jaik, zabił posłań
ców carskich, muiących go skłonić do po
winności i cały kray astrachański trwogą 
przeraził, Prozoi’owski woiewoda astrachań
ski, nakłaniał go ofiarowaniem przebaczenia 
carskiego do posłuszeństwa i dania obietnicy 
ze spokoynie z towarzyszami swymi na Don 
powróci; atoli on nie tylko powraeaiąc wiele 
zbrodni popełnił w Astrarliauiu, lecz za po
mocą zabranych skarbów przywabił do sie
bie mnóstwo hullaiów z tego miasta. W marcu 
1670. ukazał się znowu na Wołdze z 80. »670
statków, a każdy 2. działami był uzbroiony; 
opanował Cary cyn, woyska przeciw niemu 
wysłane na swoię stronę przeciągnął, ogła
szając, że idzie na pomoc lud/iom biednym 
przeciwko uciskowi silny ch i bogatych; bandę 
swoię do 3o,000. pomnożył, szlachtę bez 
litości zabiiać rozkazał, starał się, chociaż 
napróżno, weyśdź w związek z szachem per
skim, a polem obiegł miasto Astracliań. Pro- 
zorowski mężnie się bronił; ale zdrada straży 
wewnętrzney, która poymała woiewodę, i 
Wszystkich, osobliwie cudzoziemskich naczel
ników, oddała miasto w ręce Razina. V. ey- 
ście swoię oznaczył na\strą^znieyszemi okru- 
cieństwy, zniszczył zaczęte budowanie okrę
tów, spalił okręt imieniem Orzeł, i liczbę 
stronników swoich powiększył ogłoszeniem,
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iakoby carewicz Alexy (syn cara Alexego,' 
niedawno zmarły w Moskwie) i palryarcha 
Nikon przy nim się znaydowali i przywieźli 
mu od cara poduczenie iśdź do Moskwy na 
oswobodzenie go od zdrayców, Iron iego 
.aczaiących. Już iego stronnicy zaszczepili 

duchr buntu w samey stolicy ; iuż 200,000. 
woyska było pod iego rozkazami, gdy nie
pomyślny iego napad na Symbirsk z powodu 
dzieiney obrony Miiosławskiego, liczne klę
ski rozmaitym iego bandom zadawane przez 
xiążąt Dołhornkiego, Boratyńskiego i Szczer- 
batowa,^ oraz surowość, z iaką karani byli 
poymaoi buntownicy, powoli zmnieyszaly 
liczbę iego towarzyszów. Nareszcie sam Ra- 
Rin, namówiony od Jakowlewa atamana ko
zackiego, który go uręczał, że car przyy- 
mie go z zaszczytem, ieżeli się on dobrowol
nie podda, poszedł do Moskwy z małym 
orszakiem. Tam go wzięło pod straż, ko- 

ITfcarąme łoWano, ówiertano a wnętrzności iego psótn 
azma. wyrzucono na pożarcie. Ale zaburzenie nie 

ustało. Dway towarzysze Razina, mieysce 
iego zastąpi1!, póki nareszcie trzymiesię
czne obleźenie nie położyło końca oporowi 
Vslrochania i buntom. — Te rozruchy w’e- 

1 71* wnętrzne, oraż szemranie ludu z powodu 
nowo wprowadzonych odmian Kościelnych i 
cywilnych, były przyczyną, ie sprawiedliwy 
Alexy Michałowicz przymuszory był usta
nowić Kancelaryą Taiemną, znaną pod 

1672. wyrazem Słowo i Dzieło, iakim rozsiewacze 
krzywdzących rząd wiadomości, pospolicie 
byli zatrzymywani. — Na skutek zawartego 
traktatem Andruszowskim związku z Polską 

le.sy Michałowicz przyiął uczesnictwo w woy- 
nie tego mocarstwa z Turkami. W roku 
1674. wystąpiły przeciwko nim dwa potężne



Od Jana Ul. do Tioiru W. m

woyska. Pierwsze porażone zostało od Koza
ków zaporozkich, którzy pod naczelnikiem 1674. 
swego atamana Doroszeńki oddali się pod Woyna 
opiekę Turcyi, a przez to pierwsi dcli powód łTuleJ^ 
do woyny. Przeciwnie Romodauowski od
niósł znaczne zwycięstwa na Ukrainie i iuź 
oblegał Czehryn, główne miasto Kozakow, 
gdy zbliżenie się sułtana tureckiego z prze- 
magaiącą siłą znagóło go do odwrotu i zo
stawienia pewney części swego woyska. Rok 
1675. bez ważnych wypadków upłynął i był 
ostatnim rokiem życia mądrego cara Alexego 
Michałowicza, zmarłego 29. stycznia. Pano
wanie iego v każdym względzie było cliwa-Śmierćcarr 
lebne. Sprowadził wielu cudzoziemców Alexego
do swoiego państwa 1 rozkazał uprawiać gr u n la ^ifrzą
leżące dotąd odłogiem; pomnożył rękodzieł- tfeenia, 
nie ietlwabiu, a szczególuiey płótna; poprawił 
xięgę praw Jana IV. Razylewicza i w roku 
ib<iy. wydał ią pod tytułem: Ułożenie so- 
borne; Moskwę dwoma przedmieściami roz
szerzyły i wieleby jeszcze poiytecznycli u- Ułożenie, 
rządzeń dokonał, ieśliby wielki wpływ du
mnych władz wyższych, duchownych i świe
ckich , przy nieoświeconym i napełnionym 
przesądami duchn narodowym, nie przymu
szały go wyrzekać się wielu pożytecznych 
zamiarów. — Za iego panowania godne iest 
uwagi pierwsze poselstwo (i654) do 
Chin, przez nieiakiegoś Raykowa sprawowane, 
które chociaż, iak się zdaie, nie osiągnęło 
swego celu, toiest ustanowienia związków 
handlowych, ponieważ Raykow nie chciał ze
zwolić na poniżaiące przyjęcie Uworu Chiń
skiego; ale przynaymniey lepiey dało poznać 
to państwo, iego płody i drogę do niego prowa- 
dzącą; było także powodem, że ludzie pry
watni odtąd zaczęli wy prawiać karawany ku-
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pieckie z iednego państwa Ho drugiego. Za
łożenie Jukulska iNerczyńska; zaprowadze
nie osaďuad rzeką Amur; podróż około przyląd
ku, zwanego Czukock mos, przez lakiclisiś prze- 
myślników w roku i648 odbyta, oraz pierwsze 
odkrycie Dieszniewa naczelnika kozackiego, 
Że Asya dzieli się od Ameryki zatoką, Le 

Dicszmaw.wszystkie wypadki owych czasów, również 
:ia wzmiankę zasługuią. — Alexy Micha
łowicz miał dwie żony, pierwszą Maryą córkę 
Lliasze Miłosławskiego, zmarłą roku i6by;

Małłeó- drugą Natalią, cóikę Cyryllego Naryszkiiia. 
*two cara /j pierwszego małżeństwa zostawił dwóch sy- 

exe6°* nów: Teodora i dana, i wiele córek, a z Łych 
nayznakomitsza Zofia; z drugiego małżeństwa 
pozostał syn Piotr i córka Natalia. — Do 
nieszczęść społczesnych liczyć należy morowe 
powietrze w Moskwie i65ł. roku, od któ- 

Kiesicię-regc familią carską uratował patryarcha Ni- 
scia, kon, i w Aslrachaniu 1660. roku.

XI. Teodor Alerrieiewicz, iako starszy 
CarTeoctcrsyi 5 pG 0ycu swoim nastąpił. Woyna
Alexieie- řp j* ♦ . v ,/r J

w i ci broni2 /■ urkomi ciągnęła się pomyślnie, dla tego 
swoie pań-^^nowicie , ze Kozacy od nich skrzywdzeni, 

«iwo od wyrzekli się ich opieki a znowu przyłączyli
rióYzewn ^■oss3''1 j Pasza Ibi-ahim Szaitan odpę-
trzuycli i dzony od oblężenia Czyhryna. W następu- 

niszczy lącym roku wielki wezyr Mustafa, obiegł to 
“iwo“1' n?iastowe « 14,000. woyska; twierdza broniła 

1676* si<* * ruspaczą, póki nie nadciągnęło woy- 
1677. sko rossyyskie na odsiecz, pod dowództwem 

Woyna Roraoda yow skiego, przed który m iuź część 
1 678?^ woyska tureckiego pierzebnęła. Lecz gdy 

wódz rossyyski, zatrwożony przemagaiącą 
siłą turecką, nie odważył się na nich na
trzeć; przeto Czyliryn poddał się, a Romo- 
danowski cc nął się ku Dnieprowi. Tam się
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Pokóy
1680.

obwarował, a Tnrcy daremne pięć razy na 
niego napadali i zakończali wyprawę powro
tem do swoiego kraiu. Sąd woiemiy, roz- 
trząsaiący Czyuności Romodanowskiego, uznał 
go winnym i za tchórzostwo oddalił ze służby. 
Działania następuiącey wyprawy ograniczały 
się tylko naieżdźauietn granic; a w roku 1680. 
poiła Oltomańska, gotuiąca się do woyny 
z.cesarzem austryiarkim, zawarła korzystny 
dla lłossyi pokóy na lat 20. Wyrzekła się 
wszelkich praw do ziemi Kozaków; Tatarzy 
powinni byli ustąpić Rossy i niektóre miasta, 
a w tey liczbie Trypol, Stańki i Wasilków, 
i oczyścić kray między Dniestrem a wyspami 
Zaporozkiemi leżący, żeby pozostał nieza- 
ludnionym i stanowił granicę między dwiema 
państwami. Nie zadługo umarł car bezdzie
tnie w kwiecie wieku, tém rzewniey opłaki- ,_ 
wany, ze podczas krótkiego panowania, me- Ojora> 
mało dał dowodów wielkich talentów swoich, 
oraz dobroczynnych zamiarów. — Ustano
wienie Dolicyi z powodu częstych pożarów ;"eg° nr«i- 
postrzeganie wykonania sprawiedliwości, ulga 
w podatkach, ograniczenie niepotrzebnego 
zbytku w odzieży, zniesienie (1681) szkodli
wego miestnictwa, a natomiast postanowie
nie, że nadal własne zasługi, nie zaś wyso
kie urodzenie i dzieła przodków, maią dawać 
prawo do znaczenia i wysokich urzędów'(tym 
końcem rozkazał spalić xięgi rozriadne, czyli 
urzędoyve świadertwao wielkich czynach przod
ków znakomitychfamiliy),założenie Slawiano-
Greko-Łacińskiey akademii yv Moskwie, roz
szerzenie górnictwa i zaprowadzenie porzą
dnych stad końskich ; te wszystkie dzieła two
rzą yviele dobitnych rysów wielkiego o- 
brazu, iaki nam może wystawić tego godnego 
miłości monarchę. Przeięty miłością oyczy-

.6P2.

dzcuia.
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J«gomilo»ćzny, oddalił od dziedzictwa Ivonu rodzonego 
bratai swego Jana, z powodu iego słabości 
na ciele i umyśle, a naznaczył następcą po 
sobie m: :■ Jszego brata po oycu, Piotra Aie- 
xieiewicza. Ten był już, za zgodą samego 
Jana, carem wybrany, gdy piękna i rozu- 

, Inllai *d® zbytecznie chciwa panowania iego 
«larałasię przeszkodzić temu.

Zofii li - ciotr został carem, ona mogła spo-
xieiewnj. dzicwac się przynay'mniey do iego pełnoiet- 

ości mieć wielkie ucześnictwo w panowaniu. 
Przeciwnie, gdyby słaby Jan na tron wstąpił, 
zapewne przez całe iego życie nim rządziłaby, 
.»Ibopod iego imieniem kierowała sterem pań- 
stwa. — Przy tém Zofia znienawidziła ca-ową 
•Watahą, matkę Piotra Alexieiewicza i pra
gnęła wygnać cały rod Naryszkiuych co 
przeszkadzał dumnym iey zamysłom, i o trzy- 
mai pierwszeństwo przed, familią Miłosław- 
skich, z matką Zofii spokrewnioną. Posta 
nowiła žatém, razem z Janem Miłosławskim 
stryiem swoim, wygubić Naryszkinów i u- 

nóvíe.*'zyciera gwałtownych śrzodków wynieść nn 
tron rodzonego braia swego Jana, nakłoni-

ców. n", «ïr-bip \ ; sclił88l:lc podeyrzema
. ('bl.e’ bJia giowHą sprężyną całego spi

sku, taiemme uknowanego, a na pozór zda
wało się, ze w mm naymnieyszego ucześni- 
ctwatpe ma. Większa część Strzelców uięla 
pieniędzmi, ibieltncaini, trunkiem i zape
wnienie, i, żc Naryszkinowie są przyczyną 
wszelkich ucisków, od lat kilku doznawanych- 
ze oni oddalili Jana od należącego mu tronu 
w brewwoli zmarłego iego brata i zamyślaią 
targnąć się na iego życie. Takim sposobem 
i5. mau 1682. roku straszliwy bunt wybu
chnął. Niszczono pogłoskę między strzeł-
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ca mi, że Naryszkinowie zamordowali carewi
cza Jana ; strzelcy więc po odprawioném na
bożeństwie, uzbrojeni należycie, z działami, 
niosąc przed sobą obraz Matki iloskiey i na
czynie z wodą święconą, poszli do Kremlu, 
otoczyli twierdzę i domagali się .wydania 
wszystkich Naryszkinów i bojarzyna Mitwie- 
iewa, iako zabóyców Jana, i 48. innych osób 
znakomitych, pomageiących pierwszym, któ
rych reieslr dostarczyli im Alexander Miło
sława ki i Tołstyy, zausznicy carówny Zofii. 
Jan ogłoszony za umarłego ukazaï się zbun
towanym tłumom i namawiał ich do uspo
kojenia się; iednak rozlegały się okrzyki: 
chociaż on ieszcze żyie, ale my wiemy że ci 
zdrajcy pragną go życia pozbawić, i konie- 

' cznie domagano się ich wydania. Ztémwszy- 
suiem, strzelcy zdawali się nieco uśmierzać 
rostropną namową Matwieiewa, gdy przybj'- 
ciegłównego ich naczelnika, xiążęcia Michała 
Juriewicza Dołhorukiego, który myślił za
straszyć pogróżkami, znowu przywiodło 
ich do wściekłości. Napadli na niago, zrą
bali go berdyszami, polem wdarli się do 
pałacu, urągali się nad carową wdową, po
rwali te z wyżey wspomnianj ch osób które 
tam si j znaydowały, wyrzucili Matwieiewa, 
i innych na włócznie towarzj'szôw swoich na 
placu przed pałacem znayduiących się, krzy
cząc w szaleństwie: lubo! lubo! Dnia 16 i
17. bunt trwał ieszcze, ponieważ strzelców 
bezustanku poiono. Już zamordowano nie
których z liczby przeznaczonych na śmierć, 
a podczas zaburzenia i wielu innych panów, 
którzy nie byli przeznaczeni na ofiarę wście
kłości; ale nie dostawało ieszcze głowy Jana 
Naryszkina, brata carowey. Dowiedziano się, 
że się ukrywa w pałacu: buntownicy
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wszystkim dworskim śmiercią grozili, Je
śli go prędko nie wydadzą. Jakkolwiek 
carowa kot bała swciego brata, iednak prze
strach. i łzy otaczających ią boiarów 1 samey, 
fałszywcy Zofii, przymusiły ią . do wy
dania go. na ofiarę, dla ocalenia wszystkich 
innych. Towarzyszyła mu do kościoła, gdzie 
przyiął święte saKramenta, a polem wyszła 
naprzeciw stizelcóm z bratem i z Zofią, tLóra 
z udaną czułością cieszyła nieszczęśliwego i 
starała się ośmielić iego i carową nadzieią, 
ze buntownicy dadzą się leszcze nakłonić do 
przebaczenia iem u. Ale zaledwie postrzegli 
zbrodniarze nieszczęśliwego Naryszkma. na
tychmiast go wydarli z obięcia siostry, 
błagaiącey o litość i w iey oczach roz
siekali go na kawałki. — Fo kilkodniowym 
rabunku i łupieztwie buntownicze tłumy'wy
krzyknęły carem Jana; przywiała atoli na 
iego prośby, żeby i brat iego Piotr tron 
z nim podzielił.

XII. Jan i Piotr 1. Alexieiewiczowie przy- 
ięl. razem obny, tyluł carski. Lecz z przyczyny 
{słabości pierwszego, a małoietności drugiego, 
miał bowiem Piotr tylko lat 10. wieku, isto
tnym rządcą państwa była Zoflia, tegoż 
ona i żądała. Usprawiedliwiła postępki 
strzelców uroczyslém podziękowaniem, roz
kazała maiątek zamordowanych na skarb 
zabrać, oglaszaiąc ich zdraycami. Pomimo 
to, niektóre osoby, użyte przez nię iako 
narzędzia w tey odmianie', sądziły' się nie- 
dosyć ieszcze nagrodzonemi. Xiąźę Cho- 
wański, naczelnik strzelców, odważył się 
prosie o rękę siostry Zofii dla swego syna, 
a gdy mu odmówiło, postanowił pod pozo
rem mniemaney niewdzięczności, zemścić się

*26 Okres czwarty.



Od Jano, Ul. do Piotra Mr. \ - ,

wytępieniem całego domu carskiego. Po-Bunt min 
gnębienie wylęgłey przed kilką Jat, sekty, Chowąń- 
z rodzaiu Roskolników, nazywanej A* ak 
moną, która w Moskwie, a osobliwie mię- 
dzy strzelcami, wielu miała slronników, po
dało mu sposobność. Kiąźę Chow anski o- 
giosii się ich naczelnikiem; sprawę swoię u- 
czynii sprawą Boską i kupa lego towarzy
szów, pod dowództwem Nikity', przezwi
skiem tiaspopa, a czynami Pustoświata, 
slaia się tak silną, a bunt tak strasznym, 
że familia carska dla własnego bezpieczeństwa 
osądziła za rzecz potrzebną, oddalić się 
z Moskwy do warownego klasztoru Troiec- 
kiego, o wiorst 60. odległego. Zląd zaczęło 
układy z Chowańskim, przywabiono go 
z synem do siebie, i obu z ich towarzy
szami rozkazano uciąć głowy. Strzelcy ode
brawszy tę wiadomość, wystąpili chcąc 
mścić się śmierci swego naczelnika. .Lecz 
gdy uyrzeli, że szlachta pobliska i woyska 
niektóre zgromadziły' się do klasztoru bro
nić rodziny panuiącey', trwoga ich opanowała 
Cztery tysiące strzelców z żonami i 
dziećmi poszli do Troycy- (według innych 
działo się to w Moskwie, na placu Kra
snym), niosąc zamiast broni powrozy na 
szyi, pnie i topory na własne swe ukara- »GÖ5. 
nie, i w tak upokorzoney postawie błagali 
o przebaczenie. Trzydziestu ludzi okczn- 
iących dotąd ieszcze nieposłuszeństwo, na Ukarze 
śmierć skazano, a inni otrzymali przebaczę-&trlelco,'r' 
nie — Zofiia, wspierana w rządzeniu od 
xiątęcia Bazylego Golicyna, wielce biegłego 
ministra, ieszcze w roku it)8a. potwierdziła Stosunki 
pokóy ze f>zwecyią, i zawarła, tak nazwany“","^™' 
pokóy wiekuisty z Polską: państwo to za
opłatą 200,000. rubli, wyrzekło się na za-
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wsze Sńtoleńska i Ukrai iy: Rossya zaś obo
wiązana się spoinie z .Polską, cesarzem au- 
slryackiru i Wenecyą, woiownć Turków i 
Tatarów. Częścią dla nakłonienia do tegoż 
związku Frai cyi, częśrią dla zawarcia z .Lu
dwikiem XIV. stosunków handlowych wy
prawione w roku 1687. pierwsze poselstwo 
uroczyste do dworu Francuzkiego, nie o- 

■L Tatarami fiednak swojego celu. — JSaiazdy 
Kvjinsktmî: atal'ó' ' krymskich w granice Rossyi, u- 

Guiicyn. sprawiedliwiały zerwanie pokoiu z Turcyą;
1687. pierwsza iednak wyprawa, ze stralą ćo,O0O 

ludzi, którzy po większty części, z przy - 
d?yny niedostatku zapasów żywności pogi- 
nęli, niepomyślnie zakończyła się. Golicyn, 
lepszy polityk njż wódz, sam był naczelni
kiem woyska, i iego nieprzyjaciele, a w tey 
liczbie matka Piotra, obwiniali go o niepo
myślny skutek wyprawy. Przeciwnie, sprzy- 
iaiącaiemu Zoliia, zapobiegaiąc złemu, iakie 
stąd mogło dla niego wyniknąć, starala się 
wmówić w lud prosty, że woyosko wielkich 
dzieł dokonało, nagrodziła wodza i rozka
zała oficerom i żołnierzom rozdadź medale. 

Duma Zofii Persz iey duma nie przestawała iui na tćmv 
ze jna imieniem tylko braci swoich rzą
dziła państwem; sama chciała nazywać się 
Samowładnącą, w ukazach imię swoi® o- 
bok carskich stawić zaczęta i bić monetę 
z wizerunkiem swoim. — Wcześnie do y- 

Zatmdoie-rzewaiący rozum Piotra nie mógł nie przewi- 
inia Piotra dywać, że nieograniczona chęć panowania 

'cia™'*6’0 siostry, okowy dla niego gotuie; sta
rał się zatem niewidzianym sposobem dzia
łać przeciw niey i ziednać dla siebie o- 
bronę, ustanowieniem, iak się zdawało 
z początku, dla zabawy tylko, we wsi Pre- 
obraźeńskiey oddziału z dzieci żołnierskich
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złożony, z któremi razem, iak prosty żoł
nierz, ćwiczył się w szluce woieuney, pod 
przewodnictwem oficerów zagranicznych.
To woysko pocieszuóm nazwane, znacznie Woysko 
cię wkrótce powiększyło. Młodzieńcy znay-P°«e»zne. 
pierwszych domów, ubiegali- się na wy
ścigi, o zaszczyt unześiiictwa w rozry
wkach cara. W krótkim czasie, liczba i<\h 
tak się podniosła, że we wsi Preobrażeń- 
skiey, mieścić się iuź nie mogli. Wten
czas Piotr urządził drugi półk w bliskiey 
wsi Siemienovsskiey. Przy urządzeniu tego 
woyska, dla przyszłego bezpieczeństwa 
zaprowadzonego, nay ważnieysze Piotrowi 
okaŁai usługi młody Geneweńczyk, na
zwiskiem JLeîort, Był on synem kupca, ma- Łefort. 
iąc lat i4. opuścił swoię cyczyznę, wszedł 
naprzód do '-ancuzkiego, potśm do hol- 
leudej-skiego woyska, przybył poźniey do 
Rossyi, za panowania cara Teodora, oże
nił s.ę z maiętną panną, dał się poznać 
młodemu carowi, i wkrótce zupełną ufność 
iego pozyskał. Ponieważ z początku zdawało 
się że on wpływa na zepsucie Piotra, Zofiia 
przeto starała sic o przybliżenie go do Pio
tra, żeby przez to brata swego bardziey ie- 
szcze oddalić od uczestnictwa w rządach. Ale 
zapoźno błąd swóy poznała i postrzegła, 
ze JL/efort zachęca łaskawego na siebie mo
narchę i wskazuie mu śrzodki wydobycia 
się zpod iey opieki. — W roku 1688. nic *688. 
wielkiego nie uczyniono przeciw Turkom.^°^w^- 
GclicynT złorzeczony z tego powodu, chciał 
w następuiącym roku usprawiedliwić się 
świetną wyprawą pod vvíasnétr: swoićm do
wództwem. Ale Talarzy unikali walney 
bitwy, trapili znienacka woysko rossyyskie, 
osłabiali ie częste nagłym napadem, a na- 

rj ' o m 11. 9
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reszcie układami o pokoy tak dïugo voaza 
zatrzymali, že spoźnioua pora roku. i 
wielka strata ludzi z przyczyny odległości, 
niedostatku i chorób przymusiły go cotnąc 
się nazad. Tak nieszczęśliwy koniec,, po
mnożył liczbę nieprzyiaciól Golicyna i Zo
fii. A že Piotr niemałą był przyczyną 
gniewu ostetniey, bo od nieiokiego czasu 

Uczelni- zaczął sam często zasiadać w Radzie, pan- 
etwo Piotrastwa ^ gorliwie zaymować się sprawerai rzą- 
^-r'a^'rr1 doWemi, oświadczać się ze zdaniem iey 

dach. przeciwnem, potępiać czynności Golicyna 
podczas iego dowództwa: a nawet samego, 
za powrotem z wyprawy, do siebie nie do
puścił ani razu; to wszystko tak mocno ią 
obruszyło, że Utworzyła spisek na życie 

i68q. swego brata. Dnia 8go czerwca iawn;e o- 
ivciePiotrakazaia się nieprzyiaźń z obu stror. Piotr 

ze wsi Kołomeńskiey, przybył do miasta 
dla znaydowania się na processyi, gdzie 
Zoliia zamyślała pierwsze zaiąć mieysce 
w ubiórzo carskim i z głową odkrytą. Piotr 
opierał się temu, a ponieważ ona mocno 
trzymała się swego zamiaru, Piotr zniechę
cony, opuścił Moskwę i oddalił się do wsi 
Preobraźeńskiey. Zofiia zaś przeciągnęła 

Sxezegto- na swoię stronę naczelnika strzelców, Szcze- 
Wt,ï" gto"ilego, ten podiął się zamordować Eu- 

doxyą, z domu Łopuchinownę, niedawno 
zaślubioną żonę Piotra, siostrę iego Natalią 
i patryarchę, w nocy z 7. na 8. sierpnia.

Odkrycie Lecz przed dwoma dniami dway strzelcy, 
»{»diu. zgryzotą sumniema dręczeni, wyiawili o- 

kropny spisek. Z tey przyczyny młody car 
dla większego bezpieczeństwa oddalił się do 
warownego klasztoru Troieckiego, dokąd 
poszło za nim nowourządzone w’oysko oraz 
Wielka liczba znakomitych urzędników wo-
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Tablica chronologiczna historyi Rossyyskiey od roku i4fa. do 1689, (okres czwarty)

R o k.

14G2.

i5o5.

i655

i58q.

i598.

iGo5.

1606.

i6i5.

i645.

167G.

1682.

Slan polityczny państwa Rossyyskiego.

W. X. Jan Uf- Bazylewicz. — l4G4. i i465. Razań, Twer i Psków niepodległe. — Auhmat powstaie na Rossj'ą. — i466 i 1467. niedola Rossyi.   i4fi8 i i46q
wyprawy na Kazań. — 1470. woyna z Nowogmd. m. — 1471. Marla Borecka posadnica; Teofil arcybiskup; bilwa nad Szełoną. — 1472 Konie' v ; podbicie Peřími.
l'on scie Achmata. — Kazimírz król polski. — Małżeństwo Jana 7 Zofią, carówną grecką. — 14 7 3. JNowy lierb Rossyi.   Poselstwo do Wenecyi.   Sprawy 7. I11-
Jl.10t.1m1, Litwą i Krymem — i 1475. Odmiany w Tauryce. — 1Í77. Sprawy z wielką Ordą i Persją: Lzun-Hassan. — 1478 Podbicie Nowogrodu. _ i48o.
Zrzucenie jarzma Tatarskiego ; Brak tinineński: śmierć Achmala. — i48i. Woyna z zakonem Inflanckim.— l483. Rozeym na lat 20. __ Know spnstoszon v przez Mensli-
Girei.a — Mn> iey J\ 01 win król Węgierski. — Przymierze z Sie fanem hospodarem multańskirti. — Przyłączenie ziemi Dźwińskiey, Perm i i, xiçstva Twerskiego — 1487
Z dobycie Kazaoia i Wiatki. Jan władca Rulgaryi.— 1491. do 1493. Poselstwa od różnych mon ireliów.— Alexander W. X. Litewski; iego małżeństwo z Helena. Sprawy
inil.mckie : Iwań-gnrod. Przerwali« handlu banzeatyckiego w INowogrodzie. — Przymierze z Darnią. — Spustoszenie Finlaudyi. — Swanl-Slur zdobywa Iw ań-gorod. —
i't(|7 Sprawy kazańskie. — Poselstwo do Baiazeta U. w Konstantynopolu — 149H. Wypadki w Moskwie, bolesne dla Jana; Dymitr, Bazyli.   i5oo. Podbicie ziemi
Jngorskiey - Rosiecki z Litwą : Jerzy Zacharewicz. — Bitwa nad Wiedroszą: Konstanty xiążę Ostrogski. — l5oi. Zwycięztwo blisko Mścisławia. __ Woyna z zako
nem: Pt ett en her g : bilwa nad Syrteią. — SpiisLoszenie Inilanl. — i5o2. Szyg-Achmet. — Bazyli. Jonowi.cz następca tronu; roslćrka ze Stefanem hospod. imiltaiisRim. __
Oblężenie Smoleńska — Bitwa blisko Pskowa. — i5o3. Alexander VJ. papież stara się o pokóy. — Śmierć Zofi.— 15o4 — i5o5. Przymierze zcesaizim Maky milionem 
— Zdrad 1 Mcrhmct Amina kazańskiego. — i5o5. Śmierć Jano III. Groźnego i JViclkiego. — Jego uslanowienia: podział woyska; zniesienie miestnictwa- urzlclv- 1110-

Podróż do Jndyi ^470).narelia głowa duchowieństwa; całowanie reki niunarszey ; tytuł cara i Bniłey Rossyi; dochudy; handel; prawa; polieya (isprawapoczty.
Klęski roku 1471, 1178 i i 'i87.

W \. Bazffi Janowicz: śmierć Dymitra. — i5o6. Carewicz kazański -wiarę greko-ross. przyymnie. — Uśmierzenie Kazania. __ l5o7. i 15o8. Woyna z Litwą-
Zygninnl król polski. — 1609. Irak tat z InllanLami. — Gniew na miasto Pskow'.— 1 51 1 i i5i2. Woyna 7. Litwą i5i4. Przymierze z cesaizern Marnymi,! ianem prze
ciwko Zygmunt out. — Traktat z hanzą. — Poselstwo od sułtana Selima. — Zdobycie Smoleńska. — Bitwa pod Orszą. — Sz nyski : Daszlowirz. __ i5i5 Mahmet-
Girey. — 131 (i i i5i7. Przyimeizi z Darnią i Brandeburgiern. — Woyna z Zygmuntem. — Sołtykow. — l5i8 i 1519. Szyg-Àh w Kazaniu. __ Spustoszenie Litwy:
Katyń tłohatyr. — 1Ó20 i 1Í21. Nnyście Mahntet-(Ęireia i Kazańczyków na Rossyą. — Simski w Razaniu. — 15-21. Rozeym z Litwą. __ Upadek zakonu niemieckiego
w Prussiech — Od 1:517 —1023. .leduowładztw o w Rossyi: Razań, Siewierz przyłączone; zniesienie udziałów w Rossyi. — Połączenie trzech państw Batego: Mahmet-
G ny zamordowany pizcz Mamaia — Wyprawy na Kazań. — IÓ24. Safa-Girey. — Postrzyżenie żony Bazylego na mniszkę i nowe iego małżeństwo. __ Stosunki z in-
iicnii mocji slwami : papieże, cesarz Karol Gustaw 11 aza król szwedzki, sułtan Soliman. — 1627. JSaiazdy Krymrów. __ Islam. __ 153o i i53i. Uśmierzenie Ka-
zańczyków : Je nohy. — Urodzenie Jana. Bazylewicza. — i532 i 1533. Poselstwa z Muitan, Astrachania i z Indyi. — Krymczycy. __ Śmierć Bazylego. __ Jei ■> prawa-
urzędy; myśliwsLw o ; lekarze niemieccy; klaszLor dziewiczy. — Łaski dla duchowieństwa greckiego. — Klęski roku iói2, i5i5, 1025, i53i i i533

W. X. i Car Jan II . Batylewicz; rządy iego matki Heleny i Dumy Boiarskiey. — i534- JNaiazd Tatarów i Litwy. — i535. Bunt Kazania.   153G. Zwycięztwo
nad Litwą. — 1.438. Śmierć Heleny. Jej' ustanowienia: Kilay-gorod; nowa moneta. — Zamieszki boiarskie: Szuysry i Bielscy. — Naiazdy nieprzyiaciół. __ 1Ö42 Xiaże
Jan Szityski. — ïî.izeyni z LiLwą. — i5i3. Odmiana w rządzie: Glmscy. — Zygmunt, August król polski. — Wybiegi Kazańczyków. __ Podróże W. xiążęna.__ ] 5.17'
Kuranwya Jana nu Cara. — Jego małżeństwo z Anastazją. — Sylwester i Ada szew. — i55o Sudebirik, powściągmenie miestnictwa. __ Slogław. __ Zamiar wprowa
dzenia oświaty dn Rossyi. — Wyprawy na Kazań. — 1551 - Swiażsk. — l552 Początek Kozaków Dońskich: Saryazman. — Dewlel-G irey. __ Jamczurgcy. __ Edi >er-
Mthmetl: zdobycie Kazania. — 1553 Zaraza morowa. — Choroba cai a — i553—155-. Uśmierzenie Ka/auia. — Podbicie A strachania. __ Skutki zawenowań.__ i55G

Danina s5bir.sk«. Stosunki z Anglią: Czense/er. Józef Nepieia. — D‘en1ison w Aslru-hauiu. — Kupcj' hullenderscy. — Sprawy krymskie. __ Woyna ze Szwecyą __
1.457. Xi . Dymitr // iśniowiecli; i558. woiuie Taurjkę. — Sprawy iullanckie: mistiz Henryk tron Galen. — Tytuł pana ziemi inflanckiey. __ Doskonalsze liiządzenie
wojska Odmian« opłat sądowych. Strzelcy. — Woyna z Inflantami: JNarwa; Dorpat. — 155g Golhard Keller. Rozeym. — JSaiazd Krymców'.__ Mistrz narusza rozeym-
woj im — i5Gi. Inflanty poddają się Polsce; Keller xiążę. —‘ Magnus. — Śmierć Acaftazyi. — i564. Woyna z Polską — i565. Bunty w- Rossyi. Odun ma w lanie.
Jego srogość Opryczni. Car S) me on. — i56g Tatarzy i Turcy' pod Aslrachaniem —| Uzieie ln II* ot. — 1670. Ukaranie Nowogrodu i innych miast.   1671. Talarzy
pustoszą Moskwę — 1 577. Sprawy inflanckie: Magnus. — ! 5 7 9. Stefan Batory król polski Jezuita Possewin. — 1082. Rozeym z Polska. __ i583. Obleżenie Orze
szka. — Śmierć Jana carewicza. — Talarzy. — Początek podbicia Syberyi Jermak, Auczum. — l584. Śmierć Jana IV. Groźnego: iego ustanowienia.

Car Teodor Janowicz — Rada Bniaiów. — Duma Bielskiego. — Borys GudiuioJk. — i586. Proiekt rozwodu cara z małżonką. — Metropolita Dionizy. __ 1587.
Zemsta Borysa — i5pi. Zabicie carewicza Dymitra — 1692. Teodozj'a carów na. — Ostateczne podbicie Syberyi 1598. — i5g5. Pokóy ze Sswecją, z Tatarami i
Polską — 1.498. Smiei ć Teodora. Borys Teodor owić z carem wybrany. — Wypadki rozmaite: zabudowanie w Moskw le Białego-grodu ; naiazdj' Krvincóvv; opieka nad 
Gruzyą czyli Georgią; zaraza; zdarzenie w Niżnym JSowogrodzie.

Car Borys Tendarowicz. — Wyprawa na Krym: han hazl-Girey. ■— Koronacva Borysa. — 15gg Pokóy- ze Szwecyą i Polską. Prz-yiuicrze z cesarzem niemieckim
i Ahhasem I. szachem perskim. — Przymierze z ilollandyią i Lubeką. — 1601 — i6o4. Okropny' głód i zaraza morowa. Rozboje: Chłopko.   Przyozdobienie sli licy.  
Mahomet II — Okrucieństw*) Borysa — Mnich Hryszha Otrepiew: Dymitr fałszywy. — Xiążę Wiśniowiecki ; Mniszech i Maryna. — l6o3. Polska dopomaga samo
zwańcowi. — 16o4 Powodzenie Dymitra falszy w'ego. — i6o5. Porażka samozwańca. — ISiezgoda wodzów rossy yskich. — Śmierć Borysa Godunowa.

Car Teodor Borysowicz. — Baumanów i inni zdraycy. — Jan Godunow. — Moskwa poddaie się samozwańców i. — Wy gubienie, rodu God mowj'ch. __ Charakter
Dymitra fałszywego. — Xiąże Bazyli Szityski, Mniemana matka Dymitra fałsz. — Ignacy patrj'archa. — Niechęć narodu. ■— 1606. Małżeństwa Dymitra z Maryną, __
Podeyrzenia narodu. — Spisek pizeciwko samozwańcowi: iego śmierć. — Wybranie cara.

Car Bazyli Janowicz Szityski. — Przeniesienie zwłok carewicza Dymitra z Ublicza do Moskwy. — Xiążę SzachowsM. Istotna Paszkow. Jan Bołotnikow. Fliasz
JKasilewski : Piotr lałszywy. — Nowy' samozwaniec Dymitr. — .608. Kozacy i Polacy' dopomagają Samozwańcom. — 1609. Pomoc ze Szwec i: Delagardi■   Panowie
polscy. — Szuyski-Skopin. — l6lO- Żółkiewski lietmau zwycięża Rossyau — Strącenie Bazylego z tronu: bezkrólewie. — Wezwanie II łndysła< -a (króleuira polskiego)
na tron rossyvski — Moskwa w ręku Polaków. — Łapanów, Mmiii, Poiarski, Hermogen.— 1611. Bitw a pod Moskwą.— Zarucki. xiążę Trubecki. __ 1612. Abraham
Palnyn. — Oswobodzenie Moskwy. — Wjbianie cara. — Jan Susanin.

far Michał Teodorowicz Bomanow wstępnie na tron russyyski. — Szwedzi i Polacy uciskaią Rossyą.— Karol Filip królewic szwedzki.__ i6i5. Gustaw w Rossyi
1G16 pokój' ze Szwecyą w Slołbowie. — Polacy oblegają Moskwę; 1618. pokóy z nimi w Dewelinie. — Kaźń samozwańca. — Bunt Maryny i Zaruckieiro; 1G22 ich
śmierć. — Związki z Anglią, Turcyą, Persyą i Chinami — *629 Traktat z Francyą. — i632. Woyna z Polską; j634. pokóy w Wiaźmie.   i645. Śmierć Michała
Teodorowicza. — (1637J Kozacy' zdubywaią Azów i odpieraią woyska sułtana lbrahima.

Car Alexy Michayłowicz. i64g. Skargi ludu na ucisk i ukaranie niektórych Boiai ów. — i65o. Zaburzenia w Pskowie i Nowogrodzie: Emelianow, TT~ołh. __ Sa
mozwańcy'. — iG5-ł. Zaraza moro w a w Ubiskwie. — Woyna z Polską z powodu Kozaków. IJeLman Bohdan Chmielnicki. - )655. Litwa zawojowana. __ l656 Rozeym
z Polską. — Woyna ze Szwecj'a; obleżenie Rygi; zdobycie Dorpatu — 1657. Zaraza morowa w Inflantach. — Poselstwo od Kromwela. __ i658. Pokóy ze Szwecyą
w Kai dis— .1659. Nowa woyna z Polską z przyczyny Kozaków ; pokóy z nią 1667. — Złożenie z urzędu patrj'arcby Nikona.— Odmiana monety'. __ Odnowienie przj'-
ia/ui z Anglią. — Poselstwa do Toskanii, Hiszpanii, Francyi i ■ollandyi. — Handel z Persyą. — Bunt Steńh-Razina; iego ukaranie. __ Tayna kanceltaryia. __ 1674
WoMia 7 Turcyą; Bomodannwski. — 1676 Śmierć Alexego Michayłowicza.- iego ustanowienia, prawa, fabryki. — Poselstwo do Chin (i654]: Baykow. __ Założenie
JakuUka i Nerczyńska. — Batalia Baryszkinówna.

Car Teodor Alexieiewicz. — Dalszy ciąg woymy z Turcyą. — 1680 Korzystny pokóy z Portą: Kozacy pozostali przy Rossyi. __ 1681. Zniesienie miestnictwa. __
Przywiązanie monarchy do ojczyzny. — 1682- Śmierć Teodora. ■— Chciwość panovi ania Zcfii Alexieiewny. — Bunt Strzelców: nieszczęście Kary saki nów.

Carowie Jan i Piotr I. Alexieiewicze; Zofia Alexieiewna rządzi wespół z nimi. — Zaburzenia xiążęcia Chowariskiego i Xikity pustoświala: bunt strzelców- irli 
ukaranie i685. — Pokój' ze Szwecyą i Polską; związek z cesarzem niemieckim i \4enecj'ą przeciwko Turkom i Tatarom — 1687 Poselstwo do Ludwika XIV. róla
fraiieuzkiego. — Woyna z T.■tarami krymskimi: xia(ię Galicyn. — Durna Zofii. - Zatrudnienia piotra Alexieitwicza; woj'sko pocieszne; Lefort. __ 1688 Nowa wy
prawa na Pułków-. — Ucześnictwo Piotra w pauov aniu. — 168g. Spisek na życie Piotra; Szczegłowilyy. — Odkrycie spisku. __ Gordon. __ Ukaranie sp.skowych i
zamknięcie Zofii. — Piotr I. iedynowładzca.

W i a r a, nauk* i sztuki.

1471. Filip metropolita.
1473. Grecy o swą i sin Rossyan z>- s atakami i ięzykami, a osobliwie 

łacińskim. Biblioteki kościelne zbogacaią się xiçgsini. — Ar
chitekt Arystoteles z Bouonii. Paweł Dibosis i Piotr ludwi- 
sarze, włittcy złotnicy i inni rzemieślnicy. 

l483 Jan 711. prosi Macieia kióla węgieiskiego o *’n/enierów i 
kunsztmisli7Óvv. — 1'tgS- Sobór na licreLj kówr żydowskich 
Zocharyas-. — 15oo. Pr/eśl.idowariie w J^itwie kościół 1
wschodniego. — i5o3. Ukaianie heretyków żydowskich. — 
Od i-ł83. do i5o.i. sobory kościelne.

i5og. Sobor kościelny' w Wilnie. — IVassyan arcybiskup. 
i5i6 św. Józef.
Malarze rossyyscy maluią kościół Nawiedzenia N. P. M. w Moskwie. 

— Mottym Grek: iego dzieła i przekład psałterza. — Ma
kary arcibiskup zaprowad'a spółność życia w klasztorach. 
— L.ipończykowie pizyymuią wiarę clu-ześciiańską; Eliasz 
mnich.

1 54o. kapłan Agaton,
1547. Szlitt saxm'irzyk.
i55o. Sobor stojfaw'ny. — Zakładanie szkół. — Sudetnik. 
ibbj. Hepieia przywozi z Anglii rzemirsiników, górników i leka

rzy; Slcndysz. — Inflanlczykowie przeszkadzaią Janowi IV. 
oświecać Rossyą. — i562- Pierwsza drukarnia w Moskwie. 
Dyakou Jan '/coderoto i Piotr Tymojieiew. Xiega Apostoł. 
Makary metropolita. Hans Duńczyk. — Tolerancya. — iJyir
rt rzy metropol.la. |5»> drukowana Ewangelia. *077. druk. 
Psałterz. 1Ô80. N iwy les Lament, j 581. Biuliia Sławianska,

i53g. Job pierwszy patryarcha w Rossyi. i5g4. Sobor duchowień
stwa polskiego w Brześciu. — Michał liohoza metropolita: 
Uuiia-

Borys Teodorowicz wysyła szlachtę do obcych kraiów na naukę. — 
1600. Cyrylli aiehimaudryla. Drukowanie xiąg duchownych.

Dymitr fałszywy sprzyia wierze katolickiey i Jezuitom.

160G. Z włoki carewicza Dymitra.
1610. Patryarcha Hermogen — metropolita Filaret (Teodor Niki- 

ticz Romanów). Zakonnik Abraham Palicyn. — Drukarnie 
w Mo hi lewie i Kiiowie.

1618. Patryarcha Filaret. — i6q4. Szach Abbas przysyła Micha
łowi Te o dor owicz owi cal^ koszulę Jezusa ChrysLusa. 167 5. 
drn karnia sławi!iiV,ka w Sztokolmie. i635. Cypryan arcy-bi- 
sknp. 1G42 patryaicha Joasaf.

l644. Protoierey Michał dy'sputu>c o wierze z Waldemarem kró
lem duńskim. 1617. Piotr Mohila metropol knowski. Dru
kowane dzieło o .7.Luce wo.enney oraz ustawa woienna.

l65o. Patryarcha Bfiieni. — Jer. Ar serti. j652. patryaicha Józef 
i65^. Pierwsze ruble.— i656. Sobor na biikr.ua. — Popraw« 
Xiąg duchownych przez JSikona. — Początek Starowiercbw. 
— Budowanie okretow w Rossyi — Suborne ułożenie ( 16 tg) 
Prozorowski i Odoiewski. — Podróż około przylądka Czu- 
kockiego: Dieszniew (1618'.

167a. Patryar. Joasaf. 1677. Założenie sławiano-greko-łacińsfciey 
akademii w- Moskwie — Zakłady górnicze i zawody kom 
1680. Jcannicy aichimandry ta

1682. Zaburzenia ro-k'-liukow' : XiLita pustoświat. — Patrva a
Joachim. — Synieon pałucki. i684. Arcbim. Innocenty 1687 
Lefort i Gordon nauczyciele Piotra I. Alexieiewicza. — 
Student Krpiiewicz. — Adam Zernikow.



Od Jcinv, 111. do-l’iotra W. i5i

iennych i cywilnych z Moskwy. NapróžnoJ 
Zofiia i Golicyn rozkazami usiłowali ich 
tara zatrzymać. Jenerał Gordon, Anglik, Gordon: 
któremu Piotr po Leforcie naywięcey był 
obowiązany za swoie ukształcenie, oparł się 
rozkazom i pomimo zakazy, udał się do 
klasztoru Troieckiego, iak tylko wezwanie 
Piotra otrzymał. Za iego przykładem tak 
wielu poszło, že Zofia przelękniona szukała 
śrzodków poiednania się. Naprzód wysłała 
dwie swoie ciotki, a polem patryarchę, 
żeby przebłagać brata; ci iednak, prze
konani o spisku, iuě do niey -nazad 
nie powracali. Wtedy nic więcey iey nie 
zostawało, tylko się upokorzyć i wydadź 
swego towaz’zysza Szczegiowi tego. Uka
rany on został śmiercią, Golicyn wysłany Murarte 
do Pustozierska, Zofia zamknięta w klas<,-stisko||vich 
torze; a Piotr, iako pan iedynowładny, po- Zofii” 
nie waz słaby brat iego przestawał tylkďiotr mo
na tytule carskim, mógł’ teraz pizystąpićnarc^a ie~ 
lo wielkiego swego przedsięwzięcia, 

kształcenia państwa Rossyyskiego.

Uwagi nad historją okresu czwartego.

I. Po szczęśliwem zrzuceniu iarzma Ta-Sw- R0««yi 
Jarskiego, oraz ustanowieniu przez Jona 
i syna iego Bazylego, koniecznego dla Ros- k,,.™8' 
syi samowładztwa, iako iedynego prawa roższerze- 
KraioWego, iedyney zasady iey całości, sił,liepaństw* 
i dobrego bytu; F.ossya połączona w iedno 
ciało, wkrótce okazała swoię potęgę i wpływ 
wa inne mocarstwa. Podbicie państw Kazań
skiego i Astrachańskiego' przez Jana IV. o- 
tworzyło drogę na wschód do zdobycia roz- 
ległego państwa Syberyi. Na zachodzie i 
północy lubo granice itossyi odmieaiaiy jię,

9*



Okres czwarty.

osobliwie w burzliwych czasach Samozwań
ców, z przyczyny podstępów nieżyczliwych 
Polaków i mniemanych sprzymierzeńców 

. Szwedów; iednak. dzielne ramie Michała i 
Alexego nie tylko przywróciło większą część 
dawnych własności rossyyskich, nie tylko za
bezpieczyło Kossyą z tych stron i z południa 
od naiazdu Tatarów i Turków, ale nawet 
wskazało drogę do głośney sławy przyszłych 
dosloynych następców

2. Ze wprowadzeniem samowładztwa, u- 
Urzędy. dzielni xiąźęla policzeni w liczbę Boiarów, a 

inni nie maiący dzielnic umieszczeni w rzę
dzie szlachty czyli dworzaństwa : do tego stanu 
weszli także tatarscy xiążęta i murzowie, za 
pozwoleniem cara noszący tytuł xiążąt ros- 
‘-3'yskich. Godność Boiarzyna czyli Jiolaryna 
była nayznakomitszą w Bossyi. Boiarowie 
spełniali naypiérwsze obowiązki w państwie: 
rządców miast, ministrów, woiewodów i urzę
dników dworu. Wielkie dla nich okazywano 
honory. Podczas wyiazdu poprzedzali ich 
w liczney gromadzie Znakomcy (uboższa 
szlachta, przy boiarach raieszkaiąca), i ude
rzeniem w niawielki ręczny bębenek robili 
wolne dla nich przeyście: tłumnie szli za 
-iimi dzieci Boiarskie (rodzay konnego woy- 
ska ziemskiego). Jedni i drudzy towarzyszyli 
Toiarora na woyme. — Stan szlachcica czyli 
Dworzanina nie by^ł dziedzicznym, monarcha 
w nagrodę zasług zaszczycał nim dzieci Bo- 
.arskich i Zylców. Ostatnich używano w sto
licy. tak dla obrony iey od nieprzyjaciół, iako 
tez d!a innych usług i posyłek. Dworzań- 
stwo dzieliło się na moskiewskie i mieyskie.

lei-wsi pełnili rozmaite obowiązki, dworskie, 
cywilne i woienne w Moskwie, przy osobie 
Monarchy i przy boiarach: drudzy podlegali
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rozkazom r aczelników prowincyalnych i mniey 
byli poważani od Moskiewskich. — Dumni 
Dworzanie byl: członkami dumy czyli rady 
carskiey, w którey, zasiadaiąc razem z boia- 
rami i okolniczyrńi, słuchali ich zdania o 
sprawach. Między innemi urzędami zasłu- 
guią na uwagę: Diaki (dzisieysi sekretarze), 
zaymriący się pisaniem w sprawach, iakoby 
towarzysze sędziów, znay dowali się łakże przy 
poselstwach: Dumne Diaki, niżsi od Du
mnego Dworzauina, odpowiadaią dzisieyszym 
sekretarzom stanu. Podiaczy był pomocni
kiem Diaka, a podiaczy z przypisem (s pry- 
pisii") pełnił po miastach obowiązek Diaka.
— W stanie kupieckim pierwsze mieysceSw^kapie- 
zaymowali Goście. Prowadzili oni handel c b 
z narodami zagianicznemi, szczycili się wiel- 
kiemi przj'wileiami i swobodami,' sani mo
narcha, lub pierwszy jego magnat zawiady
wał ich sprawami; wolni byli od wszelkich 
powinności obywatelskich, a ten kto Gościa 
obraził, naraził się na gniew (opałę) monar
chy. W ogólności kupcy dzielili się na setiny: 
gościnną, sukienną i czarną, i na słohody 
posadskie z których dwie ostatnie prowadziły 
handel wewnątrz Rossyi drobnemi towarami: 
do ńich liczono wszystkich rzemieślników i 
iabry kantów.

3. Woyskorossyyskieskładałosięz3oo,ooo Wojsko, 
dzieci Bojarskich i 80,000. żołnierzy wiey- 
skirh, utrzymanie ich nic albo mało koszto
wało; każdy bowiem syn boiarski, ziemią 
ze skarbu udarowany, służył hez płacy, o- 
prócz nayuboższych, tudzież oprócz Baszki
rów, Talarów i litewskich albo niemieckich 
pieszych żołnierzy. Jazda główną siłę skła
dała. Broń była łuk, strzały, topor, proca, 
sztylet długi, niekiedy miecz, włócznia. Zna-



Sprawie-
dLiwotć.

komitsi mieli pancerze, kirysy, napierśniki, 
helmy. Dział używano po większey części 
przy końcu tego okresu. W bitwie polega
no więcey na sile, aniżeli na sztuce; Ros- 
syanie starali się zaiąć tyl nieprzyiacielowi, 
okrążyć go, w ogólności działać zdaleka: na
cierali zaś z okropną ale nietrwałą gwałto
wnością. Rzadko zdobywali miasta sztur
mem, częściey długiem cbleżeniem. W po
chodzie urzędnicy mieli namioty, a żołnierze 
robili dla siebie szałasie z gałęzi i pokrywali 
ie woyłokami zpod siodeł. Obozów zgoła 
prawie nie-było: rzeczy notrzebne przewo
żono na uiuczonych koniach. Żołnierz bral 
zsobą na wyprawę kilka funtów mąki, słoniny, 
soli, pieprzu. W półkach znaydowala się 
muzyka albo trębacze. Na chorągwiach wiel
kiego xiążęcia było wyobrażenie Jozuego 
Na wina, wstrzymuiącego słońce. Cale woy- 
skona zimę rozchodziło się do domów, a pod
czas woyny na wiosnę znowu się zgromadzało; 
strzelców tylko nie rozpuszczano. W woy- 
sku iossyyskiém znaydowali się wtenczas in- 
żenierowie i minierowie cudzoziemscy.

4. Władza prawodawcza i $ąi ownicza 
r leżała do panuiącego i ten częstokroć zno
sił wyroki innych sędziów. Bez lego wiedzy 
nikomu życia odiąć nie było wolno. Władza 
świecka karała i duchownych. Złoczyńców 
przymuszano torturami do wyznania winy. 
Spuszczano na ich głowę i całe ciało po 
kropli zimney wody i szpilki drewniane wpę
dzano za paznogcie. Zwy czay okropny, wraz 
z Lnutém i innemi okrnlnemi karami ciele- 
snemi, podczas iarzma Tatarskiego doRossyi 
-»prowadzony. ■— Dla zaprowadzenia porządku 
i iednostayności w postępowaniu sądowemv 
Jiivíastosowauém wprzód do obyczaiów,

i34 Okres czwarty.
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Jan Groźny wydał xięgę praw pod napisem 
Sudebmk; poprawiwszy stosownie do po- 
źnieyszego sianu Rossyi, Alexy Michałowicz 
ogłosi! ten zbiór praw pod nazwiskiem Ułoże
nia, które dotąd-ma ieszcze moc obowiązuiacą.

5. Handel w kwitnącym znaydowaä się Handel, 
starieileź same towary, co dzis:ay, były iego 
przedmiotem. Tylko bro... i żelazo z Ros
syi wywożone nie były. Towary zagraniczne 
w Moskwie pokazywano monarsze, wybierał 
co mu się podobało, płacił pieniędzmi a ręszlę 
przedaweć pozwalał. Niekiedy płacono za 
sobola 20. lub 3o. florenów złotych, za lisa 
czarnego i5. Futra wilków były drogie, a 
rysie tanie. Gronostay kosztował 3. lub 4. 
wiewiórka 2. grosze lub mniey. — Od to
warów wprowadzonych i wyprowadzanych 
wy bierano cła 5. groszy z rubla, , a za wosk 
4. grosze od puda nad iego cenę. Rossy a 
słynęła w Europie miodem bartnym. Handel 
morski prowadzony oceanem północnym 
z Norwegią, Danią, a od czasów Jana W. 
z Anglią i innemi państwami europeyskiemi.
Alexy Michałowicz usiłował rozszerzyć han
del morzem Kaspiyskiém z Persją. — Gro
sze były srebrne i miedziane. W rublu ie- Pieniądze, 
dny m (warLuiącym 2. czerwone złote) znaydo- 
wało się srebrnych 200, a miedzianych pul 
1200. w grzywnie. Grosze nowogrodzkie 
podwóytią miały cenę: i4o. zawierało sie
w rublu. Na pieniądzach wyrażony był 
wielki xiązę siedzący na krześle, drugi 
człowiek, schylający przed nim głowę: na 
pskowskich wół w wieńcu; na moskiewskich 
starych św. Jerzy, albo iezdziec, i kwiatek, 
a nowe, o połowę mnieyszą od dawny cli war
tość maiące, sam ly Iko miały napis,. W pier
wszych latach panowania Janit IV. * funta
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srebra wybiiano 6 rubli bez żadnego przy- 
mięszania ; wtenczas wzięła początek drobna 
moneta kopieykami nazwana, tych 5o. skła
dało iefimek czyli rey chs-ta!er, a 100. czer
wony złoty. Za czasów Jana Wielkiego u- 
dzielnym riąźętom monetę bić zabroniono. 
Złota moneta tylko cudzoziemska krążyła. 
— Zamiast używaoey dziś w handlu liczby 
sto, wtenczas liczono na czterdzieści (sovok) 
i dziewięćdziesiąt.

Charakter i 6. Rozmaicie opisywali cudzoziemcy cha- 
zwjczaie. j-^kter narodu Rossyyskiego : iedni nazywali 

Rossyan próżniakami, inni pracowity'mi ; 
v ogólności uważano, że nie są źli, nie swar- 

liwi , cierpliwi, skłonni do oszukaństwa w han
dlu (osobliwie mieszkańcy' Moskwy). .Lichwa 
nie była uważana za występek: lichwiarze 
brali po 20. od 100. a w dawniey'szych cza
sach po 4o. od lOO. — Naród doznawał wol
ności cywilney. Niewolnikami (raby) byli 

Chłopi, iedynie chłopi, przy dworze lub we wsiach 
mieszkający, potomkowie ludzi kupionych, 
poymariycbu-na woynie, lub prawem wolno
ści pozbawionych. W wieku XI. pan mógł 
rozrządzać niemi, iak własnością, iak rzeczą; 
ale w XVI. iedna tylko władza monarchy 
mogła chłopa śmiercią ukarać. Niektórzy 
testamentem uwolnieni, szukali dla siebie no
wych panów i wchodzili znowu w poddań
stwo (w kabałę), przenosząc lekką służbę do
mową i spokoyność. Daleko nieszczęśliw
szym od chłopstwa był stan wolny ch rolni
ków, którzy naymuiąc grunta u obywateli 
nawet dwóch dni w tygodniu nie mogli dla 
siebie na robotę poświęcić. Nadzwyszayna 
nędza w pogardę ich poddała, nazywano ich 
dŁwniey smerdami, a w XVI. wieku Kres- 
tiianami, toiest chrześcijanami, ale w złem,



barbarzyńskiem znaczeniu, iak pospolicie ty
rani Mugołowie z Rossyan urągali" się. Oy- 
ciec po kilkakrcć mógł syna swego przeda- 
wać, ale za czwartym razem gdy mu pan 
dał wolność, zależał iuż od samego oiebie.
Z resztą ci rolnicy, płaiąc czynsz naiemni- 
'tom, mieli wolność osobistą i własność ru
chomą. Mogli przechodzić od iednego pana 
do drugiego; przeto podatki i żołnierzy brano 
nie z dusz iak dzisiay, ale z ziemi. Ponie
waż częste przenoszenia się tych rolników 
były przyczyną niemałego zamieszania w są- 
downictwach, z powodu częstego "eh przepi
sywania i sporów; tedy Teodor Janowicz u- 
kazem zabronił im przenosić się z mieysca 
na mieysce, i zbiegłych na powrot dawnym 
panom powracano. Godunow zniósł był ten 
ukaz, dogadzaiąc właścicielom liczny'ch grun
tów, dla których pi zachodzenie rolników po
żyteczne było; ale narzekania mniey boga
tych, skłoniły go do przywrócenia nanowo 
tey Ustawy: wkrótce panowie pozyskah prawo 
przedawać rolników z ziemią, a potem i bez 
ziemi. — Nie tylko znakomici boiarowie,»posób o- 
ale i prosta, uboga szlachta, byli nieprzyslę C1‘ 
pni i dumni. Wstydzili się chodzić p:"echotą 
i znaiomości z mieszczanami nie zabierali.
Młode kobiety zawsze prawie były w zam
knięciu. Pozwalano ’m tylko bawić się hu- 
sLawką (kaczeli). Oycowie stanowili o mał
żeństwie dzieci swoich, i narzeczony nie 
mógł wid/.ieć swoiey oblubienicy do dnia 
ślubu. — Rossyanie od dawnych czasów po-Pobožno»c. 
bożni, znaydowali przyiemność w czytaniu 
xiąg duchownych, wielce szanowali kościoły, 
nie cierpieli katolików, gardzili żv darni i wstępu 
do Rossyi im nie dozwalali. Wtenczas wziął 
początek zwyczay odwiedzania we c/.wartek
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przede dniem ś. Tróycy wsi Skadelnicze bli
sko Moskwy, gdzie grzebano ciała, w okoli
cach miasta znalezienie, a może i wszystkich 
cudzoziemców.

Lite atura. 7. Język fcraiowy, toiest Słowiański, w tym 
okresie znaiomy bydź zaczął od rzeki Nilu, 
Bosforu Trackiego i morza Adryatyckiego aź 
za pasmo gór Uralskich do rzeki Jeniseiu, a 
może i do Czukockiego nosa. Tymięzykiełn 
rozmawiali na dworach sułtanów tureckiego 
i egiptskiego, ich żony, renegaci i mamelucy. 
Rossyanie posiadali tłumaczenie dzieł św. 
Ambrożego, Augustyna, Hieronima i Grze
gorza, Historyą cesarzów Rzymskich (podo
bno Swetoniusza), Marka Antoniusza i Kleo
patry. Ale co do nauk obwiniano Rossyan o 
zupełną niewiadomość. Jan Groźny, Borys 
Godunow, í Alexy Michałowicz mądry, nie 
zwazaiąc na wszelkie przeszkody ze strony 
zavy; sinych, ciągle sprowadzali i hcyr.ie na
gradzali cudzoziemców, zdolnych do wyko
nania wielkiego ich zamiaru, toiest oś mie
cenia poddanych, ' przez to paucwanie swoie

Ludzie, u-nwiecznilt. — Ber,tęp literatury dawał się 
xzem. widzie 3 vv czyścieyszym stylu kronik, ducho

wnych listów pasterskich, żywotów świętych. 
W tym względzie szczególniey celowali: Was- 
syan arcybiskup rostowski, którego nazwać 
można było Demostenesem swego wieku: na 
szczególną uwagę zasługuią dwa iego kazania, 
iedno o urodzeniu cara Jana, drugie z po
chwałą Bazylego. Dyonizy metropolita wszyst- 
kiey Rossyi, od kronikarzów arcymąóry ru 
grammatykiem nazwany. Pierwszy patryarcha 
Job, aulor powieści o życiu Teodora Jano- 
wicza. która wyniosłością stylu i obfitością 
myśli zbliża ,się raczey do mowy pochwaluey, 
aniżeli do liisloryi. Abraham Palicyn, za-

Okres czwarty..
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konnik Troickiey Sergieiewskiey Ławry, pi
szący o oblężeniu klasztoru Sergiiusza stylem 
mocnym, pełnym wyrażeń z pisma świętego 
wziętych. Pilaret Nikitycz patryurcha ros- 
syyski wydał w roku 1624. Trebnik i Kate
chizm poprawiony. Piotr Mohiła, syn ho
spodara mulldńskiego, metropolita kiiowski, 
ustanowił vvKiiowie akademiią, napisał królk 
Katechizm więzy ku polskim i białoruskim, i 
Prawosławne wyznanie wiary, sobornego i 
apostolskiego kościoła wschodniego w ięzyku 
greckim i łacińskim, a w sławiańskim wydał 
Trebnik. Cy>'ylli, arch’.raandryta czeruihow- 
ski napisał Zwierciadło teologii, perłę nieo- 
szjcowaną i wiele kazań pochwalnych. Ni
kon z prostego rolnika patryarcha rossyyski, 
oprócz dzieł historycznych, w’ele duchownych 
zostawił. Joachim patryarcha, napisał uwia
domienie o złożeniu trzech palców w znaku 
krzyża św., kazanie na Nikitę Pustoświata i o 
xięgach nowo poprawionych, kazanie z po
dziękowaniem Panu Bogu, i nawTacaiące do 
roskoluików i inne. Symon z Połocka 
xiądz, nauczyciel wielkiego xiążęcia Teo
dora Alexieiewkza wiele wysokich wiado» 
mości duchownych posiadał; wiele po nim 
dzieł duchownych pozostało. Boiarowie Sy
mon Prozorowski i Nicita Odoiewski należeli 
do napisania Ułożenia cara Alexego Micha- 
îowicza. Naostalek, oprócz wielu innych, 
na uwagę zasługuie Eliasz Kopiiewicz (Ko- 
piiewski) student białoruski, który szczegól- 
niey służ)! zamiarom cara względem roz
szerzenia literatury. Car wiedząc o zdolno
ściach Kopiiewskiego, W3’s\łał go do Hol- 
lJndyi w roku 1608- Zporniędzy dzieł, świad
czących o iego pilności i zdolnościach, po- 
zoclało wisie historycznych, matematy czuych,
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astronomicznych, woiennych, duchownych i 
literackich, w językach rossyyskim, łacińskim 
i niemieckim.

Wiadomość 8. W przeciągu tego okresu, od czasu
°iiikaci'1-P°P,awy ^iąg kościelnych przez patryjare hę 

Nikona, lub może wcześniey ieszcze od czasu 
metropolity Makarego i Maxyma Greka, u- 
kazali się F cskolnicy; mianuią się w ogólno
ści staroobradcami, starowierami, ponieważ 
slawaią w obronie xiąg skażonych pod na
zwiskiem starych, a z nimi iakoby wiary sta- 
rey. Sekty tych nieszczęśliwych oblsicanych, 
znaiome vr ten czas były: i) Cfhrystow
sztzynn, którzy oddaią cześć iakiemuś 
chłopowi, na/y wsi jcemu się Chrystusem ; s>.) 
jimifrle wszczyna od Onufrego, co nauezal 
uznawać trzy istoty w Tróycy, przyymować 
tych tylko kapłanów, którzy przed Nikonem 
byli wyświęceni. Uczniowie Onufrego ma- 
luią obraz protopopa Abbakuma i modlą się 
przed nim; 3.) Popowszczyna, ci przyymuią 
kapłanów po Nikonie wyświęconych, ale prze
klinają wyświęcaiącego i tianowo wyświęcaią; 
chrzczą nanowo wszystkich ochrzczonych 
po Nikonie ; położnicom i niemowlętom daią 
modlitwę w chustkę dla potrząsania nad niemi; 
tego, kto iadł z prawowiernymi, lub wcho
dził do kościoła, oczyszczaią modlitwą (i po
kłonami ziemnymi), iako splugawione naczy
nie; 4). Bezpopowcy. ci odrzucaiąc ka
płanów, sami dopełuiaią obrzędy duchowne: 
daią ciało pańskie, poświęcone przed Niko
nem, które chowaią niby za pośrzednictwem 
zrr.ięszama pozostełych odrobin z nowy m 
ciastem; zabraniają małżeństw i t. d. Naycel- * 
nieysi w ich sekcie Andrzey spalił prze
szło trzy, a starzec; kosmaty przeszło 
dwa tysiące ludzi, nazywaiąc to dobro-
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wolną męką dla zbawienia: obadway za
bierali dla siebie maiątek spalonych. Se
rapion naucza! morzjć się giodem, i wielu 
zamoczy! w sklepach lub w iamach; 5.) bte- 
ýcinowy od Sle.fana dyakone, ci także 
nauczali brzydzić się małżeństwem, a dzieci 
rzucać w lesie na pastwę dzikich zwierząt, 
iako błagalną ofiarę dla Jłcga ; 6) Kozmin- 
szczyna, odrzuca’ wszelkie taiemnice i wszelką 
świątość i nie modli się za cara ; 7.) Krzyio 
bóry, odrzucnią krzyż o czterech końcach 
iako pieczęć antychrysta; 8) Jefremowszczyna ' 
zaś przyymuie ten krzyż, ale odrzuca wszel
kie inne postanowienia kościelne; 9.) Obra- 
zobórcy nie przyymuią ani nowych, ani sta
rych obrazów; to.) Subbotnicy, poszczą w so
botę iak żydzi, i wiele innych obrzędów ży
dowskich, chrześciiaństwu przeciwnych, za- 
chowilią y 11.) Czuwstwien.iicy wierzą, że 
Antychryst nie przyydzie na świat w postaci 
cielesney, ale ińż umysłowie panuie na ziemi 
od czasu poprawy xiąg; ze modlitwa zmy
słowa nie iest modlitwą; <-e modlić się trzeba 
tylko W samotności. Niektórzy z nich co 
wieczór do pófnocy czekaią sądu ostatecznego;
1 a.) Rubiszczniki, wszędzie włócząc się w łach
manach, udaiąsię za świętych. — Mak l.czne 
i rozmaite sekty nigdy nie cierpiały się na- 
wzaiem ; lecz wszystkie razem nie cierpiały 
wiary priiwosławney czyli kościoła ,^i wsz* 
kiemi siłami starały się ią zniszczyć lub za
chwiać na swroię korzyść.



OKRES PIĄTY.
OD PIOTRA I. WIELKIEGO DO ALEXANDRA I. 

CZYLI OD POCZĄTKU ZREFORMOWANIA PAŃ
STWA ROSS YYSKIEGO DO NASZYCH CZASÓW,

Od roku 1689. do »820. po Nar. Chr. — Jat i3o.

C. P'otr I. I. Wiele pozostawało do poprawy, wiele 
panst-.v: vypadalo przedsięwziąć 1 dokonać .młodemu 

rossyjskiesauiowładcy, którego Opatrzność przy sa- 
od r. i68g.mém urodzeniu się naznaczyła iuż na do

konanie sławnego, nadzwyczaynego dzieła, 
iak powiadaią dzieiopisowie tamtocześni. Fo- 

- ?zątek tego nieśmiertelnego dzieła, iest po
czątkiem nowożylney hisloryi rossyyskiey. 
Zwycięstwo pod Fółtawą, odrodziło Rossyą; 
Wielki ią piastował, Wielka do wzrostu 
iey przyczyniła się, JB log osławiony wyniósł 
ią na szczyt potęgi i pomyślności. — Fiotr, 
przekonany o prawości swego postępowania, 
dopełniał dzieła swego z niezachwianą sta
łością, iafckolwiek liczne zabobon i przesądy 
wielu osób duchownych i świeckich stawiały 
mu przeszkody i zawady. Frzy pomocy 

Ćwiczenie Gordona i Jjeforla nie przestawał ćwiczyć 
*' woysko pod naczelnićtwem cudzoziemców; 

zmienił iego ubiór na wzór europeyskiego ; 
ciągle przyymował na służbę cudzoziem
ców, a w tey liczbie znaydowafo się 4,000. 
Francuzów. Sam rozpoznawał wszystkie
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stopnie woyskowego stanu; z kolei prze
chodził wszystkie rangi i w każdey pilnie 
dopełniał powinności. — Stavy ieden hollen-Urządzenie 
derski statek ieszcze za życia Oyca iego floty 
zbudowany, ale iak rzecz uiepoży tlsczna za- l691* 
rzucony we wsi izmayłowie, wzbudził 
w Wetrze chęć (który przypadkiem zoba- 
czył go i dostrzegł większą dogodność niż 
W statkach rossyyskich,1, polepszyć z razu 
wewnętrzną żeglugę, a potém dostarczyć 
narodowi swemu własną marynarkę i urzą
dzić siłę morską. Tym końcem przedsię- 
wzią-1! nauczyć się budowania i urządzenia 
okrętów, ażeby przykładem swoim nakłonić 
do naśladowania poddanych, oraz nabydź 
możności sądzenia o ludziach, klórychby 
na przyszłość użył do lego, i o robotach, 
które im będą poruczone. Karsztens Brand Brand, 
stary Holleuder, co zvonil ten sLalek, żył 
ieszcze w .Rossyi. Poruczono mu zbudowa
nie nowego statku (iachl), i gdy go w r. 
lbgr. spuszczono w Moskwie na wodę, 
wtenczas wiele innych małych statków zro
biono, z kloremi Piotr bawił się, na iezio- 
rze Pereiusła wskiém, a razem uczył się 
p.erwszych początków żeglarstwa. W roku 
1ÍÍ93. i i6y4. odbywał podróże do Archan-l693* l694> 
gielska, widział tam wielkie okręty cudzo
ziemskie, korzystał 7. rozmowy z kapita
nami okrętów, i powiększył sw'oie żeglar
skie Wiadomości częslem pływaniem na mo
rzu Jiiaiém. Przedsięwzięcie na tém wię
kszą uwagę zasługuiące, że, eśli prawda co 
mówią, dl,* wypełnienia iego musiał naprzód 
przezwyciężyć od dzieciństwa w nim za
szczepioną boiazń podróży na wodzie. Nie
ustanną troskliwością przyprowadziwszy do 
lepszego porządku siłę weienną; nieporozu-
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Stoinnki mienia z Chinami (w i684. roku) zanzïe, 
a Chiuami. trak ta tern w Nerczyńnku (1680. roku) zni

szczywszy, oraz nadawszy pornyślnieyszy 
kierunek handlowi z tém państwem za po- 

i6g5. śrzednictwem poselstwa w r. »69a. do Pekinu 
wyprawionego, ciągnął Piotr przerwaną 

- woynę z Turkami i Tatarami, którzy nie- 
Woyna ustannemi uaiaudami granice trapili, Sam 

r ■ Turkamiiiato ochotnik, udał się z woyskiem, które 
zowr' pod dowództwem Szeremietiewa oblegało 

Azów. Położenie nadmorskie miasta tru
dném czyniło szturm, ponieważ nie było ie- 
szcze floty dla oblegania od morza. Nie do
stawało także umieięlnych inżenierów i ar- 
tyllerzystów 5 a przy tém okrutne obeyście 

Zdrada generała Szerna z Jansonem, biegłym
uaena. cudzoziemcem, było przyczyną, że ten 

przez zemstę, zagwozdzïwszy działa prze
szedł do Turków, wydał im plan szturmu 
i przyczynił się do obrony oblężonych. Zle 
zrobiony podkop, co miał wysadzić część 
warowni, wyniósł na powietrze 5oo. Ros- 
syan, i przeszkodził kończyc szturmu za
czętego. Powtóruie szturm przedsięwziętym 
bez skutku pozostał; nakoniec woysko ros- 
syyskie przymuszone było odstąpić od ob
lężenia, ze stralą 20,000. ludzi i przestać na 
prostém opasaniu ze strony lądowey. Piotr 
za powrotem do Moskwy, gorliwie starał 
się o zapobieżenie głodowi trapiącemu kray, 
i przez to ziednał wielką miłość i wdzię
czność swego narodu. Po śmierci brata 
swego Jana, zmarłego w miesiącu sty- 

Sinierć Ja-czniu >696. roku, który zostawił po so
na AUiie-bie trzy córki, Piotr, co dotąd imie- 

ncza. niem monarchy z bratem dzielić się musiał, 
ieden iui został monarchą. Podczas zimy 
zrobiwszy przygotowania do przyszłey wy-

Glód.

1696.
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prawy, otrzymał biegłych inżenieiów i ar- 
tydlerzyslów od Cesarza .Niemieckiego i 
Elektora Brandenburskiego, a rozkazał bu
dować okręty w Woroneżu z laką czynno-’Biulowaiiie 
ścią, że ohlegaiąc Azów nanowo, mógł do okus&w 
tey twierdzy przystąpić ze strony morskieywW,°rotie- 
na a3. galerach, 2. galeasach, i 4. brande- *U* 
rach. Ta mała flota zwyciężyła turecką, 
która czbą okrętów i dział znacznie ią prze
wyższała. Trzy główne natarcia Tataiów na Zwjcię- 
oboz lossyyski odparte zostały i 20. JipcaSŁW° floty 
twierdza poddała się. Piotr rozkazał ino- roj>s;v- 
cniey obwarować tę twierdzę, wykopać port 
przy Taganrogu, założyć warslaty budo
wania okrętów, a polem wodzów woy- 
*'a’ któi" Azów zdobyło, feldmarszałków 
Szeina i Szeremietiewa, generała Gordona, i 
.Leiorla, iako admirała generalnego, zaszczycił 
wspaniałym wjazdem tryumfalnym do Mo
skwy , sam przy tey uroczy stości zaymował 
lieysce za ober-oficerami. Korzyść, iaką 

flotylla przyniosła, pobudziła Piotra do nie
zwłocznego budowania floty liniowey, i 
W przeciągu lat trzech stanęło 55. okrętowi 
woiennych. Duchowieństwo, szlachta i slan 
kupiecki musieli przyiąć na siebie pewną 
część wydatków, któreby inaczey przewyż- 
szyły mozuosc skarbu. W przeciągu tego 
czasu, niezmordowany monarcha nie tylko 
postanowił wielu zdolu^ li młodzieńców 
wysłać za granicę, dla większego ukszlalce- 

»a ich talentów, ale i sam, zszedłszy 
2 tronu i pod obcém nazwiskiem , iak czł - ^raedsi,- 
wiek prywatny, przedsięwziął iechać tafnżew*ję?ie po~ 
dla powiększenia swoich własnych wiado- droiJ* 
Mosoi, nadew'szyslko w sztuce budowania 
® rętow, w sztuce żegl, rskiey i technologii.
A en zamiar, iak wszelkie now'osci, dla do- 

1 o m U. ’
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bra narodu przez niego wprowadzone, u 
wielu przesądami zaślepionych i do da
wnych zwyczaiów przywiązanych panów, 
byty przedmiotem wstrętu i obrzydzenia. 
A że przytćra Zofia przez stronników 
swoich, z zacisza klasztornego rozniecała i- 
skry buntu i przykładała się do wzrostu 
-zbrodni ; utworzył się przeto nowy spisek, 
niaiący na celu podpalić pałac, podczas za
mieszania zabić cara, Zofia na tron wy
nieść, a sl?zelców do dawnieys/.ego zna
czenia i siły przywrócić. Dzień 2. lu
tego 1697. naznaczony był na dokonanie 
tego haniebnego zamysłu. Lecz dniem 
przed tćm, gdy Piotr znaydował się wie
czorem na zebraniu U X.eiorta, prosił* go, 
według iednych, żona szambelana Pu
szkina, któryr należał do liczby spiskowych, 
według drugich dway setnicy strzelców, 
a według innych Mens z czyściw, o wysłu
chanie taiemnego doniesienia, i wyiawili 
mu okropne namiary. Car opuścił zebranie, 
obiecał wkrótce powrócić i żadnego znaku 
niespokoyności nie dał, poszedł sam z wartą 
'do domu radcy Sakownina, gdzie, iak mu 
powiedziano, znalazł zgromadzonych wszy
stkich spiskowych i ich naczeln’ka półko- 
wnika Cyklera, rozkazał ich poyniać i pod 
ścisłą osadzić strażą. Powrócił potem na 
zebranie, a gdy opowiadał o niebezpie
czeństwie, iakie mu groziło, wszyscy 
trwogą przerażeni zostali i z trudnością u- 
spokoić się mogli; w takiém położeniu nie
ustraszony monarcha ostatek wieczoru prze
pędził. — Trzey tylko winowaycy śmiercią 
byli ukarani; Zofia ściśley w klasztorze za
mknięta; strzelcy dla bezpieczeństwa nadal 
rozesłani nad granice Polską i Krymską, a

i46 Okres piąty.
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podróż przedsięwzięta przyszła do skutku.
Piotr rządy państwa w nieobecności swoiey «
por u czyi xiąźęciu Romodanowskieniu, ne.-Rząd tym- 
Jaiąc tnu władzę naywyższą, oraz boiarom czasowy. 
Streszniewowi, Naryszkinowi, Golicynowi i 
Pi Ozorowskiemu, mężom znanym ze swo
ich przymiotów i prawego charakteru; trzey 
ostatni rie w zupeiney byli z sobą zgodzie.
To wiaśnie było powodem, że ich monar- 

\cha naznaczył: wnosił bowiem, że obawa 
zmusi każdego z nich bydź ostrożnym 
względem swego towarzysza, i że nigdy 
nie utworzą szkodliwego związku między 
sobą. — Car udał się pod nazwiskiem pry
watnego człowieka, w orszaku zuakomi- 
tego poselstwa, którego Lefort był naczel
nikiem. Zasmucił się w Rydze, przezPiotrwRy- 
Szwedów natenczas zaiętey, że mu tvvier-die’wK-r“* 
dzy obeyrzeć niepozwolono. W Królewcu lewcu* 
rozmawiał z Fryderykiem elektorem brau- 
deburgskim, i zachęcał go do przyięcia ty
tułu króla pruskiego; tam zaledwie go nie 
spotkało nieszczęście: rozgniewany w sporze, 
chciał przebić ukochanego swego Keforta, 
gdy ten na żądanie monarchy pragnącego 
z nim mierzyć się orężem, nie chciał do- 
bydź szpady przec'wko swemu monarsze. 
Nazaiulrz wspaniałomyślny Piotr prosił 
go o przebaczenie, uznawał swoię nie
sprawiedliwość i wyrzekł te pamiętne słcwa:
„bardzo się smucę, że ia, chcąc popiawić 
„swóy naród, powinienem .ieszcze w wielu 
„rzeczach sam siebie poprawić.“ Podczas 
podróży w N emczech car opuścił posel
stwo, i w tpwarzystwie dwóch służących u- 
dał się do Amsterdamu, naiął tam maływ Amstcr- 
domek na mieszkanie, a polem poiechał do <J?ra,e>

. j . . , r ! w oardani.oaruam. gdzie w od/.iezv rzemieślnika za-
10*
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pisał się w liczbę cieślów okrętowych i pod 
nazwiskiem Piolra Michayłowa (Piter Basa', 
własną ręką zaymował się robotą kowalską, 
kn okrętowych, piłowaniem, i t. d. naśla
dował zwyjjzaie i sposób życia towarzyszów 
swoich i zbudował p^ćrwszy okręt pod na
zwaniem Piotra i Pawła, który poźniey wy— 
p-awiony był do Archangielska. — Po 
dwóch miesiącach powrócił do Amsterdamu, 
uczył się tam rozmaitych nauk i sztuk, o- 
sobliwie matematyki, szluki inżenierskiey, 

. ... fizyki, anatomii i operacvy chirurgicznych,
W i6qSS ’8 P°lém w st.yczn'11 >698.“ do Arigiii poie- 

chał. Tu nie tylko wy doskonalił s'ę w sztuce 
budowania okrętów, ale zwiedzał także fa
bryk- j rękodzieiuie i warstety rzemieślników 
wszelkiego rodzaiu; przyjął, podobnie iak 
w Hollandyj, wielu umieiętnych Judzi do 
służby swoiey i posłał ich, równie iak mo
dele tego ’ szystkiegc co sądził uwagi go- 
driem, do Bossyi, dla nauki swoiego ludu. 

i w Njera-Na wiosnę odbył podróż przez Jrlollandyą 
czec . j Drezno do Wiednia; zamyślał także zwie

dzić Wiochy,, ale zaszłe okoliczności zna- 
giiry go do Spiesznego powrotu. — Dotąd 
odbierał z Bossyi pomyślne wiadomości. 
Jenerał Szein w roku 1697. odniósł znako
mite nad Purkami zwycięstwo. Narody nad 
rzeką Kubanern leżące poddały się Rossyi. 
Załoga Azowska zabrała Tatarom 4 0,000 
koni. Dopi-ro w Wiedniu otrz-rmał wia- 

S|i..ekPiątydomość o nowym (piątym) spisku, któremu 
znowu przy pomocy strzelców siostra iego 
Zofia dała początek. Spiesznie powracniąc 
odwiedził Augusta II. króla polskiego, który 
pozyskał wielką iego ufność, a 4. września
1698. roku przybył do Moskwy i znalazł 
bunt fiiż zupełnie przytłumiony. — Sześć

Okres piąty.
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półków strzelców za namową Zofii, niektó
rych panów i duchownych, w miesiącu czer
wcu z obozu swego pod \Vielkieini Łukami 
udali się do stolicy, i rozgłaszając na dro
dze, ze ccr za granicą utnari, i że idą bro
nić następcy tronu, przeciągnęli na swoię 
stronę wiele tysięcy włościan. W Moskwie, 
gdzie słaba t\ lko znaydowała się załoga, 
wszystkich strach nie wypowiedziany ogar
nął. Tylko ieneval Gordon odwagi nie po
stradał. Za iego radą Szein zgromadził do
4,ooo. kom.ey szïacnty, do tych przyłączyło 
się oitoło 3,000. załogi i część farty tery i, a 
z tą siłą, ^wystąpił przeciwko buntownikom, 
którzy mz o 100 werst od stolicy znaydo— 
wali .się. Gdy łagodne iego namowy oka
zały się bezskutecznemi, i sam nawet był 
w niebezpieczeństwie życia; wtedy dał roz
kaz .strzelać do nich kartaczami: skutek na- 

poir,y«biy, gdy znaczna liczba zło
czyńców legła na placu, inni uciekać za
częli, a około 4,6oo. wzięto w niewolą. —

'.oranie:J ich odłożono do powrotu cara, 
teu widział konieczną potrzebę użycia na 
ren raz większey niż przedtem surowości. 
Wszyscy, nraiący więcey nad lat 18, śmier
cią byli ukarani; i4o. ludzi powieszono na 
28. szubienicach przed klasztorem, w któ
rym mieszkała -íofia; ona ściśley ieszcze 
zamknięta została; woysko strzelców zuie- Zniesieiäe 
sione, a Małżonka Cara, klórey już odda-®tl2*^c“w' 
wna nie lubił, a teraz miał ią w podeyrźe- 
niu, iako uczestniczkę rozruchów, oddalona 
i pod imieniem Heleny na mniszkę poslrzy- 
zona. Przy tćm zdarzeniu, Piotr w na
grodę wiernych boiarów swoich, ustapowiłoder <IV. 
oidtr św. Andrzeia Apostoła i zaszczyciłAndrzeiaa- 
mm> mimózy innymi Łeiorla i Gordona i P°‘LoU-
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lecz z vielkim-, iego żalem śmierć poi wala

1699. ich obu w następuiącym roku. Uczcił ich 
pamięć cesarskim prawie pogrzebem, a co 

Zwycię- większa, łzami swoiemi. — Korzyści nad 
Turkamc Turkami odniesione, o których wspomnie

liśmy wyzay, równie iak zwycięstwo, przez 
Doihorukiego w r. 1698. prr.y Perekopie 
odniesione,, sprowadziły za sobą w r. 1G99. 
pokóy z Turcyą, który wkrótce potem na 
lat 3o. przedłużony został i Azów Rossyi 

Starania dostarczał. — Tyra czasem Piotr bez przer- 
monarcby. wy starał się działać na cywilizacyą swoiego 

narodu. Zniósł dawne śmieszne obrzędy 
przy zawarciu związków małżeńskich uży
wane, wszystkim, oprócz duchowieństwa i 
włościan, brody golić i niemiecki stroy no
sić rozkazał; zabronił podpisywać się w pro
śbach,, niewolnik“ (rab), a na to miast u- 
iywać zalecił wyrazu,, poddany“; pozwolił 
wyie::d .ać do obcych kraiów; zaprowadził 
szkoły uczenia ięzyków cudzoziemskich; 
sztukę drukowania w kraiu wydoskonalił; 
xięgi pożyteczne tłumaczyć kazały ustano
wił magistralury (prykary, ratusze) dla po
rządniejszego poboru dochodów państwa, 
co przedtem zależało od satr.owolności wo- 
iewodów lub namiestników; postanowił żeby 

Rachuba początek roku liczono nie od września,- iak 
lat- dotąd był zwyczay w Rossyi, ale od dnia 

j. stycznia, na podobieństwo innych państw 
europeysk ich ; urząd patryarehy po śmierci 
Adryana znieść rozkazał, a na to mieysce 

Kollegium ustanowił Kollegium Duchowne czyli po- 
duchcw"e,źm'eyszy Nayświętszy Rządzący Synod; po

datki na ziemie klasztorne nałożył i zakazał 
do klasztoru nikogo bez zezwolenia Synodu nie 
przyymować, mężczyzn maiących mniey 3o, a 

Przyczjnjr kobiet 5o. lat wieku. — Dla przyprowadzę-
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nia handlu do stanu kwitnącego oraz ula- woyny ze 
twienia stosunków Rossyi z iunemu pań- ï,îWecï^- 
slwami, koniecznie trzeba było mieć port 
na morzu Raltyckićm. Daremnie Piotr usi
łował nabydź od Szweeyi dogodne na to 
mieysce za zgodą i nagrodzeniem : odrzu
cenie iego żądań- przymierze Piotra z Au-,'rzïra'erie 
gustem II. królem polskim, który równie 6teH1, 
iak i Daniia, pragnął ograniczyć potęgę 
Szweeyi 5 szczęśliwie zakończona woyna tu
recka i młodość Ka”oIa XII. co niedawno na 
tron szwedzki wstąpił: te okoliczności do
starczyły wiele pobudek do zerwania pokoiu 
ze Szwecyą i rodziły nadzielę pożądanego 
skutku. — Patkul szlachcic » lflantski (zmu
szony uciekać z prowincyy szwedzkich, po
nieważ iako deputowany szlachty iuflanlskiey 
otwarcie mówił za sprawą swoiey oyczyzny 
i z tego powodu srodze od Karola XII. był 
prześladowany), był wtenczas radcą taynym 
Augusta II. króla polskiego, i wiołce się 
przyczynił swoiemi radami do rozpoczęcia 
woyny i nakłonienia Chrystyana V. króla 
duńskiego do związku, zawartego iuż taie- 
mnie między Piotrem a Augustem przeciw* 
Szweeyi. Krzywda, poselstwu rossyy- 
skiemu, w którćm sam car pływalnie znay- 
dował się, w Rydze wyrządzona, oraz pre- 
tensye do Jngermanlandyi i Korelii, dały _ 
dworowi rossyyskiemu. powód do wypowie- * ®*n,ł 
dzenia woyny Szwccyi w roku »700. — JDa- I7°°- 
niia, pierwsza z mocarstw sprzymierzonych, 
wystąpiła w pole, ale wkrótce zmuszona 
była przystać na pokóy W Trawendalu, bo 
niespodziewanie waleczny i niezmordowany 
Karol wylądował do Zelandyi i obiegł Ko
penhagę. Około tegoż czasu król August, 
iako elektor saski, wysłał swoich Sasów



i5a Ohes piąty.

do Inflant, zdobyli oni Kokenhauzen, Dy- 
namindę i obiegli Rygę, Piotr zaś wy- 

Niepomy- prawił 4o,oOO. woyska pod doxvodztwem 
°^~xiąząt von Kroia i Dołhorukiego na cblę- 

Wy. zenie Narwy-. — Karol XII. morzem z Ze- 
landyi przybj'1 do Inflant, zbliż}’! się do 
Narwy, żeby oswobodzić lo miasto od oblę
żenia, chociaż miał z sobą tylko 9,000. woy- 

19.listo- ska. Napad! na Kossyan, a wyższość iego 
paila' woyska XV sztuce woienney, niezgoda wo

dzów rossyyskich, burza, zaślepiająca Ros- 
syan gęstym śniegiem, dostarczyły mu zu
pełne zwycięstwo nad pięć razy liczniey- 
szymi, ale niedoświadczonymi przeciwnika
mi. Cała artylleryia i 20,000. żołnierzy 
dostało się w ręce zwycięzcy. A że dla do
zoru tak wielkiey liczby ieńców, nie miał wy- 
starczaiącey liczby woyska ; przeto po więkezey 
części wolno ich puścił. Piotr, otrzyma
wszy nieprzyiemną o tćm wiadomość, -zekł: 
„wiem, że Szwedzi długo ieszcze będą nas 
„przemagać; lecz nakoniec i my zwyciężać 
„ich nauczymy się.« — Karol po tém zwycię
stwie obrócił się na Sasów, chcąc ich wyru
gować z Inflant i Kurlandyi; a Piotr miał 
wtedy czas do uzbrojenia się nanowo i bez 
przeszkody. Przy powtórném widzeniu się 
z królem Augustem w Birżach, odnowił przy
morze i posłał mu na pomoc część woyska. 
tém dla Augusta potrzebnieyszego, ze Sej m 
rzeczypospolitey polskiey nie chciał wspierać 

1701. króla swoiego w ley woynie.- Karol iednak 
przeprawił się przezDźwinę (zachodnią), przy 
Szpilwie pobił Sasów, którzy się tam z Rossy- 
anatni okopali, ścigał ich po Kurlandyi, do
szedł do Warszawy, zwyciężył Augusta pod 
Klissowem, rozkazał go detronizowaó a na 

Ha mieyscniego mieysce wybrać królem polskim Stani-
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sława Leszczyńskiego. . Prowadził wóynę a£ Augnttar 
do r. 1706, wtenczas doszedłszy do Saxonii, Stanisław 
przymusił AugusLa zawrzeć pokóy w AItran-sti“J^“^ 
szladzie, blisko Lipska, na mocy którego polskim 
August wyrzekł się korony Polskiey i wydał L7°2- 
nieszczęśliwego Patkula. A chociaż Palkul 
wpadłszy w podeyrżenie, niesprawiedliwie 
uwięziony, nosił tytuł posła rossyyskiego;
Karol iednak na prawo narodów nie zważając, 
obszedł się z nim iak ze zdraycą oyczyzny, Śmierć 
e naostatek w koło wpleść rozkazał. — Tymi Patkula. 
czasem gdy król szwedzki woynę w Polsce i 
Saxonii prowadził, Piotr me przestawał zay- 
mowaćsi i urządzeniem swego państwo, Roz
kazał kopać kanały dla połączenia morza Bal-Kanały, fa-j 
tyckiego, Czarnego i Kaspiyskiego; poprawić hrjki. 
gatunek owiec przez sprowadzenie zagranicz- 
nych (polskich) owiec i owczarzów; zakładać 
fabryki płótna ' papiernie; sprowadzać cu- 
dzoziemsk'ch kunsztmistrzóv. i nowe rudy 
odkrywać. W tymże czasie, korzystairc Zwycię- 
7. nieobecności Karola, który w Inflantach spędami 
nieliczne v>’oysko zostawił, Piotr zdobycze 
swoie w tym kreiu rozszerzał. Flotylla ze 
100. uzbroionych statków złożona, zbudowana 
na ieziorze Czudskiém, wielką była pomocą 
w iego przedsięwzięciach. Jenerał Szeremie
tiew, rozbił Szlippenbacha ienerała szwedz
kiego pod Oerptem i na rzece Embach. Wa
leczny kapłan ołonecki nazwiskiem Okuniew, 
na czele ochotników odegnał oddział nieprzy
jacielski od granic Korelii rossyyskiey. Mar
ienburg i Noteburg (dziś Szlisselburg) zaw'o- 
lowane w roku 1702. a w maiu następnego 
roku i Neyszanc, twisrdza przy uj ściu rzeki 

3\vy. Takim sposobem dopiął Piotr swego 
zamiaru: opanował mieysce nad morzem Ral- 
tyckićm. Ale dla otworzenia liandlu trzeba
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było naprzód założyć port i miasto. A jak
kolwiek błotniste grunta stawały na przeszko
dzie, wszelako przedsiębierczy iego umysł i 
władza nieograniczona wszystkiego Jokazaó 

Pocket s m°ëlY- ^l,ia Eoaisi położono kamień wę- 
Petersbui-S‘e*ny nowega miasta, które nazwał Saukt- 

ga. Petersburgiem, oraziednegodomku, któregc 
budowaniem sam car także zatrudniał się. 
Tysiące ludu, z odległych na wet prowincyy 
państwa, musiało tam przenosić się na robotę.

ysiące ginęły na początku, z przyczyny nie
dostatku mieszkania i żywności, oraz ciągłego 
natężenia sił na ziemi wilgotney. Zamożni 
kupcy z Moskwy i Archangieiska, opuściw
szy łomy swoie, także kuusztmistrze i rze
mieślnicy, mitsie'i przenaszać się do nowego 
miasta, które przy obecności i dozorze sa
mego Piotra, z nadzwyczaynym wzrastało po
śpiechem; i w tymże czasie opatrzone dwiema 
twierdzami nowo wystawionemi: Kronsztatem 
i Kronszlotem. — Szwedzi usiłowali przesz- 

s^st^,elŁ kodzie robotom; ale pod Systerbekiem , gdzio 
7 ‘ Piotr zakładał fabrykę broni, w mier ącu 

maiu następnego roku, flotylla szwedzka na 
Czudsk em ieziorze znies'ona, a latem zawo
jowane Dorpat, Narwa,Iwangorod, Ingerman- 

Marvra. landya. "W Narwie szturmem zdobytey, gdzie 
ro/iuszone żołdactwo wstrzymać się od mor
dów niechciało, Piotr okazał się nie tylko 
"bohatyrem, ale i wsprniałyra przyjacielem 
ludzkości. Sam prceDiegał ulice dla powścią- 
gnienia gwałtów i łupiezlwa, i kilku żołnie
rzy swoich, nieposłuszny cli rozkazowi oszczę
dzania mieszkańców, trupem położył. __

1700. W następującym roku odparte i zniweczor d 
rozmaite kuszenia się floty szwedzkiey o zbu
rzenie Sankt Petersburga, A chociaż Szere
mietiew porażony został prsez Lewenbaupln

Okres piąty.
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ienerała szwedzkiego przy Hemeierthofie i 
musiał odstąpić oblężenia Rygi; Rossyanie 
atoli opanowali caią Kurlandyą i poszli do 
JLifwy. Wieść o tey porażce, powiększona 
w od.L jgłych prowincyach, i rozkaz o strzyżenia 
bród, były powodem zaburzenia w Astracha- 
niu, na'ego przytłumienie wysłany tam Sze
remietiew ze znaćznem woj skiem. — W Gi- 
twie, gdzie Piotr widział się znowu w Gro
dnie z Augustem, i odieżdżaiąc zostawił na 
iego wsparcie woysko i pieniądze, Rossyanom 
ieszc/e się nie powodziło. Karol napadł na 170t. 
nich pod Grodnem, przymusił do ustąpienia 
z tego miasta ze stratą dział i broni ognisley; 
ieduak powtórnie opanowali Grodno, gdy 
Karol odniósłszy walne zwycięstwo nad Au
gustem ścigał go w Saxonii. W miesiącu 
październiku tegoż roku xiążę Menszczyków 
mip zaszczyt, że Rossyanie pod iego dowódz
twem odnieśli pierwsze porządne zwycięstwo 
przy Kaliszu nad Szwedami pod dowództwem Kaliaz. 
ienerała Mardefelda ; ale wtenczas Karol 
zmusił iuź do pokoiu wszystkich innych swo
ich nieprzyiaciół i mógł całą siłą działać prze
ciw Rossyi. Dumnie odrzucił warunki pokoiu, 
przez Piotra 1 mu ofiarowanego. Taka zaro
zumiałość dała Piotrowi I. powód do wyrze
czenia następuiącyih słów: „Brat móy Karol 
„chce bydź Alexandrem; lecz we mnie nie 
„znaydzie Dariusza.“ Karol wa 45,000. wybor
nego woyska przedsięwziął wyprawę z Saxonii 
w sierpniu 1707. roku. W początkach na- ,707; 
stępuiącego roku wyrugował Rossyan z Gro
dna i Wilna. W Jipcu rozbił ich pod Go- 1708. 
łowczynem i ścigał do Smoleńska; tymczasem 
Piotr z drugiey strony wkraczał do Finlan- 
dyi, zburzył miasto Borgo i wyprowadził Bargq 
stamtąd bogatą zdobycz. •— W tymże czasie
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Jan Mazepa hetman kozacki, w nadziei osią- 

zdiayca. gnien,a niepodległości za pomocą Karola, zdra
dził Piotra i przeszedł na slronę Szwedów. 
Radaru" swoiemi naklonil króla, ażeby zamiast 
wyprawy na Moskwę, co przedtem zamyślał, 
szedł na Uki’ainç. Już Karol idąc drogami 
uieprzebytemi w mało zaludnionych stronach, 
z przyczyny ciągłych utarczek, osobliwie pod 
Dobrem na brzegach Czarney Napy, oraz 
niedostatku zapasów żywności, utraci! mnó
stwo ludzi, koni i znaczną liczbę dział grzę
znących w biotach; gdy nuoslalek ieneroł 
Lewenhaupt, co miał mu przyprowadzić 
z lnflant i6,000. ludzi i i,000. fur bagażów 
połączy! .się z nim wprawdzie, ale bez zapa- 

Bitwa podsow i tylko z 6,OOo. żołnierzy. Wkrótce 
Lewen*1 b°w*em P° przeprawie przez Dniepi, napa- 
haupt. dbięty został pod Lesném od woyska rossyy- 

skiego, w klórćm sam Piotr znaydował się, 
i po trzydniowey bitwie zmuszony był spalir 
cały oboz i przerzynać siq ze stratą więkSzey 
części woyska i całey artylleryi. — Pod No
wogrodem Siewierskim połączył się Mazepa 
z królem, lecz zamiast obiecanych 30,000. 
Kozaków, przyprowadził z sobą tylko od 2 
do 4,000, bez zapasów żywności i bez pie
niędzy. Woysko szwedzkie bezustannie tra
pione od lekkich półków vossyyskich, przy
było w miesiącu listopadzie do Batury na, 

Bainrjii. stolicy Mazepy, gdzie spodziewało się zna
leźć odpoczynek; lecz uyrzalo to miasto 
w kupę popiołów zamienione, bo Men- 
szczyków i Golicyn nagłym pochodem in
ną drogą przybyli tam pięcią dni wcze- 
śniey, i chcąc zdraycę ukarać, główne ;ego 

ï7og, miasto spalili. — Ostra zima w początkach 
następuiącego roku, pozbawiła Szwedów, 
nieopatrzonycli w równie ciepłą odzież iak

Okres piąty-
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Rossyanie, znaczney liczby żołnierzy (2,000) 
i przymusiła zatrzymać się na nędznych le
żach zimowych; ale pomimo nayprzykrzey- 
sze okoliczności, duma i upór Karola głu- 
szyly y u d ę iego ienerałow i były przyczyną,
Że niemyślił o odwrocie, póki można go 
było uskutecznić. Owszem, skoro tyi'i'» 
mrozy minęły, wystąpił na oblezenie miasta 
Roiła wy. — W maiu przybył lam Piotr 
z 6o,OoC- woyska, dobrze opatrzonego i ob- 
wai-ował się naprzeciw Szwedom z drugiey 
strony rzeki Worskły. W bitwie 17. (we
dług innych 20) czerwca, król w nogę raniony, 
n-e mógł wsieść na koń. Dnia i 1, woysko 
rossyyskie przeprawiło się przez rzekę i oszań- 
eowało się na brzegu przez Szwedów zaiętym, 
a d. 27. zaszła walna bitwa. Piotr zaymowałBitwa pod 
przy swoiém ,voysku mieysce ienerał-inaiora* półt»wą 
jenerał Rour dowodził prawem , Menszczyków“*™03 ~7' 
lewem skrzy dłem, a Szeremietiew kierował głó- 
wnemi poruszeniami całey bitwy. Karol 
nie mogąc siedzieć na koniu, na wózku przez 
dw'ôch kont ciągnionym obecny był wszędzie 
gdzie tylko niebezpieczeństwo groziło, koń ie- 
den pod nim zabiły, a potćm sam wózek na ka
wałki Roztrzaskany. Kula, co przebiła ka
pelusz Piolrc i 1 ’uga, co przeleciała przez 
odzież vy siodło, świadczą że i Piotr również 
siebie nie oszczędzał. Udawało się, że bitwa 
na początku Szwedom sprzyiała: szturmem 
zdobyli dwoie okopów rossyy skich, a ich ia- 
zda wyparła z mieysca rossyyską. Ale nie- 
zachyviana wytr\yrałośc piechoty rossyyskiey, 
omyłka Renszilda ienerała szwedzkiego, który 
nie wzmocnił należycie swciey zadaleko za- 
p^tlzoney iazdy, i przytomność umysłu mo
narchy rossyyskiego, który korzystał z ley 
omyłki, inny obrot bitwie nadały: Szwadzi
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mieszać się zaczęli i pomimo Wszelkie sta
rania Karola puści1' się w ucieczkę. Sam po
został z ostatnim walczącym pólkiem na polu 
bitwy, lecz nakouiec musiał także uciekać. 

Ucieczka Wsadzono go ria konia, a gdy fednego zabiło, 
Karola, podano mu drugiego, doiechał do powozu, 

w którym pośpieszał ku Dnieprowi. .Lewen- 
haupt zgromadził ostatki rozbitego woyska 
na zasłonienie ucieczki króla, ale ścigany od 
Menszczykowa przymuszony był poddadź srç 

Poddanie z całym pozostałym oddziałem, blisko Pere
sie pozosta-woloczny, dnia 3o. czerwca. Jeńców 19,000 
łjcli Szwe-( 14,000) w liczbie których, oprócz feidmar- 

‘k’”' szalka Renszilda, znaydowało się wielu ie- 
nerałów i minister Piper, cała arlyllerya i 
skarbiec sześć milionów talerów wynoszący, 
pierwszym były nabytkiem Piotra. Strata 
Rossyan wynosiła tylko i,34o. ludzi. Ale 

Skutki t>i—to niczém iest prawie w porównaniu z dalszą 
«wy pod kopyścią, ,iaką Rossyi bitwa pod Pól- 

tawą dostarczyło. Zaczęła by dź panią pół
nocy, i strasznego dotąd nieprzyiaciela tak 
osłabiła, że do dawney siły nigdy iuż powró
cić nie może___Po odniesioriém zwycięstwie
jenerałowie rossyyscy iednomyślnie nadali 
Monarsze swemu w woysku lądowótn tytuł 
ienerała, a w morskiey służbie szaulbenachta. 
Z królewską hoynością nagrodził swoich ie- 
nerałów i żołnierzy, i rozkazał obchodzić się 
z ieńcomi szwedzkimi iuk można nayłago- 
dniey. Gdy zaś poźniey uparty Karol rie 
chciał słuchać przeiożen względem wymiany 
ieńców; przeto większa ich częśc musiała po
zostać wewnątrz Rossyi i na Syberyi, gdzie 
dotąd ieszcze znayduią si^ familie, które od 
nich początek wzięły. — Klęska Karola na
tychmiast odmieniła bieg spraw w Polsce. 
August ogłosił wymuszone swoie zrzeczenie

Okres piąty,
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się tronu niewainém i znowu panowanie 
sobie przywłaszczał. Stanisław opuścił pań
stwo, w którćm dłużey utrzymać się nie mógł, 
i woysko koronne wykonało przysięgę iego 
przeciwnikowi. Piotr przez Kiiow i War-N°wePr?y- 
szawę przybył do Torunia, gdzie mu August m,er“‘ 
dziękował, iako obrońcy swemu, i wyrzekł 
się wszelki.-;h praw swoich do Inflant na rzecz 
cara; ten poźniey w Marien w erder widział 
się z pierwszym królem pruskim Frydery
kiem I.' i zawarł z nim przymierze obronne.
JDaria znowu rozpoczęła woynę ze Szwecyą.
— Tym czasem woysko rossyyskie, pod do
wództwem Szeremietiewa, wkroczyło do In
flant i obiegło Rygę. Piotr przybył tamże, 
rozkazał dnia g. listopada zacząć obleżeuie, 
sam rzucił do miasta pierwsze trzy bomby, 
ildał się polem do Petersbuiga, obecnością 
swoią naglił do sp'esznego budowania domów 
i okręicw, własną ręką założył okręt (na
zwany Półtawą) o 54. działach, a polem po- 
iechał do Moskwy, gdzie powtórnie, iużiako 
ienerał, odprawił wspaniały i uroczysty wjazd 
i dał posłuchanie posłowi angielskiemu. Ma- Poselstwo 
twieiew poseł rossyyski w Londynie za flługi^D®‘e*s^‘e‘ 
w więzieniu osadzony został. Piotr żejdał 
zadosyć uczynienia za taką krzywdę, pełno
mocnik angielski dostarczył mu teraz urzę
dowy list z przeproszeniem od królowey 
Anny, a przez to monarcha został zaspoko- 
îony. — Rossyanie tymczasem rozszerzali 
zdobycze w pogranicznych prowincjach 
szwedzkich. W miesiącu czerwcu poddał się 
Wyborg. Dnia 4. lipca kapitulowała R\ga 17]0. 
p • dziewięciomiesięcznym dzielnym odporze.Nowezwy- 
W sierpniu zdobyta- Parnawa. We wrześniu c,ęstwa* 
^exholm i Rewel; takiin sposobem w iesieni 

tego roku, całe Inflanty i JBstlandya, oraz część
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Finlandyi znaydowały się iuž pod panowa
niem Rossyi. — Karol XII. mieszka! naten
czas wTurcyi, dokąd się po klęsce półtaw- 
skiey schronił. Jego intrygi, zamysły Po
niatowskiego, ienerała polskiego, działania 
ministra irancuztisgo, znanie liana krym
skiego, że wzrastaiąca potęga Rossyi zagraża 
Turcyi wielkiém nćebezpieczeństwem, skłoniły 

i fortą nat’eszc*6 Dywan (radę Sułtana) do rozpoczę
cia woyny z Rossyą. Piotr tego sobie nie 
zyczył. Lecz kiedy wszystkie starania o za
chowanie pokoiu okazały się hezskutecznemi, 
kiedy dowiedział sie że Talarzy naieźdżać 
iuż zaczęli granice rossyyskie i polskie; wtedy 
rozkazał woysku iśdź pod dowództwem Sze- 

17H. remieliewa, a w marcu 1711. roku wyiechal 
towarrjs“yZ® stolicy ze Śtvt>ią małżonką (od r. 17C7) 
Piotrowi. Katarzyną, która postanowiła dzielić z uiin 

Wszystkie trudy i niebezpieczeństwa woyny. 
— Golicyn osobnym oddziałem dowodzący, 
na drodze zniósł zupełnie oddział z 9,000. 
Tatarów i Polaków złożony, a główne woy- 
sko w miesiącu czerwcu przybyło do Jass 

«wo ho»*VW -^u^arlach. Polegaiąc na obietnicach Bran- 
dara Brlîn,-^owana hospodara wołoskiego, który miał 

kowana, dostarczyć wszystkiego co tylko trzeba bę
dzie, woysko niedostatecznie opatrzyło się 
W zapasy żywności; ale uy rżało się »szukanera, 
i wkrótce w przy krém znalazło się położe- 

XłeKante-niu, bo xiąię Kanternir hospodar multański
W*ańd#Tczerze trzJ'ma;Vy siS Rossyan, żadnym 

'sposobem nie mógł podług umowy dostarczyć 
zapasów żywności, z tey przyczyny, że sza
rańcz okropnie kray iego spustoszyła. __
Rossyanie dowiedzieli się że w Brahiłowie 
znajduią się wielkie tureckie składy zboża, 
postanowili przeto iśdź na przód i wyprawili 
ieden oddział pod dowództwem Renna, ażeby
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ic składy, iezeli można, opanował. LeczKlęski nad 
skoro tylko główne woysko posunęło się Prutem. 
w dół ^ rzeki Prutu, otrzymało wiado- 
irfosc, ze woysko tureckie iuż przeprawiło 
się przez tę rzekę, zajęło Falezę, a tym spo
sobem przerwało stosunki z ientrałem Re
nem. Cofać się tylko wtenczas wypadało,
Żeby połączyć się z pozostałem w tyle woj
skiem dla dostarczania żywności. .Lecz dnia 
g. lipca woysko tureckie natarło na tylną 
straż rossyyską i stoczono bitwę, przez pięć 
godzin tiwaiącą Turcy, w liczbie a5o,ooo. 
napadli na obóz rossyyski z 44o. dział; 
atoli Piotr, lubo miał tylko 38,ooo. żiiłnie- 
rzy, odparł ich ze stratą 7,000. ludzi. Tym
czasem niedostatek u R'ossyan do naywyż
szego doszedł stopnia; niezliczone a coraz 
bardziey powiększające się tłumy nieprzyja
ciół oteczały ich ze wszech stron, osiadały 
na okolicznych górach, i straszne ha tery e 
przeszkadzały nawet przystąpić na brzeg 
rzeki dla dostania wody. Żadnego nie było 
ratunku, trzeba było umrzeć z głodu lub 
z pragnienia, oddadź się w niewolą, lub prze
drzeć się orężem. — Piotr przedsięwziął iąć 
się ostatniego, jakkolwiek małą miał nadzieię 
pomyślnego skutku. Lecz go dręczyło okro
pna mysi, lękał s'ę widzieć naydroźszą swoię 
małżonkę, czoło swoiego woyska, i owoce 
niezmordowanych zabiegów swoich w nieo- 
chyoućm niebezpieczeństwie. Mocne osła
bienie przy prowadziło go do takiego stanu,
■ e vy rospaczy zamknął się w namiocie swoim 
1 nikomu przystępu nie dozwalał. Jedna 
tylro iego małżonka ośmieliła się przestąpić 
lozkez i stała się wybawiłielką całego vvoy>- 
\as "‘ Piotra, żeby prosił o pokoyr.
Wszystkie kleynoly, iakie tylko w woysku

1 om Jl. n
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się znaydowały, do których naprzód K.atarzyna 
swoie złożyła, były zebrane i wysłane w po
darunku dla wielkiego wezyra, z listem od 
feldmarszałka Szeremieliewa, w klórymo- 
świadczał życzenie pokoiu. — Ziściły się ży
czenia Katarzyny. Wezyr zezwolił naprzód 
na sześciogodzinne zawieszenie broni, a po
tem zaczęto układać się o warunki pokoiu. 
Piotr na wi<de żądań przystawał. Tylko na 
płacenie daniny i na wydanie Kanlemira, 
któremu îaz iuż opiekę swoię zapewnił, ra
dnym sposobem zezwolić nie chciał, ile pa
miętne wyrzekł słowa : „raczey ustąpię rJ Ui - 
„kom kray aż do samego Kurska; oręż może 
„go znowu odzyskać; ale naruszenie danego 
„słowa iest bez powrotu: ieżeli monarcho- 
,,wie nie będą stali w obietnicach swoich, 
„któż więc ma one zachować? Nie wydam 
„Kantemira, dla mnip on wszystko poświęcił.“ 
Wielki wezyr ieszcze się ociągał, ale car do
magał się rychłey odpowiedzi j i rozkazał 
wystąpić półkom iakby do boiu. "Wtenczas 
pełnomocnik turecki oświadczył zgodę, cho
ciaż się temu naymocniey opierał znayduiący 
się tamże ienerał Poniatowski, przyjaciel i
pełnomocnik Karola. __ Takim więc sposo-

PoUóy oadbem îas0 Jipea podpisany pamięlny pokóy 
Prutem. vv fjiussy nad Prutem: Piotr obowiązał się 

oddadź Azów, zburzyć Ta^anrog i nowoza- 
łożone nad Samarą niewielkie twierdze, oraz 
nie tamować powrotu Karola do Szwecyi. 
Wńysko rossyyskie do 22,000. zmnieyszone, 
powróciło polem przez Polskę, i ienerał Henn 
który tymczasem opanował Brahiłuw, musiał 
go oddadź na powrot Turkom. Szczęściem 
dla Piotra zdarzyło się, że Karol, obrażony 
tém, że go wielki wezyr w Benderze me 
odwiedził, przez dumę nie usłuchał wezwania
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Wezyra i do woyska tureckiego nie przy był- 
inaczey warunki pokoiu mogłyby bydź bar- 
dzicy trciążKwe. Liedwie co zawarto umo
wę, ni Karol, o przykrém położeniu 
Rossyan uwiadomiony, spiesznie do o- 
bozu tureckiego nadbiegły ale nadzwyczaynie 
się rozgniewał, usłyszawszy' o zawartym po
koiu, wielkiego wezyra wymówkami osypał, 
i w uniesieniu, niby z nieuwagi, szatę mu 
rozdarł ostrogami. — Katarzyna, sprawczyń i Wywyższę-' 
tego pokoiu, droższą nierównie stała się dla ' Rata_ 
swoiego męża. Równie iak familia, lak i czas rzyx>y Ł 
urodzenia ley sławoey kobieły, dokładnie nie 
są wiadome. Powiadają iedniyźeiey rodzice 
by li Johan Rabe szwedzki kwatermistrz pół- 
kowy i zona .ego córka sekretarza tmeyskiego 
w Rydze. Jnni mówią tylko, że urodziła się 
w roku i6S4. 2 familii Skawrońskich. Osie- 
rociałą w dziecinnym wieku, uti zy my wał z lito- /
sei ieden zakryslyan, według innych nauczy
ciel w Ry dze ; z przyczyny iego ubóstwa, po 
dwu leciech przyiął ią do siebie Glik xiądz 
protestancki w Marieiiburgu na wychowanie.
Tam, według zdania piérwszych, miała wyyśdź 
za mąż za podoficera szwedzkiego, ten ie- 
dnak w sam dzień wesela musiał ią opuścić 
i stawie się w swoim półku. Kiedy w roku 
1702. Rossyanie zdobyli Marienburg, wtedy 
pod imieniem córki senatorskiey, w liczbie 
ienców, dostała się Szeremietiewowi, a od 
-iego wziął ią xiążę Menszczykow. Tu ią 

Piotr uyrzał, i tak mu się podobała, że przy — 
ifiią do siebie i rozkazał nazywać miłościwą 
panią (miłosTwaia gosudarynia). Jey przy
mioty, dobroć, charakter łagodny', uprzeymy, 
umieiący zastosować się do charakteru mo
narchy, starania o zachowanie iego zdrowia, 
czyniły ią codzien dla niego droższą 5 a iey
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postanowienie, zęby się nigdy nie mieszał do 
spraw publicznych, połączone ?■ tok uielką 
dobrocią, że nigdy nie wżyła swoiey mocy na 
czyiękolwiek szkodę, lecz raczey na pora
towanie wielu nieszczęśliwych, sprawiły to, 
że nikt iey szczęściu nie zazdrościł. Juz 
wi\ 1707. Piotr ią laieinnie zaślubił ; a w 1711. 
udeiac się na wyprawę przeciwko Turkom, 
publicznie to małżeństwo ogłosił. — Drugą sła- 
wnąw owych czasach o«obą, co z nayniźszego 
stanu wyniosła się no naywyższy slopien doslo- 

XiąięMen~,eństw, był często wspominany xiąźę A ïiiszczy- 
sřMykow. >,ow_ Według iednyeh, był synem roirika, a we

dług innych piekarza- odznaczył s>ę wierno
ścią w służbie u swego pana, pewnego szlach
cica , któremu życie uratował; dał się poznać 
JLeforlowi i otl niego na usługi przyięty, 
wrodzonym rozumem swoim, śmiałością, ła
twością zastosowania się do każdey okolicz
ności, także zręcznością w wykonaniu nay- 
trudnieyszych poruczeń, umiał stać się dla 
niego nie odbicie potrzebnym. U Dełorta 
poznał go car, i tak polubił, tyle w nim 
znalazł przymiotów, że po śmierci Lieferte 
zrobi*, go swoim powiernikiem, a nakoniec 
wyniósł na xiążęce dostoieństwo. Pomimo 
liczne dobre przymioty, Menszczyków wiel
ce był chciwy zysku, o urazach nigdy 
nie zapominaiący, i częstokroć lak wykraczał, 
że go Piotr nieraz własną karał ręką. .Lecz 
zosLoł dia cara tyle potrzebnym, że zawżdy 
prędko otrzymał przebaczenie; prostacy mnie
mali, że JVlenszcz\ ków czarownik i czarami 
przywiązał do siehie monarchę. — Po za
wartym pokoiu z Turkami, Hossyanie spol- 

Dalsij ciągnie z woyskiem duńskićm, prowadzili woynę 
wojny z<-ze Szwedami w ziemi niemieckiey ; napróżno 
SlV,eeyą‘obIegali Stralzund, Szczecin zaś poddadz się

O ire? piąty.
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musiał. W r. 1713. Pioli- opanował ca/ąi7l:i—>7i5 
prawie Finlandyą. W tym przeciągu czasu,Fmlandya. 

Karol w Turcyi ieszcze mieszkaiący, wszet- 
kiemi silami starał si j pobudzić sułtana Ach- 
tnela do odnowienia woyny zRossyą: za iego 
staraniem oddalono dwóch wielkich wezy
rów, dokazał nawet lego, ze posła rossyy- po,ttD0_ 
skiego w zamku siedmiu wież osadzono; ie-^pieuie po
dtlak strona rossyyska w Dywanie na osta-koiu zTtir- 
tek przemogła, i pokóy z Rossyą na lat a5. 
postanowiony. W naslępuiącym roku Go- *7^- 
licyn i Szuwalow dokonali zawoiawania Fin- 
landyi. jfiotr sam wylądował na wyspy A- 
landzkie, opanował ie, zwyciężył i wziął w nie
wolą Erenszylda admirała szwedzkiego, za-Ere“iił3ld" 
brał kilka okrętów, i to zwycięstwo na mo
rzu, które go wielce uradowało, obchodził 
z powtórną uroczystością w Petersburgu, przy 
tey okoliczności z szaulbenachta na wice
admirała podniesiony został. — Na pamią
tkę wielkiey usługi, iaką państwu Małżonka 
iego nad Prułem wyświadczyła, ustanowił 
w ten czas order św. Katarzyny meczenniczki.Order iw. 
— Gdy woyna, za powrotem nawet Karoli -atarzyujf. 
z Turcyi, mewielkiey potrzebowała uwagi, bo 
iuż Dania i Prussy dostatecznie działały prze
ciwko wyniszczoney Szwecyi; tem bardziey 
przeto mógł Piotr zaymować się pozy tecznttni Urząd«isia 
urządzeniami wewnątrz krain. Petersburg cią- 1 la" 
gle wzrastał, 4o,ooO. Fińskich włościan do robot 
było użytych, a ieszcze od roku 1712. prze
niesiony tu Senat i 12,000. familiy z rozmai
tych prowiucyy przymuszone były w Peters
burgu osieśdź. Marynarka, handel, prawa 
wydoskonalane; urządzenie woienne (woin- 
skiy reglameut) wydany; akademiia morska 
w Pet-ersbuigu założona; mappy wielu pro- 
wiucyy państwa zrysowaue, a granice w Azyi



íbfc

Obftifa nowemi twierdzami zabezpieczone. — Wielka 
*rzenćów" PiZewaga Rossyi na północy, zaczęła teraz 

Piotra, w samych sprzymierzeńcach wzbudzać obawę 
zawiść. Przenikali, že zamiarem Piotra było, 

nie tylko opanowanie morza Bałtyckiego, ale 
teź wpływ na Niemcy; starali się więc temu 

ijib. przeszkodzić. Wydał Piotr synowicę swoię 
Katarzynę Joannownę za Leopolda xiążęcia 
meklenburskiego, i starał się wyiednać dla 
niego Wismar, ażeby potem dostał go w swoie 
ręce; atoli sprzymierzeńcy, domyśliwszy się 
iego zamiaru, nie zezwolili na oddaniexiąźęciu 
tego miasta, a nawet cesarz rzymski zrzekł 
się ofiarowanego mu przez Piotra naywyż- 
szego zwierzchnictwa nad Inflantami: prze
widział bowiem, że car czyni to dla tego ie- 
dyrie, żeby zostać xiążęciem Rzeszy i otrzy
mać mieysce i głos na seymie Rześkim. 
Ztąd musiała wyniknąć oziębłość między przy- 
iaznemi sobie dotąd mocarstwami; Piotr wzglę
dem Szwecyi, od którey otrzymawszy czego 

Baron Gwepragnął, zaczął bydź łagodnieyszym. Baron 
Gerc, przebiegły polityk, zoslaiący w służ
bie Karola XIJ. odkrył zamysły cara, i na 
nich zbudował nadzieię skłonienia go Jopo- 
koiu ze Szwecyą i przymierza z nią t\ m ce
lem, zęby Karol za oderwane przez Rossyą, 
kraie, otrzymał wynagrodzenie na prowincyach 
dotąd należących do Danii. Taiemne układy 
w tey rzeczy prowadzono z xiąięciem Kura- 
tiuem, posłem rossyyskim w Hudze, i Piotr 
ze swoiey strony oświadczał się z gotowością 

pI?d6'*£ tego. — Tym czasem w roku 1716. latem 
Fiotra z°Ka-0i^ -1 drugą podróż w tow arzystwie sw oiey 

tai 1 yną. małżonki, iuż nie w przedmiotach sztuk i nauk, 
âle w politycznych widokach, celem poznania 
taieranych zamiarów1 dworów europeyskich. 
W Auersburgu rozmawiał z królem pieskim,

Okres piąty.



Od Piotra I. IPielk. do Alexan. 1. i67

a w Hamburgu z królem duńskim. Ostatni 
prosił o pomoc rossyyską do napaści na Sło- 
niią. — Piotr obiecał połączyć flotę swoię 
i znaczne woysko lądowe z duńskiem pod Ko
penhagą. Jednak dalszy czas okazał, že iuź 
zamiary Gerca na niego działały, i że w i- 
stocie nie miał iuž chęci wspieraj Du> czyków.
Gdy iezdził do Pirmontu i odwiedził, syno
wicą swoię wSzwerynie, tym czasem 21,0O0.
"woyska rossyyskiego udało się morzem zRo- 
sloku do Zélandy i, a wkiótce potem cam 
Piotr z swoią małżonką pojechał do Kopen- 
h igi. Przy ięty od króla z vrielkiemi houęrWni Trwóg» 
i w początkach ze szczerą przychylnością, 
lecz kiedy zaczął odwlekać obiecane wylądo
wanie do Szonii, dwór duński zadziwił się, 
i ostrzeżenia z Anglii nadesłane, iakoby Piotr 
miał zamiar opanować wyspę Zelandyą i fa
milią królewską, skłoniły przestraszonego 
króla do użycia przodków zapobiegających 
temu. Król rozkazał woysku swemu ze 26,000. 
złożonemu mieć się ra pogotowiu; podwoił 
straże w stolicy; w głćwnieysz} ch iey miey- 
scach rozstawił działa, a polem prosił cara, 
zęby wyprowadził woysko swoie z ziemi dun- 
skiey, daiąc przyczynę, że państwo niemoza 
dłużey utrzymywać lak wiele woyska. Po 
riieiakim oporze rozkazał Piotr woysku 
swemu na powrot odpłynąć; wylądowanie 
zaniedbane, a Piotr przez Hollandyą, gdzie 
go prawie ubóstwiano, udał się sam ieden 
do Paryża. Tu nauczyciele akademii Sor-riotr wPa- 
bońskiey przekładali mu o połączeniu wiary; ryła. 
lecz Piotr radził, żeby pisali o tera do ros
syyskiego duchowieństwa, które rostropną 
odpowiedzią utrzymało czesc swoiego stanu 
i swoiego wyznania. Tym czasem układy 

5ię z Gercem, miał ou zamiar,



przy pomocy Hiszpanii, zrobić rewoiucyą 
w Anglii i wynieść na tron pretendenta. 
Powiadają, ze Piotr podczas swego pobytu 
w Paryżu, starał się i Francyą nakłonić do 
wpześnictwa w iém przedsięwzięcia ; iednak 
to skutku nie otrzymało, chociaż mu Z re
sztą okazywano grzeczność i uszanowanie. 
Owszem wyłudzono na u et u niego obietnicę, 
że wyprowadzi woysjka rossyyskie z JVJe- 
.klenburga. — Obejrzawszy w Paryżu wszy- 
s‘.ko cokolwiek na uwagę zasługiwało, przez 
Hqllantlyą i Perlin do Rossyi powrócił, i uu- 
tychmiast zaiął.się pożyleczriemi urządzeniatn » 

rządzenia us^fknovvi^ 'v Petersburgu sąd naywyiszv, 
którego władza na wszystkie prowiucye roz- 
ciągała się- wytępił po miastach włóczęgę 
żebraków; ustanowił rozmaite zakłady nau
kowe, osobliwie wychowania sierot; rozka
zał zakładać liczne warownie inięd/.y Do
nem a W ołgą dla obrony granic; roztrzą
sał postępki swoich mińiąlrow, niektórych 
ukarał i do lepszego porządku administra-- 
cyą dochodów państwa przyprowadził, — 

Układy zc '->dczas woy liy ze Szwedami i wciągu 1717. 
S-cy,. roku nic wielkiego nie przedsiębrano ; a 

171 • w naslępuiący-m roku zaczęły się nawet la- 
iemne ukiudy .0 pokóy na wyspach Aland- 
skich. Zgodzono się iui prawie' na wa~ 

SmîercKa—runki, gdy śmierć Karola XII. zabitego pod 
rola XII. Frydryclishallena podc/.as wtargnięcia do 

Norwegii, była przyczyną zerwania tych u- 
kładów. UIryka Eleonora, siostra Karola i 
dziedziczka tronu, polegaiąc na obiecanćm 
vrsparciu ze sfrony Anglii, postanowiła woy- 
nę z Rossyą prowadzić. — Rok 1718. pa- 

AI.xy ca-miętny nieszczęśliwym zgonem Aiexego, 
remcá, naystarszego syna Piotra. Urodził się z Eu- 

doxyi Łoputhino wny, picrwszey żony cara,

i68 Okres piąty.
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w roku 1690. i w dzieciństwie wiele pię
knych zdolności okazywał. JLecz gdy po
stępki iego matki pobudziły Piotra do roz
łączenia się z rną;N tedy wy chowanie Ale- 
xtgo z powodu ciągłych trudów, Sypraw i 
podróży monarchy zaniedbane zostało. Lu
dzie zabobonni, a w tey liczbie osoby-du
chowne, wpoili w niego wstręt do nauk i 
niechęć do wszystkich nowości, iakie oy- 
ciec iego wprowadzał, dowodząc, że były dla 
religu szkodliwe. JNareszcie Piotr zwrócił 
na to uwagę, i pr/ydał mu barona fluyzeua, 
męża wybornych przymiotów5 atoli Men- 
szczykow potrafił go usunąć, i umyślnie, 
iak się zdaie, starał się o zepsucie carewi
cza, gdy mu główny dozór nad iego wycho
waniem pornczonó. Tym sposobem Alexy 
bez usLanku utwierdzał się w zaszczepio
nych od daw-na szkodliwych przesądach 
względem chwalebnych oyca przedsięwzięć, 
i zamiast starania się o nabycie wiadomości 
dia monarchy polrzebnych, bawił się ma
rzeniami teologicznemu Ztąd wynikła o- 
ziębłość, a polem prawie nienawiść między 
oycem a synem. Piotr miał ieszcze nadzieię, 
że rostropna i godna kochania małżonka.po
prą wić go zdoła; i dla tego dał mu za żonę 
w roku 1711. Karolinę Krystynę Zoibą xię- 
żniczkę Bruńswik-Wolfeiibiitelską. Ale po
mimo nay wyborniey sze przymioty, nie tyl
ko przekonała się wkrótce ta xiężuiczka 
o memożności wywarcia dobrego nan wpły
wu, lecz musiała znosić od niego bardzo 
wiele przykrości i w roku 1715. smutkiem 
udręczona, umarła z połogu. Zostawiła dwoie 
dzier. córkę Natalią i syna Piotra. — Gdy 
wkrólc-e potem urodził się Piotrowi, z dru- 
giey żony Katarzyny, syn Piotr; domagał
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się przeto od Alexego konieczney odmiany 
w postępowaniu, grożąc, źe w przeciwnym 
razie przymusi go zostać zakonnikiem. Lubo 
Alexy oświadczył na piśmie, źe zna swoię 
niezdolność do rządów i ma zamiar zostać 
mnichem; iednak zostawił mu oyciec pół 
roku do namysłu, a tymczasem wybrał się 
w drugą podroż do obcych kraiów. Piotr 
znayduiąc się w Kopenhadze uwiadomiony 
został, ce postępowanie Aîexego iest podey- 
rzane, że obcuie z ludami maiącymi złe za- 
miary; pisał pi’zeto, ażeby syn, ponieważ 
czas do namysłu zostawiony iuź upłynął, 
obiawił mu raz jeszcze ostatecznie, czyli ma 
chęc wstąpienia do klasztoru, czyli leż zu
pełną odmianą i poprawieniem się zamierza 
stać się godnym tronu. W ostatnim razie 
powinien był niezwłocznie stawić się w Ko
penhadze. \Iexy opuścił Rossyą pod po
zorem, ze iedzie do swoiego oyca; lecz na
tomiast udał się do Wiednia, i oddał się 
pod opiekę cesarza Karola VI. a ten fałszywą 
mową skłoniony, pozwolił iemu mieszkać ta
jemnie w Tyrolu, a nakoniec w Neapolu. 
Piotr dowied.iawszy się o iego schronieniu, 
rozkazał dadź mu do wyboru albo przeba
czenie ucieczki, ieżeli powróci, albo prze- 
klęciwo rodzicielskie, ieżeli trwać będzie 
w uporze. Alexy wybrał pierwsze, powró
cił do Rnssyi, wyznał swoię winę, o- 
świadczył, że iest niegodnym tronu i wydał 
akt zrzeczenia się przysięgą stwierdzony. — 
Potem car syna swego Piotra, z Katarzyny 
spłodzonego, ogłosił następcą tronu i żądał 
od Alexego szczerego i zupełnego wyznania 
wszystkich błędów i wyiawienia złych pora
dników , ©'biecuiąc zupełne przebaczenie, ie
żeli nic nie zatai. Przyznał się do winy,
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„aczęto badać spjłników i niektórzy "śmiercią 
ukarani zostali. .Lecz gdy się z ich odpo
wiedzi okazało, że carewicz nie zupełnie 
rzetelne wyznanie uczynił i stał się niegod
nym, pod tym tylko warunkiem obiecanego 
przebaczenia ; wtenczas car zalecił sądowi 
z i3 duchownych i i3i. świeckich osób roz- 
trząsnąć Występki swego syna i sądzić go 
według praw boskich i ludzkich. Sąd ten 
znalazł go winnym zdrady państwa, pi'ze- 
kouał się, że on miał zamiar, zażycia swego 
oyca, a nawet przeciw iego woli, wstąpić 
na tron, osądzili go zatem na śmierć. Gdy 
mu wyrok przeczytano, z przelęknienia a- 
pop)exyą uderzony, na drugi dzień umarł 
w więzieniu. Łzy Piotra wylane nad nim; 
każą się domyślać, ze dałby mu przebacze
nie, a wieści, przez cudzoziemskich pisa- 
rzów o śmierci carewicza głoszone, na wiarę 
nie zasługuią. — Lubo to smutne zdarzenie 
mocno cara strapiło; wszelako niezmordo- piotrai 
wane iego starania o dobro kraiu zwy- 
czlayną szły koleią. Poprawa uiedostateezney 
dotąd policy i nowemi środkami dla zacho
wania bezpieczeństwa publicznego, oŁw*ece- 
niem ulic w nocy, zaprowadzeniem straży 
i wszelkich ostrożności na przypadek po
żaru, zakazaniem gier azardownych i włó
częgi żebraków po ulicach, ograniczenie zby
tku w odzieniu; naznaczenie ceny na rze
czy nieodbicie do życia potrzebne; ustano
wienie sądu kupieckiego i hoyne wsp:eranic 
fabryk i rękodzielni; zakładanie szkół, do
mów dla sierot i podrzutków; proiekt ka
nałów Ladogskiego i Kronszlackiego ; tra
ktat handlowy z Persyą, na mocy którego 
wszystek icdwab pozostały od rozchodu 
w rękodzielniach perskich, miał bydź do
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jRossyi przywożony ; poselstwo do Chin dla 
odnowienia przerwanego handlu z tern pań
stwem i oznaczeniu granic ; zniesienie mo
nopolům, ustanowienie Kollegium handlo
wego (Kommerc-Kollegia); ogłoszenie praw 
względem rychleyszego rozstrzygania dz.ti 
spornych, oraz względem bezstronnego wy
mierzania sprawiedliwości; wydanie ustawy 
Dnchowney czyli regla men tu, na mocy 'któ
rego Nayświętszy {Synod rządzący czynno
ści swoie rozpoczął i ułożenie reglamentu 
Adnuraiicyi i Celuego; te wszystkie ustano- 

D . , , wieuia około tego czasu wzięły początek. — 
nosci. »V początkach r 719. roku monarcha ukazem 
1719. zalecił zrobić ogólny popis ludności, celem 

naznaczenia liczby rekrutów. Od ogłosze
nia tego ukazu, pobyt poddanych na tern 
mieyscu, gdzie mieszkali, utwierdzony zo- 

Woyna ze stał. — Tym czasem ciągnęła się woyna ze 
Sz.wecją. Sfifwęąyą, z wielką dla nieyże sainey szkodą.

Chociaż bowiem flota angielska ukazała się 
na Hall; ckióin morzu, w zamiarze dania iey 
pomocy; nie mogła atoli przeszkodzić wy
lądowaniem na rozmaitych brzegach fizwe- 

1719-1721.0311 w roku 1719, 1720. i 1721. i zniszcze
niu kilkuset wsi i ośmiu miast; nadto cztery 
fregaty szwedzkie dostały się w ręce Ros- 
syan. Wtenczas nowy król szwedzki Fry
deryk (małżonek Ulicki Eleonory), przy- 

Pokóy Ky-muszony ł,vj starać sie o pokóy, i za 00-
szudrk-, ■ " ' 'i; - K , i . f .sr/.ednictwem rrancyi w JMyszlacizie pokoy 

zawarto. Juflauty, Estlaudya, Jngermau-' 
landya, Karelia i obwod Wy'borgski naza- 
wsze Rossyi odstąpione. Wzaiemnie Rossya 
oddała na powrot inne kram zawoiowane, 
obowiązała się zapłacić Szweeyi 2. miliony 
talerów, pozwoliła iey corocznie zakupo- 
wać w inflantach i wywozić zboża na 00,000,
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rubii. — Pokov len, co ziednał dla państwa 
niez Uczone korzyści, utwierdził iego pano
wanie ua północy, nadał mc wielki wpływ 
na wszystkie pańslwa europeyskie, przy pro
wadził ie do bliższych z niemi stosunków,
Î zapewnij postępy w zbogaceniu się i oświe
ceniu (hrabia Oslerman przy zawarciu tego 
pokoiu okazał się znakomitym politykiem 
swego czasu), bez wątpienia naywiększą ra
dością Piotra napełnił. Okazywał lą uro- 
rzystemi obchodami, darowaniem zaległych 
podatków, oswobodzeniem wszystkich wię
źniów , oprócz zabóyców i przestępców stanu, 
oraz biciem medalów. .Lecz i naród dzielił 
z nim ten pow szechny zapał. Nay św iętszy 
synod i senat oświadczyli wdzięczność swoię 
dla niego, ogłosiwszy go w imieniu całego, 
narodu: wielkim, oycem oyczyzny i Impe-^’1*^“"' 
rato rem wszystk iey Rossy p. Prtissy, Szwecy a * wielkiego. 
Mollandyą wkrótce przyznały tyluł 1 mptra-paźdńer.22. 
tora Rossyyskiego, porta Oltomańska w> »739.
Prancya w' if^5, Niemcy w 17^7, Illszpd 
ni« w 17^9, a PoLka w >767. roku, — Już 
od dawna Piotr życzył dla zabezpieczenia 
handlu z Persyą i ndyą, rozszerzyć posia- Sprawy 
dłosri swoie nad morzem Kaspiyskiém. Te-Z 
raz się zdarzyła pomyślna okoliczność. Za
burzenia wewnętrzne kłóc.fy Persyą. Ma
hmud xiążę Afgański zbuntował się i d.» o- 
stateczności przywiódł słaliego umysłu Hus- 
scina szacha perskiego; w tymże czasie zbun
towani Lezgińcy zniszczyli Szamachyą mia- 
slo perskie i zrabowali znayduiący się tain 
bardzo bogaty rossyyski skład to warów. Po
nieważ szair uciśniony nie mógł wynagro
dzić strat poniesionych i zadosyć uczynić spra
wiedliwym żądaniom Rossyan ; Piotr przeto 
miał dostateczny pow'ôd do otrzymania tego
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Wyprawa orężem. Rozkazał wystąpić tam woysku 
na Persyą.swemJ 5o,ooo. złożonemu, sam obiął do

wództwo nad niém, a w ley trudney wypra
wie towarzyszyła mu bohalyrka iego mał- 

1722- żonka. Zdobył Tarku, rozbił sułtana JVJa— 
łimuda Utemisza, zburzył iego stolicę, pod
bił Dagestan, opanował Derbent, zabezpie
czył swoie zdobycze, a polem z przyczyny 
spoź.iioney pory roku i niedostatku zapasów 
żywności, powrócił do Moskwy, dokąd i3. 
grudnia odprawił znowu wjazd tryumfalny. 
— Podczas iego nieobecności, zaszły w sto
licy nieiakie nieporządki, nawet w senacie 

Menszczy-Menszczyków, i wice-kanclerz Szafirów, 
k°£riw*a~z cze'aćuika kupieckiego na wysoki stopień 

dostoieńslwa wyniesiony, nieprzystoynie 
z sobą się obchodzili, ieden drugiego o szka
radne występki obwiniał. Postępek ich był 
wyśledzony- Menszczy bowa Piotr własną 
ręką ukarał i pozbawił go niektórych dóbr 
na Ukrainie; a Szafirów na śmierć był ska
zany , lecz przez wzgląd na dawnieysze za
sługi, otrzymał przebaczenie iuź z pod na
rzędzia katowskiego i na Syberyą wysłany. 

1723. — W roku 1723. zawoiowane w Persyi 
■Woyna_ miasto Baku, i nowy szach Tamasp, który 

esv1'prosił Rossyi o pomoc przeciwko zbunto
wanych swoich poddanych, ustąpił za to 
traktatem Piotrowi prowincye Gilan, Ma- 
zenderan i Aslrabat, oprócz zawoiowanych 
przedtem. Zawiść Turków z tey przyczyny, 

1724 sprowadziła nową z nimi woynę; lecz wda- 
Pr2ymierzenie się Auslryi i Fa-ancyi odwróciło tę bu
zę Szwecyą.rzę. "W początkach następującego roku Piotr 

zawarł obronne przymierze ze Szwecją ; po
zwolono iey corocznie wywozić bez opłaty 
cła lnu, pieńki drzewa masztowego ua 
5o,ÓOO. rubli, a w razie napadu nieprzyia-
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cielsfciego na t.ię, obiecano dadź w pomocy
16,000. woyska i 12. okrętów; özwecya wza- 
iemn.e obiecała dla Rossyi w pode nymże 
razie dadź 10,000. woyska i 8. okrętów. —
Ażeby po śmierci carewicza Piotra, zapew
nić następstwo tronu dla swoiey małżonki,
Piotr wielki uroczyście ią koronował dnia K0,'onacya“ * i • f / Katarzyny.7. maia lako imperatorową; a przy końcu 
tego roku zaręczył starszą swoię córkę Annę 
z xiążęciem Hoiszteyn-Goltorpskiio, kLo-2areczyn,r 
rema zamyślał odzyskać od Danii iego po- 
riadłość, i z tego powodu, gdyby żył dłu- 
žey, nowa bez wątpienia wyniknęłaby 
woyna na północy. Powszechna xiçgaXiçga praw 
praw, nad którą iuż od lat pięciu praco
wano, nie przyszła do końca, bo nazna
czona w tym celu komissya, klórey Piotr 
zalecił przyiąć za zasadę Ułożenie Alexego 
Michałowicza i zachować porządek w nim 
mieysce maiący, znaydowała tę pracę tak 
trudną, że daleką ieszcze była końca, gdy 
śmierć zachwyciła Piotra. — W poczfilkarh“Pr,-',w,e<"‘J 
roku 1724. Imperator znowu dał dowód, że"0,0 
wysokie dostoieńslwo i urodzenie, nie mogą 
żadnego winowaycy zasłonić od surowey 
sprawiedliwości. Ośmnaście osób, częścią 
znakomitych dostojeństwem, przekonanych 
albo o niesprawiedliwe wyroki, albo o 
zataienie pieniędzy skarbowych, ukarano 
iednych cieleśnie, innych śmiercią. Ale u- 
karanie szimbelana Mpnsa de Dakrua, któ
remu głowę ucięło i generałowey łialk, iego 
siostry. która odniosła karę cielesną i wy
słana na Syberyą, lubo te dwie osoby znáy- 
dowały się wprzód w wielkiey łasce u cesa- 
rzowey, dało powód do niektórych niedo
rzecznych wieści, ponieważ do obiawienia 
o ich występku, toiest przedaży sumuienia
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za pieniądze, za co zasługiwali na karę, do
dane ieszcze były słowa: i za inne postępki, 
klóre się zamiłczeią. — Pomimo bolesną 
chorobę na kamień, która ciągle dręczyła 
monarchę v ostatnich życia Jego lalach, 
nie przestawał on zaymować się gorliwie 
ustanowieniami, dobro narodu maiącemi na 
^ -'• ;ycř.' «al«źy *Mzy innen» y^Pr

nauk. zen^e akademi nauk w Sankt Petersburgu 
1725. roku w miesiącu lutym i rozkaz

tkiyoea^3 Plz3’^<^owan‘a expedycyi pod naczelnictwem 
kapitana Reryrga, dla odkrycia, czyli Azya 
nie łączy się z Ameryką? Trudność w wy- 
pioznieniu wody, główną była przyczyną 
śmierci lego imieniem i czynami Wielkiego 
monarchy, którego pamięć wiecznie pozo- 

ora f,*-an^L świętą dla każdego wiornego podda- 
Piptra f. ■'eS° Hossy i. Umarł o godzinie btey zrana 

Í725. dnia 28. stycznia 1725. roku, maiąc lal 53. 
pełnego trudów żywota. _ Piotr I„ nieza- 
pizeczenie był iednym z navcelnieyszych 
monarchów, klór/yr kiedykolwiek panowali 
i słusznie powinien hydź uważany za Nay- 
większego, iezek weźmiemy' na uwagę, że 
nie tyle innym, nie otaczającym siebie, ile 
iedynie puwie samemu sobie, przy niezli
czonych ti udnościach, winien swoie ukszlał- 
cenie i sam się stał prz.eksztalcicielem ca
łego narodu. Wolter powiada: „w caley
„Europie żaden z monarchów nie rhógł za
przecz1 ó Piotrowi nazwiska Wielkiego i 
„Oyca Oyczyznyr.«

Krótkiele:z II. Po iego śmierci Katarzyna 1. Ale- 
atav'ne pa-x;eiewna wstąpiła na tron wszystkiev Rossvi 
iroperaio- ť oU w roku *722. naznaczył ťunda-
rowey Ka- menlaluem prawem państwa, postanowienie 
tarzjny l. o sukcessyi tronu, na mocy którego Saino- 

172 . władnący całą Rossyą ma prawo mianować



O cl Piotra 1. ff'ielk. do Alexan. I. 177

następcy według swoiego upodobania. Ale "stąpienie 
on umarł, nie obiawiwszy wyraźnie, kto na tron- 
po nim ma nastąpić. Dwie partye znaydo- 
wały się u Dworu. Jedna życzyła mieć 
monarchinią' ‘tnperalorową Katarzynę; druga 
przeciwnie, praguąca zamknąć ią do kla
sztoru i wygubić iey stronników, zamyślała 
wynieść na Iran młodego wielkiego xiążęcia 
Piotra , cyna zmarłego carewicza Alexego.
Przeto Menszczj ków , -Tagużyński, ulubieniec 
Piotra w ostatnich czasach, Buturlin, Teo- 
fon arcybiskup i Bassewicz minister holsztyń
ski, naczelnicy piérwszey partyi, iak tylko 
bliskim iuż był śmierci Piotr, zebrali w ci
chości stronników sweieb do pałacu; poda
runkami i obietnicami nakłonili na swoię 
stronę zgi półk gwardyi, którego dowodzcą 
był Buturjin, i prawie z przymusem wpro
wadzili chwieiącą się leszcze imperalorową 
na zgromadzenie, które wykonało przysięgę,
Źe ią po śmierci iey małżonka swoią monar- 
cbinią ogłosi. — Zaledwie Piotr ostatnie wy
dał tchnienie i ukazali się w pałacu wszyscy 
panowie, nat3'chmiast za danym w cknie orzez , 
Bassewicza znakiem, uderzono w bębny i 
gwardya zbliżyła się do pałacu. Repnin feld
marszałek, będąc partyi przeciwney, zapytał 
rozgniewany, kto śmiał bez .ego zalecenia to 
rozkazać? Buturlin śmiało odpowiedział: ia 
rozkazałem, ale za rozkazem powszechney 
pani tiaszey, imperalorowey Katarzyny; i na
tychmiast weszła ona prowadzona przez Men- 
szczykowa i xiążęcia Holsztyńskiego i w krót
kich słowach oświadczyła, ze ma zamiar speł
nić rozkaz zmarłego swego małżonka 1 ży
czenia narodu, golowa przyiąć na się ciężar 
rządu, i dołożyć wszelkich starań do uspo
sobienia wnuka swego Wielkiego Xiążę>"ia 

Tom II. »2
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Piotra, na godnego swego następcą. — Men- 
szczykow prosił iey o pozwolenie naradzenia 
się w tey rzeczy; i gdy przystała na to, zgro
madzenie udało się do drugiej' sali, klórey 
drzwi natychmiast zamknięto. Tam JVlen- 
szczyków pjtał Makarowa sekretarza gabi
netowego, czyli nie zostawił czegokolwiek na 
piśmie zeszły Imperator, względem następcy 
tronu? Ten odpowiedział: nie; lecz wraz do
dał: Imperator ustnie oświadczył, że cpodzie- 
wał się koronowaniem swoiey małżonki do
statecznie wolą swoię okazać. Gdy inni po
wstawali przeci víko temu, Teofan arcybiskup 
potwierdził słowa Makarowa, i odwoływał 
się do świadectwa obecnych tam senatorów; 
i dwóch członków Nayświęlszego synodu. 
Polem Menszczy ków' nagle wykrzyknął: „niech 
„żyie pani nasza imperatorowa Katarzyna!“ 
a gdy ieszcze niektórzy ze strony przeciwney 
domagali się, żeby zapytać o zgodę narodu 
i wojska, JSuturlin rzecz ukończył, oświad
czywszy, że ten podda się w niebezpieczeń
stwo , kto zechce ieszcze dłużey przeszkadzać 
ogłoszeniu prawey monarchii. Wtenczas całe 
zgromadzenie niezwłocznie stanęło przed Ka
tar/; ną i wykonało przysięgę na wierność. 
— W piérwszym roku panowania, ślubem mał
żeńskim połączyła starszą swoię córkę Annę 
z Karolem Fryderykiem xiążęciem Holszleyn- 
Gottorpskim, synowcem Karola XII., slarała 
się pozyskać dla niego koronę szwedz.ką, i 
strachu nabawiła króla duńskiego wielkiemi 
przygotowaniami woiennemi, w celu przy
muszenie go do zwrotu dla xiążęcia części kraiu 
Holsztyńskiego, którą Dania podczas vvoyuy 
ptłnocney zabrała; lecz z powodu krótkiego 
panowania, nie mogła lego zamiaru przy wieśdź 

Order św.do skuLku. Wtenczas potwierdziła order św.
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Alexandra Newskiego, ustanowiony przy Alexandra 
końcu panowania Piotra I, włożywszy gc newskiego! 
siebie i na wiele osób, dla zachęcenia do dal
szych zasług. W ogólności wszystkie stara
nia Imperatorowey miały na celu ziednanie 
miłości swoich poddanych. Tym umysłem 
darowała ósmą część podatku podusznego; 
wszystkich dzieci do lat 12. a wszystkich star
ców maiących przeszło lat 55 zupełnie uwol
niła od opłaty tego podatku; nie prześlado
wała swoich przeciwników ; rozkazała wydadz 
wszyslkę zaległą płacę; obalić wszystkie szu
bienice; przywrócić wszystk.-ch zesłanych na 
Syberyą, a w ley liczbie i Szafirowa; okazy
wała wielką grzeczność i łaskawość dla se
natu i duchowieństwa; dla roztrząsania spraw 
naygłównieyszych ustanowiła przy Dw’orze 
swoim Radę nayvyzs/ą; urządziła 1 uroczy
ście otworzyła Akademią nauk przez Piotra 
AVielkiego założoną i wiele ustaw pożytecz
nych wydała. Także pomnożyła woysko lą-Siła lądowa 
dov/e od 120,000. do 180.00O. a flotę do 26.1 nlo,sklu 
okrętów liniowych, i5. fregat i i4o. galer; 
zawarła z Auslryą przymierze zaczepne i od-ťlzímle,za 
porne; utrzymała kraie na Persyi. zdobyte 
i wyprawiła do Chin poselstwo dla zawarcia 
traktatu handlowego. Umaiła po dwóch le- 
ciech panowania i testamentem swoim znio-sraierćIm- 
sła prawo Piotra Wielkiego o sukcessvi tronu peratoro- 
i postanowiła, że po niey ma nastąpię wielkiVř E‘“ta- 
xiążę Piotr Alexierewicz, po nim przyszłe iego 
dzieci; lecz ieśli umrze bezdzietnym, tedy 
ma nastąpić Anna yięina holsztyńska starsza 
córka.Piotra I. i iey potomkowie; ieśli zaś i 
ona nie będzie miała potomstwa, tedy po 
niey Elżbieta druga córka Piotra; po niey 
nakoniec Natalia, wnuczka Piotra 1., córka 
nieszczęśliwego Alexego carewicza.

12*
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Imperator III. Fiotr II. Alexieiewicz niepospolite 
Piotr II. prZymioiy posiadał i obiecywał dobrego z sie- 

' bfe monarchę. Ale był ieszcze małoletnim i 
dziada swo Menszczyków użył całego wpływu swego na 
i :fo. 1727.icgo osobę, iehy zagarnąć w swoie ręce wszy

stkie gałęzie rządu państwa, i małżeństwem 
dokończyć zaręczyny młodego imperatora 
z córkę swoią Maryą. Nie dopuszczał zgro
madza ■■ się radzie naywyższey za Katarzyny 
ustanowioney; przyczynił się do ukarania 
śmiercią lub zesłania wielu znakomitych osób, 
klórestarały się wzmocnię stronę xiążęcia hol
sztyńskiego j Annę Fiolrownę na tron wy
nieść, a przez to zmusi! xiążęcia do oddalenia 
się do swoiego kraiu; młodego monarchę 
w domu swoim umieścił, i o niczćm nie 
zapominał, przez co by mógł stać się dla niego 
nieodbicie potrzebnym. Jednakże mimo ca
łą iego ostrożność, potrafili iego przeci- 

Dołhoru- woicy, osobliwie xiązęla Dołbornkowie, bliski 
kowe. do imperatora znaleźć przystęp, i postrzegłszy 

w nim niechęć do zaślubienia córki Menszczy- 
kowa, wzniecić w nim podeyrzenie na nader 
wzmagaiącego się przyszłego ieścia. U siło
wania ich pomyślny miały skutek, a zu- 

, chwałośc Menszczy kowa upadek iego doko
nała. Imperator posłał dla siostry swoiey 
w podarunku ęj.ooo. czerwonych złotych, a 
Menszczyków zuchwale zabronił iey to oddadź, 
mówiąc, że młody monaicha nie zna ieszcze 
wartości pieniędzy. Wtenczasto oskarżono 

Menszczy-S° 0 mnóstwo nadużycia i łupiezIavvo, ia prze- 
ków. konaný o występek, wyrokiem rady skazany 

na Syberyą na wyspy Berezowe; a maiątek 
iego i4. milionów rubli wynoszący, zabrano 
na skarb. Fo dwu leciech Menszczyków u- 

1728. marł na wegnaniu. — Wkrótce po upadku 
Menszczykowa Imperator udał się do Mo-

Okres piąty.
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skwy na koronacyą oraz dla odwiedzenia babki 
swoiey, piérwszey małżonki Piolia wielkiego:
1)0 Menszczvkow dotąd temu przeszkadzał.
Z wielką radością Rossyan, cbciai starożytną 
stolicę znowu na mieysce pobytu sv.'ego wy
brać. Zresztą szedł w ulady swoiego Dziada,“ 
i równie iak on łaskawie przyymowal cudzo
ziemców, którzy wielce byli ieszcze potrze
bni dla cywilizacyi iego poddanych. Głó- ®p.r*n‘a 
wnieysze wypadki w ciągu krótkiego iego 10 M" 
panowania były następuiące: zawarcie trak- 
taLu handlowego i pokoiu z Chinami; uśmie
rzenie przez generała Weysmana buntujących 
się kozaków ukraińskich; ukończenie kanału 
Ladogskiego pod dozorem hrabiego JMraicha, 
który poźniey znakomitą w kraiu osobą zo
stał; zawarcie pokotu zPersyą, którym Ros- 1729‘ 
sya oddała na powrot szachowi prowincye 
Aslrabad i Mazenderan, które daleko więcey 
kosztowały iey vvoyska, niżeli pożytku przy
nosiły, lecz pod tym warunkiem, żeby po- 
mienionych prowincyy żadnemu innemu pań
stwu nie odstąpił; wydanie ustawy o wex- 
lach celem doskonalszego urządzenia handlu 
wewnętrznego, i na ostatek przedłużanie po
dróży kapitana Berynga dla nowych odkryć.
■Lubo ieszcze Piotr wielki rozporządzenia do 
tego potrzebne uczynił, ieduak pizyprowa- 
dzono ie do skutku za Katarzyny i Piotra
II. i dowodami okazano, że Ázya nigdzie 
z Ameryką się nie łączy. — Na mityscu Men- 
szczykowa familia Dołhorukich do naywyż
szego znaczenia doszła, i wpływ iey stcł się 
nawet n sograniczony, ponieważ młody Im
perator, po zerwaniu poprzednich zaręczyn 
z córką Menszczykowa, wybrał sobie za mai- ^ 
żonkę piękną xiężniczkę Katarzynę Dołlio-X,«io*n^*“ 
rukównę, i zaręczył ią w listopadzie »72p* ta**J
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Dołhorukó-Czas ślubowin by! naznaczony, lecz kilką 

Vfua> dni przedtem Imperator zachorował. Do
stał ospy, i gdy powracaiąc do zdrowia prze
ziębił się, choťoba siała się śmiertelną. U- 

Sraierć marł dnia 18. stycznia 1730. roku, z nie wy- 
powiedzianym żalem mieszkańców Moskwy, 
którzy go nazywali radosną nadzielą- a z min 
wygasło męzkiepokolenie Domu Romanowych. 
— Rada, senat i wyżsi naczelnicy woyska 
zebrali się do pałacu Leforta. Postanowiono 
nie trzymać się prawa Imperatorowey Kata
rzyny o następstwie tronu; rozważano, klórey 
caróffme Domu Imperatorskiego oddadź ko
ronę i uakoniec zgodzono się na wniosek~xią- 
iąt Bazylego Dołhorukiego i Dymitra Goli- 

Wjbra^ie cyna, radzących , wręczyć berło Annie córce 
“aj°a^“_zeszłego cara lana Alexieiewicza, wdowie po 

yioy, x!eźęciu Kurlandzkim, pod tym ieduak warun
kiem, icżeli przystanie na niektóre ograni- 

, czenia władzy monarchiczney, iakie iey będą' 
podane. Pełnomocnicy uwiadomili o tém 
Annę w Milawie, iey stolicy. W nadziei 
uprzedzenia iey Lą wiadomością niespodzianie, 
członków e rady obowiązali się pod naysu- 
rowszą karą, nie dopuszczać do niey żadnych 
taiemnycli doniesień przed czasem. Pomimo 
to iednak, ienerał Jagużyński uwiadomił ią 
naprzód o tein przez swego adiutanta, i radził, 
ażeby przystała na wszelkie ograniczenia, 
póki nie zdarzy się okoliczność do oswobo
dzenia się od narzuconych nieprawnie obo
wiązków, które w rzeczy samey były tylko 
intrygą niewielu panów, nie zaś większej, ich 
części, a tém mniey życzeniem narodu.

Groźnepj- IV". Anna I. Joannowna bez oporu pod- 
nowame pisała podane iey warunki, przybyła doMo- 

rówey A°-S^wy * wstąpiła na tron dnia 28. kwietnia 
Dj J^jnno—1730. roku. Inni, przywykli do samowładz-

Okres piąty.
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twa, od naydawnieyszych czasów w Rossyiwny 1730; 
trwaiącego, iednev właściwey dla nie^ formy 
rządu, a nayba-dziey przeciwnicy przemoż
nego domu Dołhorukieh i Golicynów, w Li
czbie których znaydował się przebiegły i chy
try polityk, Osterman wice-kanclerz, przed
sięwzięli w tymże czas:j uwolnię Imperato- 
rową od ograniczenia, iakie nieprawym spc-^,esiei,:e 
sobem, wbrew dawnemu zwyczaiowi, iedy-anic” 
nie dla interessu prywatnego pomien onycbgo Samo- 
familiy, włożone na uię było. A gdy wieluwtadAwo. 
członków rady i wyiszey szlachty, tern bar
dziej niższa szlachta przywiązanymi byli do 
monarchii nieograniczoney, od założenia pań
stwa wRossyi trwaiącey; woysfco a osobliwie 
gwardya nic chwalili ograniczenia oney; gdy 
przytćm może i niebezzasadna wieść krą
żyła, że Dołhorukowie po śmierci Piotra H. 
iuż zamyślali wynieść na tron iego narzeczoną, 
xiężniczkę Katarzynę Dołliorukownę, za po- 
śrzedniclwem fałszywego testamentu: przeto 
spodziewać się można było, że ta nowość 
wkrótce upadnie. Kiedy iuż wszystko na
leżycie było przygotowane, xiążęta Trubecki, 
Raralyński i Czerkaski, w towarzystwie licz- 
ney szlachty, stawili się przed Imperatorową 
i pros-li o zgromadzenie rady, senatu, gene
rałów i szlachty, żeby owoczesną niedogodną 
formę rządu większością głosów odmień.ć i 
poprawić. Zezwoliła na to. Na posiedzeniu, 
które zaraz polem nastąpiło, hrabia Matwie- 
iew, iako deputowany od caiey szlachty, o- 
świadczył: iż szlachta życzyć ażeby monar- 
cliini zwyczaiem przodków swoich nanowo 
przywróciła i przyięła władzę nieograniczoną.
Anna zdawała się bydź zdzivVioną i zapylała: 
acali to nie było wolą narodu, że ona mu
siała podpisać \r Milawie akt iey podany ?
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Mnóstwo głosów w zgromadzeniu odezwało 
się : nie ! nie ! Potem rozkazała przeczy tac 
ten akt, po każdym iego punkcie, zapyty
wała: czyli go przyymuią? a gdy wszystkie 
były odrzucone, wtenczas rozdarła akt i rze- 
kia: ;e nadal będzie panować •£ władzą nie
ograniczoną, aie łaskawie i iedynie slaraiąc 
się o szczęście swoich poddanych. — Nieła
ska i odalenie Oołhorukich i GoJicynow od 
Dworu, były pierwszy m skutkiem tey odmiany: 
równie sak zmiana Rady Nay'wyższey i Se
natu. Na mieysce ostatniego ustanowiony 
serial rządzący,z przy daniem nowych członków.

Ouerman Przeciv%nie Oslerman i faworyt Riron wy- 
niesieni na dostojeństwo hrabiów, przy tein 
ostatni mianowany wielkim szambelanem 
(ober-kamei her) • ustanowiony Gabu.et czyli 
rada dla roztrząsania wszystkich spraw za
granicznych, który składali wielki-kancierz 
hrabia Gołowkin, wice-kanclerz hrabia O-
slerman i radca tayny xiąźę Czerkaski. __
W tymże czasie do dwóch półków gwardyi 
przydano dwaieszcze: Jzmayłowski iiioiiny, 
i wkrótce polem założony w Petersburgu 

1732. Lądowy korpus kadetów. — W następuią- 
cyr roku Imperatorowa oaLprawiła wjazd 
do PetersImrga, obiawiwsz.y wolą swoię, że 
postanowiła mieszkać w nim naprzemiau 
z Moskwą, ażeby i ta stolica nie traciła swo- 
jego blasku z powodu uiągiey nieobecności 

rzeczetnejj woiui Ponieważ utrzvmauie prowincw
się prowin- , ■ i . . . . •> r, ' JJeyjper- perskich, zostaiących leszcze pod władzą

skicb. Rossy:’, z przyczyny niezdrowego dla Ros- 
syan klimatu, bardzo wiele lud/i kosztowało 
(według JLeklerka 200,000. według Man- 
szteyna i3o,ooo, według spisów naboru rek
rutów od 1722. do ij33. roku, od 45 do 
5o. tysięcy) - przeto Imperatorowa większą

Okres piąty.
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jch część (do rzeki Kur) dobrowolnie oddala 
na powrot traktatem: w którym szach Ta- 
chrnas wzaiemnie pozwolił rossjyskim pod
danym prowadzić handel bez opłaty cia 
w swoićm państwie. — Śmierć Fryderyka 1735* 
Augusta 1,1. króla polskiego sprawiła w roku *pri”y 
17 33. wielki niepokoy w Łuropic. Rossyû Stanisław 
i Austryia usiłowały przeszkodzić powlor- Leszczyn- 
nemu wyborowi, raz iuź zjożouego Stańi--*j‘(_,:^"E“*Ł 
sława (Leszczyńskiego), będącego wtenczas ’ y,0^la‘ 
teściem LndwKh XV., za którego stronę 
mocno się ujmowała Fraucya, a przeciwnie 
postanowiły dopomagać do osiągnieuia tronu 
polskiego Fryderykowi Augustowi Ul, ele- »
ktorowi saskiemu, który przyrzekł Impera- 
torowey okazać pomoc W iey widokach 
względem Kurlandyi. Polacy nie zgadzali się 
z sobą. Naczelne stronnictwo, od Francyi 
wspierane, wybrało Stanisława; mnieysza 
część protestowała się przeciw ko temu, pro
siła Rossyi o wsparcie, i wy biała elektora 
saskiego. — Woysko ze 20,000. złożone, pod 
dowództwem generała Lassego, zaięło całą 
prawie Polskę, przymusiło Stanisława Le- ‘ ’ 
szczyńskiego uc ekać do Gdańska, i przy
stąpiło nakon *ic do oblężenia tego miasta, 
gdy to nie chciało przyiąć załogi rossyyskiey.
W miesiącu marcu udał się tam dla obię- 
cih głównego dowodztw'a feldmarszałek Mi- Miuich. 
nich, mąż, któremu Rossy a obowiązana iest 
za wielką poprawę woysk swoich. W maiu 
przybyła do Gdańska flota francuzka, co 
miała dostarczyć oblężonym woysko posił
kowe. Lecz gdy na nn-y znayd»wuło się 
tylko 2,4oo. woyska lądowego, przeto za
miar przeyścia do miasta nie powiódł się 
wcale, i zbliżenie się polężnieyszey floty 
rossyyskiey przymusiło fiducuzką do odda- Francuzi.
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lenia się; z tego powodu Francuzi no ląd 
wysadzeni doslali się w niewolą, a 3o. czer
wca samo miasto poddało się i obowiązałc 

. zapłacić dwa miliony talerów; Stanisław zaś 
poprzedzeiącey nocy, w odzieniu maytka - 
wyszedł taiemnie w tłumie opiłych wieśnia
ków. Oblężenie kosztowało Rossyanom 8,000 
Żołnierzy i QOO-oiicerów ; lecz ten miało 
skutek, że większa część Polski poddała się 
królowi Augustów*: przeciwnicy z małą tru
dnością byli uspokoieni, i Polska musiała 
przyiąś króla, iakLgo Rossyą chciała iey na
dacie. — Na mccy traktatu z Austryą, Im- 

1735. peratorowa w roku 1735. wiosenną porą wy-, 
prawiła 10,000. woyska pod dowództwem 
hrabiego JLassego ku Renowi, na pomoc iey 
sprzymierzeńcom. Zbliżenie się iego zadzi
wiło państwa niemieckie porządkiem i kar
nością, i przyłożyło się do tego, ze nirauy- 
rzeli nieprzyiaciela, iuż stanęły układy 

Sprawy ze pokóy w Wiedniu. — Francya rozgniewana 
®"vecyą * niepomy siną pomocą dla Stanisława, napró- 

żno usiłowała Szwecyą i Turcyą do woyny 
z Rossyą nakłonić. Pierwsza, zamiast na
ruszenia zgody, odnowiła pokóy Nysztadzki 
i zawarła z imperatorówą obronne przymie
rze; a Turcya, wmieszawszy się w niepo
myślną weynę z Persyą, starała się, ile mo
żności, unikać wczesnego zerwania pokoiu 
z Rossyą. Lecz ponieważ im peratorowa o- 
sądziln ten czas za nayprzylaznieyszy dla 
przywrócenia utraconych korzyści pokoiem 
w JHipssv; a naiazdy Tatarów podawały iey 
dostateczny powód do skargi, przeto dla u- 
karania ostatnich wysłała ienerała Leonliewa 
z woyskiem do Krymu. Znaczna część tego 
półwyspu została spustoszona i wiele ty
sięcy Talarów padło ouarą miecza. Nako-

Okres piąty.
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nieć niedostatek i choroba wytępiły 10,000, 
z woyska rossyyskiego, i przymusiły do 
spiesznego odwrotu. — W naslępuiącyra J756. 
roku generał Lassy zawoiował Azów, a Mi- 
nicli przeszedł linią Perekopską, zdobył Ko- 

_ złów i Bakczy'saray, spustoszył Kiym i 
przez to ogromną klęskę TuVkom, a raczey 
Tatarom zadał. Jednak gdy przy tych zdo
byczach utrzymać się nie m >żna było, a 
choroby znowu blisko połowę woyska zni
szczyły; przeto, wyiąwszy Azów, woyna ta 
w istocie mało przyniosła peżytku. — Wy- 1737. 
prawa w następuiącym roku dostarczyła 
liossyanom Oczakow, ale szturm do tego 
miasta przypuszczony wielką liczbę żołnie
rzy kosztował, i zacięty opór oblężonych o- 
mal co nie przymusił oblegających do ucie
czki, gdyby w tymża czasie wysadzony na 
powietrze skład prochu w twierdzy nie prze
raził oblężonych. Gdy iuż woysko rossyy- 
skie zaięło leże zimowe, Turcy starali się 
Oczakow na powrot odebrać, iednak bronił 
go tak mężnie ienerał-maior Sztofel, któ
rego załoga z przyczyny chorób do 4,000. 
Żołnierzy zniuieyszyła się, że oblegaiący ze stratą 
20,00c odstąpić musieli. — Austiya iako sprzy
mierzona z Kossyą podobnież woynę Turcyi 
wypowiedziała. Woyska iey niepomyślnie 
walczyły; lecz przynaymniey tę korzyść dla 
Rossyan przynosiły, że nieprzyiaciel siłę 
swoię rozdzielać był przymuszony. — SmiercBiron 
Fryderyka xiążęcia kuriandzkiego, na któ-*t,u'la,'Łlz'il" 
rym wygasła iiniia męzka potomków Got- 
harda Ketlera, podała Imperotorowey zrę
czność nowego ieszcze wywyższenia, ulu
bieńca swego, hrabiego Jiirona. Dziad iego 
był koniuszym przy dworze xiążęcia, a oy- 
ciec wielkim koniuszym (Stallmeister) a po-
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teru naczelnikiem strzelców; sam zaś Biron 
hrabiego Bestużewa wielkiego mar

szałka dworu, stawiony przed Imperatorowi}, 
- będąc ieszcze wdową po xiążęciu, mie

szkała w Mitawie, przyięty w liczbą kamer- 
iunkf ow, a teraz mianowany hrabią i szam

panem, tylko w iy3o. roku poiednał się 
z nienawidzącą go szlachtą kurlandzką. Na
kłonił bowiem lmperatorewą do ogłoszenia 
,,że. nie dopuści ażeby Polska po śmierci xią— 
zącia zamieniła .Kurlandyą w prowiracyą, 
iako posiadłość (klórey dziedzicy wymarli; 
ale wszclkiemi siłami bronić będzie praw 
szlachty k o ■■ I a n d z k i e y wzglądem wyboru 
nowego xiążącia, “ Biron za to przyjęty zo
stał w liczbę szlachty kurloudzkiey, i na 
wniesienie Imperatorowey, wybrany xiążę- 
cierri kurland/.Eum i przez króla polskiego

38. W te-'a d^4toielistwie potwierdzony___W roku
t;38. między Rossyanami a Turkami nie- 
zaszły żadne działania większey wagi, lecz 
tylko lekkie utarczki, które, chociaż w nich 

at« 7°ńad i|*e‘,wsî zawsze prawie byli zwyciężcami, ie- 
Tmksm.- . 1 -Kossyan znaczney liczby wcjyeka po

zbawiły i nic stanowiącego nie zrządziły. Tein 
pamiętnieyszą była wyprawa trzecia w na- 

17 ’a- stępuiącym roku. Muuch, sokołem od żoł
nierzy łfcssyysjaich nazywany, rozbił główne 
woysko tureckie a8. sierpnia pod wsią Sta- 
wuczynem (w Multanach); opanował ich o- 
boz, całą artyleryą i ogromne łupy; zdobył 
polem bez żadnego wystrzału Chocim czyli 
Cholin (*); przeszedł rzekę Prut, zaiął całe

Okres piąty.

(,) Zdobycie ( nocima nieśmiertelne iest w dzieiach li- 
Vratury rossyyskiey. Łomonosow zza granicy pi zy- 
stal o akademii odę na zdobycie tego lnisota. Ód 
t*y ody nowa poezja rossjjska wzięta początek.
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Mullany î mógł cieszyć się nadzieią, že 
w następuiącym roka tlóydzie až do samego 
Konstantynopola, gdy wiem Ausliyiacy, 
porażką swoią i zbliżającą się śmiercią cesa
rza Karola VI. zasmuceni, zawarli spieszny 
i haniebny pokóy w Belgradzie. To było 
powodem, że i Dwór rossyyski d. 17. wrze
śnia w Konsl antynopolu pokóy uczynił Pokoy 
z Turkami i okazał się tein mniey wymaga- łTurcJł 
iącym, bo miał wiadomość że Szwedzi go
towi byli do rozpoczęcia działań nieprzyja
cielskich. Za lak świetne zwycięstwa, i za 
stralę 100,00O. żołnierzy tey woynie na o- 
tiarę poświęconych, koizyść nie liyfa odpo- 
wiadaiącą. VVszystko co • było zawoiowane 
nazad oddano, oprócz Azowa, którego wa- 
row'nie musiano iednak zburzyć; nabyty 
wolny handel na morzu Czarnćm. lecz na 
okrętach tureckich, i obowiązano - się ża- 
du'eÿ floty na tćm morzu nie utrzymywać.
— ťrzy odgłosie zwycięzkiego oręża Ros- 
syan dokonane małżeństwo siostrzenicy im- 
peratorowey, xiężniczki Anny,, córki Kata
rzyny Joanuowny, siostry imperatorów ey 
Anny, z Antonim LMrykiem xiążęciem brun- Xiąięta 
swickim, synowcem cesarzowey Maryi Te-Amia 1 An- 

’essy, którego imperalorowa przed sześcią10“* 
lat w tym celu wezwała do Dworu swo- 
iego. Rozmaite przeszkody, częścią z po
wodu małey skłonności xiężniczki samey dla 
iey narzeczonego, częścią z przyczyny in- 
tryg Riyptia, który gorąco pragnął zaślubić 
z mą swego syna, wstrzymywały dotąd len J740> 
związek Z tego małżeństwa w naslępuią-Smierć ce- 
cym roku urodził się xiążę Jan Antonowie/; sarzowey 
i cesarzowa, w kilka miesięcy polem zmarła, ^"Ter. 
testamentem ogłosiła go swoim następcą.—Jie P 17. 
była łagodną ta monarchini, tyle na nie-
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szczęście przywiązana była do cudzoziemca 
Birona; za iey panowania, przez intrygi mi
nistrów, a osobliwie dumnego i złośliwego 
tego ulubieńca, wiele znakomitych osób 
(przeszło 90,000) wysłano na feyberyą Jub 
śmiercią ukarano. Tak w roku yóy. ze
słana cola familia Golicynów, o których wi
nie pisarze godni wiary, iak naprzykład 
Manszteyn, bardzo powątpiewaią. Daleko 
okropnievszy los spotkał nie.iawidzianych od 
Bi rona Dołhorukich; na śmieić byli skazani 
za to, że iaki-by chcieli wygubić wszystkich 
Niemców w Rossyi i odmienić rząd pańsLwa. 
Bazyli i Jan Dołhorukowie bici kołem, dway 
inni ćwiertowani, a innych pościnano. —- 
r powodu odkrytego soisku, który ułożył 
Wołyński minister gabinetowym, prawdziwie 
pi’zy wiązany do oyczyzny, przeciwko Biro- 
nowi i Osleripanowi, za wyrokiem umyślnie 
naznaczonego sądu, iakobyr oskarżeni nie 
przyzwoicie mówili o Ceserzowey, padły 
głowy Wołyńskiego, Chruszrzowa i Jerop- 
kina pod toporem katowskim, radcy tay- 
nemu Musin-Puszkinowi ięzyk oderzrtieto, 
inni cieleśnie byli ukarani. Śmierć niewin
nych męczenników ścigała w okropnych wid
mach aż do zgonu oszukaną, dobrą monar- 
chinię. — Wielką uwagę ściągnęło na się 
zabóystwo Synklera maiora szwedzkiego, 
który icchał z Konstantynopola przez Saxo
ns, z depeszami do swoiego Dworu, do
pełnione iak się pokazało przez umyślnie 
wysłanego na to oficera rossyyskiego, ale 
zapewne bez wiedzy Cesar/.owey, chociaż nie 
iest iak się zdaie rzecz do prawdy niepodo
bna, źe niektórzy ministroviie a osobliwie 
Biron' o tém wiedzieli. Rossya doznała nie
mało innych klęsk pod Żelaznem berłem Bi-

190 Okres piąty.
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rona. Frowiucye iey przez lat kilka trapił 
nieurodzay, a okrutny faworyt nie bacząc 
na wstawianie się gorliwych urzędników za 
mieszkańcami, wycieńczonemi giodein i nędzą, 
ustanowił izbę poboru niedopłaconycli poda
tków (doimocznyy prykaz) i kassę sekretną, 
które ostalir kęs chleba i ostatni szmat o- 
dzmnia zabierały mieszkańcom za niewypła
cone podatki. Tysiące Rossyan uciekały do 
obcych kraiów przed brzękiem kaydanów, 
przed głodem , i przed zemstą nienasyconą.
— Anna miała upodobanie w widowiskachZakłady 
teatralnych i muzyce. W roku iy36. za- krycia, 
prowadziła w Petersburgu operę wioską, 
miała nayświelnieyszy w swoim czasie Dwór, 
chociaż na nim gust wyborny nie mógł ró
wnać się z przepychem; utrzymywano ie- 
szcze i dobrze opłacano sześciu błaznów 
dworskich, w tey liczbie zriaydował się ie- 
den xiążę, który musiał przyiąó len obowiązek 
za karę, że w obcych kraiach wiarę katoli
cką przyiął, dla którego cesarzowa rozka
zała sprawić sławne wesele w domu ztlodu 
zbudowanym. — Wspomnieć także wypada, 
że za iey panowania odkryła pierwsza ruda 
złota w kopalniach Ekaterinburgskich i K.o- 
ływańskich, oraz że za rozkazem cesarzowey 
od roku 1734. przedsiębrane były rozmaite 
podróże dia odkryciów na morzu Lodowa
łem i oceanie wschodnim, tym sposobem 
brzegi rossyyskie dokładniey zostały rozpo
znane, i przekonano się, że od Arcliangiel- 
ska do uyścia rzek Obi i Jenišeia drogą 
morską można płynąć, a stąd do Czuko- 
ckiego nosa i oceanu wschodniego droga 
Jest prawic nie przebyta ; chociaż trwały da
wne podania, że w dawnych czasach udało 
się raz kilku kozakom obiecliać przylądek
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czukocki. Náoslalck za pośrzednictwetn ie- 
dney z ty ch. wypraw z Ochocka do Japonii 
w roku 1707, przez kapiiana Szpangberga 
rozpoznane czteiy wyspy Kurylskie, opi
sane i na kartach morskich oznaczone; a ka
pitanowie Beryng i Czyrykow obeyrzeli wy- 
spy Aleulskie i brzegi Ameryki północnu- 

Mi'zachudniey. — Podczas ostatniey choreby 
monarcliini, feldmarszałek Minich wszelkiemi 
siłami starał się Xiążęcia Birona, który i bez 
tego pragnął za małoletności mianowanego 
następcą tronu dwumiesięcznego xiążęcia 
Jana, rządy państwa sprawować, bard/uey 
ieszcze utwierdzić w tym iego zamiarze, i 
nakłonić imperatorową, żeby go naznaczyła 
po sobie Regentem państwa. Namówił hra
biego Oslermana, ministrów gabinetu Czer-, 
kaskiego i Bestużewa i wiele innych znako
mitych osób u Dworu, żeby ua piśmie po
dali prośbę o to do cesarzowey, która po nieia- 
kim ze swoiey strony namyśle i po fałszy- 
wém wymawianiu się ze strony xiążęcia, zgo
dziła się nareszcie. Minich^przyczynił się 
do tego wywyższenia Birona nie prawdziwą 
przyi.iźnią powodowany, lecz w nadziei, że 
za iego pomocą otrzyma urząd Generalissi
musa (który w7przód ieszcze należał oycu 
przyszłego cesarza, Antoniemu UJrykowi 
xiążęciu Bruns wiekiem u) tudzież pozyska 
\uelki wpływ na wszystkie spravvv.

'Iłiestałe V. Jan Antonowicz ua niocy ostale- 
woli imperatorowey Anny został iey 

inieniume lastępcą, a xiązę Kurland/.ki rządcą z ty;tu— 
mowlęcir łem Wysokości. Z tern wszystkićm iednak 
,mjanal0,a n'eC^^C* * intrygi nie opuszczały Dworu.

1740. Pominięcie Elżbiety, córki Piotra wielkiego, 
Eiion którą lekarz iey i ulubieniec. Łestok nieu- 

rzą<lca. sfannie zachęcał, lubo do tego czasu napici-
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žno, ażeby domagało się należącego iey 
tronu- nienawiść Rossy an, z powodu że 
obcy kieruie sterem państwa; gniew rodzi
ców małoletniego Imperatora, źe nie ira 
rządy poruczono: lo wszystko było powo
dem coraz bardziey wzraslaiącego zaburze
niu. Biron odkrył wkrótce, źe xiąźę Brun- 
świcki słucha głosu radzących pozbawić go 
regeucyi, a stąd do ostrey między nimi kłó
tni przyszło; atoli zwołani przez Birona pa
nowie poiednali ich na pozór, i niektóre o- 
"eby, a w ley liczbie adiutant Antoniego 
Ulryka i iego małżonki sekretarz cieleśnie 
ukarani zostali. — Tym czasem postrzegł Odmiana
Minich, że się zowiódł w oczekiwaniu w rządzie:
wdzięczności oi Birona, postanowił przeto 
go strącić, W tym celu talem nie uczynił n;ch. 
propozycyą Annie, małżonce xiąźęcia Brun-9listopada, 
świckiego, żeby pizyięla rządy. Gdy na 
to się zgodziła, Minich nakłonił na swą 
stronę gwardyą straż trzymaiącą, napadł na 
Birona w nocy, kiedy iuż ten był w pościeli, 
i rozkazał go zawieźć, do twierdzy Szlissel- 
burga, po dvvudziestodniowém iego pano
waniu. Nazaiulrz rano rozeszła się wiado
mość o odmianie i naymnieyszego nie spra
wiła zaburzenia. Rada nadzwyczayna, zgroma
dzona polem, wręczyła rządy państwa Annie 
iako wielkiey xiężtieyy a Biron wysłany do 
miasta Pelima na Sy beryi. — Minich, głó- 
wny sprawca tey odmiany, chociaż w ne- 
grodę otrzymał pierwszy urząd przy dworze, 
władzę pierwszego ministra, wielkie poda
runki ^ i hrabstwo Wortenberg w Szląsku, 
do xiąięcia kurlandzkiego przedtem należące; 
dumne atoli iego zamiary, toiest żeby Anna 
tytuł tylko regentki nosiła, on zaś żeby- pań
stwem rządził, zucwu spełnione nie zostały.

Tom 11. j3



Mengden.
17Í1.

Poselstwo
Perskie.

Przymuszony byï znosić, že Bestużew i O- 
sLerman dzielili z nim w'ładzę naywyższą u 
Regentki: ci nawet, a zwłaszcza pierwszy, 
caszczyceni byli większą niż on, iey ufno
ścią. Pochlebiał sobie, że mianowany zosta
nie generalissimusem, lub według innych 
xiązęciem ukraińskim ; ale regentka oddała 
* dostojeństwo mężowi swoiemu Antoniemu 
T'rykowi i rozkazała go mianować Césars ką 

Wysokością. Pr/.ytem wyznania,Birona prze
konały ią, że Minich sam wprzód nakłonił 
tego xiążęcia do starania się o regencyą, 
straciła zatem ufność do niego. Także re
gentka w brew życzeniom Miniclia, radzą
cego zgodę zachować z Prussami, zamyślała 
dopomagać Maryi Teresie, córce zmarłego 
cesarza niemieckiego Karola VI. przeciwko 
Prussom. Osterman, markiz de BotLa, mi
nister auslryiacki, a bardziey ieszcze hrabia 
Liuar, poseł dworu polsko-saskiego, dla 
klorego regentka była bardzo łaskawa, wzbu
dzili w nioyr nieprzyiaźń dla króla pruskiego.

'idział Minich, że iego usiłowania wzglę- 
c-em odmiany iey sposobu myślenia był' 
bezskuteczne," oraz mnifc.naiąc, że bez niego 
obeyśdź się nie będą mogli i przymuszeni będą 
go piiwsic, żądał uwolnienia od służby; ale 
nadspodziewanie olrzymał o co prosił, a 
może byłby nawet zesłany na wygnanie 
ieśliby nie wstawiła się za nim iego krewna, 
Mengden panna dworu Anny. __ Około te
goż czasu dwór rossyyski olizymał znako
wa te poselstwo od władcy perskiego Tach
ings Kuły-chana (Nadyma), któro przyniosło 
wiadomość o podbicia przezornego Judo- 
slanu^i vp elkie podarunki oraz miało polecenie 
starać się o rękę Elżbiety carówny dla sza
cha. Za przybyciem do granic orszak tego

I94 Okres piąty-
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poselstwa składał się ze 20,oOO. ludzi z 20. 
dział i i4. sloni; lecz po oświadcze
niu źe nader będzie trudno utrzymać nale
życie lak liczne woysko na drodze przez 
stepy Astrachańskie; przeto większa iego 
część nazad powróciła, a pozostali w liczbie 
3,OOOj odprawili wjazd uroczysty do Peters
burga w miesiącu październiku. Poselstwo 
iednak nie dopięło swoiego celu. — Lubo 
przez oddalenie Minicha z gabinetu, król 
pruski utracił w nim głównego swego przy- 
'aciela; wszelako pomoc, na którey' pole
gała Maryn Teressa, nie miała skutKu, bo 
częścią ze strony Turków groziło niebezpie
czeństwo, częścią wiadomo było, že Szwe- “
•cya od Francy i podżegana, gotowała się do 
woyny z Rossyą. W rzeczy samey, w mie
siącu sierpniu wypowiedziała woynę pod roz- 
manetni, nic prawie nieznaczącemi pozorami, 
w liczbie których umieszczone wtrącenie się 
iey do odmiany rządu w Rossyi:,, ażeby 
oswobodzić *ą od iarzma cudzoziemców“ o- 
raz zemsta za morderstwo Synklera. Lecz 
przy końcu tego ieszcze miesiąca, woyska 
rossyyskie przeszły' przez granicę, a dnia 3. 
września feldmarszałek Lassy odniósł walne 
zwycięstwo pod Wilmanstrautem: wziął
w niewolą Wraugela generała szwedzkiego 
1 zniósł całe iego woysko, które trzecią czę
ścią mnieysze było od rossyyskiego. Wkrótce 
potem obie strony przerwały działania wo- 
tenne i poszły na leze zimowe. — Nigdypanowaci8 
Rossya nie była rządzona z tak wielką iago- Anny. 
dnośc:ą, iat za panowania Anuy. Ta pani 
była bardzo łagodna i dobrotliwa, wyświad
czenie dobrodzieystwa było dla niey rosko- 
szą; naród doznawał szczęścia, ale ona sama 
tego nie doświadczała. Mengten panna dworu,

i3*
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potrafiła ziednać zupełne iey zaufanie, lecz 
y ia tego niegoduą. Uiy wata wszelkich in- 

iryg, żeby tylko wzniecić oziębłość i nie
zgodę między regentką, a iey małżonkiem 
xiąźęciein brunświckim, oraz powiększyć złą 
opinią o carównis Elżbiecie, którą mocno 
nienawidziła. W tymże czasie niewielka 
panowała zgoda między ministrami gabinetu. 
Osterman i Gołowkin, po upadku Minicha, 
zazdrościli sobie nawzaierr, i ieden działał 
na przekorę drugiemu. Że pierwszy posia
dał zupeł.rą ufność xiąźęcia, dla tego Regen
tka tém ściśley połączyła cię z ostatnim; ta
kim sposobem zawiść i intrygi wichrzyły na 

ch ^worze* -— Przy takich okolicznościach, u- 
'dało się nareszcie Gesiokowi, zrobić przy
sługę s w o iey protektorce, dotąd zgoła nie- 
myśiącey o panowaniu carćwnie Elżbiecie, 
która niezaprzeczone miała prawo do tronu, 
lecz nie chciała go przelewem krwi pozyskać. 
Gestok, a bardziey przychylność gorliwych 
rlossyan, wdzięcznych za dzieła Piotra wiet- 
kiego, potrafili w nię natchnąć chęć pano
wania, ztórą markiz Szetardi poseł francu
ski bardziey ieszcze podniecił, aźehy, ie- 
śli będzie "nożna, niespokoynością u Dworu 
i odmianą rządu, wstrzymać Rossyą ofl mie
szania się do sporów Europy, a tego wyma
gały widoki Francyi. Gniew Elżbiety na 
Meiigden, ho wiedziała źe ona stara się 
szkodzić iey u regenlki, i wiadomość o tém, 
że Ąima za redą Gołowkina i Ostermamt 
zamyśla ogłosić się cesarzową, mocniey ie- 
szcze ugruntowały w niey zamiar nieodrzu- 
cania należącego iey rodzicielskiego trenu. 
— Trosk Ti Ae starania Lesioka usuuęły wszy
stkie przeszkody natenczas będące, które bez 
tego zmnieyszone były nieczuyną Mtwowier-
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»ością Anny. W nocy na dzień 2<ł. listo
pada zaszła niespodziewana odmiana. Osler- 
inan, Gołowkin, hrabia Lewe íwold, i Mi- 
nich wzięci pod straž przez xiążęcia Sza- 
chowskiego. Zaraz potem regentka od.rzą
dów usunięta, wraz z mężem i synem janem 
w bezpiecznym mieyscu osadzona, a na 
drugi dzień Elżbieta Piotrowna na tron im- ai>- li«to- 
peratorski wstąpiła. Dawnieysza lamiliia ce- Pi
sarska wysiana była pod strażą naprzód tío 
zamku Ryzkiego, potem do Dyuamindy, 
nakoniec do Oranienburga w gubernii Wo- 
ronezkiey. Tam Jan z rodzicami rozłą
czony został, wysiano ich naprzód na wy
spę Sołowiecką na morzu Bialém leżącą, a 
potem do Chołmogor, gdzie Anna umarła 1746. 
a mąź iey A775. roku. Jan osadzony 
w iizlisselburgu, żyć tam przestał w roku 
1764. Osterman i Minich na Syberyą wy
słani. Pierwszy za wyrokiem sądu miał bydź 
kołem bilyl ostatni, ćwiertowany, Lewen- 
wold i baron Mengdeu na ścięcie ska
zani; cesarzowa iedtiak złagodziła karę i 
wszystkich wysłała naSyberyą, a Minicha do 
miasta Pelima, dokąd rokiem przedtem wy
słał on byłego regenta Eirona. — Przeciw
nie, Elżbieta odwołała ze Syberyi bardzo wiele 
osób, od czasów Anny cesarzowey zesła
nych, a w ťsy liczbie xiążęcia ßix’ona, dale. 
wolność xią£ętom Dołhorukira, a Bestużew 
zupełną prawie ufność iey pozyskał.

VI. Początek panowania swoiego ozn a-Szczęśliwe 
czyła Elżbieta Piotrowna zniesieniem w Ros- P£”°bj^e 
syi kary śmierci: a nawet, gdy odkryty zo-piotrownyv 
ctał bunt przeciwko iey osobie, na rzecz u- od.1741. 
więzioney familii cesarskiey; tedy głównego 
sprawcę ukarała cieleśnie i skazała na zesła- woyna ze 
nic* — Ze Szwecyą chciała pokóy uczynić. Szwecją.
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Lecz gdy Szwerya koniecznie domagała się 
oddania Wyborga$ przeto woyna ciągnęła 
s>ię i z lakiem szczęściem, že caia Finiandya 
i 17,000. Szwedów, dostały się w ręce Ros- 
:yt,a. Gdy zaś po śmierci królowey Ulryki 

iqouQry, Szwedzi postanowili wybrać na 
króia swego Adolfa Fryderyka biskupa lu- 
beckiego, xiążęcia holsztyńskiego, spokre
wnionego z Dworem rossyyskim; wtedy ino-- 

1743. narchini traktátem Abowskim w roku 1745. 
oddała na powrot wszystkie mieysca zawoio- 
wane, cprócz Neyszlola, Frydrychshama i 
Wilmansli auda, a tym sposobem granica 
Rossyi do rzeki Kiumen rozszerzone zostały. 

PioTr ^Teo.' - l'7 przesziym ieszcze roku (1742) Elż-
dorowicz ibiela wezwała do Rossyi i41etniego sie- 
Kaurzyna strzenca swoiegy (syna Anny Fiotrowny) 

Fiolka Ulryka, panuiącego xiążęcia 
Holszteyn-Gotlorpskiego, i gdy wiarę greko- 
rossyyską wraz z imieniem Piotra Teodoro- 

1745. wieża pivyiął, ogłosiła go swoim następcą i 
wielkim xiązęeiem. Potó.n zaślubiła go z Zofią 
augustą Frydery ką xięiniczką A nhalt-Zerbst. 
która przyymuiąa wiarę grekorossyvską, o- 
trzytrała imię K_?tarzyny Alexieiewuy. — 
Spisek, o którym wyiey wspomnieliśmy, a 
do którego należał były poseł auslryiacki 

•yfB t markiz Boita, tibo nayburdziey to, że cesa- 
xPrůIami,rí!°vva tMai7a Teresa' wzbraniała się ukarać 
j)'r*ymierzeza to łsottę, było powodem, iż Elżbieta i 
s \iuwy y. po zawarciu pokoiu ze Szwecyą, wstrzymała 

się z dostarczeniem obiecaney traktatem po
mocy dla Austryi, przeciwko królowi pru
skiemu Fryderykowi II.: do czego między 
innemi, wielce się także mogły przyczyuić 
łaskawe iey względy dla posła francuskiego 
Szetardi i Leslokd, którzy potrafili wzbu
dzić w niey przychylność dla dworu fran-
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cuzkiego. Lecz po wyiezdzie fazetardi 00 
Francyi, Elżbieta, za szczególném staraniem 
wice-kanclerza Bestużewa, staía się oziębley- 
szą c'la tego państwa, zawarła odporne przy
mierze z Anglią, i w roku 174Š. gotowała 
się posiać woysko posiłkowe Augustova i 111. 
królowi polskiemu, iako elektorowi saskiemu, 
naprzeciwko króla pruskiego, a to przjśpie
szyło pokóy Drezdeński, w miesiącu gru
dniu tegoż roku zawarty. Odtąd Elżbieta 
coraz bardziey przychylała się do inleressu 
Auslryi, do czego przyłożyć się mógł oso
bisty isy gniew na króla pruskiego, którego 
nierozsądne, niesłuszne żarty i ostre słowa 
o iey skłonności do roskoszy, doszły uszu 
Elżbiety i czułość iey mocno roziątrży iy. Przeto 
zawarła nie tylko odporne przymierze z Ma- 
ryą Teressą i iey mężem cesarzem Francisz- 1746. 
kiem ł. ale w następuiącym roku umowę i747* 
z Aparyą i Angliią, obiecała posłać do 
Niemiec 37,000. woyska posiłkowego prze
ciw Francyi. Woysko lo posłane było 
pod dowodzlwem xiążęcia Repnina. Lecz 
zaledwie weszło do Morawii, zbliżenie się 
iego pobudziło Francyą do ukończenia woyny 
o sukcessyą auslryiacką pokoiem akwis-P?™*^“ 
grańskim. — Wkrótce polem Lestok po- l-jW. 
padł w niełaskę. Bestużew wielki kanclerz, 
od czasu wstąpienia na tron Elżbiety, i ego 
nieprzj iaciel, bo z nim wespół dzielić mu- oddałem« 
siał wpływ na sposób myślenia munarchini, Le;wj,a. 
korzystaiąc z odmiany myśli politycznych 
cesarzowev, poddał iey w podeyrzenie swo- 
iego współzawodnika, kióry zawsze utrzy
mywał stronę Francji i Piuss. Lestok pod. 
straż wzięty, i między innemi wjfstępkairi 
oskarżany o to, że na mieyrce ccsarzowey 
wielkiego ^iązęcia na tron chciał wynieść.
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Przyczyny 
tiCłeeni- 

ciwa Ros- 
syi do 

"wojny gię
cimiolel- 
niey i iey 
postępy

1751.

17 54.

1756

Apraxiu
-757.

Jeden z noywiększy ch iego nieprzyiaciół 
Aj>raxin, prezyduwał w kommissy; unryślwie 
na to naznaczoney. Ale me można było 
vyszukaé dostatecznych, przekonywaiących 

dowodów 5 osądzono go przeto na uwięzienie 
az do śmierci i maiątek iego na skarb za
brano. — Gniew cesarzowey na Fryderyka 
II. króla pruskiego, wzrastał bez ustanku i 
•coraz jardziey pomnażał się, gdy ou, po
strzegłszy rodzące się nieporozumienia mię
dzy Rossyą i Szwecją, uczynił cesarzowej 
dumne przełożenia na rzecz lego ostatniego 
mocarstwa, i do woyny przygotowania lo
bie zaczął'. Śmierć Fry dery kał króla szwedz- 
kiego, tudzież oświadczenie iego następcy 
Adolfa Fryderyka, ze stosownie do życzeń 
cesarzowey zgoła nie będzie domagał się 
przywrócenia nieograniczoney władzy kró
lewskiej-, utrzymały i.eszcze na ten raz spo-, 
Koyność na północy. Atoli w roku ły54. 
.Elżbieta taiemnie zawarła ścisłe przymierze 
z Austiyą i Scxoiid^, w celu odebrania 
na powrot Szląska od króla pruskiego. Po
tem nastąpiła sławna woyna siedmioletnia 
z powodu kawałka ziemi w Ameryce pół
nocnej, o który spierali się Anglicy z Fran
cuzami. Król pruski połączył się z Angli
kami, Austryia i na mocy przymierza Ros- 
sya z Francją. — Wielkie wojsko rossyy- 
skie pod dowództwem feldmarszałka Apra- 
xin-i ruszyło w roku 1757. do Pruss, zdo
było Memel, i szczególnie przy pomocy 
swoiey artylleryi, która wtenczas w woy- 
sku rossyyskićm daleko lepiey była uży
wana, aniżeli w iakiémkolwiek inném, roz
biło ienerała Lewalda pod Gross- Jegers- 
dorf; lecz nie ko-zystaiąc z odniesionej po
myślności, nagle wstecz'kię cofnęło pod po-
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zorem niedostatku zapasów do żywności, 
istotną r?aś przyczyną odwrotu Apraxina ze 
zwycięzkiem woyskiem, byi taiemny rozkaz, 
przyiacieia iego, wielkiego kanclerza Bestu
żewa. Cesarzowa natenczas niebezpiecznie 
była chora, \vąt| iono nawet żeby mogła po
wrócić do zdrowia', Bestużew, wiedząc dosta
tecznie o niełasce w iakiey ziiaydował się u 
wielkiego xiążęcia, iej’ następcy, utożyi plan:
W przypadku śmierci Elżbiety, usunąć go 
od Ironu, ogłosić cesarzem czteroletniego 
syna iego, wielkiego xiążęcia Pawia, i pod 
•ego imieniem samemu rządzić państwem; 
lecz to iego przedsięwzięcie zakonczyło się 
na tem, iż sum zesłany został na wieś —
Po mřín o wszelkie zabiegi, wszelltie po
gróżki Angin Elżbieta rozkazała prowadzić 
daley woynę. ISa pozór tak się stało, Ale ij58. 
po części dla tego, że jenerałowie rossyyscy 
oglądali się na mogącą wkrótce nastąpić od
mianę w i’ządzie, z powodu choroby moiiar- 
chini, a po części dla lego, że w następcy 
tronu widzieli naywiększego czciciela i przy
iacieia Fryderyka II; nie robili iego wszy
stkiego, coby mogli uczynić. Jenerał Fer- Fermor. 
mor, obiąwszy dowództwo po usunięciu pod 
sąd oddanego Apraxina, zdobył Królewiec, 
opanował całe Prussy, przyprowadził ie do 
przysięgi na wierność cesarzowey, Kistryn 
w perzynę obrócił: i4. sierpnia wydał kró
lowi pruskiemu pod Zorndorf krwawą bitwę 
przez dwa dni trwaiącą; zwycięstwo obie 
strony sobie przypisywały. Jednak Rossya- 
nie, których strata była większa, cofnęli się 
do Polski. — W naslępuiącym roku główne 
dowodzlwo otrzymał Sołtykow. Poraził We
dels ienerała pruskiego pod Krosnem, opa- Sołtykow 
nowawszy Frankfurt nad Odrą, oraz połą- 9‘
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czywszy się z oddziałem woyska au sir y la
ckiego pod dowództwem Laudona, stanął 
obozem przy Kunnersdoriie. Tu dnia i. 
sierpnia napadł na niego kroi pruski: nad- 
zwyczaynie krwawa i uporczywa zaszła bi
twa, Rossyanie walne odnieśli zwycięstwo i 
podług doniesienia feldmarszałka, zabrali 17S. 
dział. Ale iak się zdaie feldmarszałek mało 
korzystał z wygraney; dał czas królowi do 
zebrania sił nowych, i z wielkim gniewem 
Auslryi, bardzo wcześnie działań nieprzyia- 

jyg0. Bielskich zaprzestał. — W roku iybo. głó
wne woysko rossyyskie zaczęło swoie poru
szenia iuź w miesiącu lipcu, gdy tym cza
sem niewielki oddział pod dowództwem Tot- 

Totleben. lebena rnałoznaczące odbywał utarczki, prze
szedł tylną część Pomeranii i Neymark i 
kontry bueyą na mieszkańców nałożył. Soł- 
lyków chciał połączyć się z Laudonem. 
Lecz gdy ostatni wprzód ruż porażony zo
stał przez króla pod Lignicą; przeto feld
marszałek rossyyski natychmiast do Polski 
się cofnął, zostawił tylko dwa oddziały pod 

Ciernj- naczelnictwem Totlebena i Czeruys/ewa. Je- 
«ew. dnak na prośbę Maryi Teressy do cesayzo- 

wey, musiał wkroczyć znowu do Szląska, a 
wyżey wymienieni naczelnicy oddziałów 
z generałem auslryiackim .Lassym zdobyli 

Wrześniaafifłerlin • przy czóm Rossyanie tak scisły i 
dobry zachowali porządek, że nawet strze
lali do sprzymierzeńców swoich Auslryaków, 
żeby ich od rabunku powstrzymać. Sołty- 
kow powtórnie nie korzystał z pomyślności, 
i za przybliżeniem się króla pruskiego, wy
prowadziwszy woysko z Berlina, do Polski 
poszedł. — Skargi dworu Austryiackiego 
sprawiły to, że Sołtykow główne dowodztwo 

Buturlin. oddał Buturlinowi. Ten nakoniec połączył
» \

01res put v.
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się z Lidudonera, chociaż kroi umieiętnemi 
obrotami długi czas temu przeszkadzał, i 
obay pod Buncelwic zupełnie teraz opasali 
Fryderyka II. którego siły o połowę były 
słabsze. Atoli stanął na mieyscu z natury 
samey tak dogodnćm, że nieprzyiaciele na
trzeć na mego nie bmicii. Nareszcie dozna- 
iąc niedoststku zapasów żywności, musieli się 
rozeyćdźbez naymuicyszey potyczki. Jdulur- 
hti poszedł do Kolberga: to miasto iuź od 
kilku miesięcy oblegał ze strony lądu Ru Rumiańców 
mianców, a od morza flota rossyyska i 
szwedzka, uaostalek w miesiącu grudniu 
poddadź się musiało. — Wtenczas woysko 
rossyyskie Doraz pierwszy zaięło leże zi
mowe w Pomeiami i Neymarku, a położe
nie króla pruskiego Lak iuź było niepewne,
2e bez Wątpienia, za naslępniącą wyprawą 
musiałby uledz, ieśliby w grudniu tegoż 
roku nie umarła cesarzowa Elżbieta, którey ^»mierć 
następca był iego przyjacielem. — Ta mo- -J- 
narchinr" wiele chwalebnych przymiotów po
siadała. Rozum iey ośw iecony łączył się 
z dobroezynném i łagoduem sercem. A lubo 
nie zupełnie wolną była od słabości; iedtiak 
te słabości nawet nosiły na sobie piętno do
broci. Do tych należały: nieograniczone
miłosierdzie, które mogło bydz powodem 
pomnożenia liczby przeslępstw i niesprawie
dliwości, ponieważ winowa,ycy pokładali na
dzieję w pobłażaniu i przebaczeniu; wielka 
*ey szczodrość, co niekiedy przestępowała 
granice, różniące ją od ma ^»otrawslwa; na
miętna skłonność do uciech i przepychu, 
które, wyniszczaiąc niekiedy w nieprzyzwo
itym czasie dochody państwa, dozwalały iey 
ulubieńcom posiadać zanadto wielką władzę. jej „tarL., 
•— Elżbieta miała upodobanie i przyczyniła nia,
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się do wzrostu nauk i sztuk. Pod iey ojp.eką 
powstał pierwszy teatr narodowy w Peters
burgu. Muzyka i tańce maiąc wziętość 
w stolicy, doszły do wysokiego doskona
łości stopnia. Poezya była poważaną: a Ros- 

nabEia [J°dówczas w Łomonosowie wzo- 
luorokt w.ł owe£° P,sarza od, a w Snmurokowie pisa

rza iragedyy, elegiy i innych wybornych 
poezji. Elżbieta powiększyła (ijiy) dochody 
akademii nauk w Petersburgu i liczbę przed
miotów w niey wykładanych. W roku i’«y55. 
założyła uniwersytet w Moskwie i dwa gy- 
nnazya, a w 1758. akademią sztuk pię- 
Lnych w Petersburgu; nadto założyła mor
ski korpus kadetów; przyozdobiła stolicę 
wspanialemi gmachami rcdzaiu architektury 
włoskiey; zbogaciła państwo założeniem no
wych osad cudzoziemców (od roku 1750. do 

a osobłiwie Serbów czyli Serwiian, 
:torzy znaleźli w Rossyi (w tak nazwanych 

guberuiiach noworossyyskich) łaskawy przy
tułek, nareszcie ustanowiła dla pomocy sta
nowi szlacheckiemu i kupcom kontory 

^*c 1 Jju^banku szlacheckiego i handlowego. — Za 
*cie ue. panowania Elżbiety (1756. roku września 21. 

dnia) wynalezione i uznane za nieskażone 
relikwiie św. Dymitra metropolity rostow- 
skiegc, żarliwego wyznawcy wiary prawo- 
sławney, pogromcy odszczepieńców i utwier- 
dzicieia pobożności. — W roku 1750. roz
kazała z pierwszego za isy czasów wydoby
tego srebra rossyj skiego, zrobić godną po- 
dziwienia trunę na zwłoki św. Alexandra 
newskiego wielkiego xiążęcia, znayduiącą się 

Krotnie pa-w klasztorze Alexandro'-Newskim w Peters- 
newauie burgu.

PiotrVni. VII. Po śmierci Elżbiety, siostrzeniec 
1761. iey Emir III. Teodorowicz rządy obiąf,
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których dotąd nie był ucztsnikiem. Pierw
szym rozkazem nowego cesarza było: wez
waniu Liro na do dworu, oswobodzenie Le- 
stoka z więzienia, i odwołanie Minicha 
z Syberyi. Ale naygłównieyszym był roz
kaz dany woysku, żeby zaprzestało nieprzy
jacielskich kroków z królem pruskim. Po
tem naygorliwiey starał się nakłonić sprzy
mierzeńców Rossyi do przerwania woyny ťokóy _ 
z Fryderykiem II. dla którego naywyźszy z^rngam* 
miał szacunek-, gdy się oni ociągali, zawarł ' 
z nim w mies:ącu rnaiu oddzielny traktat 
pokotu w Petersburgu, wszystkich ieńcow 
i wszystkie krwią opłacone zdobycze oddał 
ua powrot królowi bez żadnego wynagro
dzenia; wkrótce nawet zawarł z nim przy
mierze, i woysko przeciwko Austryakom 
działające, oddziałem hrabiego Ozernyszewa 
wzmocnić rozkazał. .Lecz ile był przychyl
nym dla Pruss, tyle był rozgniewany na Kłótnia 
Daniią za krzywdy, przodkom iego xią£ą- z Dama. 
tom holsztyńskim wyrządzone, osobliwie 
za przywłaszczenie części Szlezwigu do 
domu Holsztyńskiego należącego. Już woy- 
ska rossyyskie wystąpiły do Meklenburga, 
a cesarz sam postanowił obiąć dowodztwo 
nad niemi; iuż b\J naznaczony czas iego 
wyiazdu, gdy nagła odmiana rozpędziła tę 
groźną burzę woienną. Piotr Teodoi'owic.z^alel^j10” 
dobre micł serce, wydał niektóre dobro- tra 
czynne postanowienia, iako to: zniżył cenę 
soli, ustanowił bank pożyczkowy, zniósł 
sencelaryą taieraną, oraz rozszerzył prawa 

i prerogatywy szlachty. Ale zgubne niepo- Odmiana 
rozumienie z czułą i światłą małżonką, Ka- rz*du- 
tarzyną Alexieiewną, tudzież powody, wy
liczone w iey manifeście (dnia 6. lipca 1762.) 
przy wstąpieniu po nim na tron, n miano-
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wicie niebezpieczeństwo, w iakiém znaydo- 
wał się kościół i urządzenie państwa ros- 
syyskiego, skłoniły go do dobrowolnego 
zrzeczenia się tronu dnia 29. czerwca. 

SmiercPio-Wkrótce potem umarł z choroby w Rop- 
u'nra fi" sZ% ’ w>eyskiém cesarskiém mieszkaniu, bii- 

P sko ťelerhofa.
Znamienite Vlil. Katarzyna il. Alexieiewna, mał- 
panowanie żonka Piotra 111., w calem państwie bez 
Katarzyny ,JOy,íin,eyszeg° oporu parną uznana, zaczęła 

II. w. znakomite swoie panowanie od miłosierdzia 
i łagodności. Gdy podczas iey podróży 

17 Xm do Moskwy na koronacyą, zawiązał się tam 
przeciwko tiiey spisek, i kiedy senat osądził 

Jey Iagod-W*nOWa^c^w na naysrdKzą karę; Kata
no«»- łzy na, zamiast pozbawienia ich życia, roz

kazała tylko rozesłać ich do mieysc odle
głych na więzienie. Maiąc podeyrzenie, źe. 
król pruski podawał iey mężowi rady na 
jey szkodę, rozkazała hrabiemu Czerny- 
szew odłączyć się ze swoićm 20,000. woy- 
skiem od woyska pi uskiego. Kiedy Czer- 
nyszew odebrał fen rozkaz i kroi dowiedział 
sie o lém; wtedy Prusacy i Rossyanie 
stali przy Rukersdorfie naprzeciwko woyska 
nieprzyjacielskiego pod dowództwem feld
marszałka Dautia. Fryderyk natychmiast 
postanowił korzystać z ostalnicy chwili 
obecności byłych iego sprzymierzeńców, 
niezwłocznie natarł na Austryaków i pora
ził ich, ponieważ Dann, uiewiedząc o lém, 
Że iuż Rossyan lękać się więcey nie powi
nien, użył iedney tylko połnwy woyska 
przeciw królowi, a druga część, ciągle ma
iąc ne oku poruszenia Rossyan, i oczeku- 

- fąc natarcia z ich strony, do bitwy zgoła 
nie należała. — Znalezione między papié- 
rami zeszłego cesarza listy króla pruskiego

Okres piąty- /
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rychło przekonały inonarchinią, że niesłu
szne tyło iey podeyrzenie na Fryderyke, 
źe owszem zawsze on radził iey mężowi 
dobrą zgodę i przyzwoite z rną obeyście się; 
przeto nietylko potwierdziła jpukoy z Prus- przymię
sa mi, ale zawarła nawet z Fry dtrykiemrze z Pru»- 
zaczepne i odporne przymierze roku 1764.
W tymże roku żyć przestał utrzymywany 
ciągle pod strażą w twierdzy Szliselburg- sra;erć 
okiey xiążę Jan Antonowicz. WtenczasJana Aoto- 
właśuie, kiedy cesarzowa przedsięwzięła po- nowicza. 
dioż do Estłandyi i Jnflant, porucznik Mi- 
rowicz usiłował oswobodzić nieszczęśliwego 
więźnia, w zamiarze wyniesienia go na tron. 
Własiiew i Czekin, oficei’owie straż przy' 
nim trzyruaiący, mniemaiąc, że na nich 
napadnięto, musieli uprzedzić mogące stąd 
wyniknąć nieszczęście smutnym, lecz ko
niecznym śrzodkiem, toiest śmiercią x ą- 
Żęcia, i zamordowali go w pościeli. Miro- 
wicz, iako sprawca lego nieszczęścia, zgi
nął na rusztowaniu, a spółwinowuy cy iego Sprawy 
cieleśnie ukarani. — W Polsce po śmieici polskie. 
Augusta Iii. z powodu wyboru nowego 
króla, oraz wielkiey liczby kandydatów sta
rających się o koronę, nie mało było uie- 
spokoyności. Cesarzowa przeto kazała po
sunąć się tam woyskom swoim, zęby przy
łożyć się do wyboru Poniatowskiego, któ
rego znaydowała godnym tego dosloieństwaj 
Naczelnicy' stronnictwa przeciwnego, Ra- 
dziwił i Řranicki, po daremnym oporze do 
Turcy i uiiekać musieli, i Stanisław August 1764. 
Poniatowski wybrany królem polskim pod 
\>cle blisko Warszawy; wielu atoli panów 
protestowało się, tćm bardziey roziątrzeui 
przeciw Rossy!, £e Katarzyna przymusiła 
do ustąpienia z kraiu xiążęcia Karola, syna
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zmarłego króla polskiego, który za zgodą 
Elżbiety iKiążęciem Kurlandzkim został, i 
xiçslwo tc dotąd własnością królestwa 
polskiego będące, oddała w dziedziczne 
władanie przywrcconemu ze Syberyi xiążę- 

Biron łiątęciu Rironowi. Chociaż opór tych patiów
kurlanjlzki.przeciwRo wyborowi pS/iptbwskiego był

bezskuteczny, wyglądali oni iednak zręczno-
Dyssjdenci.ści tylko do obrażenia Kossyi. __ Dyssy-

dentów (tak nazywani byli w Polsce nie
katolicy) pozbawiono lam powoli wszystkich 
praw ii wolności obrządków religiynych, i 
wzbraniano się powrócić im one, chociaż 
Prussy, Dania, a osobliwie Rossya wstawiali

1766. się o tc za nimi. Zatem dyssydenci utwo
rzyli na swoię obronę konfederacyą czyli 
związek, \fyyiednali opiekę Katarzyny 11. 
i sam król oświadczył się za ich stroną. 
Pomimo to, nieukouteutowani panowie

1767. na seytnie 1767. roku tak uporczy
wymi okazali się, iż xiążę Jttepnin poseł 
rossyyski, uznał za rzecz potrzebną usunąć 
niektórych i rozkazać do Rossyi wywieźć, 
Seym zawiesić i naznaczyć kommissyą dla 
ukończenia sprawy dyssydentów. Gdy ta 
kommissyą powróciła uli większą część ich 
praw; wtedy seym znowu odkryły został 
i potwierdził postanowienia kommissyi. Au. 
strya, Francya i Turcya, niechętnie po 'ą- 
daiąc na wpływ Rossyi na sprawy polskie, 
podżegały, osobliwie drugie mocarstwo, nie
chętnych panów do nowego oporu, tak da
lece, że ci utworzyli konfederacyą w Barze,

Woyna n,a^in miasteczku na Podolu. Polem i 
x Turcyą. Porta dopomagając iey, woynę Rossyi wy-

1768. powiedziała w! październiku 1768. roku pod 
pozorem, że Rossyanie spalili Bałtę miasto 
tureckie, w którem ukryli się zbiegli kou-

Okres piąty.
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federaci. A lubo ci ostatni pomimo nay- 
zaciętszy odpór, nie mogli wytrzymać 
przewagi woysk rossyyskich; iednak ich 
upór długo przeszkadzał przywróceniu spo- 
koyności i był przyczyną strasznego spusto
szenia ich oyczyzny. — Xiążę Go li cyn do-X|ęźe Go- 
wodząc 70,000. Rossy an przeciwko Turkom, 
oblegał Chocim, a lubo niedostatek za- 
pasów przymusił go do odstąpienia; wsze
lako wkrótce polem itgo'" zwycięstwo nad 
potężnym oddziałem wybornego woyska tu
reckiego w miesiącH wrześniu odniesione, 
było przyczyną ucieczki wielkiego wezyra 
do Benderu i zdobycia Chocima. Wtedy 
(1769) dla nagrodzenia woiennych czynów Order iw. 
ustanowiony order św. Jerzego Wielkiego Jelze6c- 
męczennika. ■— Hrabia Rumiańców główne ?un^aj7i 
dowództw« poźniey obiąwszy, wygnał Tur-*0^^"' 
ków z Multan i Wołoszczyzny; w miesiącu 1770. 
czerwcu wyrugował Sułtana Gireia, hana 
tatarskiego, z bardzo mocnego położenia 
nad rzeczką Largą, ścigał go, i niebacząc 
lia to, że główne woysko rossyyskie z przy
czyny zarazy morowey, głodu i rozdrobnie
nia, zmnieyszyło się prawie do 17OOO. na-^ 
tarł polem rad rzeką Kagułem na bana ’T
wielkiego wezyra, którzy się połączyli s.iAi'pci. 
z sobą i razem mieli woyska do a5o,ooo. 
żołnierzy (ióo.ooo. Turków z przodu, i 

łOo,ooo. Talarów z tyłu Rossyan) i poraził 
ich na głowę, Turcy przez tę klęskę, do 
czego szczególniey przy łożyła się waleczność 
i umiejętność ienerałów Roura, Melissino, 
Pletrianuikowa i innych, utracili 4o,ooo. 
Żołnierzy, cały oboz i i43. działa, i przy
muszeni byli cofnąć się za JDunay. — 
Wkiótce potem hrabia ťanin zdobył Ben-Paníniinai. 
der. Tolleben szczęśliwie walczył na Kau- 

T o m 11. *4
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tazie (ponieważ Herakliusz carewicz geor- 
giiański szukał opieki Rossyau przeciw Tur
kom). Repnin zawoiowai Kilią nową; Jgel- 
sztrom brygadyer Akermari; a ienerai ina- 
ior Hlebow twierdzę Rrahiłow. W y lądo
wanie na półwyspę JYloreę nie tak pomy
ślnie zakończyło się, iak się zaczęto. Gdy 
bowiem woyska wysadzone zowoiowały Mi- 
zylrę i Nawarino, przewyższaiąca siła tu
recka przymusiła ich zaniechać oblężenia 
twierdz Koron i Modon i znowu oczyścić 
poł-wysep. Przeciwnie zaś cala prawie sita 
morska Turków zniesiona została wprzód, 
nim byli zwyciężeni na lądzie nad Kugu- 
'íem. Hrabia Orłów i admirał Spirydow 
rozbili ich flotę w zaciętey bitwie blisko 
wyspy Scio, przy tey okoliczności, ieden 
rossyyski admiralski 1 ieden luiecki Kapi
tan-paszy okręty liniiowe wyleciały na po
wietrze; ścigali ią potem aż do zatoki przy 
Czesmie (24. czerwca), zaparli tam i za po
mocą palnych statków spalili. Druga eska
dra turecka na zatoce przy Napoli di Ro
mania zniszczona została. — W następują
cym roku xiążę Dołhoruki, zaiąwszy ihiey- 
sce Panina, opanował linią Perekopską, roz
bił hana tatarskiego, zawojował Azów ; cały 
Krym. Nad Dunaiem chociaż zawojowana 
była twierdza Dźurdźewn, iedtiak na powrot 
ią odebrano, i generał Essen porażony zo
stał na W otoszczyźnie, lecz zemścił się 
wkrótce wielkiém zwyeięztwem pod Buka- 
restem i po« (orném zdobyciem Dżurdżewa. 
W tymże czasie feldmarszałek Rumiańców 
przeszedł przez Dnnav, a ienerał pA tysman 
zwyciężył wielkiego wezyra pod Rabadagem, 
tak iż on uciekł do gór Hemus (Bałkań
skich). Tym czasem floty rossyyskie, pa-

210 Okres piąty.
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nuiąc na morzach tureckich, pustoszyły 
brzegi i wyspy Archipelagu. — Rok 1772. 1772-
zszedł po większey części na układach o po- 
koyiednak oba kongressa, w Fokszanach 
i Hukares’oie, nie miały pożądanego skutku, 
ponieważ wymagania Rossy i zdawały się dla 
Turków nazbyt wielkiemu — Tym czasem 
generał Suworow wszędzie porażał Polaków. Suyrorow. 
Konfederaci Jłarsny, maiąc króla w podey- 
rzeniu o sprzyjanie Rossyi, ogłosili tron 
W'akuiącyin, kióla detronizowali, i on cu
downym sposobem ocalił się z rąk złoczyń
ców, którzy go zamordować chcieli. Wten-_ 
czas gabinety Petersburski, Wiedeński i Per- 
liński przedsięwzięły oddzielić- dla siebie Pniss.nm 
znaczną część Polski. Posłali tam woyska pneciwko 
swoie, przez manifesta obiawili swoie żąda-1^^: °~ 
nia, naznaczyli seym 1 posłowie na tym ZU ^ 
seymie po długim oporze, widzieli się przy
muszonymi żądania trzech mocarstw uznać 
za sprawiedliwe i zezwolić na podział kraiu:
Rossya otrzymała część .Litwy, rozległości 1775. 
1,600. mil kwadratowych, maiącą ludności
1.200,000. mieszkańców, z czego dziś składa 
się Jłiułoruś czyli gubernie WiLehska i Mo- 
htlewska. Dla oświecenia mieszkańców po
zwoliła Cesarzowa pozostać lam iezuitoin, 
wbrew bnlH Klemensa XIV. znaney p.>d 
imieniem: Pan na<=z i odkupiciel, przez
którą byli wypędzani ze wszy-lkjêh prawie 
mocarstw. Przy Łe\źe okol; zności wydała 
Kata rzyna manifest, w którym ogłosiła się 
protektorką wszystkich wy znań, żądaiąc od 
mowierców przywiązania do Ironu i posłu
szeństwa prawom, nie dozwalając tylko ob
cemu kościołowi rozszerzać swoich zofeed 
w ,ey państwie. Tym czasem gdy granice 
państwa lak ważnym nabytkiem rozszerzone



212

Bunt Pu-
liaciewa.

Sprawy til 
reckie.

zostały, wewnętrzna iego pomyślność zagro
żona była straszliwym buntem. Emilian 
Puhaczew, ieden z dowodzcow kozakow 
dońskich, który iu£ iako naczelnik roskol- 
ników osadzony byt pod strażą w Kazaniu, 
uszedłszy z więzienia, za pomocą ducho
wnego roskolników, udał się do buntowni
ków Jaickich i tam mianował się zmarłym 
Piotrem III. cesarzem, który, podług zmy
ślonego iego oświadczenia, uwolnił się ia- 
koby z więzienia, a na iego mieysce po
grzebany został ieden żołnierz gwardyi, dla 
ułudzenia ludu. Tak do wiary niepodobne 
zmyślenie, prżyięte atoli zostało od łatwo
wiernych kozaków nad Donem i Urulein, i 
Puhaczew tek wielką liczbę nalazł stron
ników, że, gdy z powodu woyny tureckiey, 
mało w kraiu woyska znavdovvalo się, mógł 
żalem zwyciężać poranieysze oddziały, prze
ciwko niemu wysyłane, i niemałey mespo- 
koyności Dwór nabawił. Kiedy iuż kupy 
iego stronników zamieniły się w woysko po
tężne; wtedy pustoszył gubernie Kazańską 
i Orenbm-ęką, zdobywał miasta i twierdze, 
zburzył głównieysze zakłady górnicze, 
mógłby groźnieyszyrn ieszcze Zostać, ieśliby 
nie szedł do Moskwy i nie roziąltzył na sie
bie wielu nawet spółlowarzyszów, niesłycha- 
nemi okrucieństwami. — W tymże samym 
roku i woyna z Turkami szła nie nader po
myślnie. Ilumiańców daremnie napadał na 
Sylislryą, blisko którey wielki wezyr stał 
obozem z głównem woyskieru tureckićin; po- 
wracaiąc znay dowfał się w niebezpieczeństwie 
zostania otoczonym: a chociaż udało *się
woyst n iego przedrzeć się przez półki nie- 
przyiacielskie, ale ze stratą, którą boleśniey- 
szą ieszcze czyniła śmierć walecznego iene-

Otřes piąty.



Od Piotra 1. ÍVielk. do Alexan. I. ai3

rala Weysmana. W miesiącu październiku 
{íossyani í znowu na prz^d poszli, aïoli nie 
poszczęścił się napad na Warną; i gdy Po- 
temkin, Sołtykow i Suworow, raz ieszczeg^^o^1' 
oblegali Sylistryą, przewaga sif tureckich, Suworow. 
niedostatek zapasów żywności i bardzo przy
kry stan powietrza przymusiły ich znowu 
do odwrotu, z niemałą stratą. — Tern wię- 
cey sprzyiaio szczęście odwadze fiossyan 
w następuiącey wyprawie. Feldmarszałek 
Pumiańców z 50,000, żołnierzy, przen,-awił ' 
się w miesiącu czerwcu przez Dunay i po
raź trzeci Sylistryą obiegi. Wielki wezyr 
z głównem woyskiem szedł na pomoc oblę
żonym; ale sw^ią nieprzezornością i rozsą- 
dném rozporządzeniem {lumiańcowa ściśle 
został w obozie swoim ze 200,000. Turków 
przy Szumli opasany, przez &amiejskiego>iamie!’‘5'u‘ 
od Adryauopola odcięty, i z powodu wyni
kłego stąd w iego wojsku zaburzenia ian- 
cz'irôw, do ostateczności przyprowadzony, 
widział się przymuszonym zgodzić się na 
wszystkie warunki pokoiu, iakie mu były p . 
przepisane. Pokóy len zawarty został dnia z Turcją 
jo. lipca w Kuczuk-Kaynardżi. F.ossya'™ Kuo.u'i- 
otrzymała Azów, Kercz, Jenikol i Kiribii.-nKaJ"ardii‘ 
z wolną żeglugą na wszystkich wodach tu- 
reckiclk Porta powinna była zapłacić 10. 
mibonow piastrćw (cztery i pół milicny ru
bli); uznać Krym, za państwo niepodległe; 
a chocfuż Mullany i VVołoszczyzna zostały 
się przy niey, musiała iednak dozwolić 
wdawania się w sprawy tych xięstw po
słowi rossyyskiemu w Konstantynopolu. — Kara Pn-» 
Tym czasem bunt Puhaczewa pizylłuinio- haczewa. 
nym ieszcze nio został. Po kilku dosyć wa
żnych bitwach i wielu raałoznaczących utar
czkach , w których za każdym prawie ra-
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zem buntownik klęski odnosił, zawsze nowi 
zbiegowie sLronę iego wzmacniali- i coraz 
stawał się groźuieyszy m. Nareszcie wale
czny pólkowuik Michelson, często go tra- 
piący, dnia 24. sierpnia, blisko irareplýy 
walne odniósł zwycięzlwo nad Puliucze- 
wem, który- wtedy miał z sobą więcey
20,000. woyska i 24. działa, j zagnał go 
w stepy z tey strony Wołgi leżące. Tam 
ten wyrodek, schwytany przez swoichżę, to
warzyszów, wydany w UraJsku Suwuro- 

j „5 wowi> w miesiącu styczniu następuiącego 
' roku odniósł zasłużoną karę w Moskwie, 

Przypns/.cMią, ze przynayipniey sio tysięcy 
ludzi utraciło żyiie z powodu tego zaburze
nia; wielka liczba wsi i kilka miast .spusto
szonych, a przeszło sto znakomity iii} fomi- 

Kałmycy !*> zupełnie wytępionych zostało przez tego 
uciekaią zbrodniarza. — Dwa inne wielkie nieszczę- 
aBossyi scia, iakich Rosse a wprzód ieszcZe doznała, 

zamilczane bydź niepowinny. Kałtny-cy, uo- 
zy wa ni Torgotami, oddawszy się pod opiekę 
JRossyi w roku 1696. , koczowali od tego 
czasu w stepach astrachańskich. Nieukon- 
tenlowani z przyczyny nowych urządzeń, na 
ich pożytek przez Cesarzową uczyniony cli, 
i oszukani fałszywą wieścią, iukoby ich zu
pełnie przymuszą do odstąpienia dawnych 
z wyczaić u', za namową swojego Tan) y , wy
szli z Rossyi, zimą 1770. ^a oku w liczbie 
około 120,000. dusz do Ziungaryi. Byli ści
gani1, ale nadaremnie, i uciekli wszyscy ra-

Zaraza mo-/em ze swoiemi stadami i maiątkiero. __
i-owa. Drugiéifl nieszczęściem była- zaraza morowa, 

grassuiąca w większey części Rossyi euro- 
peyskiey od miesiąca sierpnia ijjó. do sty
cznia 1772. roku, co wytępiła przis/ło kil
kaset tysięcy ludzi. W Moskwie, pomimo
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wszelk.e starania zacnego naczelnika Jerop- 
kina, nieszczęście to zakurzeniem ludu po
większone zosLało. łJlerakiś człowiek zalio- 
b omy rozniósł wic-śc, że mu się ukazał 
w iednym kościele znayduiący się obraz 
JBogarodzicy, i že obiecał zapobiedz mo
rowi. Natychmiast pospólstwo rzuciło się 
do tego obrazu. Lecz od wielkiego na
tłoku ludzi zaraźliwość powiększyła się 
i choroba bardziey jeszcze szerzyć się za
częła. W dobrym zamiarze zapobieżenia AmŁioij 
temu złemu, Ambroży arcybiskup rozkazałaic^Łiskup. 
ukryć w nocy obraz matki Boskiey. Roz
juszone z tego powodu pospólstwo, zamor
dowało arcybiskupa, wygnało chorych z ła- 
zaretow kwarariLauny, ścigało lekarzy, i 
przez wiele dni w opilstwie srożyło się, ra
bowało i niszczyło, aż nakouiec woysko na
deszło i siłę przymuszone było spokoyność 
przywrócić Potem Cesarzowa wysłała do 
Moskwy hrabiego Orłowa z umieiętnyrm Orłów, 
lekarzami, icb rozporządzenia, równie i*;k i 
mrozy, zupełnie naoslalek to złe wylępiły. _
— Podczas w cyny, klórą Augliia od toku zbiojnfy 
1775. prowadziła z swoiemi osadami annery- ncmr. lue - 
kańskiemi i z Francy ą, handel rossyyski “C1- 
nadzwyczaynie się podnosił. Nie mogła przeto 
Cesarzowa patrzeć na to oboiçlném okiem, 
gdy' Anglicy' usiłowali gwałtem tamować 
Wolną żeglugę mocarstw neutralnych, i 
złego powodu wydała (r. 1782) uslawę mor
ską, przez klórą spoinie zc Szwecyą i Da
rnią utworzyła tak nazwaną zhroyną neu
tralność, dla ochrony mocą oręża praw neu- 
tialney żeglugi od wszelkiego ucisku. Floty 
woienne, (ym celem uzbrojone, w rozmai
tych kierunkach pływały po morzach. Au- 
strya, Prussy, Hollandya, nawet Portugal-
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lia i Sycil.a do tego związku przystąpiły; 
tym sposobem utrzymywany był handel ne
utralny, a niechętna Anglia, przymuszoną 
była nie opierać się ternu. — W Kry tnie, 
który ostatnim pokoiem z Turkami ogło
szony został niepodległym, panuiący hau 
Szachin-Girey, trzymaiący się strony Ros
sy* > wygnany został od dawnego, iuź pozba
wionego doscoie istwa, swsgo poprzednika 
Uewlet-Gireia, maiącego zachowanie u forty. 
Cesarzowa przyięła do siebie Szahina, za 
pomocą posłanego woyska przywróciła mu 
lego państwo, i równie przymierzem, za- 
wartóm z Józefem II. cesarzem niemieckim, 
z którym widziała się w Mohilewie, iako 
też pogróżkami, przymusiła Fortę do wy
konania obietnicy, že nadal mieszać się nie 
będzie w sprawy krymskie, ani też prze
szkadzać żegludze okrętów rossyyskicli na 
morzu Czarnćm, co się dotąd zdarzało. — 
Rok ten (1782) pamiętny iest odkryciem 
sławnego pomnika, który Piotrowi ]. Kata
rzyna II. wystawiła. Wtenczas także usta
nowiła Cesarzowa w nagrodę cnot obywa
telskich, order św. Włodzimierza xiążęcia 
równego z apostołami (rawnoapostolnyy 
kniaź) do którego iedue tylko zasługi, nie 
zaś urodzeuie riadaią prawo. — W^ roku 
1783. hau Szachin-Girey, za wdaniem się 
xiążęeia Polemkina złożył rządy nad Kry
mem w ręce Cesarzowey rossyyskiey, za 
umówioną roczną płacę pieniężną; i Cesa
rzowa rozkazała to państwo, równie iak i 
prowincje Nogayską, Kubańską i Wjspę 
Taman zaiąć woyskoni swoim. Porlę mar ■ 
twiło to tćm więcey, źe i Herakliusz car 
georgiiański i inne narody kaukazkie, w tymże 
czasie poddały się pod zupełną opiekę Ros-

3i6 Okres piąty.
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syf. Jednak musiała przestać na oświad
czeniu tylko swego nieukontentowania z tego 
powodu, sama bowiem znaydowała się 
YT bardzo przykrćm położeniu, a grassuiąca 
zaraza morowe powiększyła ieyniedolą,* była 
nawet przymuszona, na mocy traktatu 
z ßulhakowenj posłem rossyyskim dnia 8 
stycznia 1784. roku, uznać władzę Rossyy- 1784. 
ską nad byłem królestwem Krymu, przezKryn>°d- 
co Rossya powiększona została przeszło na 
mil kwadratowych 2,00c. Krym znowu 
oLrzymał dawne swoie nazwisko Tauryki, © 
a ziemia Kubańska nazwana Kaukazką. Nie 
spuszczając z uwagi mieszkańców tego kraiu 
nowonaby tego, monarchim rozkazała wydadź 
Alkoran w języku tatarskim i posłać go do 
ludu tatarskiego. Tymczasem porta przez 
zawistnych Rcssyi podżegana, starała się 
przj'wrôcic wycieńczone swoie siły. Kiedy 
KaLarzyna na wiosnę roku 1787. przedsię- 1787. 
wzięła podeyrznną dla Dywanu podróż do 
Krymu, oraz osobistą miała rozmowę z kró
lem Stanisławem Augustem w Kaniowie i 
z cesarzem Józefem w Chersonie; wtedy 
sułtan, za namową Anglii i Pruss, w mie
siącu sierpniu tegoż roku woynę wypowie
dział Rossyi. A że obie strony musiały ie-^ 
szcze robić przygotowania potrzebne ; przeto 
ledwie przy końcu tego roku kroki nieprzy
jacielskie były rozpoczęte. Dnia 4. paździer
nika Turcy pod dowództwem oficerów fran- 
cuzkich napadli na Ki.iburgską warownią; 
lecz Suworów z narażeniem 7, ria własnego 
na niebezpieczeństwo, wyparł ich z piętna
stu szańców. Xiążę, ťotemkin feldmarsza
łek ruszyi do Oczakowa, a tym czasem flota 
rossyyska opasała tę twierdzę ze strony mc- 1788. ; 
i'za, stoczywszy kilka pomyślnych bitew
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z flotą turecką. W ieduey z łych bitew 
w miesiącu czerwcu, wielkie limiowe wo
jenne okręty tureckie wpadły na mieliznę 
na Limanie Dnieprowskim, tam stoczono 
bitwę, i te okręty częścią zabrane, częścią 
spalone zostały, a inne statki ratowały się 
ucieczką. — Silny opó'r twieidzy oblężoney, 
skłonił xiążęcia Potemkina we wrześniu do 
zamiany oblężenia na proste opasanie. Lecz 
zimą szturmy się odnowiły, chociaż gwał
towne mrozy, tak wielką liczbę żołnierzy 
rossyyskicli, w ziemi mieszkanie maiącyeh, 
niszczały, że feldmarszałek lękał się tym 
sposobem całego wojska utracić, ieźeliby 
się oblężenie dłużey ciągnęło- Przeto, ko- 
rzystaiąc z .niecierpliwości walecznych swo
ich żołnierz}', którzy na wszystko raczey 
odważyć się byli gotowi, aniżeli dłużej' zo
stawać w okropnćm położeniu, dał rozkaz 
przystąpienia do szturmu. W nocy, 6. gru
dnia przede dniem św. Mikołoia, szturm roz
poczęty razem w sześciu raieyscach, z któ
rych iedno tj'lko słabe przeyśoie miało. 
Bitwa ajła nayzacięlsza; koniec iey zdawał 
sl§. bydz wąlpliwj m, i oblężeni mężnie bro
nili się póły, póki ogromny skład pro
chu w twierdzy wysadzony na powietrze, 

Zdobycie nie przeraził 1 urków. W tenczas oblegając :
Oczakowa rzucili się do miasta, iako zwyciężcy, i 

około 3o,ooo. Turków legło pod ich orę
żem. Cesarz Józef, iako sprzymierzeniec 
Rossy i, podobnież Porcie wojnę wypowie
dział; lecz nie tak mu szło pomjslnie. 
Wielką leduak sprzymierzeńcom swoim oka
zu» usługę przez to, że przymusił muzułma
nów Jl> rozdzielenia sił. — Diuga flota ros- 
syjskalałem jeszcze tegoż roku miała udadź 
się z morza Bałtyckiego na Czarne. Ale

Okres piąty.
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niespodziewana wiadomość o woiennych przy-Woyua ze 
gotowaniach Szwecyi przeszkodziła temu; Szwecyą. 
zwłaszcza gdy Gustaw III. król na p\ tania 
Dworu rossyysk ego nie zupełnie zaspakaia- 
iącą dał odpowiedź, przeprawił się z woy- 
skiein do Piulandyi, potem podawszy notę 
napełnioną wymówkami i niesłus/nemi żą
daniami, ruszył do granic rossyyskicłi. Tu 
się zalrzymał, oczekuiąc ze silony Rossyi' 
pierw szy th nieprzyiaciejskich kroków; po
nieważ zaczął to wszystko bez zezwolenia 
Slatiówr państwa, a obowiązany był konsty- 
tucyą, woyny zac/epney bez ich dozwolenia 
nie rozpoczynać. Lecz kiedy i ze strony 
rossyyskiey roslropnie wstrzymywano się 
od zaczepki, on przeto nielracąc przyioznęy 
pory, sam woynę zaczął i NeyszJot obiegł.
W rzeczy samey tak niespodziewany riie- 
przyiaciel łatwo mógł wtedy koiwść odno
sić; granice tameczne były prawie bez woy- 
aka ; z początku trzeba było załogi i gwar
die ą przeciwko Szwedom stawić; dla lego 
Dwór dla własnego bezpieczeństwa gotował 
się iuż wyieżdzaó ze stolicy do Moskwy, gdy 
nagły bunt woyska szwedzkiego odmienił 
postać rzeczy. Oficerowie w liczbie dwu
dziestu, jako obywatele szwedzcy, oświad
czyli; że nie będą należeć do tey woynj', 
ilórey zacząć król żaduego nie miał prawa, 
i dla tego posłali wiadomość o tćm do Rady 
państwa w Szlokolmie. Poruszenie w woy- \ 
sku, zatrwożyło króla tak dalece, że nie 
śmiał siłą skarcic uporczywych, a wiado- 
nosć, że Duńczycy, iako sprzymierzeńcy 

Rossyi, wkroczyli do S/.wecyi, przymu
siła go do zatrzymania woyska i po- 
vvrotu do Szeokolmu. Podczas iego nieobe
cności, bunt w wojskach, znayduiących się

Od Piotra I. PPielk. do jílexnn. 1.
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w Finlandyi, szerzył się bardziey. Wyprą-« 
wiły deputacyą do Petersburga, z prośbą q 
rozeym, na cc chętnie Cesarzowa zezwoliła5 
a Karol xiąźę ijudermanii, któremu kroi 

* dowodztwo powierzył, widział się przymu
szonym nq to się zgodzić. Polem woysko 
szwedzkie opuściło Jfmlandyą rossyyską i 
poszło na leže zimowe. Tym czasem woynę 
zaczęto na morzu, i dnia 8. lipca zaszła 
krwawa przy Hochland bitwa; *y graną obie 
strony sobie przypisywały, atoli flota ros- 

..<1 mirai syyska, którą dowodził admirał Greyg, zdaie 
^,eJ6* się że większe miała do t-ego prawo: ponie

waż szwedzka przymuszona była uciekać do 
Sweaborgu, a pierwsza, utrzymawszy się 
na morzu, zamknęła Szwedów w tyra por- 

1789. cie. — W następuiącym roku, kiedy król 
Gustaw przy pomocy Anglii oswobodził się 
od Duńczyków, uspokoił także stany pań
stwa i woysko, znowu przybył do Finlan- 
dyi. Jednak oprócz licznych potyczek, które 
ol-u stronom wiele ludzi kosztowały', oso
bliwie Rossyanom wiciu oficerów, do któ
rych strzelcy szwedzcy naywięcey strzelali, 
nic ważnego na lądzie nie zaszło. Lecz na 
morzu rossyyską. flota galerna pod dowodz- 

Xmfę Nas-twem xiążęcia Nassau-Siegen dnia i3. sier- 
sau- iegen.pnja ZWyCi^£yfa szwedzką w obecności sa

mego króla, i obie floty liniowe spotkały 
się z sobą przy Eland, a żadna tryumfu nie 
odniosia. — Woyna z Turkami usilnie była 
prowadzona. W tym roku zdobyte miasta 
Galac, Akerman, i Bender: ostatnia twier
dza przez zdradę kommendanta. Także po
łączone woysko rossyysko-austryiackie pod 

Snworow dowództwem Suworowa i xiążęcia Koburg- 
rvinMicki skiego rozbiło potężne woysko tureckie 

■w Turcji, (przy Fokszanach), które chciało dostać się

Okres piąty•
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fc Woioch do Multan, a w miesiąci wrze
śniu i samego wielkiego wezyra przy Martin- 
Żesti (przy Rymniku) — W naslępuiącey 1790. 
wyprawie król szwedzki, tlaremuie pokłada- 
iący ufność w Angl.’: i Prusach, wszyslkie 
swoie siły natężjd na wyrządzenie szkód Ros- 
syi. A chociaż wdari się do Fmlandyi ros- 
syyskiey, nie mógł atoli długo się >v niey 
ulrzymać. Flota rossyyska przepędziła zimę 
częścią w Kronszlacie, częścią w Rewlu; a 
szwedzka, która skorzystała wcześniey z u- 
wolnieuia się portu od lodu^ spieszyła do 
Rewia, ażeby znayduiącą się tam część floty 
rossyyskiey, wprzód niżel' wyydzie, Ła- 
chwycić w porc‘3 i zniszczyć. Wie udał się 
ten zamysł odważny. Wzbroniono przy
stępu do portu, i Szwedów ze stratą 3. liui- c 
owieli okrętów przymusił Czyczagow do oi-J c™‘go^ 
dalenia się. \ 'krotce potem wyszła flota 
rewelsks, i po małe znaczącey bitwie połą
czyła się z drugim oddziałem, a stąd oba 
oddziały przewyższyły flotę szwedzką. V ".en ■ 
czas ta ostatnia schroniła się do zatoki 
wyborgskiey; lecz tam zamknięta od morza, 
a od woyska rossyjsk:ego od lądu, musiała 
naoslalek siłą przerzynać się. Dnia 22. i 23 
czerwca nieprzyiaciel utracił 3ł. galeiy, 7. 
okrętów liniowych i 3. fregaty. — Ta do
tkliwa strata Szwedów chociaż powetowaną 
została przez zwycięztwo, które sam król 
odniósł nad galerami rossyy'skiemi pod do
wództwem xiążęcia Nassau 28. czerwca przy 
Swenkzundzie, i Rossyanie stracili 55. galery 
jednak, ponieważ król dochody państwa wy
cieńczył, uyrzał liniową swoię flotę lak da
lece zmiiieyszoną, że nie mogła opierać się 
dłużey rossyyskiey, a Anglia nie przysyłała 
obiecaney pomocy: te przyczyny skłonimy
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gc do pokoiu, na który przysłała i ccja- 
rzowa. Traktat b\ł podpisany di:ia 3. sier- 

Pokóy We-pnia przy V\ ereli i potwierdził lylko da-
szwetją* vvllieyi’>ze L"M"wy » aui lťy> ani di*g*ey sl$-

nie, źadney korzyści nie przyniósłszy. — 
Tymczasem woysko rossvyskie coraz daley 
postępowało w Turcyi. W miesiącu paź
dzierniku zawoiowano Kilią, a 11. grudnia 
pod dowództwem hrabiego Suworowa Ryrn- 
nickiego i za sLaraniein jenerała Golenisz- 
czewa Kutuzowa, twierdzę Jzmaił okropnym 
szturmem zdobyło, przy tém zginęło 3o,ooo. 
Turków a Rossyan tylko do i,000. Tym 
czasem •/ drugieyr strony ieneraiovťie Bułha
kow i Herman wielą pomyśLnych bitew 
mocno stiskali Turków nad Kubanern; a 
gdy Gudowicz w następującym roku sztur
mem główne miasto Auapę zdobył, znpeł- 
nie stąd wyrugowani zostali. Flota ross\y- 
ska, po niewiele znaczącey bilwie u brzegów 
Krymskich w miesiącu lipcu, utrzymała za 
sobą przewagę na morzu po walnem zwy
cięstwie we wrześniu pod dowództwem Ry- 
basa oduiesionéin. — Wierny sprzý miel że
niec Rossyi, cesarz Józef II. umarł ieszcze 
w miesiącu lutym 1790. roku. Leopold iego 
naslępca dał się nakłonić pogróżkami Fruss 
i państw morskich do pokoiu z Fortą 0U0- 
mańską, żadnego zysku nie odniósłszy. Po
dobnym sposobem starały się le mocarstwa 
wslrzwnać cesarzową Katarzynę od dalszego 
przeciągania woyny, i przymusie ią do 
zrzeczenia się nahý ty< I) iuł korzyści; z tego 
powodu woyska pruskie poruszać się za
częły , ażeby żądaniom swego monarchy 
większą nadadź wagę. Atoli nie łatwo mo
żna było przynaglić wielki umysł Kata
rzyny. Rozkazała wzmocnić okolice Rygi,

Ül-res piąty-
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iśdź woyskom ze srzodka państwa do pogra
nicznych prowincyy i groziła, w przypadku 

. napaści na iey państwo, pokry ć całe Prussy 
Baszkirami i Kalin} karni. Wtenczas nikt 
nie odważy! się Ją przymuszać. — Tym cza
sem zwycięstwo nierozdzielnym było towa
rzyszem woysk rossyyskici' walczących 
z Turkami. Kuluzów, dnia 4. czerwca, po
razi! Turków' przy Babadzie,- korzystuiąo 
z lego xiążę Repnin rozlńl q8. czerwca^iązę Rep- 
W’ilkiego wezyra za Duuaiem pod Maczy- ni"‘ 
nem; admirał Uszakow rozproszeniem floty 
tmeckiey rozszenżyj postrach aż do stolicy 
OlLomańskiey A k:edy żołnierze tureccy 
utraciwszy do oslatka rnęztwo, zbuntowali 
się i Wielkiemi kupami opuszczali woysko 
wezyra, wLeuczas zaczął on starać się o po- 
kóy, którego poprzednie warunki, baidzo 
dla Ro.ssyi pomyślne, podpisane zostały 3i. 
hpcn przez xiąźęcia Repnina w Galacie.
W k rólce potem zaszła śmierć xiążęcia Po- 
temkina, wielce dla Turków groźnego ro
dzą , chociaż opóźniła zawarcie ostatecznego 
traktatu i PorLy żądania zmieniać się za
częły; wszelako ustąpiła nakoniec posłowi 
rossyy skiemu Bezborodcć, na zgezdzie w Jas- Be*bo- 
sacli, i ac). gi lutnia podpisała traktat pokotu.
Rossya zatrzymała OczakoW i cały kray z Turkami 
między Bugiem a Dniestrem; a cara Geor-w Jaosacb. 
gii porta uznała niepodległym. — Ledwie 
się ta wo' na zakończyła, aż zamiar Cesa- 1792. 
rzowey utrzymania wpfvwu sw'ego na Pol- Sprawy 
skę, co dly Kossyi uieodbitą było potrzebą, 
nową sprowadził Wuynę. Jeszcze podczas 
podróży swoiey do Krymu, o klurer wspo
mnieliśmy wyżey, widząc się ze Stanisła
wem AugusLem królem polskim, nakłoniła 
go do tego, żeby na Seymie 1788. roku
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wniósł pizyięcie ucześniclwo w woynie 
Rossyi z Fortą. Atoli za radą Pruss, nie 
tylko odrzucono ten wniosek, lecz nadle 
postanowiono* odmienić koustytucyą Polski, 
która ią poddawała cudzoziemskiemu wpły
wowi. Potem, gdy Prussy w roku ?7yO. 
zawarły z rzecząpospolilą Polską odporne 
przymierze, i domagały się ustąpienia 
woysk rossyyskich z prowincyy polskich, 
gotowano w cichości nową konsly tucyą, 
którą w miesiącu maiu 1791- roku kroi Sta
nisław przedstawił Stanom, została przy— 
ięla i od zagranicznych Dworów przyznana, 
a naprzód od pruskiego. Rossya ieszcze mil
czała, lecz wkrótce po zawarciu pokoiu 
z Turkami, wyprawiła silne woysko do Pol-’ 
s.ci. Wtenczas Polacy żądali od Pruss obie- 
caney pomocy, lecz uyrzeli się oszukanymi. 
Prussy wymagały od nich odstąpienia czę
ści Wielkiey Polski, miast Gdańska i To
runia, a wzaiemnie obiecywały przymusić 
Auslryą do oddania im na powrot Galicyi. 
Polacy nie zgadzali się na to , niechrąc pe
wnego za niepewne ustąpić, ani też w ie- 
dnym czasie , oprócz Rossyi, Austryą nie- 
przyiacielem sobie uczynić. Prussy zaś co 
iedynie tylko w nadziei zysku połączyły 
się z Polską, gdy postrzegły, že drogą przy- 
iaźui zamiaru swego dopiąć nie mogą, za
raz odmieniły pozorną dotąd przychylność 
dla niey, a nawet skłoniły Cesarzową ros- 
syyską do nowego podziału Polski, iako ie- 
dynego śrzodka zachowania oboyga państw 

ijg2, wspokoyności i bezpieczeństwie. Potem dano 
wiedzieć Seymowi polskiemu, ze mocar
stwa sąsiednie przedsięwzięły wziąć pod 
swoię opiekę prawa narodu polskiego, prze
ciwko nowo-ustanowioney konstytucyi. Wpy-

Okres piąty.
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sta rofsyyskifc wkroczyły w głąb Polski, 
pomimo opór wojska koronnego, i do
szły aź do Warszawy. Wtenczas król Sta
nisław zaczął starać się o pokóy. A gdy 
oświadczył, ze przymuszonym był wpro
wadzić nową konslytucyą; zniesioną więc 
ona została. Niektórzy błogornyśiący i 
oddani dla ítossj i Polacy, na czele których 
znaydował sią hrabia Szczęsny Potocki, 
udali się do Grodna, i tam na żądanie Ce- 
sarzowey nowy Seym otworzony został.
Ten seym odmienił postanowienia poprze- 
dzaiącego i urządzenia psństwa do oawniey- 
szego stanu w zupełności przy wrócił__W mie
siącu styczniu ijcfi. roku woy.sko pruskie *79^' 
weszło do PolsK; opanowało Wielką Pol
skę, Gdańsk i Toruń, ażeby wytępić roz
szerzoną tam truciznę rewolucyi francuz- 
kiey, dwór pruski objawił w miesiącu marcu, 
że uważa za rzecz potrzebną zaięte prowin- 
cye do swoiego państwa przyłączyć. Po 
nieiakim czasie i Cesarzowa rossyyska ró
wnież ogłosiła manifestem, że sądzi za rzecz 
konieczioą pomnieyszyć rzeczpospolitą Polską, 
ażeby zapobiedzszer/ącemusię z niey do państw 
sąsiednich złemu duchowi demokratycznemu.
Tym sposobem wykonała iey przy sięgę na wier
ność, wschodnia część Polski (guberniie rrir ka, 
izasławska i brasławska). Nic więcey nie zostało 
seymowi, iak tylko uroczyście ustąpić za- 
bra nych iuż prowincyy, i 5. października 
podpisać traktat przymierza z Rossyą. Od 
tego czasu wc\sko koronne polskie, częścią 
do rossyyskiego wcielone, częścią zwinięte, 
bardzo zmnieyszone zoslato. YV początkach 
roku >7p4. Madaliński ienerał polski, kle— >79^* 
rego brygada także do woysk zwiniętych 
należała, zgromadził ią, oraz niektóre inne 

Tom 11. i5
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rozpuszczone i napadł z niemi na Prussy 
południowe^ a tym czasem utworzył się 
drugi oddział pod naczelnictwem Kościu
szki, obdarzonego niepospolilemi przymio
tami Polaka, który z chwalą walczył 
w Ameryce pod dowództwem Waszyngtona. 
?rzez odezwę do wszystkich Polaków, w krót
kim czasie fngromadził chociaż nie wyćwi
czone, ale liczne woysKo, odebrał Rossya- 
nom Kraków i rozbił oddział ich zacho
dzący mu drogę. Gdy w tymże czasie wię
ksza część woyska rossyyskiego, zay mulą
cego Warszawkę, wyszedłszy naprzeciw Ko
ściuszce opuściła to miasto, a pozostała za
łoga niebyła mocna, przeto zrobiło się po
wstanie w stolicy, i oddział tę załogę skła- 
daiący, nagłym napadem zwyciężony i po 
większoy części wyrżnięty lub pobity. Tylko 
4000; Rossyan otworzyły sobie drogę ba
gnetami. Wkrótce po całćm państwie kon- 
iederącya rozszerzyła się. Sam król do niey 
przystępował, lecz go odrzucono. Ustano
wione były sądy rewolucyyne, i wielu pa- 
now. powieszono, innych osadzono w wię
zieniu. Wtenczas król pruski przyszedł 
z woyskiem do Polski, rozbił Kościuszkę, 

'ziął Kraków i obiegł Warszawę; lecz 
bunt w Prussach południowych przymusił 
go do powrotu. W tymże czasie trzy potę
żne woyska rossyyskie do Polski weszły. 
Pierwsze pod dowództwem Suworowa roz
biło Sierakowskiego ienerała polskiego pod 
Brześciem. Z drugiem Repnin opanował 
Grodno, a potem połączył się z pierwszém. 
Trzecie pod dowództwem ienerała Ferzena 
rozbiło Kościuszkę dnia 29. września pod 
Macieiowicami, i iego samego, ciężko ra
nionego, wzięło w niewolą. Polém Suwo-
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rów szedł na Pragę, szturmem ią zdobył, 
a roziuszeni zwycięzcy zemścili się wtenczas 
Za śmierć spólziomków swoich w Warsza
wie, obróceniem Pragi w pei-zynę; przy 
tóm zdarzeniu i5,ooo. Polaków śmierć po
niosło. Warszewa poddała się potem bezwarszawa 
żadnego oporu; znayauiący się w niej' ieńcyF*»«!««•.a5 
rossyyscy, pruscy i auslryiaccy, bliscy iuż 
śmierci, uwolnieni zostali, i Polska uledz 
musiała. — Kościuszko, iako ieniec, do Pe
tersburga zawieziony; a król przez. Cesa
rzową do Grodna wezwany. Tam dnia e5. 
listopada 179?« roku podpisał zrzerzenie się 
tronu, a potem przy końcu tsgo roku na- 1^5. 
siąpił ostateczny podział Polsk'. Rossyaosmtni po- 
olrzymała gubernie wileńską i grodzieńską, dziatPol- 
a Kurlandya i Senigallia dobrowolnie pod sŁ'*
■ey berło poddały się. — Rcwolucya 
Francy i, wslrząsaiąca wtenczas Europę za- ,evvoiucyi 
chodnią i południową, tak dalece nie podo- francnz- 
bała się-Cesarzowey, źe ona z lego powodu ki«y. 
zerwała wszelkie stosunki i handel z Fran- 
cyą, chętnie przyjmowała do Roseyi emi
grantów francuzkich i wsparcie im dawała; 
zachęcała mocarstwa sprzymierzone do przy
wrócenia monai'chii we Francyi, i dawała 
im nadzieię czynném ze swoiey strony 
Ucżeśniclwem. — W ostatnim roku swego Zj’{j5ćze 

“Życia, przepełnionego wielkiemi dziełami, 
przedsięwzięła Katarzyna woynę z Persją 
na obronę ELerakliusza carewicza georgiian- 
skiego, i iuž otrzymywała doniesienia . od 
hrabiego Waleryana Zubowa o podbiciu 
znaczney części kraiu nie przy ia ciels kiego i 
miasta Derbentu, gdy dnia 6. listopada 
1796. roku umarła maiąc lat 67. wieku. — ^zowey 
Jle znamienitem było panowan»e tey wiel-j^atar2y„y 
kiey monarchiai zwyclęztwnmi, przez woy- «fielŁiejr.

i5*
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ska Jey odniesionemi, które powiększyły 
Jey państwo prawie na 11,000. mi* kwadra
towych; t)le, a nawet większ.ey ieszcze na- 
bjła sławy mnogością wy bornych ustano
wień, dla poprawienia adminislracyi kraio- 
wey, dla przyłożenia się do dobrego bytu 
poddanych swoich, dla rozszerzenia oświe
cenia i przemysł międ/y nimi, przedsię
wziętych. W roku 1762. wydała manifest, 
który sprowadził przeszło 5o,ouo. cudzo- 
dziemców'-do Rossyi na osadników czyli ko
lonistów; dla ich bezDieczeńslwa i opieko
wania się niemi, w naslępuiącym roku oso
bną ustanowiła rnagislratueę pod nazwiskiem 
Kancellaryi opiekuńczey. ťožyteczuieyszém 
ieszcze dla kraiu było zaprowadzenie szcze
pienia ospy i założenie domów wychowania 
sierot oraz położniczych, zakładów poży
czkowych i assekurac^y nych, zgromadzenia 
dziewcząt stanu szlacheckiego i mieyskiego 
przy klasztorze Woskreseńskim (Smolnym]. 
Ażeby na te wszystkie ustanowienia dobro
czynne stały mieć łundusz, poruczyła ma- 
iątki kościelne i klasztorne osobney koaimi- 
ssy!, a klasztorom, . eparchiom i kościołom 
naznaczyła coroczną płacę pieniężną, a osta
tek tey summy obracać kazała na wymie
nione zakłady dobroczynne. We wszystkich 
miastach guberskich ustanowiła Jzby po- 
wszechney opieki dla sierot, wdów, chorych 
i kalek, a to iedno ustanowienie zdolne iest 
uwiecznić iey imię. Wszystkie zakłady na
ukowe, które za iey poprzedników wzięł« 
początek, przez Nię wydoskonalone zostały. 
JPr/.y akademii sztuk pięknych, którą Sama 
należycie urządziła, zalożsła ieszcze w roku 
1763. szkołę dła uczniów poświęcających się 
sztukom. W roku 1766. wielu uczonych i
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afty stów rossyyskich, Cesarzowa własnym 
kosztem wysiała za granicę dia wydoskona
lenia się; Liczba seminariów duchownych 
pomnożona, oraz założone korpusy mżenie— 
rów, kadecki i górn.czy. W r. ij8i, we 
wszystkich miastach zaprowadzone szkoły 
początkowe (narodnyia uczy liszcza) i ustano
wiona Kommissya zaprowadzania szkół. 
W tymże czasie założona Akademia rossyy- 
ska inaiąca na celu zbogacenie i wydosko
nalenie 'ęzyka oyczystego, oraz ustanowiona 
szkoła lekarsKa. — Administracya kraiowa 
i porządek sądowy, również za panowania 
tey wielkiey mouarcnini polepszone zostały. 
Jeszcze w roku 1762. potwierdziła zniesie
nie kancellaryi laiemney, oraz doskonalsze 
nadała urządzenie Senatowi i innym kolle- 
giom państwa. W r. 1766. manifestem zwo
łała deputowanych ze wszystkich prowiiicyy 
dla ułożenia xięgi praw, a w następuiąci m 
roku wydała własnoręczny i z niepospolitą 
mądrością napisany .Nakaz dla Kominissyi, 
maiącey wypracować proiekt do rzeczoney 
xięgi praw, czyli nowego kodexu. W r. 1775. 
podzielili rozległe swoie państwo na nam c- 
stniUwa, prowiucye i okręgi, nadała im ie- 
dnostayny rząd i czuwała nad wykonaniem 
praw, wydanych celem zapewnienłr, i przy
śpieszenia biega spraw i processu sądowego. 
— Nadawszy w roku 1785. szczególne przy- 
wileie dla szlachty, obdarzyła także prero
gatywami i mieszczan, oraz w roku 1788. 
"ydala dla tego stanu Mieyśkie postanowie- 
me (gorodowoie położeniie). — Żegluga i 
handel, od nieiakicgo czasu mało postępu- 
lące, ^ za fCatnrzyny doznały szczęśliwey 
jJrzemiany. Uchylenie się od systematu rno- 
nopoliow, połączenie wielu rzek spławnych
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za pnśrzednictwem kanałów ; ulepszenie dróg 
publicznych, wydoskonalenie poczt; napro
wadzenie licznych warsztatów budowaniu 
okrętów; założenie kollegiów handlowego i 
lękodzielnego, szkół handlowych i żeglar
skich; wprowadzenie assygnacyi państwa 
czyli pieniędzy papierowych, wraz z usta
nowieniem banku assygnacyynego w roku 
i/]0; zawarcie traktatów handlowych; które 
okrętom rossyyskim nadały wyłączne pre
rogatywy w wielu portech europejskich; 
na .oniec wolna żegluga na morzu Czarném 
i na wszystkich tureckich wodach, liczncmi 
zwycięztwy dla flagi rossyyskiey nabyte: to 
wszystko dla państwa /ziednały macierzyń
skie starania wielkiey Cesarzowey. Słowem 

' Katarzyna II. nadała Rossyi porządek, moc 
i, siłę. — Że Katarzyna li. miała wysoką 
znaiomość nauk, świadczy o tém Jey korres- 
pondeneya z wielu sławnymi uczonymi, tu
dzież'niektóre własne dzieła treści drama-, 
tyczney i naukowey.

wrfT obi IX. Syn Jey i następca, Paweł 1. Piotró- 
rońca"mo-w'icz °d samego wstąpienia na tron wszystkiey 
earstwuci-Rossyi, okazał się monarchą łaskawym i 

śnionych miłuiącym pokóy. Wstrzymał przygotowa- 
^”eZQIjL, uia woienne (zaciągi do wcyska), które ma- 

1796. tka Jego przed śmiercią robić zaczęła, roz- 
Jegomiłośćkazał Zubowowi zaprzestać działań woien- 

pokotu, jjyctj w Persyi i większą część krain zawo
jowanego oddał na powrot traktatem pokoiu 
W Ty flis, Rossya zatrzymała tylko Derbent, 
£aku i niektóre inne mieysca ; nadał wol
ność ieńcom polskim i samemu Kościuszce, 
wezwał byłego króla »polskiego do Peters
burga i przeznaczył mu płacy 200,000. czer
wonych złotych. JLecz wkrótce polóm uznaj 
za obowiązek pzystąpii! du działania spól-

Í
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nego z imierai mocarstwami, celem zapobie
żenia zgubnym odmianom w państwach eu- 
ropeyskich, o iakich Dyrektoryat Francuzki 
po zawarciu pokoiu w Kampu-.Formio za- 1797, 
myślał i częścią iuž do skutku przyprowa
dził. Dla lego zawarł naprzód traktat z An
glią, na mocy którego flota rossyyska wśpie- 
ï'aia silę morską angielską. A gdy Francuzi 
zaięli Maltę i F.gipt; wtedy zawarł nie tylko 1798. 
z Anglią, Austryą-i Neapolem, lecz nawet 
z Fortą zaczepne i odporne przymierze. Woyna 
Zatem przy końcu tego; roki}, Rossyanie7 
pod dowództwem admirała Uszakowa, połą
czyli się z Turkami i ścigaiąc Francuzów 
na morzu, opanowali twierdzę Kapsal, oraz 
wyspy Wido, Salwador i Korfu. — Z dru- 
giey strony, wysłane były trzy woyska ros- 
syyskie: pierwsze pod dowództwem Suwo sJJotow 
rowa-Rymnickngo do Włoch; drugie pod weWlo- 
dowodztwem Rimskiego Korsakowa do sîec“J 
Szwaycaryi, trzecie pod dowództwem Her
mana morzem do Hollandy’ Suworow 
w miesiącu kwietniu przybył do Werony, 
zdobył Bresczio i Bergamo ; poraził Fran
cuzów przy Lekko; dnia 16, zwyciężył ie- 
ljerała Moro nad Addą, opanował Medyolan; 
wszedł do Piemontu, zawoiował Nowi, Tor- 
tonę, Kazał, Walencyą, a d. iG. ,naia i 
Tnrin, ienerała Moro zagnał aż do Koni 
i Genui. Gdy zaś Makdonald ienerał Fran
cuzki wyszedł z Włoch niższych chcąc po
łączyć się z Moro ; wtedy bohatyr rossyy-* 
ski (nazwany xiążęciem Italiyskina, toiest 
włoskim) uprzedził go nadzwyczaynie pręd
kim marszem, dnia 7. i 8. czerwca rozbił 
pod Trebiią i nasad dc Lukki przepędził. 
Wkrótce Moro, przez Żuberte znacznie 
wzmocniony, .zbliżył się do Nowi. Lefcfc
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Korsaków 
w Szwaj

carii.

Suworow spiesznie rnu zaszedł drogę, na
padł tam na niego, i po 20godziuney bi
twie dnia 4. sierpnia, walne odniósł nad nim 
zwycięztwo. Tymczasem połączone floty ros- 
syyska i turecka nie tylko odebrały odfran- 
cuzóvv Lewant Wenecki (kraie wschodnie) 
i Korfu, lecz wysadziły woyska swoie na 
ląd we Włoszech niższych, a te wyrugo
wały ich ■’ z królestwa ŃeapolitŁiiskiego ; 
nadto Mantua poddała się, kray rzymski i 
toskański sprzymierzeńcy zaięii, i Francu
zom, mc więcey we Włoszech, oprócz An- 
kony, nie pozostało, a i ta była oblężona: 
'Wtenczas feldmarszałek Suworow poszedł do 
Szwaycary" dla połączenia się z Korsa- 
koweru. Ten stał pod Zurich, a naprze
ciw memu Masseua ienerał francuzki. Gdy 
ostatni dowiedział się o zbliżaniu się Suwo- 
rowa, zaraz pośpieszał napasdź na Koi sa
kowa, wprzód niżeli przybędzie Suworów.

’»ia u. września krwawa zaszła b:tvva i 
zakończyła się niepomyślnie dla Rossyan 
z przyczyny przewyższa iącey siły nieprzy
jaciół. Massena doszedłszy do Szafhauzen, 
z hCjOoo. woyska obrócił się na Suworowj; 
ten inaiąc 18.000. żołnierzy, w górach i cia
snych Wąwozach üzwaycaryi musiał wal
czyć z naywiększemi trudnościami i z nieo
pisaną odwagą przebył drogi nayprzykrzey- 
sze, przeszedł naitel przez górę S. Golarda, 
jfogelsberg i Diabli most (Teyfelsbrücke). 
Jak tylko dowiedział się o porażce Korsa- 
fcowa, zaraz skierował drogę swoię do Grau- 
biuden. Jednakże na rozinatLe hufce woy- 
sko podzielone, często się spotykało z nie- 
przy iacielem, a w przeciągu dni i4. niemało 
zaszło cząstkowych utarczek z odmieniłem 
szczęściem, a z wielkim z obu stron krwi
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rozlewem. Kiedy Suworow (mianowany Ge
neralissimusem) doszedł do Graubiuden;^ 
w ledy lvi assena obrócił się nazad, poszedł 
znowu przeciwko Korsakowowi, napadł na 
niego dnia 29. września, i po źwawey bi
twie aa rzekę Ren go wyparł. — Woysko 
w Hollaudyi również było nieszczęśliwe; Herma» 
'ahkolwiek wielkie dało dowody odwag iw l±ÿI*U~'' 
inęztwa. Główną lego przyczyną byli ros- 
syyscy sprzymierzeńcy Angiicy i xiążę Jork, 
kloty główne miał dowociztwo, i Rossy an 
na brzeg zaledwie przybyłych (i8,oco) wy
prawił przeciwko nieprzyjacielowi, nie wzmo
cniwszy ich należycie. Woysko to dnia 8. 
września przez^ jenerała írancuzkiego Urinu 
rozbite zostało, i naczelnik iego Hertnau 
przy tey okoliczności wzięty vv niewolą.
Dnia 25. powtórną kieskę odniosło i na 
skutek umowy 19. października zawarley, 
przy muszone było ustąpić z Hollaudyi. — 
Tymczasem Cesarz rozmaite znalazł przy- Zerwania 
czyny nieukonlenlowauia ze swoich sprzy- £e^>'rzy- 
mierzeńców. Nieczynność więks/.ey częśc mierzeń- 
państw Rzeszy niemieckiey, pomimo wielo- caroi. 
krotne nalegania Dworu rossyyskiego ; nie- 
dbałuść ze strony auslryiackiey, maiąca 
szkodliw'y wpływ na pizygotowanie zapasów 
żywności, oraz rozpołożenie woyska rossyy
skiego pod Zurich,- postępowanie Anslrya- 
ków przy zdobyciu Ankony przez woysKo 
złożone z rossyyskich, ausli . lackich, uea- 
polilańskich i tureckich żołnierzy; ‘liedo- 
stateczue śrzodki do utrzymania, a prawie 
samowolne poświęcenie woysk rossyyskich 
V Hollaudyi, o co-obwiniano xiąięcia »ork, 
głównego ich naczelnika; naostalek dotkliwa 
uraza iakiey Cesarz Paweł ze strony gabi
netu angielskkiego doznał: gabinet len bo-
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wiem obiecał ustąpić mu wyspę Maltę, a 
gdy Cesarz wiozj’Î iuž na się (27. pażdzie»\ 
1798) urząd wielkiego mistrza Zakonu św. 
Jana Jerozolimskiego, tedy gabinet niegodzR 
wym sposobem go oszukał, temi wszyst- 
kiemi okolicznościami pobudzony Cesarz roz
kazał woysku Swemu zaprzestać działań wo- 
iennych przeciwko Francyi i do oyczyzny 
powracać. — A gdy ze strony Francyi r-ząd 
okazał się gotowym do przywrócenia zgody 
z Rossyą: przeto Cesarz przedsięwziął ob-
iawić niechęć swoię dla Anglii ważne- 
mi śrzodkami przeciwko naruszeniu przez 
rię praw neutralney żeglugi 5 zamyślał 
wskrzesić zbroyną neutralność, a w tym celu 
zawarł w miesiącu grudniu traktat z Prus- 
sami, Darnią i Szwecyą; oświadczył, źe ka
żde obeyrzenie okrętu rossyyskiego przez 
woienny statek angielski, uważać będzie za 
wypowiedzenie woyny, i rozkazał na wszy
stkie okręty angielskie w portach rossyy- 
skich znayduiące się włożyć embargo. .Nowe 
przygotowania do woyny, oraz korrespon- 
deneya z pierwszym konsulem rzeczypospo- 
liley fraucuzkicy Bonaparte, dały powód do 
mniemania, że Rossya ściśle połączy się 
z Francyą i woynę zacznie z brłemi sprzy
mierzeńcami, gdy nagła śmierć Cesarza dnia 
li. marca 1801. inny nadała kierunek sto

sunkom politycznym. — Paweł I. posiadał 
wysokie talenta, niepospolite zdolności i 
wiadomości, łączył do tego naylepsze za
miary względem zapewnienia pomyślności 
dla swoich poddanych. Gorliwie starał się 
o ugruntowanie sprawiedliwości, bezstronne 
iey wykonywanie, usiłował tamować naru
szenie obowiązków i bezprawia, zaszczepić 
trwały porządęk we wszystkich gałęziach
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rządu kraiowego, i przyśpieszyć onychże 
działanie. Przekonany o wyższości monar- 
cłiicznego rządu; dotknięty klęskami, które 
z&wrol głów nieprawą wolnością, z szerzącey 
się rewolucyi francuzkiey zrodzony, sprowa
dzał, i po oycowsku starając się zachować 
swóy naród od podobnych nieszczęść, uży
wał On dla tego śrzodków ostrożności i ogra
niczenia, iakie mu się zdawały' koniscznemi.
- Przy samem wstąpieniu na tron Cesarz 

Paweł I. zwrócił uwagę swoię na woysko; 
bogaty ubiór żołuierzy gwardyi zmienił na 
prostszy; podoficerów i szeregowych żoł
nierzy , przeszło* 20. lat gorliwie i bez na
gany słtcący ch, nagrodził orderem św. Anny 
w pętlicę, i w każdym względzie doprowa
dził ie d<r tego stopnia porządku i regular
ności, na iakim teraz woysko się znayduie, 
— W dzień karonacyi Swoiey (5. kwietnia 
1797) wydał ;ednę z nayglównieyszych ustaw 
państwa: akt o sukcessyi tronu, którym,
ugruntował trwały porządek. — Krótkie 
panowanie tego monarchy oznaczone iest 
wielu Jego staraniami około dobra kraiu. 
Oslateczuym podziałem Polski (1797) za
twierdził nowe nabytki Roasyi, a powięk
szył iey' rozległość wcieleniem Georgii, czyli 
Gruzyi, dobrowolnie przyymuiącey poddań
stwo rossyyskie. Rozmaitym prowineyom 
dawne ich prawa przywrócił i okazał łaskawe 
Względy dla wszystkich stanów w ogólności; 
chciał nazawsze zapewnić cześć i przywileie 
Szlachty wydaniem Herbarza, hoynym był 
dla szkół, wiele nowych założył, a w tey 
liczbie Jnstytnt orderu św. Katarzyny w Pe
tersburgu na wychowanie dziewcząt stanu 
szlacheckiego, i Rolniczy, także instytut Ma
ryi (Mariiuskiy), domy woienuo-sierockie,
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uniwersytet w Dorpacie i inne, starał się 
o ulepszenie wotlney kommunikacyi wewnątrz 
kraiu, zaprowadził lepszą monetę i bank 
wspierający; zachęcaiąc do handlu, odzna
czanych się w nim zaszczycał tytułem i-ad- 
ców handlowych, i dla kompanii rossyysko- 
acnerykańskiey szczególne przywileie nadał, 
postanowił zaludniać Syberyą, ustanowi! 
Depo geograficzne i zaprowadził czuyniey- 
szą nad bezpieczeństwem wewrjęlrznem poli- 
cyą. Słowem: nieliczne dni Jego panowania 
przepełnione są licznemi dziełami wieczney 
godnemi pamięci.

X. Szczęśliwie dzisiay (w r. Î020) jft- 
nuiący cesarz AlexANEEU I. PAWŁOWICZ 
wszelkich starań dokładał naprzód o przy
wrócenie pokoiu i zgody ze wszystkiemi mo
carstwami. Ofiarował Anglii pokoy, na co 
przystała z ochotą. Okręty zatrzymane 
.uwolnione zostały; zakaz wywozu i przy
wozu zniesiony, a w miesiącu czerwcu pod
pisany traktat z Anglią w Petersburgu, na 
mocy ktorego poieduała się ona z Darnią, i 
przy wiadomćm ograniczeniu, uzyskała po
zwolenie rewidowania okrętów neutralnych. 
Z Austryą do dawnych takie stosunków 
przyiaźui Cesarz powrócił. Xiąźętom fran- 
cuzkim, którzy od czasów Pawła I. mie
szkali w JYlitawie (polem w Warszawie, 
Szwecyi i Anglii), przez wspaniaioimśl- 
łi os« przywrócił dawane m z początku 
od Rossy* wsparcie ; iednakźe okazał skłon
ność swoię do weyścia w układy przyiaciel- 
skie z ówczesnym rządem francuzkim, i 
z ť, m rządem oraz z Hiszpaniią zawarł (26. 
września) uroczyście traktat pokoiu. — Ge
orgiia za poprzedzaiącego panowania dobro
wolnie poddała się Rossyi. Wspaniały Ai^-



Kander z początku zamys’al dadś iey znowu 
własnego iey króla pod opieką rossyy«ką.
Lecz skutek wkrótce okazał, ze dobro Ge- 
orgiianów wymaga połączenia ich obczyzny 
z Kossyą: co manifestem w miesiącu wrze
śniu wydanym zatwierdzone zostało, takim 
sposobem państwo rossyyskie naysluszniey 
tą piękną prowincyą powiększone zoslało. — 
Alexander przy samém «'stąpieniu na tren śtaranii 
obiawii Naywyższą swoię wolą, ii będzie rzą- Cesarra. 
dził lud od Boga mu powierzony łagodnie 
według praw i serca wielkiey swoiey Babki, 
oraz starać się o trwałą iego szczęśliwość, 
to oświadczenie nie tylko ziścił, lecz nawet 
przewyższył naypocblebnieysze oczekiwanie. 
Nazawsze zniósł kancelaryą taiemną, dał 
wolność wielu uwięzionym, wysłanym na 
Syberyą hoynie osypał łaskam łych, któ
rzy niewinnie ucierpię1!; przywrócił przy wi- 
łey szlachecki (Dworańskaia hramola); po
twierdził mieyskie postanowienie, pozwolił 
włościanom używać polrzebney ilości drzev\ a; 
duchownych od wszelkich kar uwolnił, roz
szerzył prawa rządzącego senalu i uczynił 
go posrzedmkiem między monarchą a naro
dem; przedsięwziął nayczy nnieysze srzociki 
względem rozszerzenia oświecenia narodo- 
Wego, i ustanowił osolme na to w liczbie 
ośmiu min.stery um, złagodził cenzurę, roz
kazał otworzyć szkoły parafiialne i powia
towe,- oraz gimnazya we wszystkich guber- 
ntiacb, dwa nowe uniwersytety, instytut pe- 
dag°g;CZny w Belersburgu, również iak roz
maite szkoły woienne, handlowe i nawigacyi. 
Wszelkich starań dokładał względem zacho
wania sprawiedliwości; zabronił ienevaí-gu- 
einaloro.n samowolnie mieszać się w sprawy 

■ porządku sądowego należące, i wskrzesił
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kommissyą ustanowioną dla ułożenia po
wszechnego kodexu. — Żaden stan w naro
dzie nie ukrył się przed oycowską Jego 
opieką. Rozszerzał On prawa wolnego po
siadania ziemi na wszystkich poddanych, a 
tym sposobem pomnożjł śrzodki przemysłu 
rolniczego. Co tylko może się przyczynie 
do dobrego bytu poddanych, to zawsze głó
wnym : Bst przedmiotem ciągłey _uwagi lego 
niezmordowanego mcnarchy. Tu należy 
wspieranie handlu, na iaki koniec, a osobli
wie, żeby weyśdż w bliższe stosunki handlowe 

i8o3. z Japonią i Chinami, kompania rossyysko- 
amerykańska przedsięwzięła swoim kosztem 
uskutecznić podróż na około świata, którą 
Szczęśliwie po raz pierwszy odbyły okręty 
rossyyskie pod dowództwem Rezanowa, a 
po morskiey części Kruzenszterna i Cisian- 
skiego w roku i8o4, i8o5, i 1806; zachę
cenie do budowania okrętów • ulepszenie 
policyi kraiowey, opiekowanie się rękodziel- 
niami, wyrabianiem iedwabiu, ulepszoném 
hodowaniem owiec, górnictwem, wyrabia
niem wiua i wprowadzeniem osadników 
(kolonistów). Te wszystkie korzyści dostar
czył Cesarz w pierwszych latach nieśmiei- 
teltiego swego panowania, ziednały one dla 1 
m?go wdzięczność poddanych, oraz sprawie
dliwy szacunek całego świata. — W opie
kowaniu się i wspieraniu nieszczęśliwych, I 
także w zaprowadzeniu oraz zarządzeniu za
kładów wychowania i instrukcyi dzieof ubo
gich wyższego i niższego stanu, dzieli z Nim 
dobroczynne starania wysoka Jego Rodzi- ( 

Starania cielka, Cesarzowa wdowa JVIahya Teodo- 
■ j^jiy T-Ł^OWyA, którey winne swóy byt iedenaśc»e 
oDORowMY.nowych zakładów dobroczynnych, nad kló- 

1'emi, równie iak i nad siedmią innych, przed

Ok res piąty.
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tćm założonych w Petersburgu, Sarna ra
czyła przyiąć gfóvvne zwierze h nic tu c i rzą
dzi niemi z niezmordowaną troskliwością. —
Ażeby w utrzymaniu kosztovvriém tak Ii- Rządnoić 
cznych zakładów i wydoskonalę:! uniknąćraouarc^' 
obciążenia poddanych nowemi podatkami;
Ten nayłepszy z monarchów, Traian ros- 
syyski, chcąc dadź przykład poddanym swoim 
umiarkowania, oraz wspaniale uymuiąc Sa
memu sobie właściwego monarchom rossyy- 
skim przepychu, znacznie ograniczył własne 
wydatki Dworu swoiego, a przez to oszczę- ^ 
dzpł wielkie summy na zakłady, dla Roga 
i monarchy miłe. — Nie nad iednym tylko Zewnę- 
wewtiętrznym dobrym bytem państwa roz-trzne 
ciągała cię opieka Cesarza Alexandra; bez- 
pieczeńslwo zewnętrzne zwrracało na się nay- stvn. 
pü nieyszą Jego uwagę. Diczba woyska do 
5oo. tysięcy żołnierzy powiększona; ważne 
dopełnienia do dawnieyszego urządzenia 
uczynione, oraz odmiany pożyteczne wyko
nane zostały. .Lecz iokkolwiek wielką skłon
ność do pokoiu Cesarz ze swoiey strony za-®Pra'wyie 
wsze okazywał, wszelako z przyczyny wpad- ®zyrec3r^- 
nięcia ze strony szwedzkiey w granice Fin- 
landyi rossyyskiey, kiedy Szwedzi przyswo
ili sobie cały most przy Flermansari, kió- 
rego ,'edna połowa do nich, a druga do Ros- 
syi należała; z tey mówię przyczyny mo
narcha -okazał taką stałość w obronie naru
szonego prawa i w naymnieyszey części nie 
yistppił własności i honoru swoiego państwa,
Ze dwór szwedzki w'krôtce by ł przymuszony 
Zados^ć uczynić żądaniom Rossyi. — Takżep sow-ej 

crsowie i Iłezgińcy musieli żałować swoich i^zglTcy.* 
kroków nieprzyjacielskich na granicach ros- 
syyskich; i męztwo woyek rossyyskicb, ii- 
cznerai zyyycięztwy pod dowództwem jenerała
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Cycyanowa w tych stronach odrřesionemi 
w roka i8o4. uwieńczone zostało. — 

Nioforozu-W tymże roku porwanie xiążęcia ď Eng- 
mienia hien na ziemi elektora Eadeńskiego wNietn- 

lFi8o4^ czec^ i za rozkazem rządu francuzkiego wy
konane 5 oraz śmierć iego, były powodem 
do nieporozumienia z Francyą, i Cesarz Ale
xander iako przyiaciel ustawy państwa nie
mieckiego, widział się obowiązanym swoie 
uwagi nad tera uczynić. Rzecz ta coraz bar- 
dziey trudnieyszą się stawała, naostatek dała 
powód do zerwania stosunków dyplomaty
cznych i odwołania posłów z obu stron: po
nieważ w ciągu układów Rossy a napróźnc 
zadała od Francyi wypełnienia niektórych 
artykułów zawartego w rotu 1801. duia i tV 
października traktatu, względem neutralno
ści Neapolu, wynagrodzenia króla sardyń- 
skiego, a uakoniec neutralności państwa nie
mieckiego, Francy a zaś uskarżała się, że 
Rossya daie opiekę emigrantom francuz- 
kim. Zgromadzające się chmury orężne 
w roku i8o4. wydały grom w roku ncstę- 
puiącym. W miesiącu kwietniu i8o5. roku 

glią i Au- zawarto zgodę z Angliią; a w lipcu ścisłe 
ftrją przymierze z Auslryą: to przynueize miało 
i8o5. jedynie na celu, wstrzymać samowolne po

stępki byłego konsula, a teraz cesarza fran
cuzkiego Napoleona Bonaparlego, we Wło
szech i w Niemczech; zatem, i woyska ros- 

Uossya <!o-Sy-yskie wystąpiły na pomoc Aiulryi, lak 
iiomaga w południowych, iak w północnych Niem-

JNiemcura. ■ . .J ’ , , , J .cztcli. — J_<ecz klęska íenerala austryia-
Makk. ckiego Makka pod Ulmem w miesiącu pa

ździerniku, i zupełne rozproszenie woysk 
auslryiackich w Niemczech, wprzód nizeii 
Rossyanic na pomoc nadciągnęli, również 
wahanie się gabinetu pruskiego i opieszałość
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Anglików były przyczyną, že wszystkie za
mysły sprzymierzonych przeciw Francy i 
w niwecz obrócone zostały. Cesarz Alexan
der sam udał się do woyskâ, które z małym 
oddziałem austryiackim opierało się całey 
potędze francuzkiey. Przednie woyska ros- Q0jenj 
syyskie pod dowództwem ienerała Goleni- szcr-, ‘ 
szczewe-Kutuzowa wszedłszy do Auslryi, Łituiow. 
po oduiesioném zwycięzlwńe nad ienerałetn 
Morlie przy D'rnszleynie musiały cofnąć się 
przed siłą przewyższaiącą nieprzyiaciela, 
ażeby połączyć się z oddziałem, który szedł 
z tyłu za nimi. Powracaiąc do Morawil, 
spiesznie, z tego powodu, źe ieneialowie au- 
stryiaccy: xiąźę Auersberg i hrabia 'Noslic 
fałszywćm doniesieniem, iakoby na ędzy Fran i 
cyą i Austryą pokóy zawarty został, o- 
szukaui, nie znieśli mostu pod Wiedniem, i 
nie tamowali wolnego przeyścia woyskufran- 
cuzkiemu; na ley drodze tylna straż rossyy- 
ska i waleczni iey dowodzcy xiążę Bagratyon,-^1^®*- 
ienerałowde Dochlurow i Miłoradowicz okryfi^żniwie' 
s^ę sławą nieśmiertelną, pomyślnie przedarł Dorlmirow 
szy się, w liczbie 6.000. przez woysko fran-iM'ł?ratl°- 
cuzkie ze 4o,ooo. złożone. — Naoslatek dnia wlcz‘ 
SO. listopada zas/ła walna bitwa pod Auster- ?ll,v ' P0<* 
lic, blisko Brin w Morawii, która, pomimo usterI,c* 
Cale męzlwo F„ossyan, 'niepomyślnie zakoń
czyła się. A gdy dnia 22. cesarz austryacki 
zawarł z Napoleonem rozeym, a potem pO- 
kóy w Presburgu; wtedy ceaarz Alexander, 
nieprzystępuiąc do traktatu między Austryą 
a Francyą uczynionego, rozkazał swemu 
Woysku, które walczyło tylko dla wsparcia 
Niemiec, a mianowicie Austryi, powracać 
dp oÿczyzny. Tym czasem działania nie- 
pizyńacielskie między Rossyanamï a Franca- ,80s. 
m™* Ci‘l£nę!y się ieszcze W Dalmacyi. Pier-Datn-cy*. 
1 o m 11. ,6
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Ubri.

wsi, wspierani przez Czarnogóreów (Monte- 
riegrynów) zaięli miasto Kattaro, które Au- 
sltyiacy na skutek dawno iuź zawartego po- 
koiu w Pieshurgu, powinni byli wydadź Fran
cuzom ; iednak gdy Roscyame wcziśniey 
zbliżyli s>ę, to miasto im wydane zostało. 
Woyna mało znacząca ciągnęła się w t\oh 
stronach ieszcze przez rok cały z odmieniłem 
szczęściem, a na krotki czas ustała, kiedy 
na skutek negocyacyi, przez Ubri, tako peł
nomocnika roscyj skiego w Paryżu prowa
dzonych (w miesiącu lipcu) zawarty tam zo
stał pukóy między Franryą i Rossyą. — 
Ten iedtidk pokov przez P. Ubri naprędce 
podpisany, przez Cesarza Alexandra potwier
dzony nie został: ponieważ, częścią Angliia 
natenczas sprzymierzona z Rossyą, niebyła 
dostatecznie nim zabezpieczona, częścią 
w tymże czasie zaszła niezgoda między Fran- 
cyą a Prussnim (również sprzymierzouemi 
7 Rossyą), tak z powodu z.aięcia Hennoweru, 
iako leż dla lego, że Napoleon, pomimo 
przełożenie dworu pruskiego, nie chciał woysk 
irancuzkicb z Niemiec wyprowadzić; dla 
łych przeto niesnasek, zaczęcie woyny mię
dzy dwoma mocarstwami zdawało się nieu- 

Bossya Jo-chronriém. Cesarz Alexander uważał za 
poinaęa swoię powinność wesprzeć w lém zdarzeniu 

Irussoni. Prussy, a tém samem i oyczyznę, wszelkiemi 
siłami. JDIa tego w ciągu niewielu dni zgi o- 
madzono 620,OOO. żołnierzy. Wszystka szla
chta rosyyysk" wzięła się ido broni i miliony 
złota na ołtarzu oyrzyzny złożono. Zresztą 
iedna ti lko część trzecia tey łiczney milicyi 
kraiowey poczytana była za istotnie potrze- 

Kam;enski,b."ą obrony wiary, Oyrzyzny imonar- 
UeMgsen i clly — Jafc kylko postanowiono zerwać sto- 

ímii. sunki przyiażni między Francyą i Rossyą;
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iśaraz woyska rossyyskie poszły ku granicom 
rossyysko-pruskim pod dowództwem Jene
rałów Benigsena i Buxhewdena, ra pod głó- 
wiiém naczelnictwem feldmarszałku Kamień
skiego. — Tym czasem gdy to się działo Wojna 
w Europie, woiownicy rossyyscy walczyli *Per*J* 
i w Azyi. Jeszcze w początkach tego roku 
ha isiwo •Szyrwan przyłączone było do Ros- 
syi; wlipcu podbity Ďerbent, a wkrótce po
tem ienerałowie Jeryslow, Hudowicz, Gla- 
zenap i inni odnieśli znakomite zwycięztwa 
nad wodzami perskimi Abbas-Mirzą i Kuli- 
chaflera i nad Alexandrem carewiczem geor- 
gnańskim. — Gdy traktalu przez P. Ubri 
podpisanego Cesarz nie przyiął; przeto gabi
net irancuzki starał się poróżnić portę Ot- 
tomańską z Rossyą, Sebastiani poseł fran- 
cuzki w Konstantynopolu, potrafił ią nakło
nić do oddalenia hospodarów moltańskiego 
i wołoskiego, oddanych dla Rossy i: chociaż 
sułtan tuiecki traktatem z Rossyią obowią- 
zał się zostawić tych dwóch xiążąl : przy ich 
dostoieństw:e na siedm lat przy naymniey.
To, równie iak inne śt-zodki nieprzyiazne, 
ze strony Turcy i przedsiębrane, nie ďozwa- Woyna 
lały Cesarzowi zoslawać dłużey spokoynym * Turcją, 
widzem. Woyska rossyyskie pod dowódz
twem Essena, Michelsona i Ryszelie w mie
siącu listopadzie wystąpiły do Multan, opa- 
noviaiy ten kray, a polem weszlv do Wo
łoch, gdzie Michelson po zwycięzlwie przy 
Grodau, odbył wjazd do Bnkareslu w mie
siącu grudniu. — Tym czasem zaczęła się 
woyna Francyi z Prussami, a koniec iey Sprawy 
1'oz.strzygnięLy został iednym razem na nie- pruskie* 
szczęśliwcy dla Pmss bitwie pod Jena i 
Auersztel dnia 2. października, pierwey niż 
posiłkowe woyska rossyyskie doszły do

16*
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Polski pruskiey. Cale woysku pruski« 
znies:ore zostało. Zwycięzcy bez oporu szli 
daley. Naymocnieysze twierdze, iako tc: 
Szczecin, Magdeburg, Kistryn otwierały im 
bramy bez żadnego odporu. Brandeburg, 
Pomorze, Prussy południowe i zachodnie 
aż do samey Wisły zalane były przez woy- 
ska francuskie, i tylko mała garstka Prus- 
saków pod dowództwem ienerała Cesto- 
ka mogła się przyłączyć do wc ska ras- 
syyskiego, dowodzonego przez Benigsena. 
— Nakoniec w miesiącu listopadzie woyska 
rossyyskie i francuzkie zeszły się z sobą 
blisko Warszawy. Ostatni zaięli tę stolicę 
którą Prussacy, równie iak potćtn Rossy- 
anie Pragę, dobrowolnie opuścili po lekkich 
potyczkach. Męzlwo Rossy an po raz pier
wszy w tey woynie położyło granice dal
szemu wtargnięciu Francuzów. Codziennie 
zachodziły utarczki, kończące się z korzy- 
řcyj iednvch, lub drugich. JLecz główna 

Benigsen. bitwa zaszła pod Pułtuskiem dnia j4. grud
nia; z iedney strony dowodził Napoleon, 
oraz marszałkowie L>ann i Dawu, a z dru- 
giey ienerał Benigsen. Obie strony z bo- 
łiatyrską odwagą walczyły. Obie przypisy
wały sobie zwycięztwo; iednak Rossyanie 
z większćm prawem, chociaż potem dobro
wolnie cofnęli się do Ostrołęki, do czego 
były powodem częścią choroba umysłowa 
feldmarszałka Kamieńskiego, od którego 
należało žatém odebrać dowodztwo; częścią 
niepodobieństwo utrzymania się w stronie, 
zupełnie z zapasów żywności ogoióconey; 
częścią zaś i zamiar połączenia się z woy- 
skiem idącem z tyfu pod dowództwem iene- 
rala Tołstego. W styczniu nastę^mącego 

1807. roku woyska rossyyskie znowu posunęły

Otřes piąty.
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się na przód do Gutsztadt i Dibsztadt. Wa
żne bitwy, osobliwie przy Morungen, ozna
czone walecznością Possyan; lecz naybar- 
dziey wsławili się oni w krwawey bitwie Prey»;«- 
f od Freysisz Eylau cd 27. do 29. stycznia, Eyl««- 
gdzie Napoleon sam dowodzi! woyskiem 
przeciwko itossyanom, pod gïowném do
wództwem ieneraia Benigsena zostaiącem. 
Rossyanie nie tylko przy końcu utrzy
mali przy sobie pole bitwy, ale zniszczyli 
główny zamiar Napoleona: opanowanie Kró
lewca. Po kilku dniach cale woysko fran- 
cuzkie daleko nazad się cofnęło i oszańco- 
wało cię, oczekując posiłków. Rossyyskie 
ruszyło za niém na przód i iuż tylko rzeka 
Passarga dzieliła oba woyska. Na tein miey- 
sru zostawały one aż do końca miesiąca 
maia : w tym przeciągu czasu cesarz Ale
xander przybył do woyska, zostawuiąc Bc- 
nigsenowi główne dowodztwo. Tymczasem 
liczne zachodziły potyczki canieyszey wagi. 
Głównieysze zaszły po opanowaniu Gdań
ska przez Francuzów, osobliwie od 24. maia 
pod Gutsztadt, Deppen i Heylsberg, i wszy
stkie przechylały się na stronę Rossyan, 
lecz krwawa bitwa pod Frydlandem dnia 2. FryťUrnd. 
czerwca, iakkolwiek zdawała się z początku 
nieszczęśliwą dla Francuzów, zakończyła 
się iednák utratą pola bitwy przez woy'sko 
rossyyskie, które polem cofnęło się do We- 
lawy, a po zaięciu Królewca przez nieprzy
jaciół, do Tylży. Rozeym, na żądanie Ce-PokoyTjIt 

sarza w czerwcu zawarty, wstrzymał rozlew 
krwi ludzkiey. Po trzech dniach, dway ce
sarze Alexandeu i Napoleon, mieli z sobą 
dwugodzinną rozmowę. Obadway przebywali 
w mieście Tylży i w obecności i cli że sa
mych podpisany dnia a5. czerwce, trakiet
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pokoiu, na mocy którego Napoleon przez 
poważanie Cesarza rossyyskiego przywrócił 
królowi piuskiemu większą część zawoiowa- 
ney ziemi. Alexander uznal królów neapo- 
Jitańskiego, hollenderskiego, westfalskiego i 
ligę Reńską, oraz niewielką posiadłość Je- 
wer, królowi holenderskiemu ustąpił; a 
część nowo ustanowionego xięslwa warszaw
skiego, dzisiay obwód białostocki, przyłą
czone do państwa rossyyskiego. Przepeł
niony żądzą zaszczepieniu pokoiu w całey 
Europie, Alexander ofiarował sv. oie pośrzed- 
liictwo dla ukończenia sporów między Fran
cją i Augliią, co i Napoleon chętnie przyy- 
mował; iednak ten błogi Jego zamiar w ni
wecz obrócony został przeciwną wszelkim 
prawom narodów' napaścią Anglików (w mie
siącu sierpniu) na stolicę neutralney, spo- 
koyney i z Rossyą sprzymierzonej’ Danii.

Dalszy — \V przeciągu lego czasu woysko rossyy- 
*a^Tiircy"^k ie pod dowództwem jenerała Michelsoua, 

które, iak wyżey iuż powiedziano, zaięlo 
Multuny i Wołoszczyznę, tamże iuż utwier
dziło się: chociaż sroga woyna ^z^Fraucyą 
nie tylko wzmocnić go nie dozwalała, lecz 
nawet trzeba było przeszło 20,000. żołnierzy 
pod dowództwem Essena odwołać stamtąd 
do Pruss. Atiapa nad morzem Czarnćin za- 
woiowaua w kwietniu 1807. roku. Admirał 

Siuiawin. Siuiawiii, d. 11. maia flotę turecką przy
musił do ucieczki ze stratą trzech okrętów 
liniowych i trzech fregat. Seraskier prowin- 
cyi JErzeruiu zwyciężony 28. czerwca przez 

Hudowioz. ieuerała Hudowicza, a nad Duuaiem oblę
żone twierdze Jzmaił iDżurdziewo: gdy po- 
koiem Lylżańskirn poolanowiono, że działa
nia nieprzyjacielskie między Rossyą a Tur- 
cyą inaią ustać, ponieważ cesarz Alexander

O kr eu piąty.

»
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przyial pośrzednictwo Napoleona do zawarcia 
pokoiu z Fortą. W rzeczy samey wkrótce 
polení zawarły rozey ra w Siobodzieiu, bli
sko Dźurdżewa, maiący trwać a £ do kwie
tnia roku następującego. — Ze Gdańsk, pod- Zerwania 
czas ostatniey woyny rcssyysko-fraiicuzkiey 
przez Francuzów zawoiowany został, i sam z u° 
koniec wyprawy był nie tak pomyślny rafc 
tego życzyły Rossya i Prnssy: główną lego 
przyczyną była Anglia*, ponieważ bardzo 
inało przykładała się do powszechnego za
miaru i nie chciała wysadzić znacznego woy- 
ska w Niemczech północnych dla rozdzie
lenia sil nieprzyjacielskich. Już to byio słu
szną przyczyną nieukoulentowania cesarza 
Alexandra- lecz bnrdziey ‘eszcze mógł uważać 
siebie obrażonym, kiedy Anglicy handel ros- 
syyski ścieśniać zaczęli i zabierać rossyyskie 
okręty kupieckie, wymówili się od ofiarowa
nego pośrzednictwa Koisyi do zawarcia po- 
koiji z Francyą, a nakoniec zdradziecko na
padli na spokoyną, z łtossyą sprzy mierzoną 
JDauiią, którey stolicę zruynowali bombardo
waniem ' całą llolę uprowadzali. — Dla tych 
wielolicznych powodow wydana w paździer
niku. 1807. roku deklai-acya od Cesarza, którą 
zerwane zostały wszelkie stosunki między 
łiossyą i Angliią, i okręty angielskie w por
tach ross.yyskich zatrzymano. Fotem wzy
wano króla szwedzkiego żeby przystąpił do 
działań Rossyi przeciwko Anglii na mocy 
przyobiecanego traktatem 1780. roki spol- 
liego działania w obronie morza .bałty
ckiego. Ijecz gdy kroi Gustaw IV. na
przód ociągał się i wymawiał się, a na
reszcie w początkach 1808. reku zawarł przy- 1808. 
mierze i traktat odporny z Angliią; wten
czas łagodny Ale-X-*»t*de/ nyrzai się pizymtt-



Woy«an
Srwecyq.

Buxfee-
wdeo.

szonym, zupełnie przeciwko wolr Swoiey, pod
nieść oręż na Szwecyą. Zwycięztwa towa
rzyszyły Rossyanom. Dnia 9. lutego woysko 
pod gíówném dowództwem .errerała hrabiego 
Buxhe.vdena przeszło przez granice szwedz
kie do Finlandyi, pędziło przed sobą woy- 
ska nieprzyiacielskie, zwyciężało ie w li
cznych bitwach, i w tymże ieszcze miesiącu 
opanowało L/owizę, Borgo, Helzyngfors, Ta- 
waslhus, Tamerfors, Bierneburg; a w nastę- 
puiącym marcu twierdzę Szwartholm, stołe
czne miasto Finlandyi Abo, Nyszlat, Fry- 
drychssztam, Nowe i Stare Karleby. Naru
szenie prawa narodow ze strony króla szwedz
kiego, który rozkazał aresztować posła ros- 
syyskiego i cały orszak poselski w Sztokhol
mie i zapieczętować iego archiwum, pobu
dziło Cesarza do wydania dnia 16. marca 
deklaracyi: że cała zawoiowaua Finlandya
szwedzka nazawsze pozostanie przyłączoną 
do państwa rossyyskiego.- Dnia 21. kwietnia 
po siedmiotvgodniowém oblężeniu poddała się 
niedobyta prawie twierdza Swiaburg, która 
kosztowała Szwedom pięćdziesiąt lat pracy i 
tyleż milionów, a teraz przez nię Rossyanie 
zapewnili dla siebie posiadanie całey hiulan- 
dyl. W ciągu lala liczne wylądowania Szwe
dów do Finlandyi po krwawych bitwach od
pierane były, zachodziły także liczne bitwy 
morskie między rossyyskiemi i szwedzkiemi 
flotyllami gaiernemi i kanonierskiemi stat
kami, za każdym razem z korzyścią pier
wszych. Dnia i4. sierpnia rossyyska flota 
liniowa napadła na szwedzką, dwiema linio- 
wemi okrętami angielskiemi wzmocnioną. 
Tym czasem gdy Rossyanie szykowali się 
do porządku bitwy, na ostatni okręt ich linii, 
imieniem Wsewolod, napadły oba angielskie.

a48 Ohres piąty.
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Odparł ich; lecz že przy tey okoliczności 
bardzo uszkodzony został, a že drugi okręt 
liniowy rossyyski z przyczyny nieiakiegoś 
uszkodzenia 8lał się niezdatnym do utrzyma
nia linii, dla tego admirał Chanykow uznałchanykow. 
za izecz potrzebną, ze względu na wyższość, 
iakiey przez to nieprzyiaciel nabył, odpły
nąć do na\bliższego portu .Bałtyckiego, Okręt 
Wsewolod zupełnie był uszkodzony, nie 
mógł iśdź za flotą, i nań znowu napadły 
dwa okręty angielskie. Kapitan iego iłud-Budniew. 
niew, i waleczna osada, z naywiększem bro
nili się męztwem, osiedli na mieliźnie, 
okręt tonąć zaczął, a i wtedy nie pierwey 
się poddali, aż po długiey okropney bitwie i 
natarcia obu nieprzyiacielskich okrętów 
które nie \zielu przy życiu pozostałych 
Rossyan zupełnie zwj'ciçionemi uyrzały. Kto 
z nich mógł ieszcze się ruszać, ten rzucał 
się do morza i starał się wpław dostać 
do brzegu. Tym sposobem zabrali Anglicy 
postrzelany, zupełnie do użycia niezdatny 
okręt, i spalili. Jednak uczcili bohalyrów, 
którzy przy większey sile byliby zwycięz
cami. Wysłali do admirała rossyyskiego dla 
wymiany 3y. ludzi, pozostałych przy życiu 
na okręcie Wsewołodzie, a wszysLkich ia- 
hionych wzięli w niewolą. — We wrześniu 
przedsięwziął Cesui z podróż do Niemiec, do-PodróżCe- 
kąd według poprzednicy umowy udał się *»ra*_do 
takie cesarz francuzki. W Erfurcie widzieli ^*em*ec" 
się z sobą ci dway naypolężnieysi monar
chowie, klóryćn zamiar, bez wątpienia, był 
naypoządańszym dla ludzkości, toiest usta
nowienie i zabezpieczenie powszechnego po- 
koin. Dla osiągnienia tego trzeba było pro
wadzić daley Woynę z upartemi mocar
stwami. — Cręż rossyyski ciągle zwyciężał
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Dalsiy ciąg®zvve^^w* Woysko rossyyskie w ie sieni we— 
wojny ze szło do sainey Finlaudyi połiaocney. W li— 

.v/ecyą, slopadzie wyrugowało Szwedów ze szańców 
za rzekę Pigaioki i przymusiło Adierkreyca, 
jenerała szwedzkiego do ustąpienia z całey 
Finlaudyi i przeprawienia się przez rzekę 
Kemi do JBotnn zachodniey (Westerho-, 

jo tuia)» Kossyar.ie na polu zimę przepędzili, 
kiedy zimna było 25. i więcey stopni 
(co innym zdav/ać się może rzeczą do 
prawdy nie podobną, a w istocie tylko Ros- 
syanie i Szwedzi wytrzymać to mogą), z na- 
deysciem wiosny odnowiły się kroki nie-. 
pi„yiacielskie. — Trzy oddziały woyskaros- 
syyskiego wystąpiły w pole. Pierwszy pod 

Xiąię Ba- dowodzLwe.il xiążęcia Ragrulyoua podbił wy-, 
graiyon. spy Aluudzkie, 5,000. wziął w niewolą i 

opanował nawet Gry sięgam na brzegu szwe^. 
dzkiin. Drugi pod dowództwem ieneralu 

BmklaydeRaiklaia de ToUi przeszedł pizez lody za-«
- cl li. toki Roluiyskiey, i często przez śnieg na a. 

stopy głęboki, we dwa diiiyo. wiorst uszedł, 
pędził przed sobą niepr/yiaciela na brzegu 
szwedzkim, i przymusi! szwedzkiego ieue-, 
rała Kronszlela pod warunkami oddads dla 
woyska Rossyyskiego Umeo, prowincyą^ roz- 
ciągaiącą się na 200. wiorst, i wszystkie 
składy żywności i anmiiwuji. Trzeci od-, 
dział pod dowództwem jenerała hrabiego Szu-, 

S^uwatou-. wałow a w sześciu godzinach doszedł do bö.° sze
rokości półn. kiedy mrozu b^ło 3o° według Re- 
ouiiura, opanował Torneo ipokrwawey bitwie 
przymusił Gripenberga ienerała szwedzkiego do 
poddania się w niewolą z jOj5. ludzi. — Tym 
czasem w Szlokolmie zaszła rew olucy a. Król 
Gustaw IV7. delronizowany, a rząd tymczasowy 
zaczął starać się o.zaw ieszenie broni i o pokóy 
z Rossy ąj na co iednak zgoda nie nastąpiła,
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ponieważ nowy ten rząd, zdawało się, że ie- 
szcze nie bjí dostatecznie ugruntowanym,
Woysko rossyyskke działać nie przestało, i 
do miesiąca września opanowało całą We- 
slerbutniią. Gdy zaś uaoslalek rząd szwe
dzki wybraniem i powszechtiém uznaniem 
króla Karola XIII. slryia Gustawa IV. oLrzy- 
łnai prawy kształt i trwałość a prośby o po- Pokój ze 
kóy odnowione zostały; wkrótce przeto pro- Szwecją, 
śby te wzięły skutek i traktat pokoiu dnia 5. 
września w krydryihshamie zawarty zosLał. 
Potwierdził on władzę Rossyi nad całą Fin- 
landyą i wyspami Almozkiemi, miasto i 
rzeka Torneo maią stanowić nadal granice 
oboyga mocarsLw, i S/.wecya obowiązała się 
zamknąć swoie porty dla woiennych i ku
pieckich okrętów angielskich. — Takim spo
sobem zamiar Piotra wielkiego, podbicie 
hinlandyi, dokonany został przez Alexan
dra 1. równo w lat sto po zwycięztwio pół- 
tawskiém! — Po zawarciu pokoiu Tylżan- 
skiego oraz zawieszeniu broni z Turcy^Dalszy ciąg 
robione były przygotowania dc układów ^Turcją. ’ 
z Portą. Naznaczeni iuź byli pełnomocnicy 
do zawarcia pokoiu, gdy nowy związek 
dworu Tureckiego z Augliią, przymusił 
Rossyą znowu podnieść oręż na Otlomanów. 
Wyprawa zaczęła się chwalebnie i szczę
śliwie. W rnarcu opanowane były okopy 
twierdzy JJżurdżi i Słobodzieia. A gdy 
przeszkody' wezbraniem Dunaiu sprawione 
minęły; woysko, nad klórćui po śmier
ci feldmarszałka xiążęcia ProzorowsKiegoXią£? Pr^-* 
dowudztwo obiął xiąźę JBagratyou, P^Z<M xtą°ię Baj 
piawiło się 27. lipca przez Dunay blisko gl.aij0n. 
Maczyna. — W ciągu niewielu dni opa
nowało twierdze Jsakczv, Tulczy i Babad: 
w sierpniu zdobyło Maczyn, Girsewo *
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Kistenży ; we wrześniu rozbilo Seraskiera 
Gosrewa JYlathmeta paszę przy Rassewacie; 
zawojowało Mangalią, potem mocne warow
nie Jzmaił i Kawarnę, oraz zbliżało się do 
naymocnieyszey lureckiey twierdzy Sylistiyi; 
iednak za nadeysciem zimy główno dowo
dzący uznał za rzecz potrzebną opuścić Ka- 
warną i Mangeliią, i większą część woyska 
odprowadzić do Girsowa dla zabezpieczenia 
przywozu żywności. Zdobycie twierdz J3ra- 
hiłowa nad Dunaiem i Fcti w Mingrefri, 
która prowineya polem zupełnie uległa berłu 
rossyyskiemu, ukończyły wyprawę lego roku, 
— Jak nieskutecznie starał się gabinet ros- 
ayyski dobrowolnie odciągnąć Fortę od zwią
zku z Anglią, która, zdawało się, usiłowała 
wiecznie przedłużać tę woynę; tak również 
bez skutku zakończyły się układy, ieszcze 
od początku 1808. roku przez Cesarza pro- 

_wadzone, w tym celu, żeby skłonić Austryą 
do zaniechania wielkich przygotowań wo
jennych, które znowu groziły naruszeniem 
pokoiu stałego lądu, i skierowane były wi
docznie pizeciwkc Francy i. Samo nawsl 
oświadczenie, iż Rossya clíce zaręczyć ca
łość państw Austryackich, nie mogło od
wrocie cesarza Franciszka od uzbraiania się 
a nakoniec od rzeczywistego wypowiedzenia 
woyny Francyi. -4 Wtedy Alexander, iako 
sprzymierzeniec Napoleona, uyrzał się przy
muszonym zerwać wszyslkie stosunki z Au- 
stryą i posłać wojsko do Galicyi, które bez 
żaduey znaczney bitwy w kilka tygodni do
szło aż do (vrakowa. Jednak zwycię/.twa Fran
cuzów czyniły nie koniecznie potrzebnemi wię
ksze usilności ze strony rossyyskiey, i w pa
ździerniku zjednały dla Francyi chlubny po- 
kóy, na mocy którego, Rossya Za nakłady.

a5a Ukres piqty.
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podczas tey wyprawy poniesione, otrzy
mała w nagrodę część Galicyi, obwód Tar
nopolski, leżący między Dniestrem, Stryppą, 
Podolem i Wołyniem, rozległości na mil 
kwadr. 147. a ludności 4oo,ooo. mieszkań
ców. — Wiosenuą porą w naslępuiącym 
roku 181O. brzegi morza Bałtyckiego z a beż- 1810. 
pieczone zostały od wszelkiey napaści An
glików doslaleczną liczbą woyska i chwale
bnie zaczęLa wyprawa przeciwko Turkom 
pod dowództwem ieuerała hrabiego Kan ien- i,r. Re
skiego 2., który ieszcze w Fmlaudyi odzna- mieński. 
czyi się zaszczytnie. Po wielu zwycięzkich 
bitwach opanowane zostały Mangaliia iTur- 
tukay; twierdza Bazarczyk szturmem zdo
byta, a w niey sławny seraskier Peliwati 
w niewolą wzięty. Polem poddały się Ka- 
warna i Balczyk* 3o. maia zawoiowana Sy~ 
iislrya, 1. czerwca ienerał Sebameiew od- Ser amtŁ 
niósł zwycięztwo pod Basgrodem i zdobył 
to miasto, 11. i 12. czerwca sam wielki we
zyr pod Szumią przez głównodowodzącego 
Kamieńskiego rozbity zosLał; 14. znowu od
niesione zwycięztwo nad oddziałem tureckim 
i opanowana twierdza Persa-Falanka, a w o- 
stainch dniach lego miesiąca zdobyty Cze- 
likawak na granicach Bumelii i oczyszczona 
droga, idąca ze Szumli do Konstantynopola.
— \Vkrólce polćin rozpoczęte obleżenie Ru- 
szczuka, zniesione 4o,000. woysko tureckie 
na odsiecz idące, liczne tysiące ieńoów i 
wielka liczba dział i chorągwi zabranych, 
wiele twierdz zdobytych, utkwione (15. wrze
śnia) chorągwie rossyyskie na muracli Ru- 
szczuka i Dżurdżi, z tyłu zaś Rossyan pod
dały się Turna i ikopolis nad Gunaiera, 
a Mullany i Wołoszczyzna zupełnie od nie- 
przyiacml oczyszczone. Tém znamienitym
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dziełem uwieńczony został koniec żywota 
młodego bohulyra Kamieńskiego Mieysce 

fiutuźów 1e8° zdltHiił w naslępuiącym roku Kuiuzow 
‘ mąż w bitwach i zwycięstwach osiwiały. 
-Dnia 22. lipca odniósł zwyciaztwo nad Tur
kami pod Kuszczukiem; przy końcu sier
pnia opasał woysko wielkiego wezyra, wy
wabiwszy go na lewy brzeg Dunaiu; itne- 
rałowie Marków i hrabia Worońcow rozbili 
,'urków we wrześniu, i Syhslrya przez 

llos syan opanowana; a dnia 26. listopada 
Kuluzów wziął w niewolą całe woysko tu^ 

i reckie klóre przez Dunay przeprawiło się. 
Takiemi postępy Rossyan porta Oltomańska 

Pokójr przerażona, przystąpiła do pokoiu, i ten za- 
* ííhaí* war,y Zl>st.'ł dnia 26. maia 1812. roku w Ru- 

kareście. Głównieysze twierdze Chocim, Ben
der, Kilia, Akerman, Jzmaił i kray leżący 
między Dniestrem, PruLem i Dunaietn (pro-. 
wincya Zadnieslrska) dla Rossyi odstąpione. 
— Ten pokóy tein był dla Rossyi polrze- 

SłAwn» bnieyszy, że ieszrze nrzed rokiem cały ho-
Woyua Rns- , V, - i J

syi ze20. '■ysont Jiuropy czanieini chmurami powle-
narodami kac się zaczął. Bossy a nie mogła dłużey 
Europy, znosić żadnego wpływu poslronnego i niepo- 

memiZ™rź«lT,'®l"eS0 na >’*y handel; a Napoleon, szczę- 
Tłapoleona.ściem upoiony, w každey no.vey woynie 
Przyczyny nowe dla siebie korzyści przewidywał. VVe- 
tey woyny.(|{Ug zdania niektór .ch, chciał on osłabić 

Rossyą na wzór Niemiec; opanować iey 
brzegi (osobliwie R\gę) celem odegnania 
handlu angielskiego; ieźeli można oddalić ią 
za D niepr albo i daley; wznieść między nią 
a Niemcami nowe iemn podlegle królestwa, 
z tym zamiarem, żeby poźnicy Rossyi nie 
uważano za państwo europeyskie, a polem 
władaiąc całą Europą, ieźeli będzie można, 
z Rossyą i Persami utorować drogę do Jn-

Oires pi-ąfy.
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sdiyi dli zad&.ńa tam Anglii naydolkliuszego 
■ciosu. Dla tych okoliczności woynd codzien
nie stawała się hardzi ey nieuchronną; ale 
•przegotowania woienne starano się ieszcze 
ukrywać. Napoleon uskarżał się tyra cza
sem na niezupełnie ścisłe zachowanie nie- 
przyiaźni z Angliią, że iakoby pod fl igą 
amerykańską przywożone były niektóre to
wary angielskie, kiedy sam pozwalał prowa
dzić osobny handel z Angliią za pośrzedni- 
c twe ni lak nazwanych wyłącznych przewo
zów. Odpowiedzi Possyi b\ły głosem pań-»’ 
i*-l w a niepodległego. Przypominały mu także 
własny iego handel z Angliią, opanowanie 
rozmaitych krato w, zatrzymanie woyskfran- 
ouzkich w Prussiech wbrew traktatu Erfur
ok iego i umyślne wzmocnienie załogi, coby 
daremném było, ieśbhy w lém w.toki nic- 
przyiaciehkie mieysca nie miały. Obie strony 
tym czasem szukały sprzymierzeńców. W wal- Anstrya i 
ce dwóch naypotężniey szych mocarstw,Ni’emcy s-pt^yioí—

: leżące mied/y niemi mimowolnie wciągnięte rzoue 
były do woyny, z przyczyny samego poło- zFi-ducją. 
Żerna swego. Austrya skłoniła się (marca 2) 
tia stronę Francy i i ohowiązała się dadź iey 
3o,nOO. woyska, ; utrzymywać ie w iey li
czbie» Prussy po rozmaiłem wahaniu się, 

-zagrożone wszystkiefni siłami Napoleona, a 
-ey liczne twierdze przez wovsko francnz- 
kie były zaięte, także przymuszone były 
przystać na niedobrowolny zwnązek z Fran- 
cyą (lutego 12) i dadź osobny oddział woy
ska pod rozrządzenie Napoleona. W ciągu 
tych negocyacyy woyska francuzkie i i■ gi 
Rtńskiey ściągały się inż na różnych pun
ktach w Niemczech. Dnia 27. kwietnia Na
poleon wyiechał z Paryża, i w kilka dni 
przybył do Drezna, gdzie tłumy królów,
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xiąźąt i marszałków państwa otaczały go i 
oczekiwały iego rozkazów. Wszyslkie ogro
mne jego siły iuż były skierowane ku Ros- 
ryi, gdy narody zostawały ieszcze w niepe
wności względem dalszego ich przeznaczenia. 
Jedni mniemali, że ic wszyslkie przygoto
wania miały na celu uiarzmienie Pruss. Dru
dzy sądzili, że rzecz idzie o wtargnięcie do kra- 
iów wschodu spoinie z ftossyą. Nakoniec 
negocyacye zagadkę tę rozwiązały. Napo
leon niechcąc okazać się niesprawiedliwyni 
napastnikiem, rozkazał objawić posłowi ros- 
syyskiîmu: że Francya gotowa iest do za
warcia zgody, i że, może, będzie można 
ukończyć nieporozumienia z Kossyą za po- 
śrzednictwem rozmaitych zamian i nowych 
traktatów. W lém iego oświadczeniu wido
cznie mieścił się zamiar wygrania tylko wię- 
cey czasu i osłabienia czynności Roscyi 
w przygotowaniach do woyny i zgromadza- 
niach woyska. Przeto poseł rossyyski obja
wił nieodmienną wolą swego monarchy, przy 
trwotey chęci pokoiu, nie rozpoczynania ża
dnych układów, póki woyska francuzkie, 
zaymuiące iuż całe Prussy i Saxoniią, nie 
powrócą nad Ren. W nocie ..posła rossyy- 
skiego wyrażono było, że Rossya żąda oczy
szczenia Pruss i zupełney ich niepodległości 
polityczney: bo nie maiąc żadnego państwa 
neutralnego między Rossyą a Franeyą, wi
dząc owszem tyde woysk cudzoziemskich, bez 
ustanku Ściągających się ku granicom Rossyi, 
Cesarz rossyyski nie może spodziewać się 
Żadney szczerości w układach. Po tey od
powiedzi, równie dobitney, iek sprowiedli- 
wey, która wydała się Napoleonowi niesto
sowną do położenia iego i Rossyi, posłowie 
oboyga mocarstw odwołani zostali i woyna

0ires piąty.
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siała się nieuchronną. Rossya w trudném 
znaydowała się położeniu. Sześcioletnia woyna 
z Porlą, nie była ieszcze wtenczas ukoń
czona, a teraz cała Europa powstawała na 
zachód nie ity granice, zewsząd odkryte i na 
rozległą przestrzeń nigdzie wewnątrz nie 
ubezpieczoną! Woyna zaczepna za granicą 
pośrzód narodów nieprzyiazny ch zdawała się 
bard zo trudną. Woyna odporna w obronie 
granic téin mniey byłaby pomyślną z przy
czyny' rozległości tychże granic i wielce 
przewyższający ch sił nieprzyjacielskich. Wjř- 
padało zatem orbać woynę we własnych 
granicach, chociaż woyna tego rodzaiu 
przeciwna iesl duchowi Rossy au, i od 
stu lat nieznaną iuż była Rossyi. Okropna 
nierówność sił czy niła tę woynę jeszcze nie- 
hezpiecznieyszą. Zaledwie ii0O,O00. woyska 
iffizna było na pierwszy raz stawić przeci
wko ig.-omnemu woysku Napoleona, klóre 
według nayumiarkowańszey rachuby, wyno
siło około pół miliona. Oprócz lego Napo
leon zuayduiąc się w Dreźnie, nie omieszkał 
podżegać Porty, ażeby nie zawierała pokoiu 
z Rossy ą; ofiarował także Szwecji przymie
rze swoie przeciwko Rossyi, ohiecuiąc wy
nagrodzenie na Pomorzu niegd\ś do Szwe- 
cyi należącem. Ale ani Szwedzi, ani Turcy 
go nie usłuchali. Woyska ze dwudziestu na
rodów złożone, stanęły nad Wisłą, i sa
nie dziwiły się swoiemu połączeniu. Przy 
końcu maia rozciągnęły się od Królewca 
do Lwowa. Woyska rossyyskie zasłoniły 
własne granice zachodnie. Cesarz przy
był w kwietniu do Wilna. Tam był przy
słany od Napoleona hrabia Naibonn. Mo
narcha przyiął go, lecz wymagał: ażeby
"nyska nieprzyjacielskie odstąpiły od granic 

P o m II. - 17
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rossyyskich, nimby rozpoczęto iakiekolwiek 
układy. —. Wszystkie starania 1)}0 dare
mne. Napoleon io. c/.erwcp» dumnie ogłosił 
w W iłkowy szkach woysfccm swoim drugą uoy- 
nę polską z itossyą, zapowiadaiąc, że „Rossya 
z&ięla iest nieochybuym wyrokiem! Losy 
iey rozstrzygnąć się powinny, Pokóy położy 
koniec 5oletniemu wpływowi Rossyi na 

Przeyściesprawy Europy !“ Dnia 12. czerwca nieprzy- 
cíeřa^r^ěz'*10'6^ Przec!,odził granice w iednjm czasie 
Kiemen.^P0^ Kownem, Jurborkiem, Olilą, Mereczem 

czerwca 12.Î Grodnem. Oddziały rossyyskich dwóch 
Odwrót woysk zachodnicli pod dowództwem ienera- 
;yyskich!”^°vv Barklaia de Tolł: i xiążęcia Bagralyona 

2aczęły wtenczas poruszenia odwrotne. Dnia 
i3. czerwca Cesarz, w rozkazie do woysk, 
wyłożywszy przewrotne postępki i wiaroło
mne noyście Napoleona, te na końcu pa
miętne wyrzekł słowa: „woiovvnicy! slawacia 
w obronie wiary', Oyczyzny, niepodległości.

\ Król wasz z wami; Bóg na lego, kto zacząflfl 
— Tak się zapaliła ciężka, lecz szczęśliwie 
zakończona woyna Rossyi k dumnym władcą 
stu milionów ludzi. — Napoleon,' widząc 
rozciągnięte położenie woysk rossyyskich. 
wdłuż granic, chcdał przeszkodzić ic'i połą
czeniu się przy odwrocie do Dźwiny i Dnie
pru ; ale czynność Monarchy i główno do
wodzącego Barklaia de Colli naymnieyszey 
okoliczności w lém zdarzeniu nie zaniedbały. 
Tylna straż rossyyska, ścigana od nieprzy
jaciela, odpierała go nie raz ze znaczną iego 
stratą. Tak ienerał Płatów odparł 27. i 28. 
czerwca przednią straż króla Weslfalskitgo 
pod Mirem, a Jipca 3. sainegoż króla do 
ucieczki przymusił. Dnia 11. lipca generał 
Raiewski pod Nowosiółkami odparł z wielką 
slralą marszałka Dawu (Davoust). Dnia i5.

Okres piały.
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waleczny hrabia Osterman a i4. ienerał Ko- 
nownicyn odnieśli Znaczne zwycięzlwo nad 
Eugieniuszem wicekrólem i Joachimem kró
lem neapolitańskim pod Oslrownem i Kaku- 
waczynem. Dnia i5. ienerai Tormasow zniósř 
brygadę saską w Kobryniu. Od dnia i£. hra
bia Wilgenszleyn, zasłaniaiący drogę do Pe
tersburga po trzydniowey bitwie przymusi! 
do odwrotu marszałka Udirio (Oudinot) pod 
Ibjyssą (Klastyce). Dnia 3i. ienerai Torma
sow rozbił ienerałów austryiackiego xiąięcia 
Szwarcenberga i saskiego hrabiego Pieniie 
(Regnier) pod Horodecznem. Takim spo
sobem oba zachodnie woyska rosar yskie, do
znawszy nadzwytzaynych trudności, dnia 21. 
lipca szczęśliwie połączyły się z sobą pod 
(Smoleńskiem, pomimo wszelkie ze strony 
Napoleona przeszkody. „Nie zobaczą się one 
z sobą, mówił on /.urąganiem po zajęciu Ei- 
twy ; woyuy zgoła nie będzie; rzecz zakoń
czy się na prośbie Ross-yi o zawarcie pokoiu.“
— Nayiaśnieyszy CESARZ od początku woynv®MPor^‘ 
S7. do Potocka znuydował się przy głownem sarza. 

woysku. Zląd przez dwie odezwy dnia 6. li
pca ogłaszając wiernemu ludowi swoiemu 
całą ważność okoliczności, wzywał wszystkie 
stany na obronę oyczyzny, udał się do Mo
skwy dla ukończenia rozporządzeń względem 
pospolitego ruszenia, oraz zaciągów woyska 
1 utworzenia w h.żnym Nowogrodzie woy
ska zapasnego. To urządziwszy CESARZ wy- 
lechał stamtąd do Pelersbui ga, gdzie Jego 
pobyt ze względuw politycznych koniecznie 
był polrzebmm. Tam tylko mógł mieć 
Wszystkie wiadomości potrzebne o czynno
ściach dworów europeyskich, o działaniach 
nieprzyiaciela, o położeniu samey Francyi; 
utrzymywać przy tćm potrzebne stosunki

17*
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z Anglią (z. którą zawarta’ pokóy jeszcze 6. 
lipf-a w Szlokolmie) i ze Szwecyą (CesVR/ 

.. w dział się osobiście z następcą Ironu szwe
dzkiego w Abo dnia i5. sierpnia): iediiéin 
si» wem, zwracać uw'agę na wszystko, co 
tylko szkodzić inogto nieprze tacielowi, oprócz 

Mmfmaaezvryczayti\ eh działań vvoieim\ch. .— Napo- 
ii-; PoUki. eon do dnia 30. czerwca w Wilnie się znay- 

dował. Dniem przed iego odjazdem depu
taty a od seymu xięstvva w arszawsciego pro
siła go o wskrzeszenie Polski, i mowę swoię 
zakończyła temi słowy : „Wyrzecz Nayia- 
snieyszv panie, że lest Dolska.“ Napoleon 
obiecał uskutecznić ich żądania: „ieżeliby
Lit wa, Żmudź, Białoruś, Ukraina, Wołyń 
i Podole b\ły iednymże duchem oż; wionę 
co Wielka Polska.“ Polacy, naród waleczny, 
oszukiwali się, przelewaiąc krew swoię dla 
woieritiey sławy Napoleona; a len nie mógł 
nie dadź dwuznaczney' odpowiedzi, nie wie
dząc ieszcze, iaki wezmą ohmi wypadki wo- 

Odj-wrot ,‘e„,ifc! — Barklay de' Tolli olrzymavvszy do- 
gmo •.,ia|ia."<|dz.t\vo nad dwoma woysKaim zachodmenu 

postanowił uczynić zaczepne poruszenie choć 
na ieduę część sił nieprze iacielskŁpli, które 
ro/łoione b\Iy w okolicach Mohilewa, Or- 
szy, Witebska i Rudni. W tym zamiarze, 
po uprzednim pomyslném napad'.ie (27 li-» 
pca) Blatowa na oddział ieneruła Sebastiani, 
Hossyanie przygotowani byli a. sierpnia na
trzeć na uieprze iariela pod Rudnią Uecz 
dnia 3. główno dowodzący otrzymał wiado
mość, że Napoleon ze Q00,000. iuź przez 
Dniepr przeprawił się. Waleczni jenerało
wie ISieevierowski i Baiewski z małenii si
łami opierali się iemu i cofali się do Smo
leńska, pod którym bitwa trwała od rana do 
samey nocy 4. sierpnia. Nazaiutrz zaszła
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riay zaciętsza bitwa pod rnurami Smoleńska. Bitwa pod 
Rossy anie w liczbie i 10,000. walczyli / 2o5,ooo. SX0e'en£' 
meprzyiacioł, zostdiących pod naczelnictwemö.sierputl 
wodza, który dotąd by i za pierwszego uwa
żany. Kule i kartacze wzaienmie osypywały 
walczących; dym i kurzawa ćmiły powietrze, 
liuk i łoskot głuszyły słowa i odgłos bę
bnów. Jenerał Konownicyn, raniony nawet, 
starał się zapobiegać nieporządkowi w pół
kach, przy tak morderczym ogniu. Noc tylko 
rozdzieliła walczących. Jenerałowie Dorlitu- 
row, Niewiarowski i JEugieniusz xiąźę Wt+- 
tembergski mieli w tcy sprawie bezpośrzednie 
uczetiiu iwo. Niepl-zyiaciel w tych dwóch 
dniach utracił około 14,000. a w lev liczbie 
wielu ienerałów i wyższych urzędników'; 
slrala ze strony Rossy a a nie wynosiła i 7,000. 
ludzi. Pomimo takowe korzyści, Smo
lensk, płomieniem obięty, z przyczyny wiel- 
kiey liczby bomb, przez nieprzyjaciół dó 
miasta rzuconych, zwaliska tylko wystawiał.
To nakłoniło główno dowodzącego, pr/.e-^j ^ 
wy ższaiący m siłom nieprzyjacielskim ziista. kisimy, 
wić puste miasLo i wyyśdź na wielką drogę 
moskiewską. Jenerałowie xiążę Guriałow, 
Czogłokow, Ołsułiew, Tuczkow 3, baron 
Kort, a osobliwie Konownicyn i Jeimołow 
chwalebnie ułatwiali (sierpnia 7) odwrot pier- 
Ws/.ego woyska od Smoleńska do Ziibołocia 
1 daley do Borohobuża dla połąi zenia się 
z diugiem woyskiem. JLecz i po złączeniu 
się obuyga woysk, ilieprześiawano cofać się 
do Wiążmy w tym' celu, ażeby' zatrzymać 
się na piérvvszém itogodnćm miey sen dla wyda
nia walney bitwy. Tym czasem ty Ina straż 1 os- 
syyska codziennie wytrzyinyw aia natarcia, 
klói-b i dla gwałtowności i dla mocy ognia 
w niczém nie ustępowały porządnym bitwom.
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Nieprzyiaciel, idąc w ślad za woyskiem ros- 
syyskiéro, tracii bardzo wiele ludzi, zabi- 
tych, rannych lub wziętych w niewolą. Bez 
uslanku wstrzymywali go kozacy, strzelcy 
i przyzwoita czynność artyleryi. Nieprzyia
ciel, czuiąc iuż ciężar woytiy narodowey, 
która zaczęła się w gubernii smoleńskiey, 
na wieczną chwalę iey mieszkańców, dozna
wał iuż wielkiego niedostatku zapasów ży
wności; lecz lém niecierpliwiey następował, 
spodziewaiąc się w powszecliney bitwie od
miany okoliczności na swoię korzyść. Gdzie 
tylko woysko rossyyskie i tylne iego straże 
przechodziły, wszędzie mieszkańcy dobro
wolnie opuszczali domy swoie i zabierali 
z sobą swe y dostatek. Wszystkie wsi go
rzały, nieprzyiaciel śrzód ognia i zniszczenia 
postępował. Woyna coraz bardziey zacięt
szą się stawała i przybierała okropnieyszą 
postać. Ocalenie mieszkańców i ich dostat
ków, wywóz z miast zapasów skarbowych 
wszelkiego ródzniu, chorych i rannych;, wy
magały takie czasu. To wszystko działaniom 
tyiney straży od Wiążmy okropną nadawało 
postać. — Pod czas odwrotu od Wiążmy 

Iłówno- przybył do woysk xiążę'Kutuzow i obią< 
ziąię Ru--ełtWle dowodzi wo nad niemi w Carewo- 

luzow. miszczu blisko Gzacka. Jego przybycie 
rozweseliło wszystkich, zacząwszy od nay- 
pierwszych dowodzców do żołnierza ostat
niego. Postanowił cofać się aż do wsi Bo
rodino, a dnia a3. sierpnia stoczyć tam wal
ną bitwę., będąc wsparły oddziałem Miło- 
radowicza i milicyą Moskiewską. Tym cza
sem tylna straż pod dowództwem Konowni- 
cyna, cofaiąe się w ślad za woyskiem, co- 
dzień wstrzymywała silne natarcia nieprzy
jaciół. Sam Napoleon ciągle był obecny



Od Piotra I. l'Fielk. do Alexan. 1. 263

przy straży przedniey, gd/ie natenczas wy- 
bór iego woyska złaydował się. Dnia 22.x 
sierpnia część woyska üugieniusza, wice
króla włoskiego, cWíaía przeysdŽ za prawe 
skrzydło Kotiownicyna ; lecz przez Rossyan 
przełamaną została. Dnia 24. o świcie walka Bitwy pod 
się rozpoczęła. Tylna straż rossyyska przy m
mocném z obu stion strzeleniu zajęła swoio sierpnia! 
mieysce w ogólney pozycji, i odkryła nic— 
przyiacielowi całe woysko rossyyskie, iak 
do bitwy uszykowane. Nieprzyjaciel, prze
szedłszy rzeczkę Kałoczę, powyżey wsi Bo
rodina, chciał opanować szaniec, przed le
wem skrzydłem rossyyskićm wzniesiony. Bi
twa coraz zaciętszą tu się stawała i od dru- 
giey godziny po południu, aż do samey nocy 
ciągnęła się. Wszystkie atoli usiłowania nie
przyjaciela były nadaremne Lz wielką stratą 
odparty został. Dr?ia 25. oba woyska stały 
naprzeciwko siebie, i zdawało się, że miar
kowały siły swoie, ażeby wytrzymać okro
pną bitwę w dniu następuiącym. Długim się 
wydawał dzień krwawą bitwę poprzedzający» 
wszystkie roboty w obozie miały na celu 
uczynić rzeź bardziey krwawą i trwalszą.
Tam kończono szańce i na nich działa sta
wiono; 1u oglądano ładunki, kule, narzą
dzano strzelby lub ostrzono bagnety. Noc 
nadeszła, obozy roztoczone mi ogniami za
winiały. W nieprzyiacielskim słychać było 
przez całą noc przerywane krzyki i muzykę, 
w rossyyskim iednostayny gwar zgromadzo
nego tłumu. — Tylko co pierwsze promie
nie dnia zmuieyszać zaczynały ciemność nocy, 
nieprzyjaciel odgłosem 160. dział zapowie
dział początek morderczey bitwy. Nayoki'o- 
puieyszy ogień z obu stron prawie ze 2,000, 
dział nie ustawał ani na chwilę; ziemia drżała
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od huka bateryy; gęs-te obłoki dymu unosiły 
się nad walczącymi; bystro Śmierć porywała 
szeregi waleczny ch wojowników, i okropność 
zniszczenia przechodziła wszelki', podobień
stwo do prawdy.,, Działobituie przechodziły 
z rąk do rąk, a zakończyło się na lém, źa 
nieprzyjaciel nic nie wygrał;“ tak Kutuzow 
donosił Monarsze o bitwie łłorodińskiey. 
Noc położyła tamę wściekłości żołnierzy i 
sroźeiiiu się śmierci. Ciemność pokryła smu
tne widowisko borodińskiego pola. W ley 
pamiętney bitwie 108,000. Rossy an, polega-, 
iąc jedynie na boliatyrskirn duchu, iaknu 
byli przeięci, dzielnie opierali się 180,000. 
nieprzyjaciół. Ci ostatui utracili w zabitych 
rannych i tych, co bez wiadoinośri zginęli 
do 4o,ooo. w tey liczbie tak wielu urzędni
ków wyższych, że na tę pamiątkę bitwa bo- 
rodińska, nazywana itsl bitwą ieuerałów. 
Ze strony rossyyskiey poległo do 10,000. 
rannych było 14,700. Naygłównieyszą stratą 
była śmierć xiążęcia liagratyona, hrabiego 
-K-Utaysowa i ienerał-porucznika Tuczkowa. 
Po tey zanęley i wiele kos/.l uiącey biLwie, 
w klórey woysko rossyyskic lubo si j utrzy
mało a nawet odparło uieprzyiaciela , lecz i 
samo b\ło osłabione, główno dowodzący wi
dząc przewyższającą liczbę sił. nieprzyjaciel
skich, postanowił cofać się ieszcze drogą 

CMwrot domoskiewską. Przy tym odwrocie Miłorado- 
Moskwyi „icz wytrzymywał żwawe utarczki z orzed- 

nie iey n,4 slrazą niepi zyiacielską. Dnia 1. wrze- 
przez woy-śnia woysko ross y \ skie zbiiż\ło się do Mo- 
eka rossjy-skwy. Mądrością i doświadczeniem kiero- 
vrzeíiná. wany Kutuzow, nie zuayduiąc nigdzie do

godnego położenia dla stoczenia biUvy, zło
żył radę woienną z naycelnieyszych iene- 
icałoWr Po licznych uwagach przyięlo zda

Okres piąty.



Od Fiotra 1. FPielk. do Æexan. 1. a65

nie główno dowodzącego, że iakkolwiek ho- « 
leśno ustąpić nieprzyjacielowi Mo.skwy, ma
iki rossyyskich grodów; lecz można to uwa
żać teraz za konieczną potrzebę, która może 
w tryumf dla nas îes/cze się odmieni. Ta
kim wię< sposobem postanowiono Moskwę 
opuścić. Za ukazaniem się woysk pod Mo
skwą, nie można iuż było poznać tey sła- 
wney stolicy. Większa część mieszkańców 
opuściła lą. Zakłady i fabky.ki przestały bydź 
czytinemi, handel ustał i Moskwa wylu
dniona została. Wszystko wywieziono, co
kolwiek do skarbu należało. Opuszczone 
świątynie i wspaniałe gmachy wystawiały ie- 
dyuie nieme pomniki wybornego smaku i 
przepychu narodowego. Wszystkie drogi od 
Moskwy, iakby od serca Rossyi idące, po
kryte były ludem i taborami. W takim na
tłoku nie dostawało domów dla umieszczenia 
się; odkryte pole było noclegiem dla wielu 
tysięcy. Dnia 2. września woyska rossyyskie 
w ponurém milczeniu przeszły przez Mo
skwę. Jenerał Miłoradowicz, dowodzący tyl
ną strażą przekładał nieprzyjacielowi: ażeby 
przeszedł przez miasto bez potyczki, w prze
ciwnym zaś razie niezgoda na to będzie po
czątkiem na- okropnieyszey rzezi, i 011 za- 
grzeba siebie i nieprzyjaciela pod zwaliskami 
Moskwy. Dowodzca francuzkiey pizedniey 

'straży, król ueapolilański, widząc taką slo 
ł"ść, a chcąc przyśpieszyć weyście iswoie do 
Moskwy, gdzie zamyślał zabrać pozostałe le
szcze zapasy, odpowiedział: że gotów oszczę
dzić starożytną stolicę północy. Wtenczas Zaięcie 

tylna straż rossyysku ustąpiła i nieprzyjaciel Mo8]i,Kir_ 
zaiął miasto. — Główno dowodzący, będąePr“|wr3^ 
przekonanym, že wkroczenie nieprzyiaciela września, 
do Moskwy, ieszcze nie iest podbiciem Rus-



Rozporzą
dź ilia x>ą- 
zçcia K.U- 
tuzowa..

Klęski nie- 
przyjaciela

syi, działał na drodze tuLfciey dla osłony/ 
S5.a-MÍI. j\v, z zoinożrreyszycli g uberniy dostur__ 
czanyih, d[a komimmikacy i z woyskami, 
l.ormasowa i Czyczagowa, oraz dla prze- 
rwania niemczylacielskiey linii, rozciągu i ęley 
od Smoleńska do Moskwy, żeby od wrócić 
od uiey dostarczenie potrzeb wszelkiego ru- 
dzaiu, JtneraF Wincengierode miał rozkaz 
tizymać się na drodze twerskiey; irrosła- 
wskiey strzegł pólk kozacki. Tak otoczyw
szy woyskami Moskwę, Kuli’z o w stale ocze
kiwał. meprzyiaciela, w pewney nadziei, że 
strata Moskwy nie jest stratę oyczyzny. — 
.Dla zabezpieczenia skarbów państwa i wiel_ 
kiey Ijczhy dostatków prywatnych, ze stolicy 
wyprowadzonych, woysko we dwa dni do
szło du wsi Żylina drogę raznńską. Wrze
śnia 5. spiesznie stanęło wPodolsku, a 7. we 
wsi Krasney Pachrze. Tćhi poruszeniem 
główno dowodzący zasłonił Tulę, Oreł, Ka
ługę, i zbliżył się do możayskiey drogi dla 
działania na tył nieprzyiaciela. (YV Krasney 
Pachrze xiąźę Knluzow wyniesiony na go
dność Feldmarszałka). — Tymczasem wielka 
vjua pożaru każdey nocy dawała się widzieć 
nad Moskwą i świadczyła o nieszczęśliwym 
losie lego naczelnego miasLa. Z, niemnijr- 
kowaną chciwością nic przy iaciela połączyły 
się wszystkie sprosności rozpusty: ani u-
rodzenie, ani młodość, ani łzy piękno
ści poważane nie były. Lecz za murarni 
stolicy godną nieprzyjaciel odbierał nag-o- 
dę. Jenerał maior Dorochow z 2,00c. za
brał na drodze możayskiey 2,000. ieńców, 
odpai ł 5,Ooo. oddział ieuerała Lamiuza i 
oczyśc ł wsi od francuzkieh maroderów. 
Oddział półkowaika Jcíremovia, oraz inno 
hufce rossyyskie, codziennie żeńców żabie-

266i Okres piąty.,
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raty. Dnia i4. woysko rossyyskie wystą
piło do Tarutina; obwarowało się tara dnia 
20. i goLowsło się do dalszych czynności. 
Napcieon, doszedłszy do Moskwy ze i5o,ooo. 
Żołnierzy (woysko rossyyskie po bitwie bo- * 
roilyńskiey bczyło tylko 86,OoO.) nie odważy! 
się isdź daley, ale zatrzymał się jakby do
ścignąwszy wielkiego celu, i iakby chcąc te
raz zastanowić się: na iaki koniec tam śpie
szył, i co mu daley czynić pozostaie. Wy
jąwszy gwardyą, wszystkie iego woyska bar
dzo były wycieńczone pochodem i nędznćm 
dostarczeniem żywności, iazda w naygor- 
szym znaydowała się stanie. Obietnice Na
poleona , względem dostarczenia dla nich 
wygód wszelkiego rodzaiu w Moskwie, ia- 
wnie okazały się fałszy wemi, bardziey w nich 
leszcze ducha osłabiły , i ztnnieyszyły ufność 
do niego. Przy (ćm dostarczenie zapasów 
Żywności z mieysc okolicznych z powodu 
Woyny narodowey i party zańskiey (którey 
dał początek podpółkownik Dawydow) nad- 
zwyczaynie było trudne. Mieszkańcy w spra
wiedliwym gniewie na nieprzy laciela, oka
zali dostatecznie, że woyna narodowa iest. 
Jiaystraszniey szą. Tysiące bohatyrskich czy
nów był” dowodem ich męztwa, przywiąza
nia do W i a ry, miłości dla Monarchy i Oy- 
czyzny. Podczas krótkiego pobytu nieprzy- 
laciół w Aloskwie, straci li oni jedynie za 
sprawą pai>t\zanów i mieszkańców, do i5,000. 
ieńców, a licząc zabitych i rannych więcćy
35,ooo. Aliaslo- Wereia szturmem zdobyte 
(29- września) przez ienerała Dorochowa, za 
rozkazem xiąśęciu Kufnzowa. Tym czasem 
woysko rossyyskie powiększało się nowo 
W’y ćwiczony ni żołnierzem i kozakami, i mo
gło równać się z uieprzyiacielskićru. Nie-
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przydacie], mający w początkach woyny nie
zliczone sposoby i woyska, z boleścią teraz 
postrzegł, że wkrótce trzeba będzie oblit) m 
krwi rozlewem nagrodzić krzywdę Ros- 

rotoienias\i. Napoleon, chcąc uratować dawną swoię 
stawę i poprawie przykre swoie polozeiue, 
poslat hrabiego Ijoristoiia do xiążęcia Kuln- 
zowa z oświadczeń 'era, że opuści Moskwę i 
cof nie się do Wiążmy, ażeby polem rozpo
częte byly układy o pekóy, prosił uwiado
mić o leni Monarchę, albo przyiąć i prze
siać Jemu listy samego Napoleona. JLorislou 
domagał się, ażtby prowadzono woynę pod
ług zwyczajnych prawideł, loicst, ażeby 
mieszkańcy siedlisk swoich nie opuszczali i 
w woynie ucześuictwa nie mieli, napomknął 
także, że ieśliby nie zachodziły trudności 
względem pokoiu, nowe przymierze Rossyi 
'/ Francyl podałoby' sposobność do naj wię
kszych przedsięwzięć dla wzaiemnego ich 
pożytku. Jednak na te wszystkie przełożenia 
Napoleon żadney odpowiedzi nie otrzymał. 
Nayiaśnieyszy Cesarz objawił, ze w Rossyi 

Działania pokóy zawarty bydź nie może! — Tym cza- 
czj •' ou .sem w odd/ielnycli częściach woyska rossyy- 

ďzi: łów skiego zas/ły iiastępuiące wypadki; ag. lipca 
wojska hrabia Wilgeriszteyn wygrał bitwę nad mar- 
skiê"ï_ szolkiein Udino pod Swomem; od dnia i. 

° ' sierpnia ten ostatni zaczął się cofać do Po- 
łocko. i tam połączy I się z jenerałem Sę- 
Syr (Saint Cyr). Wilgenszleyn ścigaiąc Udino 
napadł na całą linią nieprzyjacielską dnia 5. 
sierpnia. Przez dwa dni trwała bilwa nay u- 
porczywsza. Nigprzyiai-iel stracił ogółem do 
4,ouo. ; Udiuo był raniony, i Sę-Syr zaiął 
iego mieysce; strony vossyy'skiey strata wy
nosiła do 3,OoO, Po tych działaniach Wit- 
geuszleyn aź do miesiąca października ocze-

Okres piąty•
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kuiąe nowych posiłków, oraz wiadomości o 
tein, co się w gíówném woysku dziać bę
dzie, miał tylko oko na niepr/y ia< iela , tra
pił go purlyami (osobliwie Rodionowa i Nie- 
pievcyna) i tamował dowoź żywności. — 
YVoysko dunayskie pod dowództwem admi
rała Czyczagowa, przeznaczone wprzód na 
brzegi morza adry aly ckit-go, obrócone te
raz było na Wołyń dla spólnego działania 
z woyskiem ienerała Tormasowa. 'ł’e dwa 
woyska poMw.vły się z sobą dnia 5. i 6. 
września nad Siyrem, liczyły one, oprócz 
woysk pozostałych w twierdzach Bessarabii, 
która traktatem z Fortą Rossyi dostała się, 
około 56,ooO. Pod Lmbomlą przymusiły xią- 
Żęcia Szwarcenberga do dalszego odwrotu 
(między dniem 10. a 18. września). W tym 
czasie Tormasow wezwany został do głó
wnego Wbyska dla zaięcia mieysca po zmar
łym sFążęciu Ragrah on.e, i admirał Czy- 
czagow oliiął dowodztvro nad całćin woy
skiem. Chciał on wydadź bitwę, lecz 3o. 
września Szwarceuberg znowu cofnął się za 
J3ug przez Wysokie na Węgrów. Oddział 
ienerała Czaplica pod Słonimem zabrał w- nie- 
yvolą nowo utworzony półk ułanów polskich. 
Jnne oddziały rossyyskie, wszedłszy do xię- 
slwa warszawskiego, zbliżały się pod sarnę 
Warszawę i rozniosły tam postrach i zamie
szanie. W miesiącu wrześniu, woysko bę
dące w Nowey Finlandyî pod dowództwem 
ienerała porucznika Szleyngela, na statkach 
przewiezione do Rewia, a stąd poszło do 
•Rygi. Za iego przy by ciem, dowodzący w Ry
dze ienerał-porucznik Essen zaiął Mitowę 
18. września, lecz znowu ią opuścił. To 
by ło powodem, źe M.ikdonald odciągnął woy
ska swoie od Dyneburga i Jakobsztatu *
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przybliżył się do oddziału woyska pruskiego 
W Km landy i.— W Ly ruże miesiącu na
czelnicy oddzielnych woy.sk otrzymali roz
kaz zacząc poruszenia zaczepne przeciwko 

Zaczepne nlePl'zyiacielowi, stosownie do Naywyżey prze- 
poruszeuia pisanego im planu. Zatem dnia b. paździer- 
KosayaD. inka niespodziewanie napadnięto na oddział 

króla neapoplańskiegó za rzeka Tiarą (blisko
.Bilwa pod řT_ i v ° ; .v .Ta rutin o. lajuLinaj. Jenerałowie benigfcen, Dochlu-

6. paídzier.rowi Miłoradowicz i hrabia órło w-Demso w 
na głowę go porazili. Nieprzyiaciei utracił
2,000. w zabitych, mnóstwo ranionych, i,5ooJ 
jeńców, 38. dział, cały prawie olioz yvoy- 
skowy i część obozu królewskiego. Stratę 
Rossyan znaczna czyniła lyiko śinieić za
cnego ieneiała Eaggowula. Tu oboz nie
przyjacielski wystawiał bard/o odraźaiące wi
dowisko z wielu względów. Przekonano 
się, że nieprzyiaciei w niedostatku by
dla kam: ił się mięsem końskiem. Szalasze 
wystawione były z obrazów kościelny cli, 
drzwi, slołów, wrót i innych rzeczy we wsi 
pozabierany cli. — Po tarutińskiey bitwie 
w nocy z dnia io. na ii. partyzanie odkryli 
od e.roi całego nieprzy iacielskiego woyska 
z Moskwy "drogą borowską. Ażeby zalamo- 

Odwrot Wa(^ drogę guberniy południowych albo 
sieprzyia- pi zy musie nieprzy iaeiela do poyvrolu spu— 
ciót z Mo-sloszoną drogą, głównodowodzący rozkazał 
filt«ździer' Ientlaiuwi Dotjiturowowi pośpieszyć doMa- 
BUw/póď ioiaroslawca, gdzie dnia 12. zaszła upor- 
M toiaro- czywa bitwa. Pięć razy miasto było oczy- 

sł v. cm sztzone, i pięć razy znowu ie nieprzyiaciei 
ździer. zaV>nował. Koniec bitwy zdayvaisię przechylać 

na iego stronę; lecz ieneraí Raieyvski pośpieszy
wszy na pomoc wstrzy inałrozslrzygmeuie spra- 
wy. Już miasto pożarem ogarnięLe yvystawiało 
iednę tylko massęognistą; zlém yy szystkićm boy

Okres piąty.
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Tmyzacięlszy S’waî na ulicach, w domach i ogro
dach aż do wieczora. Nakouiec, po nadey-

' ściu posiłków, nieprzyjaciel zupełnie pora
żony i wyparty z miasta po raz szósty. Tu 
utracił gwardią włoską: strata iego wynosiła 
do 8,000. ludzi. Nadio kozacy zabrali 16, 
dział. Ze strony Rossyan znaczna także była 
strata, z przyczyny zaciętego botu w mieścić 
i ogoleni wynosiła do 6,000. Nieprzyiaoicl 
widząc niepodobieństwo przedarcia, się do 
Kaługi, cofać się zaczął do Smoleńska tą 
drogą, którą sam przed leni zniszczył. Co
fał się tak spiesznie, że musiał rzucać swoie Ucieczki, 
wozy, działa, wysadzać na powietrze naczy^^'T^18“ 
rna z prochem, iednćin słnwuin, niszczyć to 
wszystko, cokolwiek mogło 'ucieczkę iegd 
wstrzymywać. Cłównódowodzący skierował 
wtenczas woysko prosto do Wiążmy, Jene
rał Miłorcdowicz, maiąc pod dowództwem 
swoićm prawie połowę woyska, szedł w ró
wno odległey linii między głównem woy- 
rkiem a drogą możayśką; cała zaś woysko 
Dońskie, parlyzani Sesławin, rigner, xiążę 
i udaszew' i inni, wysłani śladem na ściganie 
nieprzyjaciela. W ly'mże czasie ienerał ma- 
ior Iłowayski 4, zjśiąwszy mieysce ienerała 
Wincengierode, zdradliwie pOymanègo przez 
nieprzyiaciela podczas układów (poLem oswo
bodził go pułkownik Czernyszew), wszedł 
do Moskwy, ustanowił latn porządek, zgro
madził pozostałych Francuzów, dał przy
tułek opuszczonym chorym i ranionym żoł
nierzom nieprzyjacielskim, rozkazał oczyścić 
miasto od wielkiey üczbv trupów i koni, roz
rzuconych po ulicach. Na głos Nayiaśnity— 
azego Monarchy : ,,zagaście pożar Moskwy
krwią nieprzyiacielską“ żołnierze rossyyscy 
bez odpoczynku śc.gałi nieprzyiaciela , śpię-
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snącego do Smoleńska , gdzie znay'dowaîy się 
lego zapasy. Każdy dzieci był noujni trjj- 
umiem dla obiońców obczyzny. Liczba ień- 
ców była tak wieika, że branie w niewolą 
nie uważano za korzyść. Hrabia Fiatów roz
bił tylną straż nieprzy laciełską pod Kołockirn 
monastyrem i zabrał 2Ô. dział. Przy Gźati 
nieprzyiaciel ciężko porażony został, łłole- 
śnieyszy ieszrze raz mu zadał (dnia 22. pa- 

&twa pod ździeruika) ienerał Mdoradowicz pod Wia
na innych zrfiá. Hit w A trwała od Ö. godziny z rana 
miejscach, do 7. wieczorem. Nieprzy iuciel utracił ogó

łem do 6,OoO. ludzi, wyrugowany z miasta 
i ścigany do Dorolmbuża z obn stron pizes 
Płatowa i Orłowa Denisowa. Dnia 26. pa
ździernika Doroliobuź zaięly. Przy Sołow ie- 
wey przeprawie ienerał maior Jurkowski za
brał 21. działo i przeszło 1,000. Sińców. We 
wsi Lachowie 2000. oddział nieprzyiacielski 
pierwszy sam złożył broń z ieneraíern Ożero 
(Augereau). Jenerał porucznik Szepielew oczy
ścił miasto Koślaw^ i Jelnę. Pótkowni k Krzy
żanowski zniósł prawie zupełnie pod wsią 
Łobkowem oddział nieprzyiacieiski z 700. lu
dzi złożony. Ale naygłównievszą klęskę za
dał hrabia Płatów 2Ö i 27. października od
działowi wicekróla włoskiego, który z Do- 
rohobuza szedł do Duchowszrzy ny , ażeby do
stać się prosto do Witebska. V ' ty eh dwóch 
dniach stracił niepi zyiaciel 62. dó»ła, 3,5oO. 
ludzi wziętych w niewulą i nadzwyc/.aynie 
Wielką liczbę zabitych. Wicekról nie szedł 
inż na Witebsk, ale szukał teraz ratunku 
w połączeniu się z Napoleonem. Główno 
dowodzący, ogłosiwszy woyskom lo zwycię- 
ztwo, zakończył rozkaz swóy naslępnemi pa- 

ełównodo- słowy : „ Fc tak nadzw y czay ny ch
■wf>Jz4cego.korzyściach, iakie codziennie i wszędzie nad
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nieprzyiacielem odnosimy, pozosiaie tylko 
ścig ić go spiesznie; i wtedy może, ziemia 
Kuska, którą zamyślał on uiarzmić, kośćmi 
iego będzie zasiana. Tak więc będziemy go 
ścigać bez odpoczynku. Nadchodzi zima, i 
mi ozy; lecz CzyJiż wam lękać się ich, dzieci 
północy? Żelazne piersi wasze nie lękaią się 
«ni surowości pogody, ani złości wrogow:
■one są trwałym múrem Oyczyzny, o kjóry 
wszystko się kruszy. Kędziecie znosić i 
niedostatek, ieżeli się zdarzy. Dobrzy żoł
nierze odznaczair, się wytrwałością i cier
pliwością^ starzy dadzą przykład młodym; 
niecJi każdy pamięta o óuworowie: na
uczał on znosić i głód i zimno, ieżeli 
rzecz s/ła o zwycięzlwo i o sławę narodu 
rossyyskiego. Jdźmy naprzód! łiog z nami! 
przed nami zwyciężony nieprzy iaritl! niech 
będzie za nami spokoy ność 1 cichość.“ — Na
poleon ze swoiey strony nie omieszkał ogła
szać przed Europą, ze ustąpienie z Moskwy 
zupełnie iesl dobrowolne. Eiullelyny iego B'iilletyny 
Uprzednio wychwalały Kossy ą południową i r0^011** 
umiarkowany iey klimat, a polem obiaśniły, 
ze spustoszone okolice Moskwy nie zawie
rają zaduey w sobie wartości, ażeby dlużey 
miały bydź zawiiowane pr/e z woyska, kłó- 
1‘ym nakoniec potrzeba takich kwater zimo
wych, gdzieby zwy ciężkie vvoysko w niczém 
nie mało niedostatku, i skądby mogło swo
bodnie robjc wyprawy do wszystkich mieysc 
zasługujących na iego trudy, aktóiyih pod
bicie ostatnfby cios Rossyi zadało. Zbliża- 
•**c się ku Smoleńskowi, nieprzyîaciel znowu 
USI wał przekonać, że to poruszenie nie 
powinno bydź nazywane odwrotem, ale ra- 
czey botznym marszem na Petersburg, który 
daley leży jy£os|<Wy aniżeli od Smoleńska.

Tom 11. !8
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Możeby ieszcze nie zabrakło Napoleonowi 
sil zatrzymać się w Smolen.ku, gdyjby sia
ną! tani cokolwiek wcześniey i bez bitew; 
lecz ciężkie straty, iakie woysko iego w od
wrocie poniosło, a przylćm pomyślne w tymże 
czasie działania w-oyska duuay skiego, woł\ń- 
skiego 1 dźwińskiego przymusiły go, bez 
względu na zbliżaiątą się zimę i niedostatek 
wielu rzeczy potrzebnych, hardziey ieszcze 
pośpieszyć z odwrotem. — Oddzielne woy
ska rossyyskie, zbliżając się ku nieprzyja
cielowi, nowe mu klęski gotowały. Dnia 6. 
października, w sam dzień bitwy larutińskiey 

Poruszenia hrabia W itgenszley n, otrzymawszy znaczne 
1 posiłki tak w woysku reguiarném, iako też
^zte)na. z Biełowa napadł no Połock, wtedy
Pułorka włośnie gdy z miasta Uzisny zbliżał się tam

8. paździer.hrabia Szleyngel, i również natarł na nie- 
przy laciela- Nacięta biLwa pod Połockiera 
trwała przez dzień cały, i nieprzyjaciel za
pędzony był do swoich okopów, skąd rzę
sisty z dział ogień sypał na wszystkie strony. 
Dina 7. hiabia Witgenszteyn oczekiwał sku
tków natarcia hrabiego Szley ngela. A skoro 
tylko len ienerał przełamał iiieprzy iaciela 
pod w'sią Bolonie, tegoż dnia o godzinie 5. 
po południu Wilgtnsztey n powtórnie na
padł na Połock. Nie‘pijzy iaciel, wyparty 
z okopów, zamknął się w samem mieście, 
otoczoućm na około podwóyuą palisadą, 
trzy mał się tam przez noc całą, i bez prze
stanku strzelał z domów i z/a palisady. JNa- 
koniec o świcie, po silném działaniu całei 
arlyleryi rossyyskiey, hrabia Witgenszteyn 
rozkazał przedniey straży przypuścić s/.Lurm 
do miasta. Woyska rzuciły się bez odwłoki. 
Jenerał porucznik Sazonow wszedł do Poło- 
cka dnia 5. o godzinie 3. z rana. Strata nie-
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przyiaciela nadzwyczaynie była wielka, wszy
stkie bowiem mieyscs pokryte były iego tru
pami. Marszalek feę-Syr w nogę ranionyj 
w niewolą wzięto 45. szlab i oiieroźicerów, 
do 2,000. żołnierzy niższych rang, oraz za
brane znaczne składy. Ze strony Kussyati 
niemała także'była strata. Hrabia Witgen- 
szteyn, oćdaiąc sprawiedliwość nieustraszo
nemu męzlwu wszystkich woysk w ogólno
ści, w szczególności wychwalał odwagę pe- 
lersburskiey milicyi, która walczyła iiaymę- 
Żniey, w niczéin meustępuiąc starym żołnie
rzom. Polem ścigano nieprzyiaciela przez 
miasteczko CJszacz na Lepeł. 'Pą idąc drogą 
Szleyugel napadł na półki bawarskie, zabrał 
ich oboz, chorągwie, 8. d/iał i przymusił 
cofac się do Głębokiego. Temi i okoliczno
ściami Napoleon pobudzony rozkazał mar
szałkowi Wiktorowi (Victor) zuayduiącemu 
si:; w okolicach Smoleńska, wesprzeć Sę Syra. 
W Heplu zatrzymał się połączony rneprzy- 
icciel 19. października nad rzeką Ułą. JLecz 
Witgenszleyn, maiąc potrzebę opanować to 
mieysce, natarł na niego, wyrugował ze 
trzech pozycyy, i zaiął miasteczko Czaszniki. 
Potey rozprawie przez cały dzień (19. paźdz) 
Irwaiącey, nieprzyiaciel od lekkiey iazdy ros- 
syyskiey ścigany, odszedł ku stronie miaste
czka Sienna. Jeńców 7,ooo, dział g, naczyń 
z prochem 90, oprócz mnôslw'a wozów 
wszelkiego rodzaiu, były owocem zwycięz- 
Iwa pod Połorkiem i ścigania nieprzyiaciela 
do Czasznik. Zląd Witgenszteyn wysłał'kilka 
oddzjtłów dla powzięcia wiadomości o woy- 
sku admirała Czyczagowa, a tym czasem iefi 
nerał maior Włastow miał na oku oddział 
marsgali^j, Makdonalda. JDnia 26. paździer
nika ientrał maior Harpe po silnym oporze 
' 18*
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Zaięcie nieprzyjaciela opanował Witebsk, gdzie do-
paídiier.26',lai>' s"< vv rSce ”°¥?Pn znaczne zapasy, 

pewna liczba dział i ieńców, a między tymi 
i gubernator miasta ienerał Piuże. LisLopati« 
2. marszałek Wiktor ze a5,ooo. woyska na
tarł na przednią straż Wilgenszleyna, zo- 
slaiącą pod dowództwem ieuerała porut znika 
Jaszwda. Bitwa pod wsią Srnolnem przez 
dzień cały trwała. Wieś tę sześć razy nie- 
pr/.yiaciel zaymował i znowu przez Rossyan 
był rugowany. Wieczorem nieprzyiaciel, 
bardzo wiele utraciwszy, musiał cofnąć się 

Poruszenia oa ^xeúce. — Czyczagow, stosownie do 
gowa! ogólnego planu, i5. października wystąpił 

Z Brześcia do Mińska, zostawiwszy 27,001), 
oddział pod dowództwem Sakeria dla uważa
nia na postępowanie y.iąźęcia Szwarcenbe: ga. 
W dr,odze wzmocniły Czyczagowa oddziały 
ienerał maiora Lidersa , powracaiącego z fier- 
bii i ienerał porucznika ErLela, działaiącego 
dotąd pod Mozyrzem. Miasto Mińsk głów- 
ném było stanowiskiem powracaiącego woy
ska nieprzyiaoiół, z powodu ogromnych za- 

‘pasów tarn przygotowanych. Lecz hrabia 
.Lambert, zniósłszy nieprzyjacielską dywi/\ą 
ieuerała Koseckiego, którego gubernator miń
ski wysłał na spotkanie przedniey straży 

Zgięcie Cz\czag«wa, dnia 4. listopada zaiął miasto 
I^Usto* ^'ńsk, gdzie znaleziono zapasy żywności do 

1 ' 1S ' dwóch milionów' racyy wynoszące, nadto 
mnóstwo prochu, ołowiu i wielki szpital 
nieprzyjacielski. Z Mińska oddział przedniey 
strafv Czyczagowa pośpieszył do Borysów as 
Dnia 9. hrabia Lambert napadł na dywizyą 
ieuerała Dąbrowskiego pod Bory sowem, sztur
mem wziął szańce broniące mostu na Bere
zynie, i przy musił go cofać się ku Niema- 
11K0111 ze stratą przeszło i,5oo. itńców 1 7.



dzlau — Takim sposobem wyżey wymie- 
mioue działania zbliżały iuź armtie wołyń
ską i dzwinską, przynaymniey za pośrze- 
dniclwem parlyy. Pułkownik Czernyszew 
z pólkiem kozaków przeszedł pomiędzy od
działami nieprzyiaciół, 5 listopada przylnł 
do Cza szrii» i doniósł hrabiemu Witgen- 
szleynowi o poruszeniach armii Cryczagowa.
— W tym przeciągu czasu, główne woyska 
nieprzyjacielskie w nieporządku spieszyły do 
■Sihoicńska nazbierać zgromadzone tam za-Ust3P,epie 
]iasy £ wychodziły drogą prowadzącą do ze~ 
Orsay; a Woysko rossyyskie, idąc do Wia Smoleńska, 
rany naykrólszemi drogami, śpieszyło, opu
ściwszy Smoleńsk na prawo, do miasta Kra
snego, zadadź lam nowy cios woysku fran
cuskiemu. Duia 2. (w tym dniu Napo
leon wyszedł ze Smoleńska), 3 i 4. listo
pada, hrabiowie Ożarowski-, Orłów-Deni
sów i ieuerał-porucznik Uwarow pomyślnie 
potykali się z nieprzyjacielem, zabierali cho
rągwie, działa i znaczną liczbę ieńców. Dnia 
5. listopada sam Napoleon b^ł świadkiem 
klęski pod Krásnem naywiększego oddziału 
woyska, z pięciu dywi/yy złożonego, pó^lęska nie- 
dnwodzlwem marszałka Dawu zostaiącego ;pVIjiacieia 
marszałek utracił swoię laskę, 70. dział 1 pcj Kra- 
około 8,ooO. żołnierzy. Napoleon, nie cze-suem &'l'~ 
kaiąc końca tey sprany, wieczorem poieehał 
do Ład. Z przeięt", ch papierów okazało 
się, że oddział Neia w tyle za oddziałem 
marszałka Dawu pozostał, i miał dnia 5. 
wystąpić- ze Smoleńska drogą wiodącą do 
Krasnego, niezwłocznie zatem préedsiç- 
w-zięto śrzodki, zasląpicnia mu drogi. IJo- 
-rzód mgły gęsley' Ney zbliżył się do 
woysk ivi iłorti do wieża, na mały tylko wy
strzał z działa, i pomimo dzielne i od-
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ważne natarcie’ na baterye ros9yyskie, cię
żką odniósł klęskę i nieład woysko iego 
opanował. Gdy pewna część woyska nie- 
przy iacielskiego z działami i ammui,r'cyą pod
dała się, Ney w nocy uszedł do lasu, prze
prawił się pyzez Dniepr, i ledwie z kilkąset 
żołnierzy przyłączył się do woyska swego 
w Orszy. Na pamiątkę wielkich wypadków 
-zaszłych blisko Smoleńska, Monarcha chlu- 
' biiie zaszczycił xiąięcia Kutuzowa imieniem 
Smoleńskiego. Tak wielki był pośpiech i 
nieład w odwrocie Napoleona, że na 17. wiór-' 
stach od Smoleńska do Krasnego znaleziono 
112. dział, oprócz mnóstwa wozów woien- 
nycb. W samym Smoleńsku ulice pokryte 
były trupami ludzi i kor'; domy napełnione 
ranionymi, chorymi i umieraiąoymi. Mury 
warowni w niektórych mieyscaoh na powie
trze były wysadzone, wiele atoii min pozo
stało nietkniętych. Całe miasto wystawiało 
smutny obraz spustoszenia. W krótkim atoli 
czasie lud zgromadzać się zaczął; i wkrótce 
po bitwie pod Krásnem, cudowny obraz Nay- 
świętszey Matki Smoleńskiey, ieszcze w mie- 
siącu sierpniu przez woyska rossyyskie ze 
Smoleńska wywieziony i ciągle przy w'gysku 
znaydnący się, przywieziony nazad i na da- 
wnéin mieyscu postawiony. — Ściganie nie- 
przyiacitla przez główne woysko x-ossyyskie 
od Krasnego do Berezyny nie wystawia 
wielkich działań woienriycii; niemniey ied- 
nak i wtenczas codziennie doznawał strat 
nadzwyczaynych. Jenerał-porucznik Jermo- 
łow, bez ustanku trapił tył i skrzydła nie
przyjacielskie, a idąc kraiem spustoszonym 
W ślad za woyskiem nieprzyiacielskićm , iedy- 
me w szybkości poruszeń i czynności swo- 
iey zuaydowal śrzodki wyżywienia swego
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oddziału, i ratowania samych ienoów od 
Ię >du. Półki hrabiego Płalowa, oddział je
nerał adiutanta xiążęcia Wołkońskiego i kor
pus ienerał adiutanta Kuluzowa, w ciągłych 
z sobą i z woyskami hrabiego Witgenszleyua 
stosunkach, bez przestanku trwożyli nieprzy
jaciela z prawey strony, tysiącami brali ień- 
ców, odeymowali mu wszystkie sposoby 
opatrzenia się w żywność, przymuszali trzy
mać się iedynie wielkiey drogi, i tćm przy
prowadzili go do ostateczności. Partyzáni 
hrabia Ożarowski, Sesławin iDavrydow dzia
łali przeciwko niemu z lewey strony, ’ za
bierali małe oddziały i żołnierzy nowo za- 
ciężnych, którzy z woyskiem połączyć się 
nie mogli. Wkrótce 'ic/.ba ieńców lak da
lece powiększać się zaczęła, że dla ich pro
wadzenia naznaczano osobne drog- ' uży
wano me tylko półków woyskcwych ale na
wet milicyą. Wszystkie takowe klęski nie
przyjaciela, we francuzkich ogłoszeniach przy
pisywane były wielkim mrozom ; w isto
cie zaś okropne mrozy zaczęły' się inz po 
lego przeprawie przez Berezynę. Miesz
kańcy Białorusi w ogólności przyymowali 
udział w wytępianiu rreprzyiaciół. Dnia to- 
listopada Ożarowski wszedł do Molnlewa, i 
szlachta niezwłocznie oświadczyła się zrobić 
oliary dla skutecznieyszego działania woysk ros- 
syyskich. — Nad rzeką Berezyną siły 
poieona połączone z Wiktorem, Udino, Dą- Zynę 
browskuu i inny'mi rozciągały się w ogólno- i5. lito
ści do 80,000. ludzi. Czyczagow, ni? maiąc Palla* 
Więcey nad Q2,0oo. nie łatwo mógł zapobiedz 
przeprawie nieprzyiaciela na wielu razem 
mieyscach. Dnia j3. Nf.poleon, znalazłszy 
dogodne mieysce przy wsi Wesełowc, « %
wiorst i3. od Box-ysowa, na diugi dzień
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przeprawiać się zaczął. Półki nieprzyiaciel- 
skie, które naprzód przeszły, zwróciły się 
przeciwko ienerał-majorowi CzapHcowi i za
słaniały przechód woysk. Dnia i5. ciągnęła 
się ieszcze przeprawa. Dnia 16. Czyczagow 
przez cały dzień z odmiennćm szczęściem 
opierał się nie przy iacielowi. Tym czasem 
Wilgenszteyn i Płatów tegoż dnia ku wie
czorowi odcięli połowę oddziału Wiktora 
(tylną straż nieprzyiacieiską). Dnia 17. li
stopada Wilgenszteyn poparł tylną straż 
nieprzyjacielską do samych mostów,, które, 
nie czekaiąc przeyścia reszly woyska i cię
żarów, spalone zoslały. W tym dniu zabrano 
'eszcze wielką liczbę ieńców i dział, oprócz 
zatopionych w rzece, a wozów takie mnó
stwo, że więcćy pół wiorsty kwaoratowey 
zaięły wozy woienne i poiazdy ze znaczną 

Klęski nie-zdobyczą. Zgubna dla nieprzyjaciół ta prze- 
przyiaciela.pťavi.a p,-zez Berezynę zakończyła się dnia 17.

Woysko nieprzyjacielskie 'cofać się zaczęło 
do Wilna. Ten odwrot od Berezyny byl 
nayokropnieyszym dla nieprzyiaiiół, i iakby 
karą samego nieba. Woysko francuzkie 
nagle doznało wszystkich klęsk nie tylko 
woyny, ale nayckicpnieyszego głodu i nayo- 
slrzeyszych mrozów. Półki przednie rossyy- 
skie bez ustanku postępufąc i nie daiąc .,( - 
koiu niepizyiacielowi, do lakiey go rospaczy 
przyprowadzały, że całe kolumny, rzucaiąc 
broń i rozbiegaiąc się po polach, oddawały 
się na łaskę Russ\an. Z prawóy strony 
ścigał go Wilgenszteyn, z lewcy Miłorado- 
wicz, nie dopuszcz.aiący mu mieć żadnych 
związków zie Śzwarcenbergiem. Półki Koza
ków dońskich wyprzedzały kolumny niepiv-v- 
iacielskie, i na każdym ie kroku trapiły. 
Takim sposobna woysko francuzkie, ze wszech
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«trou naciskane i porażane, szukało tylko 
swego ratunku w ucieczce na Wilno i Ko
wno, rzucaiąc artyłervą, obozy, same półki, 
a osobliwie lazdę. Wszystkich ogarnęła ro- 
spacz i nieposłuszeństwo. Podpaliwszy wsi» 
samowolnie tłumami zostawali przy ogniu i 
ü radością oddawali się w niewolą, kładącą 
koniec ich męczarniom. Napoleon nie oka
zywał iuż w sobie lego wielkiego wodza-, 
■który przymuszał zapomnieć o dziełach nay- 
celnieyszycli wodzów. Tysiące chorych, sła
bych i znużonych, rzuconych na drodze, 
lite przestawały osypywać głośnemi prztklę- 
clwy lego, tę wyprawę i los swóy. Przy
szedłszy do miasteczka Mołodcczna, wydal 
29. biulletyu woyska francuzkiego, który 
rozszerzył się po całey Europie i iałą Fran- 
cyą smutkiem pokrył. W nim Napoleon 
przyznawał się do strat, iakie woyska iego 
poniosły, iedynie z przyczyny mrozów i 
upadku koni. Od Mołodeczna do Wilna 
nieszczęścia woyska uieprzylacielskiego co
dziennie powiększały się. Kozacy na ka
żdym kroku zabierali mnóstwo ieńców, dział 
i wozów. Około miasLeczka Smorgoń na
czelne półki rossyyskie, ciągle poslępuiąe 
śladem nieprzyiaciela, cały tylny iego od
dział zupełnie rozproszyły. Tizeba b\ło na
ocznym by dź świadkiem , ażeby mieć wyo
brażenie o nieszczęśliwym stanie woyska 
rancu/.kiego ; 1 Napoleon nareszcie wzru

szył się smutném widowiskiem tyeh szczą
tków zwy ciężkich sił swoich. Niecierpliwie 
luz oczekiwał oddalenia się z granic rossyy- 
skich, które przedtem zamyślał aż za Wołgę 
posunąć. Posępne i surowe rysy iego twar/y 
nie dozwalały przystępu do niego uaybliżey 
otaczuiącym go osobom. W istocie, tru-
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dno mu było zachować stałość i spokoyność 
urn}stu, zniszczywszy pól miliona woyska, 
klgrego Rossya siała się grobem ! Spisek ie- 
ne.aia Maleta w Paryżu przy krzeyszym iego 
położenie czynił. O dziesięć mil od Wiln*- 
w miasteczku Smorgouiai ii, przymuszony 
h\I ogłosić wyiazd swóy doFrancyi, a osla- 
tki woyska królowi ne a po! italskiemu poru- 
czył. W Wilnie nikt nawet przeiazdu iego 
nie postrzegł! Dnia 27 i 28. listopada woy- 
sko francuzkie, przechodząc przez Wilno 
zostawiło oprócz wozow woicnnych i artyl- 
leryi do 13,000. chorych i ieńców, którzy 
tylko w dobrowolney niewoli widzieli swoie 
ocalenie. Kozacy dnia 28. weszli z różnych 

Zai cie s*lon m*asta 1 a przez to uratowali ie od 
WUna.6 »'ewąłpliwęgo rabunku i pożaru. Stąd osta

tki 1 ieprzyiaciół Uciekały do Kowna. O milę 
od Wilna zabrana ostatnia kassa nieprzyia— 
cielska, klórey część sami Francuzi zrabo
wali, i niemało rzeczy kosztownych. Jene- 
rał Dóazon, (Doison), niedawno ze świeżem 
woyskiein niemieckiém z Królewca do Wilna 
P1 *3 kyły, mógłby iakąkolwiek przynaymniey 
uciefcaiącemu nieprzyiacielowi dadź pomoc - 
lecz uieporządek i wszelkiego rodzaiu nieład 
w vvoysku Irancuzkióm tak były wielkie, że 
on większą częsc Żołnierzy przez samo wy— 
cienrzenie i znużenie utracił, a resztę pobito 
i rozproszono. Nie wiele ty*sięcy nieprzy— 
iaciół uyrzało granice Rossyi i przeszło na 
drugą stronę Niemna, iakby przeznaczonych 
od Opalrzności na uratowanie się od | owsze- 
chney zguby, ażeby opowiadaniem swoich 
nieszczęść i śmierci towarzyszów swoich w te 
Ki wawey, wiecznie pamiętney woynie, na
rody wprawić w zadziwienie! — Tym cza- 

Makdoml(l.seni marszałek Makdonald ciągle ieszcze

Okres piąty.
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znaydowaí się w okolicach Rygi, nie wie
dząc zapewne o smutném położeniu głó
wnego woyska francuskiego. Ten, ieden 
z nay umieiętnieyszych marszałków Francy i, 
przekonany na ostatek o klęskach pomienio- 
nego woyska, nieirieczey odwrotu mógł do
konać, iak tylko oddzielnemi częściami, po- 
święcaiąc wszystkich żołnierzy i artylleryą.
Maiąc 7,000. Francuzów i 18,coo Pru
saków pod sweini rozkazami dostał się do'
Prus z połową tylko pierwszych: oslalni
bowiem pod dowod/.twem ienerala Jorka 
sami od niego się odłączyli, i do czasu byli 
neutralnymi, oczekuiąc rozkazów swego króla 
oraz wiadomości o lém, iak pa±islwo pruskie 
w ty ch nowych i tak ważnych okoliczno
ściach postąpi. — Xiążę Szv\arcenberg po®a,yarcen_ 
nieiakicli poruszeniach bezkorzystnych prze
ciwko jenerałowi Sakenowi, dowiedziawszy 
się o ucieczce głównego woyska nieprzyja
cielskiego, cofnął się około 28. listopada do 
Wolkowyska, a stąd, będąc zagrożonym od 
ieucrała Dochlurowa, do Warszawy, Dnia 
8. grudnia oczyszczone miasto Grodno, a za
raz polem Białystok. Oddział woysk sa
skich ienerała Reniie (Regnier), widząc po- Bemie, 
ruszenia Austryaków, także cofnął się za 
Bug. Takim sposobem 17. grudnia żaden ,0slír°p°‘ 
Żołnierz meprzyiacielsKi w państwie łiossyy-SJi „j me- 
skiéin nie znavdował się. Z liczby 80,000. pfiyiaciót. 
żołnierzy, klórych Napoleon jniał nad Bere
zyną, nie więcey nad 20,000. doszło do brze
gów Niemna, a z tych większa połowa w Mo
skwie uie była. Z całey liczby nieprzyjaciół 
różnych narodów, którzy d~ Bossyi weszli, 
zaledwie 75,000. na wszystkich mieyscach 
z niey wyszło, a w tey liczbie do 25,000. 
Francuzów. Podług wiadomości z iedney gn-
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bernii Sinoltńskiey , pogrzebano tarn w ciąga 
woj u y do 70,000. trupów, a w Wileńskiej 
do 80,000. Dział porzuconych i wszelkiego 
1'odzaiu broni tak wielka była liczba, ze na
czelnicy tych guberniy, w których byi teatr 
woyny, otrzymali szczególne rozkazy o zbie - 
rauiu ich i dowozie domieysc naznaczony 1 b. 
Miasto Wilno osobliwie wymagało opieki 
.Rządu, żeby zagładzić smutny obraz tey 
woyny. Około 800. koni codziennie uży
wano dla wywozu stamtąd trupów (liczba ich 
dochodziła do 18,000), a trupy te dła mii- 
knieuia powietrza były palone. Około 200. 
lekarzy rossyyskich i wziętych w niewolą 
zaledwie przez dzień cały mogło opatrzyć 
< horycll. Kościoły, klasztory i prawie wszy
stkie gmachy obrócone były no szpitale. Tak. 
wielka była liczba poległych nieprzyjaciół, 
tak okropna ich klęska! Tak wygnanie nie- 
przyiaciół z granic Rossyi dokonane zostało ! 
ł\a oznaczenie tego, wićczney godnego pa
mięci, wypadku, Bi OGOSŁAW 10NY od Boga na 
zwycięzlua i sławę MONARCHA postanowił 
na wieczne czasy dnia 2Ô. grudnia uroczy
stość: wybawienia kościoła i państwa ros.
syyskiego od Gallów a z niemi dwudziestu 
narodów; zaszczycił żołnierzy siebrnerni a 
szlachtę i kupców bronzowemi medalami, na 
których iest wyrażone oko Opatrzności, 
z napisem: „nie nam, n;e nam, a imieniu 
Twoiemu!“ i założył w Moskwie kościół Zba
wiciela, przed którym wszystkie trofea vvo- 
iemie złożone będą. Cesarz Jegomość 
przybył do W ilna dnia 10. grudnia. Le
dwie ukazał się w Litwie, zaraz puszcza- 
iąc w niepamięć obłąkanie wielu mieszkań
ców, i słuchaiąc it dynie głosu Swoiego 
serca, ogłosił powszechne przebaczenie. —

Okres piąty.
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Zwycięzki Monarcha, oświadczy wszy zupełną 
wdzięczność szanownemu Wodzowi starcowi 
i walecznym woyskom swoim, postanowił 
ścigać nieprzyjaciela za granicami swego pań
stwa i dokonać oswobodzenia uiarżwiionycli 
przez Napoleona narodów. Wkrótce m usta 
Ty lżę i Królewiec, dawną stolicę Pruss, za- 
ięły woyska Witgens/.leyna, . które z Kró
lewca szły daley na Elbląg i Marienwerder.
Z lewey strony tych woy.sk, w iednytn kie
runku z niemi postępowali Kozacy Płatowa. 
Czyczagow, przeszeułsszy Niemen, zostaw a{ 
w stosunkach z Wltgenszleynem i szedł za 
pólkami kozackiemi. Wincengerode prze
szedł gianice w diugiey połowie grudnia.
Sakeu miał baczność ku stronie Warszawy 
na Sasów i Auslryaków. Niepr/yiaciel wszę
dzie się cofał ku Wiśle. Grudni» a5. hrabia 
Miłoradowicz wystąpił z Goniądza do Pra
šný sza. A dniu i. stycznia i8:3. roku całe 
główne woysko, przeszedłszy Niemen w Me- 
reczu, weszło do xięstwa Warszawskiego, 
i tegoż samego dnia półki Płatowa i Wil- 
genszteyna ukazały się na brzegach Wisły.
Tern przeyściem wotska głównego za gra
nice zakończył się rok 1812. tak burzliwy 
w swoim ciągu. Rok ten pamiętny będzie 
w rjaypoźnieyszey potomności. Do pokona
nia hord Mamaia, do klęski Karola pod 
■Pultawą, bisiory a1 zaliczy odtąd skruszenie 
potęgi Napoleona. Rnssya walcząc z całą 
Europą, bardziey mi w iakiinkolwiek innym 
czasie poznała całą wielkość sił swoich 1 spo
sobów, i pozyskała w oczach całego świata 
naywiększą, przez nikogo niezaprzeczoną i 
niezwiędłą sławę! — Tym czasem IN ipoleorij 
przeiecuawszy spiesznie i taiemnie przez 1 Cjj.
skę, Niemcy i Francyą północną, stanął
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w Paryżu 6. grudnia. Łudzące odezwy, fał
szywe adressy wymuszonego pochlebstwa, 
napuszone'samochwalstwem mowy na zgio- 
nadzeniu prawodavvczém miaue, wymuszony 

konkordat z papieżem, ustanowienie regen- 
cyi i mianowanie cesarzowey (córki cesarza 
auslryiackiego) prezyduiącą w radzie i rę- 
genlką państwa w nieobecności Napoleona, 
także naznaczenie konskrypcyi na 35o,ooo. 
żołnierzy, były to niezwłocznie przedsię
wzięte śrzodki do ulepszenia rzeczy w nie
pomyślnym będących stanie; lecz nadare- 

Oswobo- mno. Gdziekolwiek ukazywali się woiownicy 
džeme ,-ossvyscy, tam narody zrzucały z siebie ia_ 

jarzma Ka-ťzrno Napoleona. Kroi pruski, przywróci-- 
poleena. wszy niepodległość, połączył woysko swoie 

l8*3, z woyskiern cesarza Alexaxera, a wkrótce 
wszyscy Piussacy wzięli się do broni. Od 
Wisły do Renu rozlegały się głośne dowody, 
do iakiego stopnia nienawistną była lyraniia 
i gwałtowność protektora Ligi Reńskiey. 
W krótkim przeciągu czasu woyska rossyy- 
skie zaięły Warszawę, Piławę, Poznań, prze
szły Odrę, -wyrugowały Sę Syra b Rerlina, 
opanowały Hamburg, Lubekę/Drezno i Lu- 
n-Durg. Król saski ią{ się naprzód sprawie- 

Marca 18. dliw:ey strony sprzymierztńoów, lecz poźniey 
znowu przeszedł do Napoleona. Szwecya i 
panuiący meklenburscy przystąpili także do 
prawego dzieła. Po wyparr.u Francuzów za 
Elbę, wicekról włoski przybliżył się był 
znowu do prawego iey brzegu ze zgroma- 
dzonymi w Magdeburgu zbiegami i nowo 

Alarca ^-przybyłymi, ogółem do a5,OoO, lecz pora
żony od W'ilgenszleyna- schronił się do po- 
mienioney twierdzy. W początkach nastę- 
puiącego miesiąca kwietnia, twierdze Toruń i 
ozpandau poddały eię sprzymierzeńcom. Srzód
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tak świetnego powodzenia, dnia 16. Rossma
nie utiacih nieśmiertelnego wodza swego, 
ieldmai szalka xiążęcia Kuluzowa Smoleń
skiego, który z choroby umari w Riindaii.
— Tym czasem Napoleon i iego zausznicy 
za pośrzedniclwem gwaitowney konskrypcyi, 
nie zważaiąc ani na głośne szemrania i 
wrzawę buntowniczą, ani na płacz i ięfci 
Francuzów, Włochów i Niemców ligi Ren- 
skiey, z odwołanymi z Hiszpanii 5o,OOi. żoł
nierzami pod dowództwem marszałka Sulla i 
zgromedzonemi z różnych mieysc w Niem
czech załogami, przed wyprawą na Ross\ą 
pozoslałemi, utworzyli znowu woysko, do
200,000. ludzi wynoszące. Rossyame, wyłą
czywszy załogi w miastach polskich, oraz od
działy na obleganie Gdańska, Modlina, Ki- 
stryna i innych twierdz, połączywszy się 
z Rrusakarni nie więcey nad 190,000. pod 
bronią wystawić mogli. Bez względu na 
nierówność sił, sprzymierzeńcy dowiedzia
wszy się, że całe woysko fiancuzkie szło do 
Lipska, postanowili bitwę mu wydadź. Głó
wno dowodzący Witgenszteyn, zgromadzi
wszy razem woyska sprzymierzone ruszył 
do Lipska. Marszałtk Ney, ig. kwietnia 
pod Lucen natarł na przednią straż rossyy- 
ską pod dowództwem Wincengerode będącą, 
i len ostatni odstąpił. Wtedy Napoleon sara^j^*en° 
obiął dowodztwo nad woyskiem swoiém. Za-20. kwieć— 
szła krwawa bitwa w obecności Cesarza ros- nia* 
syyskiego i króla pruskiego pod Lucen, po
wtórnie wsławionym walką za wolność Nie
miec. Rossyanie przez dzień cały placu 
swego bronili, a w nocy stamtąd oddalili się. 
Francuzi weszli do Lipska. Sprzymierzeńcy 
pomimo ciągle odnoszone korzyści nad 
nieprzyiacielem, dla trwalszego powodze-
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Austryacy.

Bozeym 
maia 25.

ma, postanowili cofnąć się ieszcze z SaXonii 
do Szląska, Nadaremno usiłował Napoleon 
-dosLać się do Berlina; nadaremno nacierał 
na ca .e woysko rossyvsko pruskie pod Bau- 
cen: w zadnęm miey&cu przerżnąć się nie 
mógł; a woysko sprzymierzone cofało się 
w zupełnym porządku. Strata sprzymierzeń
ców w tym odwrocie wynosiła do 3o,000.

iieizy; lecz strata Francuzów była daleko 
większa — Po przeprawie przez Berezynę, 
xiązę Szwarcenberg f zasłanuiąc woyskiem 
swoićm prowineye polsko austryiackie, ża
dnego ucześuictwa w działaniach moprzyia- 
cielskich nie przyymownl od tey pory, gdy 
Prussy połączyły się z Rossyą. Przyczyną 
oy nieczyntiości było oświadczenie cesarza 

Franciszko II. że pragnie bydź poprzedni
kiem do zawarcia powszechnego pokoiu. Po
mimo to, ze z iedney strony woyska króla 
bawarskiego nie łączyły się ieszcze z woy- 
skiem łnncuzkićm; a z drugiey , że Szwecya 
wysyłuł.i na uyście FI by 3o,000. pod dowó
dztwem Bernadolego, mianowanego następcą 

onu, i że we wszystkich prowiucyach au- 
stiyiackich z wielkim pośpiechem robiono 
przygotowania do woyuy: wszyscy przystali 
na ^zawarcie rozeymu. Pełnomocnicy czte
rech mocarstw zebrali się w Nu marku. 
Postanowili zawieszenie broni na godzin 36. 
polem przedłuży ł; .e do 8. lipca, a uakoniec 
do 4. sierpnia. Korzyslaiąc z tego czasu 
Na polení wszelki« mi sposobami starał się 
wzmocnić. N id Elbą zrob.I więcey 4o. szań
ców, ażeby, uzeli nie zatamować, to przy- 
-laynjniey utrudnić sprzy i jierzeńcom przcy- 
ścit przez tę rzekę, wyciskał w podległych 
tnu kraiarly żołnierzy i pieniądze, dręczvł i 
niszczył miasta i ziemie przez Davui, W an-



dama i innych godnych swoich powierników-.
Miasta hanzeatyckie i inne kratę, zaiętu pod 
czas rozeyinu przez Francuzów, nawet Sa- 
xoniia, posiadłość króla naybardziey do Na
poleona przywiązanego, doznały podobnego 
okrucieństwa i zniszczenia. Naysprawiedli
wsze przełożenia cesarza auslryiackiego, iege 
teścia, nie mogły go nakłonić do pokoiu.
Chciał on raczey wygubić wszystkich i wszy
stko, aniżeli choć trochę ograniczyć swoię 
nieograniczoną chęć panowania. A tak korr- 
gress, naznaczony dla układów o pokov, 
rozwiązał się bez żadnego skutku. Franci-^ *yn’erle 
szek II. przez długi czas wahuiący się mię- ierpni« 5. 
dzy interesem państwa a związkami iamiliy- 
nemi, podpisał traktat przymierza z Rossyą 
i Prussaml, i w pamiętnym swoim manife
ście publicznie wyłożył przyczyny, które go 
skłoniły do podii-cs'ienia brom na cesarza 
francuzkiego. — Na drng; dzu-ń po upły wie 
rozeymu, znowu się rozhgl odgłos or ęża. 
Auslryiacy gotowali się wlaj-gnąć do Sixonii 
przez Teplicką dolinę. Napoleon chcąc u- 
przedzić tych now.rh r.iepi zyiacićł, wysiał 
do Czech oddział ienerała Wandami». Ten
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Kulm: ie- 
nerał Wan-

zalrz- many naprzód pod Kühnem przez dy- ,j,m 
wizyą rossvyską hiabiegn Ostennona T >ł-18.sierpnia, 
slego, a potem otoczony przez Auslr\aków-i 
Prussaków, musiał dla olw'orzeuia sobie wol
nego przeyśi ia stoczyć bitwę nay zaciętszą. 
Nietrafne z lego strony rozporządzenia iwa- 
lecznosć woysk sprzy mierzony cli, by łv przy
czyną zuiszizeuia na ténî mieyscu iego ca
łego oddziału: przytéin i sani nie uszedł
niewoli. Tym czasem woysko sprzymie
rzone złożone ze i5o,ooO. Eössvan, Auslrj'- 
aków' i Prussaków pod dowództwem W itgen- 
szleyna, 8 /. w arce n be Vga i Kieysta dnia i4.
1’ o m 11. 19
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Drezno, sierpnia napadło na Drezno. BiLwa do sa- 
mey nocy była nayzacięlsza : pole pokrjie 
zostało trupami, działami i bronią. Na 
drugi iliź dzień sprzymierzeńcy postauo- 

Mo o. wili od miasta odstąpić. Tu ienerałuwi Aloro, 
który iako ochotnik w woysku rossyyskiém 
znaydował się, kula działowa oderwała obie 
nogi i w kilka dni umarł. Cały miesiąc 
wrzesień przeszedł na cząstkowych bitwach. 
.Liczne zwyctęzlwa, mianowicie Blicheia łe- 
neiała pruskiego i Sakena w Szląsku prztf 
Stachach i Bobrze, a następcy tronu szwe
dzkiego pcd Dennewic, nagrodziły nie- 
pornyślność głównego czyli czeskiego woy- 
ska pod Dreznem. Naostalek sprzym.erzeńoy 
zaczęli przyprowadzać do skutku wielki plan, 
który miał rozstrzygnąć tę woynę. Trzy 
oddzielne ich woyska starały się zbliżyć do 
siebie, wybrawszy miaslo Lipsk za główny 
punkt swego kierunku. Ty ni czasem otrzy
mano wiadomość, źe sprawa Niemiec pozy
skała w tey stanowiąrey chwili nowych obroń
ców, przez przystąpienie króla bawarsk ego 
do powszeclinego związku. W początkach 
października obie massy woiuiące zeszły 
się pod Lipskiem. Trzy arrniie sprz\mie
rzone: czeska (Szwarcenberga), szląska (Bû
chera) i północna (Bemadolego) spólnemi si
łami i w iednyin czasie natarły na nicprzy-

l™Wm iacif'8. Nieprzyjaciel zaś iak 4, tuk i 6 diïie.
4, 5. 6,7. bronił się z rospaczą wewnątrz i zewnątrz
psździeiu. samego miasta, a żalem bitwa b>ÎËT zacięta 

i przez, długi czas wątpliwa. Przybycie świe
ży cli woysk sprzymierzonych pomogło do 
opanowania miasta. Od począlku świata ni
gdy tyle woyska na iednćm mieyscu nie 
walczyło. Nic nie dodaiąc. powiedzieć mo
żna, źe w ten czas znajdowało się razem do
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500,000, ludzi i przeszło ?,OOC. dział. Prze
waga sił była ze strony sprzymierzonych. 
WkróLce po odniesieniu lak znakomitego 
zwycięzlwa weszli do Lipska: Cesarze ros- 
syyski i auslryacki, król pruski, i następca 
tronu szwedzkiego, który tam spotkał Mo
narchów zwycięzców. Niezliczone a ważne 
były skutki bitwy pod Lipskiem. Jeszcze 
dnia 6. Napoleon rozkazał cofać się swemu 
woysku, a 7. z rana sam wyieebeł z Lipska. 
Woyska sprzymierzone wzięty w niewolą 
20. ienerałów, w ley liczbie Renije i Lori- 
slona. Xiążę Poniatowski w rzece Eislerze 
utonął. Przeszło 1,000. ludzi rozmailey rangi 
podobnyi los spotkał. Zabrano do 3oo. dział, 
QOO. wozów z prochem, a ieńców więcey
15,000 oraz wielką liczbę ortów i chorągwi, 
W lazaretach niepr/yiaciel zostawił przeszto 
23,009. rannych ■’ chorych, tudzież wszystkie 
zapasyr ła/aretowe. Slrala woyska francuz- 
kiego ogóletn wynosiła do 6o,OOC. ludzi. 
Napoleonowi i ,’lko jf). albo 80. tysięcy ż<>ł- 
nieizy pozostało. Król saski wzięty w Li
psku w niewolą wnienną. Pod r/,as bitwy 
26. batalionów westfalskich, saskich, bodeń
skich i wirleinberskiofo z arlylleryą przeszło 
ze strony nieprz\iacie!ski»y do woysk sprzy
mierzony ch, i bez wątpienie wiele się przy
czyniło do rozstrzygnie nia prawego dzieła. —. 
Nieprzyiaciel po odniesioney klęsce pod Li
pskiem biegł doĘrfurtu, rkucaiąc na drodze 
działa, a naczynia z prochem wysadzaiąc na 
powietrze. Feldmarszałek Blicher ścigał go 
z prawey, xiążę Szwarcenberg i hrabia Bar- 
klay Je 'Poili z lewey strony, a następca 
tronu szwedzkiego i ienerał Benigsen szli 
z ty lu. Dla przecięcia zaś drogi do Renu 
znaydowało się w gotowości woysko austry-
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acko bawarskie pod dowództwem ienerala 
V, rede. — Tym czasem marszałek Cuwiią 
Sę Syr (Gouvioii Saint Cyr), pozostały

Poddanie w Dreźnie, starał sie dostać do Magdeburga, sie Drezna, i „ ,,iecz spolkawszy silne przeszkody ze strony 
woysk sprzymierzonych, poddał się duia 3i. 
października. Kozbroiony it go oddział a4,OOQ- 
wysłany bvł do V\ ęgter w niewolą woienną. 
Drugi oddział łraiicuzki oblężony był w 
Hamburgu. Nakornec całe Niemcy, zrzuci
wszy z siebie iarzmo ligi reńskiey, powstały 
przeciwko Napoleonowi, brat icgo Hiero- 
nim oddalił się z Westfalii. Hrabia W rede 
zaiął Wirrburg, Francuzi cięgle colali się 
do Menu. Choroby, zbitgoslwo i nieustanne 

Bitwa od P0,-a^ki do ostatecznego osłabienia ich przy- 
Hanau. wiodły. Woysko ich po p*rzy byciu do Ha

nau składało się tylko ze 60,000. ludzi i ze 
lbo dział. Dnia 18. października spot
kali się cmi z woyskiem au;tiyacko bawar- 
skiéin. Krwawa bitwa nie przeszkodziła dal- 

Wapoleon szemu itli odwrotowi. Napoleon wszedł do 
*aEeiiem‘Frankfurtu nad Menem ig. października, i 

z ostatkami woysk swoich przeszedł iłen 
(a3. paździer.) po moście pływającym. Tak 
się zakończyła wyprawa, klora dla klęsk 
sw'oich podobna do odwrotu z Moskwy 
wielce była szkodliwą dla Napoleona: al
bowiem w przeciągu dwóch lal, utraciwszy
600,000. żołnierzy, 200,000. koni i amunmi- 
cyi na ogromną summę, nie mógł tych strat 
nagrodzić, pomimo potęgę Francyi. Na- 
witdziw z,y z woyskiem swoićm wszystkie 
kraie Emopy, pow-inieu był spodziewać się 
z iey strony odwetu dla Francyi; lecz 
Cesarz Alexander ieszcze w początkach 
woyny, wzywaiąc Niemców' do połączenia 
ich oręża ze swoim, oświadczył się z go-
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towośrią danie pomocy samey Francyi, temu Jswobo- 
narodowi ui iśuionemu, leżeli ona zwróci l,p''llle Sl? 
swoię uwagę na tę pomyślność, iaką cieszyła Zf °?J_ 
się za rządu króló w. Odezwa ta nagle prze-rzma Na- 
budżiła Europę z głęhokiego uśpienia. Ce- I*01*01'«, 
sarstwo francuzkie, którego mieszkańcy ró
żnią się między sobą oby-cżaiann, mową, 
zw.jłczaiami, bliskie było upadku. Holinu- 
dya odłączyła się od niego, niezważaiąc na 
groźby Napoleona :,, że prędzey pogrąży oy- 
czyzuę Batawów w Oceanie, aniżeli zgodzi 
się przywrócić ią domowi Orań-kiemu.“ — ,
Z Hiszpanii, którą nadaremno podbić usi
łował, szły woyska ze znamienitym Wef- 
linglonem ku pólnocney stronie gór pire- 
m-yskich. Król duński przystępował do zwią
zku przeciwko Napoleonowi. — Miurat król 
neapolilański którego państwo Napoleon 
clicial oddadz bratu swemu Józefowi, na
gradzając utratę Hiszpanii, zerwał z mm 
związek. ' i woyska swoie ofiarował , cesa
rzowi austry ackiemu. — Szwaycaryft chciała 
neutralność zachować ; lecz zgodziła się, żeby 
sprzymierzeńcy przeszli Ren przez most 
Bazyleyski. Szli oni z ta kie tui silami, 
iakie nigdy razem zgromadzone nie były' 
w Europie, nawet w epoce woien krzy
żowych. Nie mówiąc o oddziałach, uży
tych na obleganie twierdz nad Odrą t 
Elbą, liczba Anstryaków we Francyi i we 

■ łoszecb wynosiła do 200,oOO. Rossyan było 
pod bronią 2Ô0000. ; Prussaków 200.000; 
panujący niemieccy wystawili do 300,000 
Szwedzi 3o,000; Duńczycy 10,000; Anglicy 
} Hollendrzy 6o,000; Hiszpani i Portu
galczycy 00,000; w ogóle liczba woyska 
rozciągała się do miliona. Przecinko ta
kim siłom 'yscnat fraucuzki ślepo posłuszny
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Napoleonowi wydal rozkaz o nadzwyczay- 
nym zaciągu 3oo,uoo. żołnierzy. Zebrano 
dzieci i5. i 16. letnich, niezdatnych do wo
jennych trudów. Napoleon widząc niedo
statek porządnego woysfea, nakazywał po
spolite ruszenie, oraz pobudzał do woyny 
partyzańskiey. Samych kobiet i dzieci obo
jętnie wzywano aźeDy przyięli na się postać 
zbóyców, aoiiali ludzi poiedynczo i chorych 
pozostałych w łazaretach. — Tyra czasem 
monarchowie sprzymierzeni przed swoiém 
pi/.eyéciem przez Ren do Francy4, wydali 

ijiit3pada3.0(|cZwę do Francuzów, wyiaśniaiącą przy
czyny woyny i łatwość zapobieżenia iey 
W samych począlkach, iesliby Napoleon choć 
raymuieyszą miał skłonność do pokoiu. 
„Nie przeciwko Francyi walczą mocarstwa 
sprzymierzone, powiedziano w tey odezwie, 
lecz przeciwko iawney przewadze, iakiey ce
sarz Napoleon, na nieszczęście Rurppy i 
Francyi, zanadto íuž długo używał za gra
nicami swego państwa.“ — Jeśliby woyskami 
sprzymierzoneini dowodził ieden naczelnik, 
któryby szybkością działań był podobny do 
Suworpwa; woyska te bez bitwy w kilkana
ście dni ukazałyby się pod můrami Paryża, 
z przyczyny bardzo złego stanu woysk lran- 
cuzk:rli. Lecz między sprzymierzeńcami nie 
było zupełney iednomyśliiości. Cesarz au- 
stryarki nie chciał córki swoiey i wnuka 
tronu pozbawić: zamiast bitew podawałjrzo- 

j8i4. dki do układów7 o pokoy. — Sprzymierzeńcy 
stycznia 17.Wszedł-;zy do Francyi, wydali Napoleonowi 
^Bnen fMerwsss3 » szczęśliwą bitwę pod zamkiem 

inne. R|-ien, gdzie niegdyś znay dowala się szkoła 
or zez królów francuzkich założona, gdzie 
dotąd wielki Napoleon wyrósł, wychowywał 
się, i uczył się waż iey nauki zwyciężania.
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W kilka dni potem zaszła uporczywa bitwa 
pod L<a Rotier. Tu Bonaparte omal co mestycznia20. 
doslal się w niewolą, utraci! tig. dział, 4,000. 
jeńców; a na polu bitwy wielką iiczbę zabi
tych i ranionych zostawi!. Skutkiem tego 
zwycięstwa 1 wielu innych było oczyszczenie 
drogi do Paryża. Chociaż i Francuzi odnie
śli nieiakąś przewagę nad oddziałami woysk *uteS°2* 
sprzymierzonych pod Szampober i JNanźis; 
za to ienera! Czeinyszew opanował Soassą , 
(Boisson) i mógłby bez przeszkody doy sdź aż 
do murów stolicy; lecz Rossyanie me ina- 
czey, tylko z dostateczne mi silami stanąć 
tam chcieli, ażeby wszelki opór pokonać.
Pośrzód działań woiennych Cesarz austry'acki Kongres 
powiórnie wnosi! ukiady pokoiu_ W Szaty-w SzAytiąJ 
iiią (Chetillon) nad Sekwaną zgromadził się 
kougress, złożony z ministrów Austryi,' An-lute&° J7* 
glii, Pruss, Rossyi i Francyi. Atoli pian 
poiednania Bonaparte odrzucił. Wtenczas 
mocarstwa sprzymierzone w ściśleyszy z sobą 
związek weszły , i zgodnie postanowiły nie za - 
wierać z Bonapartem osobnego pokoiu lub 
rozeymu. Angliia obiecała trzem innym mo-^j ia4.Iut. 
carstwom dadź znaczną pomoc pieniężną. —
Podczas gromadzenia się do iednego pun
ktu woysk sprzymierzony cli, BonaparLe od
niósł klęskę pod Kraou i .Laon. Ażeby utaić 
tę klęskę, szybko ruszył do Remis, wziął 
w tćm mieście kilka tysięcy ieńców i 22. 
działa, i to było ostatniém iego powodze
niem. Potem, zdawało się, że chciał iśdź 
do Maas i przywołać do siebie załogi z Ni
derlandów i Lotaryngii. Gdy wyszedł na 
drogę WilYyyską, sprzymierzeńcy przecięli 
kommunikacyą woyska francuzkiego z Pa
ryżem, połączyli główne swoie woysko 
w tyle za nieprzyiacielskićm, a Rossy anie 1



296 Okres piąty.

Prassacy poszli do Paryża. Feldmarszałek 
Blicher i xiążę Szwarcenberg na głowę po- 

Fer Szam- jazili marszałków Marmonta i Makdonnlda 
Xm°rca. Pod Fer-Szampenoaz, zabrali 7,000. ieńców i 

lOO. dział. Bonaparte, dowiedziawszy się o 
tey ilieszczęshwey bitwie, chciał przy by dź 
do Paryża Jewym brzegiem Sekwany; ale 
było iuż zapoźuo: sprzymierzeńcy wyprze
dzili go o mil 20. W Paryżu cały dzień 29. 
na przy gotowaniach woiennych upłynął. Mar- 
mout, wytrzymawszy długą bitwę przed 
weyśęJem do lasu poci Pondy, powoli cofał 
się do Paryża. Józef Bonaparte, co usiłował 
uwieśdź mieszkańców stolicy fałszywemi wia- 
domofciami, co uroczyście obiecał bronić iey 
do oslatniey chwili, uszedł iak tchórz iok’ 
do Bloa (Blois) w towarzystwie żandarmów, 
wraz z ministrami, którzy składali radę re- 
gentki Mary. L/udwiki, i z wielką liczbą wo
zów, naładowanych pieniędzmi ze skarbu 
kraiowego i własną kassą Bona partego. Po 
nayzaciętszey z obu stron bitwie i po zdo
byciu szturmem Belwil, Mąjrnartr i innych 

Zdobycie okolic Paryża, ta stolica zagrożona była ze 
Pary(rzech stron weyściern wo\sk zwycię/.kich. 

Lecz wola Cesarza Jegomości, który me 
odrzucił próśb nieprzy iaciela , golowego pod- 
dadz się pod warunkami, zatrzymała gwałto
wny pośpiech walczących. Mairnonl upro
sił na dwie godziny zawieszenie broni, ażeby 
podpisać warunki względem poddania się 
Paryża. Nazaiulrz z rana straże wc\slćsprzy
mierzonych Paryż zaięły, i rossyyski iene- 
rał baron Saken mianowany gubernatorem 
tamecznym. Bitwa pod můrami Paryża bar
dzo była krwawa. Strata sprzymierzeńców 
wynosi do 10,000.; strata nieprzy iaciela po
dobnież. Wzięto mu 1,000. Judzi w niewolą,
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jj6. dział, 2. chorągwie i mnostwo zapasów 
prochu. Marmonl, na mocy zawartey z nim 
umowy, z ostatkami swego woysha odstąpi!
Bona partego, klórtgo od tey chwili opuścili 
inź wszyscy. Cesarz Alexander pierwszego 
dnia, t. i. 19 marca, uroczystego wjazdu swo- 
iego do Paryża z królem piuskim, v? odezwie 
do Francuzów między innemi wyrazi!:,, że 
Monarchowie sprzymierzeni nie będą więcey 
»nieć sprawy z Napoleonem .Bonaparte, ani 
z którymkolwiek z iego familii; że uznaią 
całość Francyi w tych granicach w iakich 
byiu pod prawymi królami (1792. roku), i 
Že gotowi uznać i gwarantować tę konsty- 
tucyą, ioką na red francuz ki sobie nada.“
"W skutku tego senat francuzki ustanowi! 
tymczasowy rząd i ogłosi! o złożeniu .Bona- 
partego z tronu. Natenczas wszędzie dařv-“;*"*’” 
się słyszeć okrzyki: mech zyie Król! mech „am fran- 
Žyie .Ludwik XVllL.! Bonaparte w Fontene- z»* 
blo uwiadomiony o lakiem przedsięwzięciu 
mocarstw sprzy roierzom cli, oraz postanowię- 6IÇ Boo»- 
»liu senatu, po wielu dręczących uiespokoy-partego 3o. 
nościach wyrzekł się za siebie i wszystkich marca‘ 
swoich krewnych tronu cesarskiego i kró
lewskiego z zachowaniem tytułu, wybraniem 
wyspy Elby na niepodległe swoie władanie 
i mieysce pobytu, oraz pobieraniem coro
cznie dwóch milionów franków: z ty ch , ie- 
den przeznaczony był dla cesarzowey, obo
wiązane»? mieszkać z synem swoim w xię- 
stwie Parmy, oddaućm w iey władanie. Ta
kim sposobem Cesarz wszy sLkiey Rossy i, oswo
bodziwszy Europę od ciężącego iarzina przy- 
v 1-aszczyciela tronów, nadał samey Francyi 
prawego pana w osobie Ludwrika XV1JI. se 
starożytnego domu Burbonów. Zdawało się, 
że z oddaleniem się Napoleona ua wyspę
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Elbę, pokóy powszechny ugruntować się po
winien w Luiopie; ale ieszcze chwilowe 
wstrząśuienie przeszkodziło cieszyc się tym 
pokojem. Zaledwie sprzymierzeni opuszczać 
zaczęli Francyą, aż slrounicy Bonapailego, 
nieukonlentowani z nowego rzędu, utworzyli 

> . rot szeroko rozgałęziony i taiemny spisek, i 
di8i5°na W Poc*3lkach następuiącego roku Bonapar- 

lego na tron francuzki sprowadzili. Nálen-
7. mu ca. czas, wszystkie mocarstwa, które podpisały 

pokoy paryzki, posunęły znowu swoie woy- 
ska ku granicom Francyi, Połączone woy- 

6. czerwc?.s[ra p,.„skie i angielskie, na głowę poraziły 
Bonaparlego pod Bel Alians (Waterlo), a 
tém położyły koniec powtórnemu iego pa
nowaniu, sto dni trwającemu. Bonaparte 
znowu zrzekłszy się troilu, chciał udadź się 
do Ameryki; lecz przez Anglików schwy
tany przy samych brzegach Francyi, wyro
kiem monarchów sprzymierzonych na wie- 
czne wygnanie na wyspę św. Heleny skazany 
został. Po powtórném wyniesieniu Ludwika 
XVIII. na tron, monarchowie sprzymierzeni 
podpisali nowy Iraklat w Paryżu, na mocy 
którego francya pozostała w granicach 1790. 
roku, obowiąza p się zapłacić za koszta wo- 
ienne 700. milionów franków i przez 5. lat 
ulrzymywać i5o,000. woyska sprzymierzo- 

ego. Ldy na kongresie wiedeńskim wszy
scy prnuiący europeyscy otrzymywali wy
nagrodzenia za poniesione straty, albo do 
dawnych praw swoich powracali; wtenczas 

2i. Kwiet. ' Rossy a za wszyTslkie swoie wielkie ofiary/1 i 
działania, w pokonaniu powszecnnego na- 
ruszycic-Ja pokoiu poniesione, godnie na- 

KrólestwoSllt>c{zona została większą częścią xięslwa 
polskie. ^ arszawskiego pod imieniem Królestwa Pol

skiego, a ustąpiła Austryi na powrot obwód

?£)8 Okres piąty.



Tarnopolski, — Tek przywróciwszy pokóy 
i spokoyność, przeir cale lat 3o. obce dla 
Europy, Cesarz Alexander 1. zatwierdzi! ie 
mocniey braterskiórn Chrześciańskićm przy
mierzem, do którego przystąpiły wszystkie 
prawie mocarstwa europeyskie, a potem kon- 
gressem akwisgrańskim , którym i sama, nie-1®1®' 
przyiazna dotąd kraneya, po raz pierwszy r 
doświadczać zaczęła spokoyności, z poszano
waniem wymawiaiąc imię .Błogosławionego 
Pokoiodawcy. — W ciągu pamiętnej tey p^y 
woyny w Europie, Ross\a i w Azyi granice Ł Persja 
swoie rozszerzyła. Szacb perski przymu
szony był zawrzeć z nią pokóy w Guli- 
sianie (i8i3), na mocy którego wszystkie 
kraie, leżące na zachodi .ey stronie morza 
Kaspiyskiego do rzek Araxes i Kur, przy
łączone zostały do państwa rossyyskiego, a 
potwierdził ten pokóy Szach świetnóm po
selstwem do Cesarza Jegomości. — Ile te 
nieustanne woyny i ważność zewnętrznych 
stosunków państwa zajmowały Oyca Oy- ůtsrama 
czyzny, tyleż On i zawsze z iednoslayrią 
uwagą spoglądał na wewnętrzne urządze
nie Swoiego państwa. Ażeby zachować ie- 
duos-j, porządek i rozszerzyć :e na wszy
stkie gałęzie administracji kraiowey, Cesarz 
stosownie do obszerności i wielkości pań
stwa rossyyskiego nanowo uiządził radę 
państwa i ininisterya, do tych w roku 1817. 
przydane nowe: spraw di chownych wszy
stkich wyznań, połączone z dawnłeyszćin 
minister urn oświecenia narodowego. W roku 
18x2. ustanowiony Komitet ministrów, do 
ktorego wchodzą wszystkie sprawy, swma- 
gaiące Nay wyższego potwierdzenia. —Obrąb 
oświecenia za tego znakomitego panowania 
bardziey ieszcze s.ę rozszeizyi. Do pięciu
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uiuwers}telúvr w Moskwie, Dorpacie. Wił- 
ine, Charkowie i Kazaniu w ostatnich cza
dach przyłączony /estai szósty w' Pelersbuigu 
utwor/.ony z głównego instytutu pedagogi
cznego, do którego wprowadzono także na
uką ięz\ ków wschodnich: arabskiego i per
skiego. W roku r8ii. otworzone w Car- 
sliém siele Cesarskie Liceum, gdzie odbie
rają wychowanie i naukę dzieci szlachetnego 
urodzenia, sposob ące się do wyższych urzę
dów w państwie. Przy tych dwóch ostatnich 
zakładach , równie i przy uniwersytecie mo
skiewskim ustanowione pensyony szlacheckie, 
których uczniowie maią sobie nadane osobne 
prerogatywy przy weysciu do służby. Za 
przy łączeniem Finlandy i i uniwersytet wmie
ście A bo do liczby rossyyskich należeć za
czął. Oprócz tego, zgromadzenia szlache
ckie i osoby prywatne, których nazwiska w hi- 
storyi oświecenia Rossyi nazaw'sze pozo
staną, licznym zakładom dały początek, a 
mianowicie zasłnguią na wzmiankę Dcmi- 
dowska szkoła wyższych nauk w Jarosławiu 
i liceum Ryszeliego w Odessie. W osta
tnich lalach założone szkoły wychowania 
dziewcząt przy palryoty cznćm towarzystwie 
kohiei i pr/y Dornie pracy, które zależały 
pod bez poś rzedníéin zawiadywaniem Cesa
rz o* ey Elżbiety Alexieiowny. _ Za te
goż panowania woienno naukowe zakłady 
pomnożone. Oprócz wielu szlacheckich kor
pusów w miastach guberskich, założony lu
str tut inżynierów kommunikacyi dróg dla 
ukształtenia zdolnych oficerów do kierowa
nia knnmmiifcacyą wodną i lądową, i głó
wna szkoła inżenicrów pod zwierzchnictwem 
Wielkiego Xiążęcia (a dzisiay NayiasNIEY- 
szego Cesarz e) Mikołaia Pawłowicza,
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cita ukształcenin biegłych inźenierów do 
twierdz. Podobnież zakładane szkoły kan- 
touislow według metody Dankaslra dla po- 
czątkowey naukr i ugrunl owania w moi al
tu ści dzieci kolonisto« wujskmy^ch. — Ażeby 
dostarczać kraiowi dosto\nycłi paslerzów du
chownych i nauczycieli słowa Hożego, szkoły 
duchowne pomnożone i poruczone osobney 
kommissyi: podług iey ustaw wszystkie za
kłady duchowne podzielone są ua akaderniie, 
serninarya, szkoły powiatowe i paraliialue 
z rozmailemi prawami i przywileiami. Dla 
upowszechnienia sio« a Hożego założone (i8l3) 
w Petersburgu Towarzystwo bibiiyue, a wy
działy tego towarzystwa w krótkim czasie na 
całey -przestrzeni państwa utworzy ły się. —• 
Jezuici za rozmaite inliygi i wpływ ua duch 
teligii pauuiącey, byli naprzód w\gnani z obu 
stolic, a potém i z całego państwa. — Ko
nieczne woyuy, wielkich wyinagaiące ko
sztów, pożyteczne ustanowienia i szkodliwa 
dla' handlu nieprzyiazń Anglików, którzy 
uważali morza za wyłączną swoię własność, 
zwracały także uwagę na stan dochoduw 
państwa. Gdy pomnużeira assygnacyy pań
stwa W\ł skulkiem'upadek ich wartości; dla 
tego (181O) rozkazano zupełnie wstrzymać 
się z pomnażali ein ich liczby. Dla ut\ ier- 
dzenia kredytu państwa CESÀ3.Z JEGOMOŚĆ 
ustanowił w Lymże roku Kommissyą umo
rzenia długów, która ol.worz\ła pożyczkę na 
lOO. milionów rubli assygiiacyami z opłatą 
kapitału i procentów złotem i srebrem. 
O prócz ley kommissyi ustanowiony bulik 
handlowy (od 1818. r.), którego celem iest 
przykładanie się do handlu, wielki maiąrego 
wpływ na pomyślność państwa i trwałość 
kredytu. Ażeby zatamować krążenie mnó-
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siwa fałszywych assygnacyy, widocznie szko- 
dhwycli dla prywatnego i publicznego inle- 
ressu, wypuszczone (we. 1819) nowe papiery 
assygnaeyyne, według nowey formy zro
bione. '1 emi i mneini dobroczy nnemi u— 
rządzeniami i postanowieniami, dla dobra 
narodu przedsięwziętemi, -Alexander 1. nib- 
śmierleluem czyni swoie panowanie, błogo
sławione wewnątrz i zewnątrz obszernego 
Jego państwa.

Uwagi nad historyą okresu piątego.

I. Rossy a od połowy XV. wieku do 
'dzisieyszych czasów, nadzwyczayne co do ob- 
jszerności swoiey nabytki uczyniła. Za wiel
kiego xiąźęcia Jana 111. Wielkiego rozciągała 
się ona na 18,200.; a po śmierci Jana IV. 
C rożnego na 144,000. mil kwadratowych.

ar Michał Teodorowicz Romanów, obey- 
muie państwo rozległe na mil i48,ooo. a Sy
nowi swoiemu zostawuie 258,000. mil kwa
dratowych. lJiolr I. powiększył Rossyą do 
Q80.000. ; a teraz ma ona około 34o,oOO. mil 
kwadratowych. Zatem Rossya w przeciągu 
trzech i poi wieków prawie o 20. razy po
większyła się; i składa teraz takie państwo, 
z klórém żadne z teraźmeyszych, ani też 
starożytnych potężnych mocarstw, równać 
się nie może. — Położenie Rossy i, co się 
ty c/e granic, dosyć iest szczęśliwe. Bezpie
czeństwo iey zapewnione iest częścią od sa
mego przyrodzenia, częścią przez politykę 
narodów ią otaczaiąi ■ ch. Od północy i 
wschodu niegościnne Oceany i niepłodne ich

3oa 01res piąty.
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Tcbiica chronologiczna liistoryi Rossyyskicy od roku 1689. do (okres piąty).

Stan polityczny państwa Ilossyyskiego.

Car i pierwszy Imperator roseyyski Ptolr 1. Alesierenicz-----Początek woj'sk regul»|iij'ch i lifty w Rossj'i: Lefort i Gordon; Brand.— Traktat z CJ iiiidmi-— i6g5. Dalszy
ciąg woyny z Turkami: Azów: Szeremietiew ; Jansen* — Głód. -— 1 6 g G. Śmierć Jana Hexieiewiczci. — Zdobycie Azowa. -— 1697. Nowy spisek Zojfi : Cykier i Sako—
wnin. __ Podróż: r/ad tymczasowy. Piotr w Piydze, Królewcu, Sardsmie, 1698. w Al^.ii i N'emcz.ech. — i * i ą IV spisek Zofii: Cordon, Szej n Order św. Andrzeia
sfposleła. — 1G99. Pokóy z Porta na lat 3o. — Reforma narodu i lirzącltenia. — Raihuba lat od 1 stycznia 1700 roku. .— Adryan ostatni patryarelia. — Pizymierze 
z Polską i Raniła, i wojna z Karolem \(I. królem szwed/kim. — Obleżenie Narwy. _ noi. Powodzenie Karola XII. 1702. K.r/ń Palką/a — I w yc.ięztwa nad Szwe
dami. — 1703 Pocznlok Sankt-P%lersbiirga. — 170*. řdobycie Narwy. — 1706. Opanowanie fciPhuidji — Zaburzenia w AsIracLaniu. — 1706. Zdobycie Grodna i zuy-
cir/lwo pod Kaliszem. — 1707. Karol \JI. idzie z Sax nii do Rossyi.— 1708. /wycięzlua Rossyan w Finlandyi. — Zdrayca l/azepa.— Bitwa pod 1 eśnein.— i7og.czprwca 
37. Bitwa pod Pul lawą : ucieczka Karola \ll; nowe przj mierze Piotra z Polską i Pnssanii. — Oblezenie Rygi. — Poselstwo angielskie, — 1710 Zdobycze w kraiacli 
szvudzkirli - WoyiM z Porta. — 1711. halai zyna towarzyszy Piotrowi. — Prań kordu ; jsiążę Kantemir. — Nieszczęścia nad Prutem i pokóy z linkami: wyw yz-
s/eiiie Katarzyny Aicyiru wity. — Xïa/.ç Jfert.izczykow. — 1712. i 1710 Dalszy ciąg mc ny ze Szwecyą. — 1714. Podbicie finlandyi. — Order św. Katarzyny. — Psia - 
uowienifl P’.alra : Senat, zabezpiecz! nic granic. — Obawa sprzymierzeńców Piotra. — Mlżenst w o Ka/ai-yny Joanow/iy. Baron Gerc.— 171G Podlož Piotra z Katarzyną. 
__ lrwog.1 V,lóa dnńskngn. — Piotr w Paryżu; iego powrol do Rossyi i nowe uvzadż4iia. — 1718. Układy ze Szwecyą: śmierć Karola \fi — Carewicz -Pery Pio
trowicz. __ Ulepszenie poliryi. — jTraktat z l'<-Psyą — Poselstwo do Cliin. — ■ 719. Pcjus ludności. — 1719-1721. Pomyślne działania na morzu przeciwko Szwedom:
nakoniec pokóy u Xysztadzic. __ Ti tlił Imperatora i J! ielkiego.— Sprawy z Pei.syą. — Ukaranie Hfen.szczyltowa i Szafirowa. — 1722 Postanowienie o sukcessyi tronu
__ 1723. Woyua w Persyi i zdobycze. — 1724 Przymierze ze Szwecyą. — Korouacya Katar zyny. — Zaręczyny Anny Piolrowuy. — Sprawiedliwość Piotra. — 1726.
Śmierć II ielkiego Imperatora Piotra 1. Ojca Oyczyzny.

linperalorowa Katarzyna I. Ale nic i uw na. — .1 ey wsLąpienie na tron. — Starania — Order św. Alerand a Newsk.wsterego.
lądowych 1 morskich. — Związki z Ausliyią 1 Chinami. — 1727. Smiei ć i testament Krfarzyny I.

Rada Naywyższa. — Powiększenie sił

Imperator Piotr II Alerieirwicz : łfrnseczykó w i 'Un rva. — Xiążęla Doi horukow e. — 1728. Imperator nawiedza Moskw'e. — Starania Imperatora; traktat z Chi
nami.   Uśmierzenie Kozaków — Dokończenie kanału Ladugskiego. — >729- Traktat z Persją. — Xiçzna Katarzyna Dal hot ukhwna. — 1730. Śmierć Piotra 11. —
Anna Joauuuwna na tron w j brana.

Impôtntnrowa Inna Joannowrta; zniesienie aktu ograniezaiacego samówładztwo. — Osferman i Biron. — Polki izmayłowski i konny- •— 1732. Oddanie na powrot 
irowineyy perskich. — 1733. Spraw j' polskie: Stanislaw ( Leszcz j liski, i August Ul : w cyna. — 1 70 i. Laosy ; U i nich y Francuzi — 1735. Przj mierze z Ausliyią. —
\\ nyIM Z rnrryą .__ 173G. Spustoszenie Krymu. — 17ÍI7. Oc/.aRw. — Biron xiażę kitlaudzki. — 173g. Zwrj-cięztwa nad Turkami i pokoy. — Małżeństwo xiężr,iczki
Anny 7 xiążę.eicin Intonun ( h yliC.n. — 1740. Śmierć Anny Jnannowny. — Złość Berna. — Pierwsza ruda złota. — Duma Minicha.

Imperator Jan Antonowicz niemowlę; regent Biron, regentka Anna; iriLrygi u dvoru. —-, 1741. Poselstwo perskie. — Woyua ze Szwecyą. — Odmiana w rządzie: 
i 'f.bretir P/ofi owna.

linperalorowa B/l/refa Pi ot mima : /niesienie kary śmierci. — A4 nyna ze Szwecjrą — 1743. pokóy w Abo. — 1745. Małżeństwo Piotra Teodorowicza z Katarzyną 
Air 1 i ci eu ną. — W mna z Prussaini; przymierze z Auslryą; pokóy Drezdeński. — 171’ Wsparcie Austiyi przeciw Franryi; pokóy w Akwjisgranie. — 1748. Oddalenie 
Lesicka 1 '.i (i. Dema siedmioletnia iwby. Aprayin; kanclerz Bestużew. —- 1758. Ii nur. — 1 /óg. St Byków. — 1760. Tolleben; Czentyszew ; 1761. Buturlin; Ru
mieńców. — Śmierć BfiJuety. — Jey starania. — Sprawy kościelne.

Imperator Piotr III. 'Leodori.uricz. 
— Śmierć Piotra UL

limon, JLcslok, 'tlmich. — 1762. Tokóy z frussami. — Nieporozumienie z Daniią. — Zalety Potrą III. — Odmiana rządu.

Iniperiilorowa Katarzyna II ile.yieiewna: iey łagodność. — 1761 Przymierze 7. fjussami. — Snnerć Jana Antonowicza: Mirowi.cz. — Sprawy polskie. — Biron
jiiaże kurluud/l-i.   17(1(1. Rjussjtk ici. — 17G8. ./<i\na z Fnrc\ą —■ 1269. Xiaèe Gimryrt — Order św. Jerzego. — 1770. Bawlaiiców Zadunaysh. bitwa kagulska;
PdJiin totlclen, Bepnin . Iycts.l 1 o 1. iitchow. — lir. Orlow-Czcsmeńnki; adm. Spinauw — 1771. Xiazp Dolkoruki Krymski. — 1772. Suworow. — Pizymierze zAu- 
sliyą i Prussaini. podział Polski irS. — Bunt Puhaczeu a. — Sprawy z Turkami ; I 1 ernlin, Sol tyków, Suwurow. — >774 kamieński.— Pokoy w Knc/iik-Kaj liai Iżi.

Pi
.1775. Kain Pujinrzewa — hnljiicy; zaraza morowa Jeropkin ; arcybiskup Ambroży; lir. Orłów. — Zbroyna neutralność. — >777 Sprawy kiymskie. — 1780. 
zyiliisrzę z Józefem. 1782 PmJinjS Piotrowi / — Order św. II lodzunirza ■— i yiĆ Xia/e Polemkin Taurycki. — 1780 Krym odstąjiłtniy Rossyi — 1;"787. Wojma

z Tema.   1788. Zdobicie Oiv.,k wa — Woyua /t Szwecyą — Adm. Greyg — 1789. Xiążę X tissuu-Siegen ; Suworow Ii; tli nici: i   1790 Adoi. Cz.yczagow —
Pokój v Wereli ze Sz.wecią — 1’op eilzeuia w l'iirevi. — Go/eiüszczew-Kitluzow ; Usinait, Gudowicz — 179Í. Poruszenia Pruss — \ 1 ą / Bepnin; admirał l szakow 
Bmsharodk 11: pokój z furkami w Io».eh. — tyg2- Sprawy polskie. — >794. Koścuisz 1; I erzen ; V'arszawa. -— *796 Podział Polsl. — i/odki przeciwko rewolueyi

Zdobjcze w Persyi Zuków. — Śmierć Kalarzyiy II relkiry — Jey macierzjńskie starania: kaucellaiyia opiekuńcza; kcuiunssy 1.1 
opieki; kanałj'; pocztj', kołlegiuin handlu i rękocbsiel; assj'gnacye państwa i bank.

fraiieuzkii-j' przedmów ziele. — J 79G 
dolil- duchownych ; izby powszedni-i

Imperator 1‘awcl Piotrowic-..
1791). Suworow we Włoszech; Khns k
ność — Bonaparte. — 1801. Smien 
panna rossj'j sko -amerj kańska; policja.

•go skłonność do pokoiu; pokóy w Tjftis; Kościuszko ; król polski Petersburgu. 1798. Wojma z Francuzami: adm. Uszakow;
S/waycmji; Herman w łlo Hen idy i. — Rozbrat ze sprzj-mierzeńcnmi. — 1800. Zbliżenie się z ffancj-ą. — Zhrojma neutral-

Pawla I. — Jeg° sLaraina; akl o sukcessyi trouuł osLaLeczuy podział Polski; Gruzya albo Georgia; heibarz; bank wsparcia; kom-

Isiri.it.4Ton Ai r v 4Njrr.li Pa tri. on icz. — Traktat z Anglią i Austrj-ą. — Xiążela francuzcy. — Pokóy z Hiszpanią. — Gruzya. — Starania Birm Aron A : znie
sienie layney k.mcellarj i i t- d. — lNo3. Przjkł idame się do handlu: Japoniia i Uhm,. — Pieczołowitość /ta rERATORO rmy JUaryi Teodoro my y . — Rządność Mo
narchy. __ /ewiielivne |joz|in LZf listwo jiańuLioi. - Sprawy ze Szwecyą ---- Persowie i Lezgińcy — 18ořr. Niep..ro/iinueoia z Lraocyą. — i Ro5 Przemierzę z Anglią i
Ausliyią.   lioss\la dopomaga Niemcem — G oleuis: czew- hu tuzów ; xiążę Bagratyon’ ieii. Doeluarow i Mil oradowicz — Bitwa pod Austerlic. — 180S Dsloiacyia.—
l j,r;   Rossjia dopomaga Pi nssoiu : Kamieński ; Benigsen Woyua z Lu rKy 11 : Bs.im, Michelson, U yszehie. — Sprawy pruskie; Pułtusk: Benigsen. — 1807. Prey-
sisz-fyhiu; Guls/Ut; Deppen; Heilsberg. — Fivdland: pokój' w '•'yJsŁy ; widzenie się Cesarzćw . — Dalszy ciąg woyny z Tulkami: Siurawin, Gudowicz. — Rostćrka
z Anglią —» 1808 Woma'ze Szuuyią: Bukshewden : Cńauykuw; lltidniew. — Pndró / ta r ER AT o RA do fcrfurlu. — Dalszy ciąg w njmy ze Szwecjią- 1809. xiążę Ba 
<■ralyon; lia r klery de Taili, lir Szm-alow — Pokóy zc Szwecjią w Fridrichsh.nnie : Finlande ia. — Dalszy ciąg woyny z Turkami: xią/ę Prozoruwski; xiąże Bagra-
tyon. __ Pnissyia |irz.\muie udział > wojmie Francji z AnsLrjią: obwod IjruopoNki. •— 1810. Wojma w rurcyi: Ur. Kamieiiski agi; Sebanieiew; 1811. Kulu-ow. —
1812 Pokos w Duklieścii z Turci — Pamiętna woyua Russyi ze 20 narodami Kurqpy, uiarzmioiiemi pizez Napoleona — Ausliyią i Prussy sprz\mierzone z Frsucją.
__Układj' - Przejście nieprzvi.11 1 la przez Niemen. — Odwrót woj'sk rossjjskiih i Jmraiki nieprzyjaciela. — Rozporządzenia hrrĘRATORA. — Mniemane wskrzeszenie
p0| ki __ Odwiot liossyan do Sini leńska : bitwa. — Odwrót eto W iaźiny. — Xia,żę K-iluzow — Bit*j' pod Borodino. — Opuszczenie Alnskwy |irzez Rissjan i zaiecie
u V przez 1 I.IIK 1 zó w. — Rozjior/ąji ma xiążi cia Knftizowa — Strata meprzy idciół. — Przełożenia Napoleona — Hr. 11 ilgensztcyn ; adrii Czy cza go w ; Tormasow ; hr- 
Sztmngei. — Zaczepne poruszenia ossjmii: bilwa pod l'aniline. — Odwrót nic-pizyiafiela z Moskwy — Małoiarosławiec — Ucieczka nieprzj-laeiela. — Wiaźna: hr.
ßhioradowivz; lir. Platów. — Rntaz xia/ecia Knluzowa — Biiiiletyny Napoleona. —r Pełock — Witebsk. -— Mińsk — Smoleńsk — Krasno — Przeprawa pizez 
ßerezj né — Ucieczka nieprzyjaciel. — Oswobodzenie Rossyi od meprzyiaciół — 18 if Przejście Rossjan za granice — Sapo/eon we Francví — Oswobodzenie Nic- 
miee. — Pizvjni«rze z Prussaini. — Śmierć xią/ecia Kri/azowa Smoleńskiego —Bilwaljiod l ucen —Odwrót do Szląska. — Austryia. — Rozci m. — l'rz\ uuerze z Aiisirvia.

Kulm. — llrezno: 1/oro. — Bi>vy pod Lipskiem. — Poddanie się Drezna. — llaijau. — Kapo/eon za Renem — Europa zrzuca iego iarzino. — Sprzymiciżeńcy 
przechodzą przez Ren — 181Í Bina (ind Brien i inne — Kongres w Szaljdią — Fr|-Szainpeiióaz. — /jieeie Pars ża — Postanowienie Senatu fraiicnzkiego. .— Abdy- 
kaeya Bo 11 a par tego. — l8i5. Powrt. iego z wyspy F.lby. — BiLwa pod Bel-Allians (Vjaterloo). — Zaięcie Parjża — Uwięzienie Aapo/eora na wjś;ie św. Heleny. — 
Królestwo Polskie. ■— Święte pi zjMKn-e. — 1818. KongrPs w Akwisgisanie. -— Pokoj' i Persją (18i3j. — Starania Monarchj': minislerya; konnnissja umorzenia długów; 
bank handlowy; nowe assj'gnacye. Obec.._, plOSSyi (1820).

W iara, nauki i sztuki.

1689. Woyska regularne lądowe i morskie w Rossyi. — i6g3. Ar
cybiskup Łazarz. — 1696. Oramrr.cityka rossyyska druko
wana w Oxlordzie. — 1698. Przywiley dałiy 7'esyitrowi rla 
założenie drukarni Siawiańskiey w Amsterdamie- — {^99-
Ziiîo/pnip szkł>l dla nauki iezvków; wydoskonalenie sztuki 
drukarskiey- tłumaczenie dzieł pożytecznych. Ustanowienie 
Kollegium duchownego (synodu). 1700. Patryarelia Adryan 
■— 1701. Elementarz sławiaiio-greku-łacniski. 1702. Kanały, 
fabryki, zakłjdy — 1704 Sławiano-greko-Taciński słownik. 
— 170Ü. Wynalazek głosek cywilnych i pierwsze rrazely 
w Moskwie- 1709. św. Dyrmlr R"sLowski 1711 Oiiikaruia 
w Petersburg«. — 1713 Xiega Marsowa. 1711 Wydoskona
lenie marynarki (alademiia morska w Petersburgu), handlu 
i praw. — _Mahnichi. —■ 1714. Pierwsza gazeta petersburg- 
ska («V. Pd vr u argsk ila wiedomosti). — 1716. me trop Jan.
1716 metrop. Job. 1717. Akadcmiia Sorboinska nnprÓKiin 
radzi Piotrowi zjednoczenie u iary. 1717. Joanniry i Sojro- 
Ti i fisz Łichitdowie. —• 1718. Kanały Wysznie« ołochi, La- 
dogski i Kronsztadzki — Ustanowienie koUegium hatullo- 
w ego. — ReglamenL duchowny, admiralicyi i celny (Lanm- 
zeunyy). — Xiega praw. — Metrop. Stefan. — 1724. Usta
nowienie akademii nauk. — Lxpedycyia Beringa. — 1728. 
Gazeta akademicziia.
Biskup Gabryel. 1732. Lądowy korpus kadetów. — 1736. 
Opera włoska. — 173G- Aicyb. Teufan Prokopowicz. —
1'atyszczetr.— Pierwsza oda Łomonosowa.—Szpang*
berg. Bering. Czy ryków. 17 3 o. Aicyb. Pity rym.

i 73i.

1741. Aicyb. Teofilabl. — i/44. Kantemir. — 174b. Aflam
Buriiard Sellais w zakonie \rl odom. 17Ó2 Morski korpus 
ktdelów. 1755. Uniwersytet Moskiewski, ijhh. AraszeninnŁ 
Iow. ij58. Akademiia sztuk pięknych.

1761. Arcybiskup Sylwester.

1762. Inzenier, kadecki korpus. 1763. Biskup Gedeon. 176^. Domy 
wychowania dziewcząt stanu szlacheckiego i mieyskiego. 
1765. Łomonosow. 17(16. Arcybiskup Makary. 1767. metrop. 
Dymitr. 1767. JTinich. — Inslnikcj a dla kommissyi do ułożenia 
praw. 1769 'Irediakowski. 177$. Arcyb. Ambroży. 1775. 
Urządzenie gubermy. 1776. Sumarokow. 178^ Szkoły po- 
cz^Lkowe.—< Akademiia Rossyyska — Bisk. lychon. 1784. Al- 
koiau w iezyku la Laickim. — Chemnicer. — Szkoła lekar
ska. 1786. Szkoła woduey kommunikacy i. 1786. Arrliim. 
Jiakary. Proloi. Nicefnr. 1788. Miey.skie poslauov\ ieuie.
Bisk. TeoJ/lakt. 1790- Xiązę Szczerbatów. 1791. Rnialnin.

92. Bol Lui. Łon Al izin. arcyb. a.I mb rohy. bisk. Moyhesz. 
— arcyb. Symon. 1793. arcyb. 'Jychon. 1795. arcyb- Jerzy. 
— Bisk. Damascen. — X. Jan S/dorowski.

1796. Jflag in. — A o straw. metrop. Samuel. 1 798. arc. Jfyacynt. —
1799- Instytut orderu ś- Katarzyny w Petersburgu.— Szkoła 
rolnicza. — Domy woienno-sierockie; uniwersytet Dornacki. 
Depo geograficzne. .— Arcyb. Innocenty. — 1800. Arcjb.
JViceJbr.

1801. Metrop. Gabryel. — Arcyb. Apollos. — Protoi. Piotr Ale- 
xieiew. 1802. Łepęcliin. — JNowfe urządzenie akadeniiy,
uniwersytetów i innych zakładów naukowych. — ti8o3. In
stytut orderu św. Katarzyny w Moskwie. — i8o4. Instytut 
pedagogiczny w Petersburgu i uniwersytety w Charkowie i 
Kazaniu. — Bohdanowicz 1804- Jlakarow. i8o5. Pnin. — 
1806. arcyb. Anastazy i Jlugeniusz Bułgar. — 1807. X- 
Juwenalis. — 1808 Akademiia medyko-clmurgiczna. — Bu- 
mowski. — Cheraskow. — Szlecer. 1810. Dyrekeya koni- 
munikacyy wodnych i lądowych. — X. Jan Krasowski. — 
18ii Liceum Carsko-sielskie. arerh. Beniamin. 1812. metr- 
Platon. L)i ikamie stereotypně biblii 1813. Towarzystwo 
Bibliyiie. — fuprRATon.SK t publiczna biblioteka w Peters
burgu.— Jezuici. — Szkoły wychowania dziewcząt — Szkoły 
duchowne — 1811. X. Andrzey Zurawlew i Jan Łewandu. 
1Si 5< X. Andrzey Samborski. — arcyb. Metodyusz. — Uierha- 
win. — Oz i 0 o w.— 1818. aicyb. Jryneusz. — metrop Am- 
broky. — Arcyb. Teoktyst. — Szkoły inienierów. — Szkoły 
kauLoiiistów. — Uniwersytet w Petersburgu.

Î



Od Pietra 1. TFiçl'c. dc Alexan. 1. 3c3
brzegi kładą nieprzebytą tamę. Granic po
łudniowych strzegą pasma gór, twierdze i 
straże woyskowe. Georgiia czyli Gruzya, i 
pa ťersyi zdobyte prowineye, ieżeli granic 
nie zabezpieczaią, służą przynaymniey do 
utrzymania znacznego wpływu na sprawy 
polityczne potężnych mocarstw azyalyckich:
Tuicyi i ťersyi. Zachodnia tylko granica 
zupełnie iest odkryta. Ale polęga państwa' 
rossyyskiego co do liczby mieszkańców i 
woy.ska, ciągle na tey granicy utrzymywa
nego, pobudza mocarstwa sąsiedzkie do uni
kania zamiarów nieprzyjacielskich, a do sta
rania się o przyjacielskie z nią związki.

It. DudiibŚĆ W Rossy1 w prze* lągU tego Ludność, 
okresu bardzo się powiększyła. YV roku klnssy na- 
1722 wynos:j mogła do i4, a w 1816. do 
45. milionów dusz; zatem ludność więcey 
niż we troynasób pomnożona została. Przy
czyną'tego było równie iak pomnożenie się 
ludu przy zdrowym klimacie kraiu obiitmą- 
cego we wszystkie płody nieodbicie do życia 
potrzebne, a nawet po części i w płody do 
zbytku służące; tak i przyłączenie rozli
cznych kruiów zdobytych, przez co ludność 
o i5. milionów powiększyła się. W tey li
czbie liczy cię do 1OO. różnych pokoleń, 
któ.e mówią 4ofą odmiennych ięzyków. Do 
głównych pokoleń należą naslępuiące: Sła- 
wiańskie plemię, czyli właściwie Rossyanie, 
tych iiczba wynosi do 34. milionów; Polacy, 
różniący się mową i obyczaiami od innyi h 
Slawian, składaią 7. milionów; Firmo,wie 
dwa i pół; Talarzy 55o,ooo ; narody sybir-
.ikie i kaukazkie 45o,ooo. Żydzi 500,000. __
Różnica stanów od naydawnieyszych czasów 
miała mieysce w Rossy i. Wszystkich pod
danych państwa rossyyskiego podzielić mo-
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zna na cztery klassy: szlachtę. dncliowicn- 
stwo, stan śrzedm (loiest kupcy , mieszcza
nie, rzemieślnicy) i włościan. Szlachta na 
mocy maiiij'estôw iyb5 i 1801. roku większe 
ma przywileie, aniżeli wszystkie inne stany. 
Te w iększe prerogul v wy opieraią się na, 
naywiększych usługach dla Oyc/.yzny oka
zanych, na ZMamieimtyiC czynach dla sławy 
i dobra kraiu podjętych. Szlachectwo na
bywa się przez urodzenie, przez rangę ofi
cera w służbie woyskowey i ósmey klassy 
w cy vilney. — .Duchowieństwo oddawria 
dzieli się na wyższe, czarne i białe czyli 
mz-ze. Ma także sobie nadane szczególne 
prawa i prerogatywy: uwolnienie od poda
tków, pogłównego, kwaterunku woiennego 
i wszystkich prawie powinności. — blan ku
piecki, według mieyskiego postanowienia 
cesarzowey Katarzyny II. podzielony iest, 
w miarę obiawionrgo kapitału i proceulow 
od niego płaconych, na trzy gildy. W ogó‘l- 
rinsci trwałe ma prerogatywy: płaci poda
tki i znosi powinności, za bezpośrzeduią wolą 
Monarchy postanowione; kupcy wolni są od 
kary cielesney, nie daią rekruta w naturze, 
lecz za to płacą pieniędzmi. Cesarz ALE
XANDER I. dla podniesienia handlu rossyy- 
skiego, nadał stanowi kupieckiemu preroga
tywy wieikiey wagi (w roku 1807). — Mie
szczanin prowadzi na inieyscu handel kra- 
mikowy, zakłada domy gośiinne i fabryki; 
lecz od kupca (ćin się różni, że obowiązany 
ièsl służyć woyskowo lub płacić pieniądze,
i od kary cielesney nie iesl wy łączony. _
Cechowi w Rossyi późnimy nastali aniżeli 
w innych państwach europey skich. Pod lém 
nazwiskiem rozun iemy rzemieślników, szcze
gólne pr/.ywileie posiadaiących. Piotr 1. po-

Obres prqly>



dzielił rzemieślników obu stolic na pewno 
cechy, zostawuiąc zupełną swobodę rzemie
ślnikom we wszyslkir h innych miastach i 
wsiach. Katarzyna II. wydala dla nich od
dzielne postanowienie Pawel I. wy
dał w roku 1799. nową usLawę dla cechów, 
i podzielił ie na trzy rodzaie: na rzemieślni
cze, służebne i rohocze. — Pod imieniem 
posadskich rozumieią się mieszkańcy przed
mieść miasta, zaynmiący się rozmaitym prze
mysłem, którzy ieduak do cechów nie na
leżą. — VV łośi ianie, po ťossyysku zwani kre- 
styanie, d/ielą się na wolnych, skarhowych 
i obywatelskich. Do wolnych należą ieduo- 
dworcy (ludzie wysłużeni i potomkowie dzieci 
boiarsfcich), osadnicy;, narody tatarskie i 
niektóre inne cudzoziemskie i wolni rolnicy 
(którzy się uwolnili od poddańslwa obt wa- 
lelskiego). Skarbowi dzidą się na wł ścian 
panství a, bezpośrzeónio do państwa należą
cych^ ekonomicznych, zabranych od kościo
łów i klasztorów ; udzielnych, do domu CE
SARSKIEGO należących; obielnyrh, uwolnio
nych od wszystkich powinności ; i ictsa- 
sznych, tak tiazywjią się wszystkie dzikie 
narody sybirskie, które płacą do skarbu ia- 
sak, albo pod dek futrami. Włościanie oby
watelscy składnią własność szlachty. Pospo
licie nnzywaią sięWięzyku rossyyskim krie- 
postnymi: ponieważ akt zatwierdzający prawo 
władania szlachcica nad włościaninem na
zywa się kriepost.

111. R'ąd w Rossyi iesl monarchirzny, 
sukcessyy ny i nieograniczony, odpowiedni 
prawom pań twa. MonaRCHa w osobie swoiey 
łączy ws/.ystkie gałęzie \vł»dz v, Naywyźszey: 
władzę prawodawczą, sadowniczą i wykona
wczą. Żaden stan, żadna magistrature, kra- 

T o m 11. 20
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iowa i żadna osoba nie maią w tern bezpo
średniego ucześnictwa. Wszystkie postano
wienia Monarchy, ogłoszone narodowi, są 
pra wem dla ws/.vslkich i dla każdego. Te 
prawa według ieduostayney formy przypro
wadzana są do wypełnienia. Tylko kraie od 
wieku XVIIi. przyłączone, czynią nieiakiś 
z tego prawidła wyiątek: zostawione im są 
prawa i prerogalywy, klóre posiadali za da- 
wuieyszego rządu. —Monarchowie,,rozdzie- 
laiąc władzę swoię z wy branymi swoim: pod
danymi dla dogodni'yszego i łacmeyszego 
osiągi ii en i a celu rządzenia panstw'a, nagra
dzają tych, którzy gorliwi: pr/ykladaią się 
do wykonania ich zamiarów i ściśle wypeł- 
niaią ich wolą. Rozmaite są te nagrody, 
lecz wszystkie maią na celu wzbudzić szlo- 

hetne współuhiegauie się i uczucie honoru. 
Cesarz f jolr I. zniósłszy datvue nazwiska 
przez różnych wielkich xiążąt i carów usta
nowionych urzędów, wprowadził nowe na 
Wzór niemieckich, zatrzymując naw'el nazwi
ska zagraniczne. Wszystkie raugi podzielił 
na klass i4. Pierwsze cztery klassy odpo
wiadają dawnym Roiarom; od 5. do 8. klassy 
włącznie, uważani są za szlachtę naturalną, i 
uzywafą wszelkich praw temu stanowi W'la- 
S. iw'yn h. ^ Juni zaś, któ,-zy do 8. klassy rang 
nie doszli, mianmą się szlachtą osobistą i
nie udzielają szlachectwa dzieciom. __ ^ie
mniey skutecznym śrzodkiem do wzbudzenia 
szlachetnego wspólubiegaiiia się i wysokich 
cnót obywatelskich, są znaki kawalerskie czyli 
ordery. W Rossy i iest teraz sześć orderów: 
św. Andrzeja apostoła w r. 1698^ ustano
wiony; s\v. Katarzyny wielkiey inęczeimi- 
czki w r. 1714; św. Alexandra newskiego 
W v. 17255 św. Anny \v ryóGj św. Jerzego

OilY'Tpiq/y.



Od Piotra 1. PPiélh. do jílexan. /. 3o,

wielkiego męczennika i dawcy zwycięztw 
w 1769; i św. Włodzimierza xiąięria ró
wnego z apostołami w roku 1782. Ostatnie 
trzy ordery dzielą s:ę na cztery stopnie. 
JNadlo Cesarz Alexaneer. 1. w r. Î007. usta
nowił znak orderu woiennego, toiest krzyż 
srebrny z cyfrą św. Jerzego, na wstędze or
deru św. Jerzego, w nagrodę dla żołnierzy 
niższey rangi.

IV. Naywyzsze zarządzanie wszystkiemi 
głównieyszeur sprawami państwa, bezpośrze- 
duio do samego Monarchy należy. Przepi
sanie prawideł dla wykonania ich i samo ich 
wypełnienie zostawione iest Radzie oańslwa 
i ministrom; wymiqr sprawiedliwości lub 
postrzeganie tego Senalosvi; czuwanie nad 
utrzymaniem w zupeiney całości wiary pa- 
nuiącey, Synodowi. Te nay wyższe urzędy 
ze swoierni poddziałami czyli departamentami 
czuwaią nad dobrem krain w ogólności. Za
rządzanie każdą częścią zosobna zostawione 
iest szczególnym mieyscom i osobom, od wyż
szych urzędów zależącym. T„ k, we wzglę
dzie zarządzania sprawami duc bownemi, Ros- 
sya d/ieli się na 36. eparchiv, a te na trzy 
klassy. JGparchiiami pitrwszey klassy zarzą
dzają metropolici, drugiey arcybiskupi, trze- 
ciey biskupi. Co się tycze oświecenia naro
dowego, Rossya składa się ze sześciu wydzia
łów Uniwersyteckich, które władza Nay wyż
sza porucza osobie znaney przez swoid 
zasługi z tytułem Kuratora wydziału Uni
wersytetu. We względzie zaś politycz
nym państwo rossyyskie dzieli się teraz 
na 5o. guberniy, rządzonych przez gu
bernatorów cywilny« K, wojennych i ienerał 
gubernatorów. Oprócz lego Rossya ma 5. ob
wodów , liieskłudaiących guberniy i przez oso-

20*
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bne władze rządzonych. Guberniie dzielą się 
na urządzone według postanowienia (Uczreż- 
deiiiia) » roku i 7y5. ..wy danego, oraz na gu- 
beruiie na osobnych' prawach zostaiące. i, a- 
żda gibernia składa się z powiatów, stąd 
wszystkie władze rządowe w gubernii odiiu- 
szą się albo do całey gubernii, albo do pn- 

Poi-ią^ek wialu, albo do lednego miasta. — Co się 
sądowy, tycze porządku sądowego, w guberniiacli 

według Uczreżdeuiia urządzonych, sądem 
pierwszej' instancyi iest sąd powiatowy dia 
powiatu, a magistral rmeyski dla miasta. 
Sądem drugisy instancyi są izby sądu cy
wilnego 1 kryminalnego, które stanowią wy
roki nie zależąc byiiayiniuev od gubernatora, 
i odpowiada ą tylko przed MONARCHĄ i Se
natem Rządzącym. Sądem Irżrciey i nav- 
wyźszey instancyi iest Senat, wyżey Senatu 
albo od wy roku senatu odwoływać się nie 
wolno, wyjąwszy tylko nayważmeysze pra
wem oznaczone przypadki, w który cli sprawy 
idą na rozwiązanie samego Monar« l:y. —.

Kary. Kara f nierci przyjęta iest i ma mieysce 
w więks/ey części państw europejskich - ale 
w państwie obwarowaućrn prawami, zabez- 
pie« zoiiém od nieprzviaeiól zewnętrzny cli i 
wewnętrznych: w państwie, w którćin wła
dza Nay wyż,łz a znayduie się w ręku Jedney 
Osoby, nie ma konieczności pozbawienia ży
cia występnego ohywalela. Według rossyy- 
skicli jiraw kryminalnych, przestępia karany 
iest zesłaniem naSyberyą, gdzie pracą swoią 
przyrn^zą'- korzyść dla społeczności, zagła
dza nieiakoś część stvoiey winy. Cesarzowa 
Elżbieta zniosła karę śmierci ukazem 
roku, przepisując na iey mieyscu ciężką 
karę knuta, z wyrwaniem nozdira i piętno
waniem. Po tey karze następowało zesłanie

Okres piąty.



riá Syheryą do robot. Cesarzowa Katarzyna 
3f. iii i ufa na ęelu wzbudzać wstręt od wystę
pków karami, wstyd i hańbę zadaiącemi, a 
lii eu tratą :ycia. 'Ł resztą winowayey, zbro- 
duiami swoiemi całości i bezpieczeństwu pań
stwa zagrażający, śmiercią byli karani. Je
dnak podobne zdarzenia rzadkie były za 
Jey czasów. Cesarz Paweł I. potwierdził 
zniesienie kary śmierci. — Panowanie Ale- 
XANDH.V i. iest panowaniem dobroci. Uwol
nił (i8ci) od kary cielesnej' duchowieństwo, 
szlachtę i kupców dwóch pierwszych gild. 
Utrata honoru będzie dla nich strasznieyszą 
karą, aij żeli cielesne cierpienia. Piętnowa
nie i wyrywanie nozdrza, iako niepoży teczna 
hańba, także zniesione ukazem 1818. roku.

V. Z wzrastaiącein rozszerzaniem się gra
nic państwa i ieg*> obrona, toiest s.ły woieune 
pow iększać się musiały. Przed śmiercią wiel
kiego monarchy Piotra 1. woysko regularne 
.skład do się ze 110,000. ludzi, oprócz gwsr- 
dyi. Za Anny Jcanowny liczba woyska pod
niosła się do 125,000. i art) ller\ a wydosko
naloną została; za Elżbiety Piotrowny do
182,000. opiecz straży wewnęlrzney czyli 
garnizonów W ostatnich latach panowania 
Katarzyny U. liczba woyska powiększyła się 
do 5i2,ooo. żołnierzy. Za panowania Pa
wła I. ogólna liczba woyska w roku 1800. 
rozciągała s:ę do 2(1.3,000. N;,. główniej szą
epoką wolennych sil Ross\i iest panowanie 
Cesarza ALEXAKLRa. 'Pen jVlonarrha zwraca 
pilną uwagę na wydoskonalenie woyska. 
Karność rossyyskirh żołnierzy, posłuszeń
stwo i szybkość w wykonaniu rozkazów, za— 
służyły na pochwałę i podziwienie cudzo
ziemców. , .Artyllerya powiększona i wydo
skonalona, podobnież wydział inzenierów
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Siły wo- 
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Lądów«.
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znacznie ulepszony. Liczba całego woyska 
rossyyskiego ciągle prawie wzrastafa w prze
ciągu i5lu Lat ostatnich. W roku i8o5 woy- 
cko regularne wy nosiło 428,000. a z niere- 
giilarném (Kozakami, Baszkirami i Kałmy- 
kamr) 543,000. ludzi., Brzy końcu 1806. 
roku, woysko rossyyskie pomnożone milicją, 
skiudaiącą około 200,000. lodzi. W pa
miętnym roku 1812. liczba czynnego regu
larnego ■ woyska rozciągała się do 800,000. 
Do tego woyska łączyło się pospolite rusze
nie (opołczeuiie), które mogło wynosić o- 
koło 5oo,ooo. ludzi; a zatem cela siła wo- 
icnna Bossyi podniosła się do I,300,000. 
W dzisieyszym czasie (1820) przypuszczaią 
liczbę woyska do miliona, którego utrzyma
nie, według wszelkiego podobieństwa do pra
wdy, koszluie rządowi do i5o. milionów ru
bli. — Zwyczayne uzupełnianie czyli kom
pletowanie woyska odbywa się przez nabór 
rekrutów, kładąc na 5oo. lud/.i igo, 2«I» i do 

Morskie. ;-ciu Judzi. — Na stopień państwa morskiego 
Bossy a wsiąpiła w początkach X Vllls°wieku. 
Przy końcu panowania Piotra Wielkiego, 
pierwszego założyciela siły morskiey, flota 
rossyyska składała się z 5. okrętów linio
wych. Za i ego następców flota upadać za
częła, i głównieyszych działań na morzu 
zgoła prawie nie było. W roku 1741. li
czono okrętów liniowych s3, a w 1757. roku 
21. okręlów i 6. fregat. Katarzynie II. słu
sznie należy imię drugiey założycielki floly. 
Od 1765. do 1778. roku Rossy a wystawiła 
38. okrętów’ liniowych, i3- fregat i 109 ga
ler. V\ roku 1782. utworzyła ona 'zbroyną 
neutralność, a przez to otrzymała pier
wszeństwo w Europie i zjednała dla Rossyi 
poważanie Bitych mocarstw. W roku 1790.
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fioła rossyyska składała się z So. okrętów li
nowych i 4o. fregat. Do iey powiększenia za 
Katarzyny li. przyczyn.lo się przjłączenie do 
ïtossyi północnych brzegów morza Czarnego. 
Od roku i8o5. liczba okrętów rozciąga się 
do 5o, a fregat do 30: wszystkich zaś
statków pomnieyszych, liczą do goo. Ar- 
inaL lożnego rodzaiu ma się znaydować na 
nich więcćy 6ooo. sztuk. Wszystkich na 
flocie służących żołnierzy wyższey i niższey 
rangi, maylków, liczyć można do 8o,ooo. 
ludzi, a roczne ich utrzymanie do 3o. milio
nów rubli. W ogólności Rossya ma dosyć 
silną flotę, ażeby mogła bronić brzegi swoie, 
przykładać się do podniesienia handlu mor
skiego i mieć wpływ na sprawy pamlw 
morskich ze strony morża bałtyckiego i czar
nego. Rezpieczeństwo państwa rossyyskiego 
dostatecznie zapewnione iest od grauic lą
dowych przez woienrta siły lądowe czyli 
woyska, a od granic morskich przyz woienne 
siły morskie czyii íiotv.

Vf. Od naydawuieyszych czasów zna
czny wewnętrzny handel rossyyski, dla wiel- 
kiey obfitości własnych nieodhicie potrze
bnych płodów przyrodzenia i sztuki, w tym 
okresie bardziey ieszcze rozszerzył się, przez 
połączenie wielu rzek spfawnych kanałami, 
przez ciągłe wy doskonali ma drog publi
cznych i przez coroczne targi czyli iarrnarki. 
Kanałami połączone są wszystkie morza ros- 
syysko europeyskie: bałtyckie, czarne, kas
pijskie, białe: a tylko mała ludność Sybiry i 
w niewielu mieyscach przeszkadza połącze
niu morza bałtyckiego z oceanem wscho
dnim. — Celnieysze jarmarki \v Rossy i są te: 
Ki^egorod/.ki, czyli dnwuiey Makarjewski, 
na mm obrot handlowy wy nosi do 8o. mi-

: landet
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lionów rubli, Irbioki (do 3. i pół milionów), 
Korenny (do 7. mil.onów), Uriupiński i Per- 
dyczewski (do 4. milionów). — ZennęLrziiy 
lia udel morski odbywa ńę na wszystkich 
morzach, Rossyą oblewaiący ch. Handel len 
wziął początek (oprócz morza białego) od 
czasów Piotra I. - wzrastał zu jElżbitty Pio- 
trowny, znacznie podniósł się za znakomi
tych rząaow Katarzyny 11. a bardzo się roz
szerza za teraznic, szego szczęśliwego pano
wania. Główne miasta we względzie tego 
handlu są- Archangelsk, Petersburg, R\ga, 
Odessa 1 inne. Zewnętrzny handel lądowy 
odbywa się na zachodniey granicy z Prns- 
sami, państwem Auslrv ackiém i Tuicyą, a 
na południowcy z .Persyą, narodami Ta
tars ki emi i Chinami. Ogólna summa wszy
stkich rodzaiów handlu pogranicznego roz- 
ciąga się do a35. milionów rubli, a razem
z ewuęlrztiytn więeey iooo. milionów. __

Moneta. Główną monetą krążącą do czasów Piotra 1.
była kopieyka. Sto kopieiek składało rubel; 
rubel zatem był wlemzas tylko monetą kon- 
wencyyną. C.tr Alexy M.chałowii z w roku ■ 
l654. zrobił rubel monetą krążącą, ale tylko 
na rok iedeu. W roku 1701. Piolr pier
wszy nakazał bić ze złota rossyvskie dukaty, 
poldukaly i po.lwóyne ruble*złt>le. Elżbieta 
Piotrowna dodała ieszcze imperyały, pół- 
inSeriały, poduóyne dukaty, ruble i
pólinble. Owoczesna próba złotey monety 
była 88., a za Cesarza Alexandra cj4czy
stego złota. — Rubel srebrny ukazał się 
w roku 1704. Próba postanowiona była 82:, 
a w 1718. roku 70. Cesarzowa Anną“ Joano- 
wna podniosła próbę do 77. Katarzyna II. 
(1763) rozkazała z funta srebra bić 17. rubli 
z kopiey kami, 72. próby. Cesarz Paweł I.
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('797) 'Mcii w obieg ruble 83-J- próby, po
stanowiwszy z fiiula srebra bić ig. rubli i 
y5. kopieiek. Kubel odmieniał się we wzglę
dnie swoiey wartości i wagi, od roku 1700. 
do 1718. zawiera! 5. zołotników i 67. doi 
czystego srebra, od 1718. do ijdi. tylko 4. 
zolulniki i 83. dole; od 1731. do 1762. roku 
5. zolotników i 16. doi, a od lego czasu 4. 
zolotniki i 21. dolą. Kurs rubla również 
odmieniał się względem monety zagrani- 
czney. W roku 1700. miał wartość 5o. 
s/lywerów hollenderskii h ; w 1762. tylko 
30-i, przy końcu panowania Katarzyny II. 
2Ô, a w d/isieyszyrli czasach 10. sztywerów.
— Wartość wewnętrzna monety miedzianey 
podobnież odmieniała się. Z puda (loiest 
4o. iuntów) miedzi bito niekiedy 8, 10, 17, 
niekiedy 32, 4o, od 1810. roku 24. ruble.
— W roku 1768. wprowadzono do Rossyi 
pieniądze papierowe. Cesarzowa Katarzyna 
II. miała na celu ciężką, niewygodną w o- 
biegu monetę, zastąpić Iźeyszą, i ożywić 
przemysł novém źrzódlem bogactwa, opar
tego na zaufaniu narodu ku rządowi. Z po
czątku puszczono w obieg 4o. milionów ru
bli pieniędzy papierowych, a w roku 17861 
leszcze 60. milTonów. YVtenczas usLsnowiony 
Hank assygnacyy państwa dla przyymowania, 
te wizy i i wymiany assygnacyy. Przy końcu 
panowania Ccsarzowey było w obiegu assy
gnacyy 157. milionów, i rubel papierowy 
•miał wartość 70. kopieiek (złot\ch poi. 4. 
gr. 20) na srebro. Za Cesarza Pawła I. ilość 
papierów powiększyli się o 55. milionów, 
stąd w roku 1800. rubel assygnacyami miał 
Wari oso 65. kopiejek srebrem. Za panowa
nia Alexandra I. nieuchronne, w'ielkich na
kładów wyiuagaiące w o\ ny i handel na czas
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iakiś przerwany', były przyczyną znacznego 
pomnożenia assygnacyy, lak dalece, że teraz 
liczba :ch bardziey niżeli wedwóyiiasób po
większona została i rubel assygnacyyuy ma 
Wartość mnjeyszą niż 3o. kopieiek (zł. poi. a) 
srebrem. Atoli rząd, przez mądre śrzodki, 
w skulku iuż stara się zapohiedz tey nieió- 
w ności. Kommissya umorzenia długów i 
Bank assy gnacyyny służą za naygłównieysze 
do tego narzędzie.

\tH. Pr/.y trwałości monarchów rorsyy- 
skich w grekorossyyskićm wyznaniu, żadne 
państwo europeyskie nie odznacza się lak 
rozsądną tolérancyą wiary, iak Rossya. Pco- 
skolnicy, czyli staroubriadcy, prostacy za- 
liażeni nay dziwacznieyszemi zabobonami i 
przesądami, nie wyniszczyli się pizez prze- 
śaciowanie Piotra wielkiego, lecz owszem 
rozszerzy li się po całey Russyń. Katarzyma 
Ił. zupełną wolność roskoluikom nadała; a 
Paweł I. pozwolił im mieć swoie kościoły. 
— Do czasów Piotra wielkiego wiara kato
licka nie miała takiev swcdiody, iak jturazc 
Po przyłączeniu do Hossyi prowiucyy bul
ly rkicb i polskich, Katarzyna II. ustanowiła 
osobne władze rządowe dla kierowania spra
wami inowierców. Wvznawcy nauki Kutra 
podlegali osobnemu kolleginm sprawiedli
wości, a kalol.cy metropolicie i także kolle- 
giuin. W roku i8io. sprawy wszystkich 
obcych wyznań utworzyły oddzielną część 
administracyi, a od roku 1818. weszły w o- 
gólny skład ministerium spraw duchownych. 
W roku 1819. w \ znanie ewangiebczne o- 
trzyifnało swoiego biskupa i ieneralny kon- 
systorz. Z liczby^ członków kościoła 'katoli
ckiego iediii tylko Jezuici stali się niego
dnymi okazyy.auey dłu nich przedtem opieki
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i w dalszym czasie oddaleni nie tylko z obu 
stolic, ale i z granic państwa za sprawiedli- 
wém oburzeniem się łagodnego rządu. Ży
dom, przyymuiąeym światło nowego zakonu, 
nadano prawo ulworzenia osobnego towarzy
stwa Izraelitów chrze.ściian, pod głównóm za
rządzaniem ministerium spraw duchownych, 
ijreszią tak im, iako tež Ormianom i Maho
metanom, tam gdzie ich znaczna znajduie 
się liczba, dozwolono śnieć swcie dotny nio- 
dhlwy i szkoły wychowania młodzieży. Sami 
pogauie, wyznawcy Eamy i czciciele fety
szów czyli pokolenia wyznania szamańskiego 
nie maią przeszkody w dopełnianiu swoich 
obrzędów balwochwalskich : chociaż rząd
z koniecznie polrzebnćm dla nich oświece
niem, stara się stopniami 2nszrzepić w nich 
prawdy nauki Zbawiciela. W tym celu, oraz 
dla powszechnego rozszerzenia słowa Bożego 
iniędzy wszy stkiemi pokoleniami i narodami, 
założone były Towarzystwa Biblijne, któ
rych szybkie i niewątpliwe powodzenie ziści 
słowa Ewangelii: że będzie iedna owczarnia 

ieden pasterz.
"VIII. Jeszcze Cesarz Piotr I. zamyśla! o^raeY°.Qaw 

ułożeniu nowey xięgi praw, i w roku 1720. 
wydał Swodnoi.fi uluzeniie służące za dopeł
nienie do ułożenia czyli kodexu Jego Oyca 
Cara Alexego. Prana ro.ssyyskie zbogacotie . 
wielą artykułów z praw szwedzkich. Dla 
ułożenia zupelney xięgi praw, Piotr wielki 
ustanowił Kommi-ssyą; klóra iednakże nic 
znakomitego nie dokonawszy, ze snoercią 
swoiego założyciela usiała. Zresztą Hegla- 
ment duchowny, ustawy woienne, lądowa, 
morska, admiralicyi i górnicza oraz inne 
postanowienia, wiecznie będą świetny m po
mnikiem Jego mądrości. Cesarzowa Elżbieta



Oświece
nie.

talíře nie dokonała systematycznego ułoże
nia wszyslkii h ustaw swoich poprzedników. 
Katarzyno W. przedsięwzięła dokonać dzieła 
zaczętego przez Jey przodków. Manifestem 
1’okii i y fi (i. zwołała deputowanych ze senatu, 
synodu, kollegiiów, z powiatów i miast, 
z nich utworzyła Kommissyą dla ułożenia pro- 
iekln nowego kodexu i dla skazówki w pracach 
\\yd..ła Nakaz czyli Inslrukryą, własną ręką pi
sa >ij. Lecz woyna z Furtę odwróciła Jey 
uwagę od tego przedmiotu i osłabiła postęp 
kominissyi. Zresztą Alonarchini zostawiła 
wielką liczbę praw, tchnąeych mądrością i 
otrzymała poehlebne imię prawodawczymi 
od son ych cudzoziemców. — Cesarzowi Ale- 
XVMDKOWI I. zostawiła Opatrzność chwałę 
prawodawcy swoieijo narodu i pokoiodawcy 
Europy. Kommis-.ya do ułożenia praw, przez 
.Niego nanowo urządzona i utwieidzona na 
trwalszey posadzie , niezmordowaną swoią 
czynnością odpowiada wielkim zamiarom Mo
narchy.

IX. Piotr Wielbi sprawiedliwie zasluguie 
na imię Reformatora Rossyi. Całą uwagę 
swoię zwracał na oświecenie narodu. Na- 
stępcy Jego, idąc ścieżką przez K'ego ulo- 
rouaną, powiększali i rozszerzali to, co On 
założył i urządził. Zresztą do czasów Ce- 
sarzowey Katarzyny 11. monarcłiowie ros- 
s^jscy ograniczali się staraniem około oświe
cenia niektórych tylko klass obywateli, a 
mianowicie stanu woyskowego. Oświecenie 
narodu zostawione było dowolności osób 
prywatnych. Moralne wydoskonalenie klass 
niższych szło bardzo powolny m i -mespo- 
strzeżouy m krokiem. Katarzyna 11. rozka
zawszy otworzyć szkoły początkowe publi
czne (narodnyia uczy liszcza), dała sposo-
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jbnofć mieszkańcom miast wszelkiego sianu 
korzystać z dobroczynnych działań lego 
iisLaiiowieuia ; lecz włościanie albo mieszkańcy 
wsi, niewielkie mogli mieć uczcśnict. wo 
w pożytkach stąd wyuikaiących. Los ich 
bynaymniey się nie odmienił. Cesarz Ale
xander I. przcięty rów ną miłością dla wszy
stkich swoich poridanyth, chcąc oświecenie 
na siały i pewny szlak wyprowadzić, otwo
rzył dla wszystkich równą drogę do nabycia 
uuneiętności, w mnieyszey lub większey czę
ści dta ludzi każdego stanu polrzebny'i h. 
Według planu nakreślonego przez miinsle- 
1’iiiui oświecenia w roku i8o3. cztery ro- 
dzaie zakładów publicznych u tworzone zo
stały: szkoły parafiialuo albo wiey skie, szkoły 
powiatowe, gymnazya i uiiiw e-rsy tety : złych 
ostatnie maią pizy sobie instyliila pedagogi
czne, dla usposobienia poswięcaiący< h się 
stanowi nauczycielskiemu. Oprócz ly ch 
ogólnych, inne szczególne zakłady oświece
nia wzięły w lym okresie poc/ąltk, a za pa- 
nowauia Alexandra ł. ze szczodrobliwości 
Jegp.doskonales urządzone, prz\noszą owoce, 
klóre stawią Rossyą na równi z innemt 
oświeconemi moc.n-Iwami Europy. Zakłady 
dla usposobienia lekarzów, udowodni&ią po
trzebę i chwałę swoiego bytu wolą uimeię- 
tnych lekarzy w woysku, na flocie i w roz
maitych miastach rossyyskich. S/koły gór
nicze doslarczaią biegłych urzędników do 
zakładów' góruir/\ch i mennic. Jnslylul le
śny usposabia urzędników' do potrzebnego 
zachowania i rozmnożenia lasów. Szkoły 
handlowe wydaią doświadczonych i świado
mych kupców. Korpusy lądowe kadelow i 
paziów wsławiły się w \ chow’atiiein wielu 
mężów, którzy się odznaczyli niepospolitymi
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czynami w zawodzie woieni.* m (Suworow, 
Kuluzow i wielu innych będących ozdobą 
i ohroną oyczyzny). Morski korpus kade
tów ziścił zamiary Piotra I: wszyscy prawie 
urzędnicy floty rossyyskiey są uczniami lego 
zakładu. Szkoły szlurmańskie (od r. 1798) 
dostarczają umieiętnych sterników, a szkoła 
budownictwa okięlowego maystrów okręto
wych, mechaników i hidraulików. — Aka
demia sztuk pięknych, oddzielona od Aka
demii nauk przez Elżbietę, obszernieyszemi 
prawami zaszczycona przez Katarzynę li, a 
doskonale urządzona za Alexandra 1. miała 
znakomitych opiekunów w S/uwałowie, .Be
ck ira i Stroganowie. Od czasu założenia swo
jego wydała wielu celuiąrych artystów, któ
rych nazwiska znane są nie tylko w Rossyi, 
ale też i w odległych kraiach Europy. —Za
kłady wychowania dziewcząt, za wżdy zwra- 
euiące na się na leży (ą uwagę rządu, powie
rzone są szczegóiney, JVJ,acierz\ń«kiey opiece 
Na y iaśuiey sz\ ch Cesrzowych ELŻBIETY AlE- 
XIEIEWNY 1 Maryi Teodorowny. — Szkoły 
duchowne, naydawnieysze zakłady naukowe 
W Rossyi, były niegdyś iedyném zrzódłem, 
z którego wynikało oświecenie. -Wytrwałość 
w zatrudnieniach, zamiłowanie pracy, grun- 
towność nauki, cierpliwość w trudach są 
głównemi przymiotami uizniów tych szklił. 
W ogólności obecny stan szkół duchownych 
obienne naymilsze nadzieie na przyszłość. 
— Lud innych wyznań w Rossyi ma 
swoie własne zakłady naukowe dla. ducho
wnych: katolicy w Połocku, Ormianie w Nah- 
cziwanie, Talarzy w Kazaniu i Tobolski!, 
Ż dzi w Brześciu Litewskim. — 25 liczby 
zakładów i towarzystw uczonych na szcze
gólną zasluguią uwagę: Cesarska Akade-
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cenie w rozległych granicach ivoss\i, przy
kładając się do dohra publicznego poźyte- 
cznetni wynalazkami i wydoskonaleniem nauk. 
Wielu członków tey akademii pracę swoią i 
umiejętnością zieduało dla siebie sławę i 
w obcych kraiach, a przez to sam zakład 
wsławili. Cesarska akademiki rossyyska iest 
dziełem Katarzyny II. Składa się ona 
z mę/ów znakomitych w literaturze rossyy- 
skieyr. Wolne Towarzystwo ekonomiczne 
(fjb5) rozszerza wiadomości, dążące do wy
doskonalenia rolnictwa i innych gałęzi prze
mysłu narodowego. Oprócz tych zakładów 
uczonych, znayduie się w Rossyi wiele in
nych towarzystw pod rozmaitemi naci
skami. Takže me mało przykładaią się do 
oświecenia gazety, dzienniki, pisma pery o- 
dyczne od władz iządowycli, lub za pozwo
leniem zwierzchności od osób prywatnych 
wydawane. — Słowem, o Rossyi powiedzieć 
można, že nie ma drugiego kraiu w .Euro
pie, gdzieby nauki i uczeni laką mieli pro- 
tekcyą, oraz gdzieby do postępów oświecenia 
przykładano się z laką gorliwością, z taką 
hoynością, osobliwie za teruźnieyszego bło
gosławionego panowania (Alexandra I). 
\V rzędzie celnieyszych mężów, któr/y dzie
łami swemi wsławili ten wiek wywyższenia 
Rossyi i którzy przed światem dowiedli iey 
postępów w cywilizacyi, godni są pamięci: 
Arcybiskupi: Teofan Prokopowicz, Jerzy
Konissk , Anastazy Bralanowski i metropo
lita Platon: także Trediakowski, 'łalys/czew, 
Łomonosow, Sumarokow, Miller, Krasze-

Bołtin, Xiążę Szczerbatow, Musiti Puszkin,

miia nauk (od r. 1725), rozszr

mimików, O melin, Euler 
Jas, Szleoer, Liepechin,

r, Gildeiisxtedt, Pat— 
, Jerzy Ru inow.sk i,
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Kostrow, Fon Wizin, Cheraskow, Knia- 
inin, Cliemi.ilter, Gunew, Ozierow, Dierźa- 
win i wielu innych. Do tych dodadź można 
niektórych z klassy ludu prostego, obdarzo
nych od natury szczęśliwemi zdoluościami, 
kierowanych naturalnym geniuszem i wzuo- 
szących się daleko wyżey nad swóy slan 
pierwiastkowy. 'Łomonosow, Kulihin, Go
lików i inni służą za przykład i dowód tego 
twierdzenia. — Zy iący zaś niezwiędieini wa- 
wrzyuami od wdzięcznych spółczesnych przy
ozdobieni niech będą!

Dochody X. Założenie nowych miast, przyozdo-
parbtwa. jj[eme stolic, ustanowienie zakładów dobro- 

czynnych, poipnoźeme fabryk, sprowadza
nie cudzoziemców, robienie dróg publi
cznych i kanałów, powiększenie płacy dla 
urzędników, rozszerzenie i pomnożenie za
kładów' naukowych, nakoniec powiększenie 
i dobre urządzenie woysk, które wzniosły 
Ros-< ą ua stopień przodkuiącego państwa 
w f\steinacie mocarstw europeysk ich; te w szy
stkie i wiele innych przedmiotów', równie 
iak i podwyższenie się ceny wszystkich rze
czy, naturalnym por/.ąipK iem musiały po
mnożyć summę wydatków państwa. Lecz 
przyłączenie i zawojowanie obszernych pro- 
wiucyy, rozszerzenie h .ndlu tak wewnątrz 
iak i zewnątrz kraiu, przy łączenie do Ko
rony maiątków i włościan, niegdyś do kla
sztorów i kościołów należących, powiększe
nie się liczby liaudlmących. oraz wielkie po
datki od nich a opłaty od włościan wybie
rane, nowe urządzenie w\działu skarbowego 
i rozmaite nowe podatki i połiory: te skutki 
pomnożenia się bogactwa narodowego, a 
ztćin razem i pomyślności narodowev, otwo
rzyły rządowi rossyyskiemu albo zupełnie



Od Piotra 1. Wielk. do sllexan. /. 3ai

iowe /rzodła dochodów, albo rozszerzyły i 
jpwiększyły dawuieysze. W roku 1725.
^Jr ychod wynosi! do 16, w 1770. do 24. 
v 1791. do 43, w i§02. do n5, a w 1818.

ku do 35o. milionów rubli: wzrost na 
pozór jtpdzwyczayuy ! Lecz ieśliby pienią- 
Lze papierowe były na równi ze srebrną i 
dolą monetą; to ostalma summa nie wyda
wałaby się lak wielką. — Długi pańslwa 

Kossji nie zbyt są znaczne. Zewnętrzne 
ługi rossyyskie wzrastały od czasów Cesa- 

■zowey Katarzyny PI! W roku 1786. roz
ciągały .-ię óo 7. w i8>5. do 40. a w dzi- 

sieyszych .czasach zapewne do 80. milionów 
rubli. Wszystkie długi z terminem ozna
czonym, opiócz bollenderskich, miały bydz 
wypłacone do 1827. roku. Nuygiównieyszy 
dług wewnętrzny , składający się z assygna- 

l*'yi, zabezpieczony itst przez JSaywyžev 
ustauowioną (ítíio) Kommissyą umorzenia 
ługów oraz iuue ustanowienia kredytowe.

XI. Teraz zakończmy tę krótką liistoryąZainknis- 
baństwa rossvyskiego, słowami iednego zna- ***' 
xomileg» pisarza (Xiążęcia -łona Golicyna 
W1807. roku): dokładne rozpoznanie ukochaney 
haszey Oyczyzny, powiada on, otwiera oh- 
szerue pole do rozmyślania, i dostatecznie 
może nakłonić każdego Rossyanina, ażeby ią 
kochał i bronił. Przyrodzenie obdarzyło ią 
wielką obszernością ziemi przydalney do za
mieszkania, oraz obfitością płodów różnego 
rodzaiu. Chociaż ludność nie odpowiada roz
ległości kraiu; ledunkże nie osłabia iey, 'e- 
Iśliby nawet trzeba było bronić iey od me- 
fc>rzyiaciół. Samo przyrodzenie wzywa na- 
rod do przemysłu: życzyć tylko należy',
ażeby' przez należyte oświecenie sztuka ze
stala poprawioną; wtenczas dzisieysze ssrzo- 

T o m 11. 21
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dła bogactw przyrodzonych, zamieniliby się 
w szerokie rzeKi, dostatek wylewające. tian- 
4cl, zachęcający naród do przemysłu wszel
kiego rodzaiu, stopniami przychodzi do slan-i 
Łwitnącego. Na takich podstawach Irwaią 
Mocarstwa niewzruszone przez wiele wieków. 
— Mądry rząd, jednocząc razem s;ły na
rodu, siły państwa, i siły związków zinnewi 
mocarsLwami, nie lęka się tych zgnbnycli 
zaburzeń, które w naszych czasach zachwiały 

i z grunUi wiele potężnych mocarsłw. — A 
tak nic więcey nie pozostałe wiernym podda
nym Kossyanom, iak pałając wdzięcznością 
dla Władzy Na) wyższey i czcząc pożyteczne 
Jey ustanowienia, poświęcić swoie przynroly 
i siły na pożytek Oyczyzny, i prosić Naj
wyższego o przedłużenie szczęśliwcy i sla- 
wney epoki panowania Cesarza Ai.examjka 
Pierwszego.

■?

KONIEC-
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ABECADŁOWE SPISAJN1E RZECZY W HISŤORYÍ 

EAfcjSTWA ROSSYYSK1EGO 

ZNAYDU1ĄCYCH SlEt.

(Liczba rzymska oznacza tom, liczba arabska stronice)

Abbas I. szach perski II. 85, 111. 
Ab ba s Mirza II. 2*5.
Ab ciul I. 160.
Abdyl-Letif II. 18.
Achmat II. 2.
Ach met I. i3o.
Achmet sułtan. II. l65. 
Adaszew II. 46.
Ad lei kreyc II. 25o.
Adryati os ta tui patry archa II.i5o. 
Agapit ruuich I. 97,
Aídar II. 8.
Alanie If 2.
Albert biskup załóż. Kygi 1.84. 
Albert margr. brand. II. 52. 
Alegam II. a3.
Alexander Jarosławicz Newski 

I. n5. 123.
Alexander Michałowicz xiążę 

twerski I. i42. i48 
Alexander I. eesarz II. 256. 
Alexander Jagiellończyk kr. poi. 

U. 3 6.
Alexander IV. papież I. 139. 
Alexy luelrop. I. 167.
Alexy Michałowicz car II. 111, 

121.

Alexy Piotrowicz II. 168. 
Alexy Komueu ces. grec. I. 56. 
Alirupiusz św. malarz 1. 97. 
Ambroży arcyb. inosk. II. 2i5. 
Anastazy I. 3-2.
Anastazy Bratauowski arcyb.

U. 319. ^ '
Anastazya żoua Jana IV. Ba — 

zylewicza groźnego II. 46, 63. 
Andronik Koinnen ces. grec. 

I. 66.
Andrzey Juriewicz Boholubski 

W. X. 1. 62.
Andrzey Jarosławicz xźę wło- 

dzimirski. I 3 20, 12* 
Andrzey Alexaudi-owicz W. X.

I. 129, i35, i36.
Andrzey król halicki I. 77. 
Aiidizey Fri»ziu 1. 380. 
Ankudiuow II. 3 33.
Anna cesarzówna grecka żona 

Włodzimirza I. W. X- I- 3o. 
Anna Wsewotudówua I- 53-
i\nna PinLrowna xžnafiulszteyo*

Goli«- p. II. 375.
Anna Joaiiuowua ces. II. 3Ö2,

■ 169-

1

.
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A uua xzua brunswick.' II. ig5,i 97. 
Antoni założycie! klaszt. kiio- 

Wo-pieczar. I„ *ł8,
Antoni Rzymianin I 56.
Antoni XJlryk xżę bruńs wic ki

II. 197 
Autowie J. 3.
A praxi n II. 200.
Ayystotcles z Ëononii II. 7. 
Askold I. 18 
Asnuid I 22.
Assygnacye II. 3i3.
As Iryda I. 32.
August IÏ- król pol. II. i48- 
August III. król poi. II. i83. 
Awarowie I. 4.
Azi-Girey II. 2.
Azys I. 1C2.

Babura II. 38 
JB aggowut H 270.

graty o u II. 24 264.
B^iau II 4.
Baia^et II. sułtan lurec. II 18. 
Baratyńfeki lí- iS5.
B^'klay tle Toll» II. u5o. 
Basmaiiow II. 87.
Btssewicz II. 177.
B*ty I. J09.
B>yko\v II. 121.
Bazyli Alexantlrowicz 1. i2i. 
Bazyli Jorosławicz W. X. I. 128. 
Bazvli Michałowicz twer.

L i63
Bazyli Dymitrowie* W. X.

I. 174, 181, 191.
Bazyli Bazylewicz Ciemny W. X. 

■1. 19*, 201.
Bazyli Juiiewicz Kosy I. 196». 
Bazyli Janowic* \Y. X. i.car

II. 18, 28, 3y.
Bazyli Janów icz Szuyski car 

II 96, io4.
Bazyli arcyb. nowg. I- 1^7. 
Bela król węg. 1- 76.
Benigsen II. 243.
Berdibek I. i58.
Bering II. 176, 1S1, 192.
Berka I. 122.

Ber na dolle II. 288.
BesLużew Tymoteusz II- 8- 
Bestuzew kanci. II. ig7» 
Bezborodko II. 223.
Bielscy II. 37, 43.
Bielski Bohdan II. 76.
Birger I ii6~-i32.
Bi r o o xzę knrlaudz. II- l84, 

187, 193,'208.
Bücher II. 2go,
Blud I. 28. .
Boiau I. 98.
Bolesław I. wielki król polski 

I. 54.
Bolesław Ił. siniały I. 47. 
Bolesław x£ę mazow. i halicki 

I. 160.
Bołchowshi xzę II. 71. 
Bołotmkow II. 98.x 
Bcłiiu II. 319-
Bonaparte II. 234. ob. Napoleon. 
Bouiak I. Ö2 
Borecka Marta II. 5.
Borecki Dymitr II. 4.
Borys ludwisjTz 1. l5j~
Bovys xzę rostow. I. 34.
Borys Wiaczesławicz I- 48, 
Borys Konstanty iinwicz I. *67. 
Borys Teodoro wicz Godunow 

car. ÍI. 75, 82, 88.
Botta Markiz II. 194, lqQ.
Bom- II. *57—209.
Brand Kalsztens 1£. i45. 
Branicki ii. 207.
Brankowau Ii. 160 
Briaczysław izasławicz połocki 

I. 36.
Briun (Brnue) II. 253. *
Brygida I. i54.
Bułat-Sałtan I. 189.
Bulęarowie I. 3 
Bułhakow II. 218.
Buturlin II. 177 — 202. 
Buxhewden II. 2^5.

Camblak ob. Gemiwlak. *
Car II. 20.
Cerniwlak Grzegorz metropol. 

I. 192. 4 -



Cesarz ob. Imperator.
Chány ko w 11. 24g.
IIlieranicer 11. 520.
Cheraskow. II. 320.
Chidyr I. i6o.
Chiłkow II. ii3.
Chłopko II. 83.
Chmielnicki Bohdan II. n4. 
Chodkiewicz II- io5.
Chołrtiski II. 2Ô.
Chowański x£ę II. 126. 
Chruszczów II. 190.
Chrystyeru II. król duński 

11. 32.
Chrystyeru V. król duński 

U- i5i.
Chrześcijaństwo w Kiiowie 1.18. 

Olga chrzest przyymnie 23. 
"Włodzimirz przyymuie wiarę 
chrześcijańską i wprowadza 
do Bossy i 3o. a Jagiełło do 
Litwy 175 

Cycyauow II. i4o.
Cykler II. i46.
Cyiiimeryauie I. 1.
Cjpi- yau metrop. I. 177.
Cyryl li metrop. I. io4, 128 
Cyryl li arcbim. czeru. II. i3g. 
Czaplic Ił. 269.
Czarna śmierć I. i56.
Czekiu II. 207.
Czeoseler II. 54.
Czerkąski xźę II. l85. 
Czernyszew U. 202—277.
Czet I i5o.
Czogłokow II. 261.
Czycz^gow II. 221.
Czyngishau I. loo.
Czy ryków II. 192.
Czy stów II. lii.

Dąbrowski îeu. II. 276.
Daniel igumeo I. 55.
Daniel Romanowicz król hali

cki I. Si. 127.
Daniel Alexandr o wie z xią2ę

mosk. I. j33.
Daszkowicz II. 5i.
Daun II. 206»

Dawid Igorewicz I. 5o.
Di wid Rościsfawicz I. 75. 
Dawid Litwin 1. i42.
Ddwu (D.ivonst) II. 244. 
Dawydow 11. 267.
Debosis Piotr Friaziu 1Í. 7. 
Delagardi II 101. *
Derbysz II 53,
Dewlet-Girey II. 5i—aió. 
Dierźawin Ii. 3îo.
Dieszniew II. 122.
Dobry nia I. 25, 28.
Dochtnrow 11. 241.
Dołhoruki xżę II. l5o—210. 
Dołhoruki xżę Bazyli II. 182. 
Dołhoruki xżę Michał II. ia5. 
Dołhorukowie II. ifco, 190. 
Dołhonikówua xžna Katarzyna

II.181.
Dorochow II. 266.
Doroszeńko II. 121.
Dowmont pskow. I. 125, l35. 
Drukarnia pierwsza w Moskwie

II. 74.
Dymitr bo'mrzyn I. 112.
Dymitr AWaudrowicz Vf. X. 

I. 129. i3i.
Dymitr Michałowicz xżę twer.

I. i4l, l43.
Dymitr Konstanty uowicz suzdal.

W. X. I. 160.
Dymitr Janowicz Doński W. X. 

161, 177.
Dymitr Krasny 1. 196.
Dymitr Szenńaka I. 196, 200. 
Dymitr Janowicz carewicz II. 

7^, 77-
Dymitr samozwaniec, jMerWszy

II. 85, 90. Drugi 99, io4. 
Trzeci 106. Czwarty 114.

Dyouizy bisk. suzd. 1- 178- 
Dyonizy metrop. ii. 76—i5S. 
D}r I. 18.
Dzenkinson Il 5G.
Dztauibek I. 182.—II. 8.

Ediger Malimed II. 5i- 
Edygier x ź Ç sybirski II. 54. 
Edygiey I. 186-
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Efraim in et rop. I. 5l..
E.iasz mnich [I. 4o.
Elżbieta Piolrowna ces. II- 192, 

197, 2o3.
Emelianow II. 112.
Enaley II. 37.
Erenszyld II- i65.
Ertel II. 276.
Eryk I. 32.
Eryk VI. król duński I. i36. 
Eryk XIV król szwedz. IL. 62. 
Essen 11. 210—243, 269. 
Eudoxya Łopuchinówna żona 

Piotra 1. Alexieiewicza II. i3o, 
l49-

Eugeniusz -wice król włoski
IL 25g.

Euler II. 5ig
Eupacyusz Kołowrat I. no»

Ferdynand ces. aus Lr. 11. 62. 
Fermor ii. 201.
Ferzeu II. 226.
Fiedor ob. Teodor.
Figner II. 271.
Filaret JNżk/tiez Romanow pa* 

tryarcha II. 108, iSg.
Filip metrop. II. 4.
Filip Kołyczew nielrop. II. 64. 
FityngofF Konrad I. 189. 
Focyusz metrop. 1. 192. 
Franciszek I. ces. mistr. II. 2Ô2. 
Fryderyk Barbarussa ces. I- 77. 
Fryderyk II. król duński U 61. 
Fryderyk I król pruski II. 1Ö9. 
Fryderyk II. król pruski II- 198. 
Fryderyk Wilii-lin III- król 

pruski 11. 286.
Fryderyk August III. król saski 

li. 286.
Gąsiewski U. io5.
Gedymin I. i4-i, 162.
Gere II. *66.
Getowie i 2.
Gildensztedt II 3ig.
Glazeuap II. 2^3.
Glińscy Í1. 45 
Glińska ob. Heleua*
Gineiin 11» 319.

Godunow Jan II. 89. ob. Borys. 
Golicyn II. 89—i47—209. 
Golicyn Bazyli Ii. 127.
Golicyn Dymitr II. 182. 
Golikow II. 320.
Gołowkin kanci. II. l84. 
Gordon II- i3i.
Gotowie I, 3.
Greyg II. 220- 
Gripenberg II. 25o.
Gudowicz II» 222—243. 
Guriałow xżę U- 261.
Guricw II. 320.
Gtiríusz II. 53.
Gustaw Waza J II 36.
Gustaw1 Adolf I król. II 108.
Gustaw III. i szwedz, IL 219.
Gustaw IV. / II» 247.r
Haiuk I. 117.
Hak on I, 120.
Handel rossyyski 1. 4l, g4, 207. 

II. i35, 311.
Haazentycki związek 1. g5. 
Harpe II. 276.
Helena córka Stefana hospod, 

inult. żona Jaua^Jauowicza
II. l3.

Helena Janówna żona Alexan
dra króla pois. II. 16.

Helena Glińska żona Bazylego 
Janowicza Ii. 36, 4i. 

Herakliusz carewicz gruziński 
II. 216. .

Herb Ro->6ji II- 6. 1
Herberszteyn U. 52. 
Heremferden I. 190.
Herman 11. 222, 201.
Herman Salza I. 115. 
Herinogen patryar. II- jg6, io5. 
Hdaryoii metrop 1. 09 '
Hieb xżę miński I. 56,
Hieb xżę miiromski 1. 34,
Hltb Swiatojiawicz xię trnu

ta raka ń I. 47.
Hieb Jnriewicz xiążę kiiowski 

1. 67.
Hieb Roscisławicz xiążę rauń.

I. 72.
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Hieb W łodzi mir z owić z xią£ę Ibrahim II. 2.

Honoryusz lii. pap'. I. io4.
Hunnowie 1. 3. 
Hussein IL 173, 
Hnyzen II. 169.

razań. I. 88. 
Hieb o w II. 210.

Jefremow II. 266.
Jerrnak Tymofieiew II. 71, 78. 
Jemioło w II. 261. t 
Jeropkin II. Igo—2i5.
Jerystow II 243.
Jerzy Andrzeiowicz I. 84.
Jerzy Audrzeiowicz xżę halicki

Jagiełło król poi. W. X. Lit*
I. i45.

Jerzy Daniłowicz W. X. I. l34,

Jagužyóski II. 177, 182. 
J*mcziirgey U. 01.
Jan meirop. 1. 5i—67. 
Jan Berladnik I. 64.

I. 168. i4i, i45.
Jerzy Dymitrowicz xźę halicki

i." 194.
Jerzy Swiatesławicz xzę smo

leński I. 187.
łan Dymitrowicz x£ę pereiasł. Jerzy Lwowicz xiążę halicki

i. i33. 1. i36. i45.
Jan Daniłowicz Kaleta W. X. Jerzy Włodzimirzowicz Dołho- 

1. i44. i4g. ruki W. X. I. 60, 63.
Jau 1L Janowicz W.X- I. 167. Jerzy Wsewołodowicz I. 83.
Jan III. Bazylewicz W. X. Jerzy Konisski arcyb. II. 3ig.

I. ig6. IL 1, 24. Igelsztroin II. 210.
Jan IV. Bazylewioz Gro£;;y, Ignacy patry ar. II. 91.

car II. 38, <*6, 73, Igor 1. 18, 20.
Jan Alexieiewicz car II. 124, Igor Olegowicz W. X. I. 60.

i44> iliczucay I. 101.
Jan Antouowicz ce6. II. 189, Iłowayski II. 271.

192, 197, 207. Imin II* 45.
Jan Zemisces ces. grpcki I 26. Imperator II. 173.
Jansen II. i44. lugwar Jarosławicz x£ę łucki
Jaropelk Izasławicz xzę włodz. I. 80.

1. 60. ług war Igorewicz xzę razański
Jaropelk Swiatosławicz W- X. I. 88-

kiiow. I. 25, 28. Innocenty III. papież I. 81.
JaropełkWłodzimirzowiczW.X. Innocenty IV. papież I. lig.

I. 58. Joachim pair. II. i3g*
Jaropełk Rośoisławicz £. 71. Job nietrop. i patr. H. 77, l38. 
Jarosław Jarosławicz W. X. Jonasz metrop. I. 197*

I. 124, 127. Jork xz§ li. 233.
Jarosław Izasławicz xzę łucki Jork ien. II. 283.

1. 69. Józef II. ces. austr. II. 216.
Jarosław I. Włodzimirzowicz 222.

1 33, 35, 3g. Irena Goduuówua zona cara
JarosławSwiatopełkow.1.54. 67. Teodora Janowicza 11. 76. 
Jarosław Włodzimirzowicz xzę Islam 1L 37.

halicki I. 65, 76. Jus«f 1L 53.
Jarosław Wsewołodowicz xzç Iwak II. 12.

nowg 1- 86. Iwan ob. Jau
Jaazwii II* 276. Izaak 1. 202.
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Izasław Dawidowicz W.
I. 63, 65.

Izasław Jarosławicz xźę kiiow.
i nowgro. I, 46.

Izasław Mścisławicz I. 67, 61. 
Izasław Włodzunirzowicz 1.20. 

108.
Tzmael II. 54,
Izydor rnetrop. I. 197. II. 88. 

Kałga II. 33
Kałmycy uciekaią z Rossy i

II. 2l4.
K a mi «'liski 213, 243 —253. 
Kaulernir xzę II. 160.
Karol V. cesarz II 36.
Karol IX. ].SřU 86« 
Karol Gustaw ( * II. 110. 
Kard XII. LI > 1I.i5i.i68
Karol XIII- J « 11. 261. 
Kaším II. 2.
Katarzyna I. cesarzowa II. 160,

j63, 176, 179«
Katarzyna II. Alexieíewna ces.

II. 19&, 206, 227.
Kazań I. 166.
Kazi-Girey II. 82.
Kazimirz sprawiedliwy kroi 

poi. i. 77.
Kazimirz wielki kr. poi. 1. l5o,

i55.
Kazimirz Jagiellończyk kr. poi.

I. 201. 1L 4.
Kerimbcrdey I. 190.
Keller Gotard II. 60.
Kiczym I. 196.
Ki rys tnt I. i65.
Kleyst II« 289.
Kniazain II 320.
Kobmgski xzç II. 220*
Kolonia o halicki I- 87.
Kończą k I. 75.
Konkacza I. i3g.
Kooownicyn H. 25g.
Konrad xźę mazow. II. 16.
Ko nstanty Wsewołodowicz 1.83. 
Konstanty Monomach ces. grec.

1. 38.

Konstanty Poi firogenit ces. grec. 
I. 23.

Kopiiewski Eliasz II. i3g. 
Korf II. 261.
Kormczaia kniha I. 92. 
Korsaków Rimski 11. 2S1. 
Kościuszko Tadeusz li. 226, a3k>. 
Koserki II 276 
Kostrow ir. 020.
Kotian I- IO5.
Koyryczak I. 180.
Kozacy I. 20Ô. II. 5o. 
Kraszeni uników II. 319. 
Kroihwel II. 116.
Kronsztet II. 2Ö0.
Kroy II. i52-
Kruseiisztern II. 238
Kuczka boiarzyn I. 62.
Kuczum II. 72.
KutLsaew xzę u, 27*.
Kuhbin II. 520.
Kulpa I. 160.
Kurak in II. 166 
Kutaysow II. 264.
Kutuzow Goleniszczew II. 222, 

241, 254, 262, 287.
Kuydaku! Í1. 29.

Lambert II. 276.
Lano (Larmes) II. 244. 
Lapunow U io4.
Łassy II. i85.
Lau-lou II- 202.
Łazarz mnich zegarmistrz I. ig3. 
Eefnrt II. 129, i4g.
Leon bi.ik. rostow. I. 70. 
Leontiew II. 186.
Leopold ces. austr. II. 222. 
L»“pecliin II. 3ig.
Lestok II. 1 g2, 196, jgg. 
Leszczyński ob. Stanisław. 
Leszek xzę polski I. 80.
Lew Daniłowicz halicki I, 127 

i36.
Lewa Id II. 200.
Lewen 11. 116.
Lewen ba 11 pt Ii. i54. 
Leweuwold II. 397.
Lidera II. 276.



Li tiar 1Ï, l'g£.
Lisiamki II. 238*
Litwini I. 7Í.
Loazą (LoisorO .IL 2S2. 
Łomonosow II. j88, 2o4, 519. 
Loris ton II. 268.
Lu hart I. i45.
Ludwik król wçg. I, i55. 
Ludwik XVIII. królfran. II.297. 
Łukornski xźę II. 16.
Luta I. 27.

Machmet I. 396.
Maciej’ Korwin król wQg. II. i5. 
Maiialiii.ski II. 223 
Magnus król szwedz. 1 i45. 
“Magnus król II. 83.
Mahmet-Amin II. i3.
Mhmet -Gii’ej 11. *32.
Mahomet III. sułtan Łurec. II. 
Makarów II. 378.
Makary arcjb. no wg. II. 4o. 
Makdonald II. 203, 282.
Makk II. 24o.
Mała xię cjrewlań. I 21.
Mamant-Sałtan 1. l64. 1
Mamay I. i64.—Ii. 35.
Mannik II. 18.
Mamutiak I. 19g.
Mangu I. 312.
Mangu-Timur I. 126 
Manuel ces- grec. I, 66.— 391. 
M.rdefeld II. i55.
M ärgeret II. 87.
'Mark o w H. 254.
Mar mont II. '296.
Marta Borecka II. 3.
Mary a królowa angiel. 11. 55. 
Mar^ a Md »»sławska łona cara 

Aiexeçn Miclinło wieża II. 122. 
MaRya Teodorowka cesarzowa 

źots.-r Pawła I. Piotrowicza
Ił. á38.

Mary a Teressa cesarzowa austr. 
II. 198

Masseńa IÏ. ada.
Matwieiew boiar/.yn II. J2&. 
Matwieicw poseł do Anglii II.

169.

Mstwieiew II. i85.
Maxytn Grek II. 4o.
Maxym metr op. I. 104, i4o. 
Mastymilian ces. austr. II. 24. 
Mazepa II. i56.
Mazowsza 1. 199.
Meli met-Kut II. 73.
Meinhard I. 78.
Melissino II. 209.
Men dog I. 122.
Mengdeii II. ig4.
Mengli-Girey IL 8. 
Menszczykow xżę II. l55, i64, 

180
Michał Alexandr o wic z xiązę

twer. I. i63, 386.
Michał Borysowicz xzę twer.

ii. i3.
Michał Jarosławicz xzę mosk.- 

I. 120.
Michał Jarosławicz W. X. twer.

Ï. i3i, 137, i4o.
Michał Juriewicz W.X^ 1.68, 71’ 
Michał Teodorowicz Romanow 

car II. 107.
Michał Wsewolodowicz I. io3. 
Michëlson II. a14.-243. 
Mieczysław gnu sny I. 36.
Mi litr II. 319.
MUonieg Pioir architekt I. 96. 
M.łor ul owicz II. 24l.
Mi nich IL 181, i85, 19D.
Mmiu Kozina S11 chór u ki II. io4# 
Mir owicz II. 207.
Mitiay I- 177.
Mniszchówna Maryna 11. 85, g3,

130.
Mniszech woiew. saudora.il. 85. 
Mogołowie ob. Tatarzy.
Moiiiła Piotr raetrop. II. 339. 
Mołdawiia albo Multany 1. 169. 
Moro II. 231, 290.
Morozow II. lii.
Mortiio (Mortier) II. 24u 
Mosalski x.Ž£ II. 79.
Moskwa l 62.
Mści sław Da widowicz xię uowg. 

1. 77.
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Mścisław izasławicz W.X. kitów.

I. 63, 67.
Mscisław Mściiławicz xię nowe 

L 85. ■
Ms cis ław Roma 11 o wieź xźę kijo

wski L 102
Mscisła w Ruscisławicz waleczny

»• 71-
Mac i sław Włodzi mirzo wieź xźę 

tmutar. I. 36.
Mści sław Włodzimirzowicz

wielki I. 53, 67.
Mscisławski xżę II. 87, 102, 
Murut I. 161.
Musin-Puszkin II. 3go—3ig. 
Mustafa II. 122.

Oleę Swiaiosławicz I. 25, 27.

Olg *1. 19, i5.
Oigertl !. ii5, i5z, 168.
Ojgerdowieże Anrirzey i Dymitr 

I. 16g.
Olsuiiew U. 261.
Ordery rossyyskie 11. 3o6.
Orłów czesmeński 11. 210.
Oił i\v Denisów U. 270.
Osłabia I. 16g.
Ostermau II 173, i85.—269. 
Osterman Tołstoy II. 28g. 
Ostey I. 172.
Ostrogski xżę Konstanty II. 20,

Napoleon Bonaparte II. 24o, 2g8. 
Nar bon II. 2Ö7- 
Narynmnt I. 147. 
Naryszkinowie II. 124, 147. 
Nassau-Siegen xźę II. 220. 
Natalia Naryszkiuówna zona cara 

Alexego Michałowicza II. 122. 
Nawrns I. 1G0.
Neofit rnetrop. Efezu 1. 56. 
Nepieia Józef II. 55.
Nestor I. 55.
Neutraluos'6 zbrojna II. 2l5. 
Ney II. 277.
Nicefor ces. grec. I. 2^.
Nicefor inetrop. I. 67. 
Niewierowski II. 260.
Nikita pus tog wiat II. 127. 
Nikitin Anastazy II. 28.
Nikon metrop. II. n3, 117, i3g. 
Nogay I. 124.
Norbi II. 57.

Odoiewski Nikita II. l3g*
Oktay I. log.
Okuniew II. l53.
Ol aus I. 02.- 
Oleg I. 18.
Oleg Janowicz xiąźę razański 

I. 1Ô7, 187.
Oleg Jarosławicz xią£ę halicki 

I. 76.

Otrepiew Grzegorz ob. Dymitr 
samozwa nieć.

Owczynin li. 64.
^ irowski II. 277.
Ožero (Anger* u) II. 272. 
Ozierow u. 020.

Palicyn Abraham II. 106, ,38. 
Palla* II 3ig.
Paniii II. 20g.
Paszkow Istoina II. 98.
Pitikul II. ,5,, 133.
Patryk I. ,74.
Paweî I. Piotrowicz cesarz II.

a3o, i54.
Peres'wii Alexander I. 160 
Petersburg II. ,5,
Pieezyngowie 1. ig
Pinien inetrop. I. ^g,
Pinien arcyb'nowg. H. 67. 
ťiotr inetrop. I. i<,0 
Piotr woiew. multań. JI. 5g 
Piotr z Medyolaau II. 7.'
Piotr I. Alexitiewicz cesarz II 

124, l42, 176.
Piotr II. Alexieiewicz cesarz U 

180, 182
Piotr III. Tecaorowicz cesarz 

II. ig8, 201.
Piotr Teodorowicz lalszyv’ 

(Eliasz Wasilewski) II. nu. 
Piper II. ,58.

<



Piurjrn I. 202.
Plaii-Karpin I, iig.
Platon metrop. il. 5itj.'
Płatów il. 268.
Plcmiannikow Jí. 209. 
Ple.sz.czeiew il. 113. 
PieLteiiberg Walter U. 21, 
Polowej 1, 46.
Poniatowski xzę II. i6q. 
Poniatowski xżę Józef 11. 291. 
Poniatowski ob. Stanislaw Au

gust.
Possewîn ií. 69.
Potemkiu tanrycki II. 210, 21C, 

220.
Potocki Szczęsny II. 225.
Pożar ski x£ę II. io4.
Prawda Ruska 'I. 69.
Pretycz I. 2Í.
Prrtzornw&ki II. iig,—147. 
Prozorowski Symon II.
Pi Ozorowski feldmarsz. 11. 261 
Puh*cy.ew ir 212.

Radziwiłł II 207. p
Rahoz» Michał rnetrop. U. 8i. 
/•niewski JI. 268.
P dédia I. 36.
heuiie (Regnier) II. 269.
R**nn TI iho.
KeiiszUd ii. 157.
Rppnin xzç boiarzyn II. fik. 
Repniu xzę feldmarsz. II. 177. 
Repuin xzę poseł do Polski II 208 
Rezmow II. 238.
Hodenśzteyn Otto I. 125. 
Rolmieda albo Gorysława I. 27,

Rohwołod xzę połocki I. 27. 
Roman metron. I. j58.
Roman Mścisławicz i. 67.
R< mau Iiościslawicz xżę kiiow.

I. 6g.
Itoman Swlatosławicy. xzę tmii- 

tnrakański I.49.
Romanow ob. Michał.
Romanow boUi-zy n U. us. 
Ruruodaiiowski II. ul — i-ł/.

RosCislaw Mich «łowicz I. 112. 
Kuścisław Mścisławirz W % 

f. 63, 66.
Rościsław Włodzimirzowicz i. 

*=*7*
Rosen Walter II. 87,
Roskolni»*y if. i^o.
Eudniew H s4g.
Rumiańców U. 200. 2oq. 
Rumowski Jerzy If. 3ig.
Ruryk 1. 17.
Ruryk Rościsławicz xzę nowg. 

I. 68.
Ryszelie II. 243.

Sahbacyusz I. 202.
Safa-Girey II 35.
Sahaydaczuy II. 109.
Saip-Girey IL. 53.
Sakeu II 276.
SakoWiii n li. 3 46.
Sapieha II. 101, io5.
Sarmaci I. 2.
Sal tak I. i 21.
Saryazmau II 5o.
Saydet- Girey U. 55.
Sazonow u 274.
Scytowie I- 3.

Sebastiani II. 2-45, 260. 
Seleni-Sałtan J. igo.
Selim II. 3i, 66 
Serebriauy II. 66.
Sergiusz św. Radonez.ski I. 179, 
Sergiusz Ziłnżjciel Troićkicy 

ławry I. i5y.
Sesławin II. 271.
Sę-Syr (Saint-Cyi) II. 268.
Siekała I. 47.
•Sierakowski II. 226.
Simski II. 3*.
Sinens I. 17.
S» nia w in II. 24C.
Sinhinbeka II. 4y.
.S/awianie I. 3.
Sofroninsi I. -*og.
Sołim.tu II. 37.
Soltykow Ji. 32.-89—201. 
Spirydow II. >10.



3 Si
i j isla w Anglist Poniatowski 

kr. pc i. II. 207.
Stanislaw Leszczyński kr. pel. 

II. i53, i8í>.
Stefku Batory król pol. II. C9. 
Stefa q bosp. fimitań. II. l3. 
Stefan mnich. I. 179.
Stendisz II. 56.
Steńka Razin II. J19.
Stóg ław II. 48- 
SLreszniew I[. 147.
Stryga II. 2Ô.
Str^goï nicy I; 178.
Sudebnik TL 47.
Sudzisław I. 3y.
Snraorokow II. 2oi, 319. 
Susaniu II. 107.
Suworuw II. 211, 226. 
Swaut-Stur ]JL jg.
Swaruo Dauiłowicz I. 127. 
SweneJd I. 22.
Swiatopełk Jaropełkowicz Oka

la u uy I. 33, 55.
Świętopełk izasławicz W. X. 

I. 62, 55.
Świętosław xzę drewlań- 1. 34. 
Swiatoslaw xźę smolni, I. lyó. 
Swiatosław Jaroalawicz xiązę 

czernili. T, 47.
Swiatosław I»tH'ťWÍCZ I. 22. 
Swiatosław Olegowicz xiąię 

czeiuiliow. 1. 65.
Swiatosław R- ścisła wicz xiąźę 

nowe. I. 6C.
»Swiatosław Wsewołodowicz xzę 

ezernih. 1 kiiow !. 69.— 119. 
Sjberyi podbicie II. 71. 
Sylwester II. 46.
Symon car (Edygier) TI. 65. 
Syinon z Połncki II. 1x9 
Symon Janowicz Dumny W. X.

I. i5j, j56- 
Syiikler II. 190 
Szach-Achtuet 11. 21. 
Szacbin-Girey II. 216. 
Szachowski xię II. 97.—197. 
Szadibek I- 187.
Szafirów H. 174.
Szezegłowityy II« i3o.

Szczenią If. 26.
Szczerba to W xię II. 019.
Szein 11. 110.— i44, 148. 
tSżeiniakin xzę sïewicr. II. 35. 
Szepielew II. 272.
Szeremietiew II. 64.—ll6, l44* 
Szef *rdi II. 196»
Szrwkul I. l43.
Szlecer II. Sig.
•Szłip peu bach II. i53.
S/.litt II. 48.
«Szpangberg II* 192.
Sztey ngł 1 II. 269.
S/.Lofeł II. 187.
Szu wałów II. l65.—25o,
Szuyscý II. 43.
Szuyski xzę Bazyli II. 3..-s7ł 

91, 96.
Szuyski Skopin Michał II. 101. 
SzwąrtenbtTg II. 2Óg.
Szyg-Ali I}. 33*

Tachinas II. i85. 194.
Ta gay 11. 37.
łr{t r i. 84.
Tailiÿfp IL 174.
Twin er 1311 1. 171.
Tstarzy : ich początek I. îooy, 

najście na Rossy ą 102^ íjru- 
cenie iarzrna tatarskiego f ez 
Rossy;»n II. 110.

Trftyszczew II. 019.
TayduU I- i5S.
Telebliga I- ido.
Temir-hodźa I. 160. 
Temnik-Mein*y I. 160. 
Teinudzm ob. Czyngish»D. 
Teodor bi$k. ro«tow. I. 70. 
Teodor Alexa ndrowicz I. 147. 
Teodor Altxieiewicz car IL 122. 
Teodor Bcrysowicz Godunow 

Car II. 88, 90
Teodor Janowicz car II. 70,76,79. 
Teodozy św. igiuncu I. 4g. 
Teofan Prokopowicz arcyb. II. 

177, 319.
Teofil arcyb. no wg. II. 4. 
Teognnst metrop. I. 116.

*
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Timur-Kutłuk ï. i85.
Tochla 1. j5ü
To cli ta my s % I. 171.
Tołstyy li. 128 —ai4.
Turcy 1. ag.
Torkel Kuutson 1. j35. 
Torraasow 1L. 269.
Toilebeu 11. 202, 20g. 
Trackaniiotow ii. lii. 
Trediakowski ii. 519.
Troyden i. 327.
Trubecki x£ęil. 3y.— io5.—180. 
Truwor i. 17.
Tuczkow IX. 26i, 264.
Tudan-Mangu 1. i3o.
Tngorkan I. £>2.
Turcy 1. 4.
Tuszy-hau i. 3 60.

Uhr i II. 242.
Udino (Oudinot) U. 269. 
Ugrowie i. 3.
Ułożenie cara Alexeeo Michał. 

II. 121.
Ulu-Machmet I. 196.
Uniia II. 81.
Unis o w U ioi.,
Uszakow U, 223 
Utemisz-Girey II. 4g. 
iwarow II 277.

Uzbek I. i38.
Uzun-Hussau JJ. 8.

Waldemar król duński I. Si» 
Wąndam II. 288.
Waragowie I. n.
Warażko [. 28.
Wąsil ob. Bazyli,
Wasilko Rom»nouiez xżę wło- 

Jzimirski 1. 127.
Wdsilko ftoscisławicz xżę pr/.e-

niyslski I. 5i.
AYassyan metron. II. ii, i58. 
Wedel IK 201.
Wen«Iowie I. 5.
Weysman II. 1S1, 210.
W 1 »czesław W łodzimirzowicz 

W. X. I. 60.

Wiaczko I. go.
Wiktor II. 276.
Wmceugerode- II. 266. 
Wirtembergski xżę II. 261. 
Wiśnio wiecki ił 85.
W isuiowiecki xzç JD > min 11.67. 
Wilgeusztey n II. 269.
Witold I. 181, igb. 
fon Wizin 11. 320.
Władjntirko babek i I. 5g. 
Władysław 111 Jagiellończyk kr- 

poi. 1. 198.
Wł-ulysław IV. kr. poi. U. *o3. 

i io.
Wł;isiiew 11. 207.
Włastow 11. 276.
Włodzimirz Audrzeiowicz chro

bry 1 162, 189.
Wlod/.imirz Jarosławie* x>ązę 

h.ilteki 1. 76.
Włudzimirz J-uosławicz x!ąZę 

tiowg ł. 37.
Wlodzunirz Igorewicz xżę sie

wierski i hďieki 1. 82. 
Włodzimirz Mścis lawie* i. 6:>, 

69.
Włodzimirz R liryk ou irz x*ą£ę 

klin w. i sin o leń. i. 86. 
Włod/.iinirz Swialosławicz xi^zç 

czernili. 1. 73.
Włodziinirz S wiat osła vvicz xiazç 

nówg. L 20,- aS, 33.
Włodzunirz W>ewołodou icz 

Mo u omach W. X. I. -i u 65, 57. 
Wołk II. 3 15.
Wołkoński xię II. 279.
Wolkwin 1. 36, 107 
Wołodar Rościtławicz i Oo. 
Wołyński 1Í. ^90 
Woroiisow U. 26*.
Woysiełk 1. 125.
W l ange! II. 1*96.
Wsewolod Jarosławie4 W. X.

czernih. I <16, 49. 5i. 
YYsewołod J111 iewicz YV. X. I.7I1 

85.
WsewnJod Mścisławicz I. 5tí. 
Wsewolod Obgowici xzę v*ei- 

uilijwski I 5-, 60.
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Ws. v/olod Swiatosławicz czer- Zofia Alexieiewna carówna IŁ
muyy L 82.

Wszesław xię połocki I. 47. 
Wy* z a ta I. 58.

Xenia Goduuówna U. go.

Zachariewicz Jerzy II. 20. 
Zacharyasz heretyk II. i4. 
Zarucki II. io5. lio.
Zjazd w Łucku L 196.

124.
Zofia ces. grec, žona Jana III. Ba

zy le wieża II. 6, i5.
Zosima sw. I. 202.
Zubow Waleryan II. 227. 
Zygmunt I. J _j ^ U. 29. 
Zygmunt August >'P J 11.44,61. 
Zygmunt HI. gII.8G,ioi.

Żółkiewski hetman II. 102. 
Zubert II. 231.
Żydzi I. 55.
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IZIASL'YV 11.
+ 1154.

W lodziniiiz

+ 1J73-
fVsew nlud.

IJ 38.
KOSCISLWV l. 

+ 1167
(od mego xia/.eta 

sionb llgttv )

ANDR7LY 1. 
Bobolnbski 
4- 11 fl.

Hieb WùZLWOLOU 111.
4-1173. 4" i213-

MIC H L l.

-f p7-
I

Rościsław.

Swialosław
4- 1166.

Igor
1185.

WSEWOLOD 11. 
-f- n46.

P¥elenlausa Swiatosłnw 
zoba Bolest. -j- 1194. 

W} sukiego.

Jarosław 
xie Razaiiiki 

4- I12IJ.

ß o i c 1 b 1 a w.

Hlen. 
+ 117^-

Jarosław Jan Rei lady n 
poL^ 7iiy 
+ ■ i »8.

AMod/imii Ji
4. 1197.

Oleg. 
syn iiaLuralny. 

4- 1187.

MSEISŁAW li. Roman I) a w i cl
~f~ 1 163. 1176. Sze snioleiiski

+ "9"

ßoltislaw Roman xżę halicki Mścisbtw Mścisł-iv
4- *iö9- + i2o5. 4- 1224. 4_ ia3c.

poległ pod
Zawichostem.

Mścislaw.

W ścisła w
lULii.

Rury k. 
+ ny5.

Llídviaiv. KOJN.S 1 AÍN 1 YiN 1. JER/A U. SW] \ 1 U^Ł A W 11. JaKOSŁIW 11. Jaronelk Kiści staw Swiatosław Włodziinirz Roman
1170. 1219. 4- 123 7. 1 23c

+ -3
W ludainilerz Wnsilko Wsewolod Dy mi Lr św. ALI X L \ L i. li 1.
122‘ł—1236. scżę hnsLnwski xzę Jarosławski xżę Ublieki Newski

-f- 1238. i2i8. 4” i2>9- 4- 1263.

ropi
li74. 1174. 12o5 4“ 1212. 4* 12

C oika N. In. Daniel król halicki 
4“ 1266.

Izasław Riiścisl.io. 
1236 — 1240. X. klin» ski.

1 a4o.
Swamo Jad/winga

X. Drobńki i Łucki.
1 e lv 

4- i5oi.
Roma 11.

Wlodziiuirz

Huczą
zona Lubarla.

Hlorya zoila 
Tro\ili>iia xi-la 

Ai.izim.
1 ó36

Rolesl a w olruly 
i34o.

L e w
4“ 1Ô24.

I e r z y
żyl 102 7■

Hieb 
4- 12-7.

Alexandři 
W se u ołin.1 
-j~ 1315

Jan 
4- 1 3ag.

Sv'i iii 1 o sław
4- i3ö7.

leodor Dymitr Konstanty
Jarosławski. + Ulilicki

i zarny nr. i 204.
-f i299- 4- i5o4.

Borys llleb Bazyli
4- 1278. Biełozierski -|- 1^49.
_ +_ta78._____

Michał.

AJNDRZEY lll. Daniel DÏMU K1. 
4- i3oi. xzç 111 osk. 4- 129 t. 

4~ i3o3.
JERZY ur

4- 1025.

DRZF.Y 11.
Suzdalski

4- 1264.

Bazyli.

BAZYLI 1.
4- 1276.

JAROSŁAW Ul. 
4” 1272.

MICHAŁ II 
xżę Twerski 
+ ,3,9-

Wsewołod 
. czerwony 

-J- i a 1 5

Św. Miciiał 
xzç Czernili, 

-f 1246.

1 • 77-
4- 1216.

Roman. J A JN1 1. Kaleta
4- l339-

B a /. • 11 KoiislanLy. Konstanty
4- i5p9- 4- i345.

iii a w i d. Jerzy. Roman. Teodor. JAN 11. SYMi.ON l.~^ Kcms
łr i32i. + i35g. du mn v 13

DYMI 1 R II.
4- i32 6. 

zabity w Oi dzie 
zona iltirya 

Gedymi/iôwna i 320.

ALEXANDER II. Bazyli Jarosław.

4” i33g x£e Kaszyński 
w Ordzie zabity. 4" 1367.

4" r3a3.

Dymitr. byim-nn Beudur Julia 1319- Micliał 
4- i366. 4- i33g. żona ojgeida 4* i3gg.

Teodor Wasil 
4~ “ad Donem.

DYMITR IV.
Doński

4- i58g.

Wsewolod Yiłodzimirz, 
xiy Cliołmski 

4- i365.

Dawid.
4- 112 3.

i z 1 ,\ s L \ vv m.
4- 1161.

Wrse\\ nbid 
X/.i; Pieński

4- I 2 o 3.

Kir Mieli ił 
4“ 1216.

Alexander.

I g o r 
xż.' iiazański
4-

Ingu ar v lhor 
-j- iui6.

Oleg 
4- i358.

Roman 
+ 1270.

W łodzimirz 
4~ 1180.

II 1 e b 
morderca braci.

Jarosław. Konstanty Teodor 
4- 1299. 4- l3o5. 4- 1299.

D \ wn i» 111.
i33g.

Andrzey 
—|— 1 i5(J5.

Borys
4- i3gi.

ł

Aunri zona 
Witolda W. X Lit. 

4- 1 >a3.

Jerzy Hieb

4“ 1 /,09 4" *399-
>v xtwie Razańskuu nad W^rshliy. 

u pustelnika.

leodor. Dymitr - 
Krasny

-f i44o.

Jerzy
4- i43i.

Bazyli Dymitr
Kosy Szemiaka

oilepiony 4~ i453. 
4- i436.

Tisti-----tTTT—

BAZYLI 11.
4" i42Ó.

zona Zofia TJiloJiiCisna.

BAZYLI 111. 
Ślepy 

4- 146z.

Jan 4- 14()4. 
żona Marya 

Ksystulvwna.

Jan.

Borys.
-J- i'i6i.

Jan
4- i326.

Jan
Korotopał.

Jarosław. Bazyli
4“ i3o8.

T.Lwy uszedł.

Jan. Włodziiniiz. Symon.

4- i5o5

BAZYLI IV 
4- 1-534.

żona Helena Glińska.

Car JAN IV. 
4- i584

i<i85.

Car TEODOR l.
4" i5g8.

św. Dymitr 
Lblicki

4- i5gi-



b i i g e n e a 1 o giczna domu Roman o w

Zacharyasz syn Jana żył i433. za rządów Bazylego ślepego.

Jakob Boiavzyn , W niť w o'la Wielkorządca 
Nowogrodu + 151 o.

Jerzy Boiarzyu Woiewoda wygrał bitwę 
nad Wiedroszą lioo d. i4. Czerwca.

Piotr i4g4. Woiewoda, i5i2. 
Okolniczy —|-i533. d. g. Czerwca, 

zona Anna.

Bazyli Ckoluiczy i Woiewoda 
+ i >26. d. 1. Sierpnia 

/•ira Anna -|- 1571.

Michał. J

+
a n. 
lâi2.

Roman i536 Wda 
i543.

żona Juliia.

Grzegorz Boiarzyu 
Iwana Buzylewicza 

(. ara.

Zachnryasz 15 u, 
Wda 1 553 Boiarzyu 
+ i553. 1. Lipca.

Jan nazwany 
Cliiron i555 Boiarzyu 

i56o Woiewoda
+ l57°-. 

żona SLcfaniia 
1 lodom Iwanow. 
Mikina -f- 15fi3.

lymolciisz.

Bazyli Wda 
Tulski

1 55g Okolmczy 
i5G5 Boiarzyu.

Grzegorz W la 
i Boiarzyn i55o 

-f- 1567.

Symon. Bazyli
+ i4g4. i5 lipca.

Michał
l555 Okolniczy 
i55g Woiowijla 

KosLromski.

Syinon i56oWda 
Smoleński i5G5 

Boiarzyn.
ż. Barbara 1568 lipca 3

Jan Dworecki 
i5io żył i555.

B»yli Dworecki Twerski 
1548. i558 Wda kazański 

i55g Boiarzyu 
*-j- 1567. 3. Kv. ietnia. 

ż. Anastazya c. Dymitra 
Fedorowicza X. Bielskiego 
+ l5ji. 24. Marca.

Daniel
i55o Boiarzyn 
i Dworecki 

+ i564 27 Listop. 
) I. Anna -|- 1554. 
II. Anna —|- 1571.

Dulmat 
-J- i545.

Nikita i55g Anastazya N. N. Córka, mąz 
Okolniczy 1 Wda mąż Car Iwan Wasil Andreiewicz 
i563 Dworecki Wasilewicz X. Sickoy. 

i Boiarzyn -J- i56o.
+ 1586 3o kwiet. 

ż. I. Barbara i552.
II. Eudoxya c. X. Alexandra Borysowicza Horhulny.

Michał wodzem przeciw 
Talarom i565.

A g r y p i 11 a 
-|- 1570. i 5.-Wrz.

ProLazy
+ i5^5 24 paźd.

J a 11
1571 si Maia.

Fedor Fotynia —J 5 11> Mirbał -J- 1555.
1671 24 Maia. X. Fedor Dmilrowicz Szestunow

Jan -J- 1571 
2t Maia.

Fedor
24 Maia 1571.

Alexander 1682 Wda za Cara 
Teodora Iwąn. ßoiar zn Cara 
Borysa Godunowa wygnany 
1111 luzcgi lodowatego morzu 
gd/ic uduszony 1G0G 12 Mar. 
/oliu I. 1* iidoxya c. X. Iwana 
Juruw. Golirynn -J- i5g7- 

II. Julianna Symonównu 
-J- 1 fi2 i. 5. Grudnia mniszką.

Mn bal Oknlnii y 
l 5gg wyguan 

-j- i linii 1 3 M»i 1 
uduszony.

Nikita Slolmk 
+ i5gö.

Jan i.igg. "iguany, 1601 
odwołany 1 lig- Wiła Kozieła. 

-J- 1 G10 i3 lipca. 
żona Jidiiima Ffedoruarua 

1 (i i;| 28 pa/d.
— \ 

Nikita Binar, za Michała i
Ale\ego -)- i6j6 10 Grudnia 
miał widu biiici.lltprzy młodo 

pmnirli.

Bazyli 15gg wygnany Jan Fedor Nikiticz Roiiiauow i5go
1G01 uduszony. -j- j5g5. Boiar 1599 osadzony w klasztorze

Sitzkoy przy Arrhangelskii 
mu:chemFilarek 1606 Metropolitą 
Rost. i Jarosław. 1610 do Polski 
więźniem 1619 uwolniony. 1619 
czerw. 22 Patryarchą. -f- iG33- 1. 
pazd. ż. Xenia Iwanówna mniszką 
1D99 w Kostromie Maria —1631 

27 Stycznia.

Anna + i585 X. Iwan 
Fedunuż Troiekurow 

z rodu xxat Jarosławskich.

Eulemia 1601. 
X. Iwan Wasilewicz 

Sickoy.

Marla -j- iGio 
X. Borys Kanbulatowicz 

CztiXaskoy' -|- lGoi.

Irena i63g. 
Iwan Iwanowu z. 
Godunow Eoiar

Buryt + i5ga. 20. Listop. Nikita -J- 15g3 list. 29. Lew + lüg7 wrześ. 21. Jar -j- i5gg. 7 Junii.

P

lreHUUť. 16/7 kwicl. 22 -f 1G28I11I.3
zaręczona Kryslynowi Wislilciniir 
synowi n*Ipralnemu Kryslynn IV 

‘ Diińsk. Ictz gdy len rebgii 
grerkiry przyiąt nie clu 1 1 
i dcshuio go do Danii 16 Ib.

Pelagia ur. 1628.
■f l(>39

MICHAŁ ur. l5g6. 12. lipca, Carem obrany 1610. 
21. Luligo koronowany 1. lipca + i6t5. 12 lipca. 
i. I. Mary a W łodzi mirzów na X. Dołgoruki. Szlub i6u*4> 

wrześ. ig. + 1 625 stycz. 6.
II. Eudoxya c. Lucyana Stelanowicza Streszniewa 

Szlub 1626 lut. 5. -J- i6i5 sierp. 18. 
g i e y

Tatiana 1G10 21 Julią X. Iwan 
Michałowicz Katy rew -Roslnwski

Anna ur. 1 G3o lip. i4 
1684.

P

M. a nr. i63i sierp, ly 
j- j 633 stycz. 21.

M

Jan ur. i633 czerw. 2 
-J- 16^9 stycz. i.

Zofia ur. 1634 sierp. i5 
1636 czer. 24.r Tatiana ur. i636 stycz. 5 

-j- 1706 czer. 24.
ALEXY ur. 162g mar. 10 Carem lip. i3koron. i645 sier. 28 

1676 stycz. 29. ż. I. Marya c. Filiasza Druwłowicza 
Miłosławskiego szlub 1647 lut. i3 1669 mar. 3. 
II. Natalia c. Cyryllego Połuieclilowicza Naryszkina 
ni'. l655. Szlub 1671 stycz. 22. 1694 stycz. 25.

Eudoxia ur. 1607 
lut. to. /

Bazyli -J- i63g 
mar. 20.

N

Dy mitr ur. 
1I118 pif/d .12 

1619 jinA. .1.

Fiiitiiii.i ni. 
1 liflfi lui. 18. 

po 1682.

Marla
1662 paźd. 26 
-]- pn 1682.

A.exy
i654 lut. 2.1 

+ 1671 slycz. 17.

Alina
I 6.1.1 sls cz. 21. 

przed 1676.

1' E1K)K ur. 1656 czer. 8 Carl lycz. 3o kor. 
czcr. 18 1676. -J- 1682 kwii t i. I. Agata 
Syinonal edotowacza Grnszei ego c.szlub 
1 68(1 lip. 4 umaiła z połogu 18i lip. 21. 
II. Marta c. Macieia Wasdei cza Apra- 
\yua. Szlub i5 Lutego "82 umarła 
1716 lA Stycznia.

Zofia ur. 
16.17 siei'- 18 
współ regen

tka 1686 
w klasztorze 

1689.
-j- 170i lip. 3.

Katarzyna Marya 1C60 leodozya Symon JAN ur. lG66 wrz. 27 1682 mai. 18 
iG58 list. 27 stycz. iS i662 czer-7 1665 kwiet. 3 Carem —J~ 1696 stycz. 29. Praxeda 
1689 dokłasz. 17^3 -j- po 1GS2. —j- 1 6G9 c. Fedora Piotrowicza Śołtykowa-
+ *7*8 mai. 21. mar. 9. czer. 19. Szlub 1684 stycz. g. -J- 1723.

paźd. i3.

PIOTR Wielki ur. 16725" V - ■
' 9 Czerwca koroiiov any Carem 1682 

czer. 2Ö. 1689 sam ieden pannie Cesarzem 1721 paźd. 22 

v. s. 1725 28 Stycznia. v. s.

Natalia 1673 
-J- 17 16

Teodora ur. 
+ i67 7

1G7 i

.1 hasz ur. i6Si 11 lip. 681 14 lip. Mai 3 a 1682 mar. 
21. -4- 1602. 

lut. i3.

Teodozia 1G90 Katarzyna 1691 paź. 2g*i- 1733 14 czer.
czerw. 4. zaszlubiona Karolovii X. Meklenburg- 

+ przed oycem. skiemu 1716 8 Kwietnia-f- 1747
slycz. 28.

ANNA ur. i6g3 stycz. 28. Ces. 
17ŽO stycz. 20koi', kw. 28 1730 
+ 1740 paźd. j 7. zaszl-Fr}rde- 
rykowi X. Kurlaudzkiem u 171 o 
list. i3. + 1711 styrz. 21.

ż. I. Eudoxia c. Fedora Abraliamowicza Lopuchina 

stycz. 27- 1731. 28 sierpnia.

16S9

II. KATARZYNA I. Skawroúska ur. i68g kwiet. 5. Koron. 

1724 inni. 7. Cesarz. 1726 28 Stycznia -J- 1727 -j, Maia.

Katarzyna Krystyna ur. 1718 grud. 18. 1732 przyy- 
umie wiarę prawosławną pod imieniem Anna Karłówna

1 740 Regentka R-.ssyi. 1741 g—u s tę p u i e z Re-

gencyi. -}- 1746 18 Marca. Zaszlubiona Antoniemu 
X. Brunświckiemu 173g lip. i4. 1775 w Maiu.

JAN 1. ur. 17 4o sier. 23. Cesarzem 1710 
Listopad.?.I •* ib nsteimie 17 11 —:—;---- pi-----' u Gwid ma.

Katarzyna ur. 1741 lip. 2b. 
1807 kwiet- 2 i w Hör-' 
sens w Jiitlaiidyi.

Elżbieta ur. 1743 
list. 1 6. -j- 1782. 

pa -dz. 20.

I.
Alexy ur. i6golnt. 
ig. + 1718 lip. 7. 
Karoliua Krystyna 
c. Ludwika Rudolfa 
x. Brunświk Blan- 
kenbonrg 1711 paź. 

1715 paźdz. 20.

].
Alexandra

i6g2.
+ 1692.

1.
N. N. syn 
ur. i6g3. 
+ młody.

U. 11. u. II. II. U. Ii.
Am1aur.1708lut.27 ELŻBIETA ur. 1709. Marya Małgorzata Piotr 1716 puź. Paweł nr. Natali i 1718
-}- 1728 4 Maia Ka grud. 18. Ces. 1741 kor. I7i3mar.3. 17 i4 sier. id 29.-J-1719. lv Wezd Miÿ sierp. 20. 
rol X. Holsztyński wana 1742 kwiet. 2Ö. młodo. 1714. kwiet.25. 2 Stycznia te- -j- 1725.
Szlub 1725 21 Maia ■ a5 Gnntnia 1761, grud. 27. goż dnia um. mar. i5.
-f- 1739 18 Czerw. il Slyszma 1762.

Piotr ur-1745 mar. Alexy ur. 1746 mar. g Natalia 1714lip. 12 PIOTR II. ur. I7i5paź.i2 PIOTR 111. ur. 1728 lut. 10. X. Holsztyńskim na Gottorpie 1789 czer. 18. Ogłoszony W. X. Rossyyskim i dziedzicem 
-f-1787 paź. 20. -j- 1728 lip. 12. Ces. 1727. mai. 6. Koron, tronu 1742 list. 18. Ces. grud. 25 1761. uinarłi762. KATARZYNA łl. ALEX1E1EWNA (Zofia Augusta Fryderyka)

I728k\v.25-j- 17303(4 Slycz. c. Krystyna Augusta X. Anbalt-Zerbst nr. 21 Kwietnia 1729 zaszlubiona 1745. Cesarzową panuiącą 28 Czerwca
1762. Koronowana 1762 wrz. 22. -J- 1796 list. 6.

3i. 1798. stycz. i3.
w fliirseus.

Anna ur. 1768 grud. 20. 
+ 1759 mar. g.

PAWEŁ I. ur. 20 wrz. 1754. 
1797 5 Kwietnia. + 1801 12

Zrzeka się tego Xięstwa 1773. Cesarzem 1796 6 Listopada. Koronowany

JLEXANDER ur. 1777 grud. 12 Cesarz. 
1801 mar.i3. W. X Finlandzki 1809. Król 
łolski 1815. -j- 182S list. 19 w Taganrogu. 
Ilżbieta Alexieífiwiin (Ludwika Marya) 
c Karola Ludwika X. Badeńskiego ur. 
1779 SHcznia Szlub 1793 paź. g. 
— 1826 maia 4 w Bielewie.

X. Holsztymskim i4 lipca 1762.
Marca.

I. Natalia Alexiciewna (Wilhelmina) c. Ludwika IX. Landgrafa Hesseii-Darmsztadt ur. 25 czer. ij55 zaszl. 17?3paź. 10. -j- 1776 kwiet. 26. 
II. Marya Fedoiowna (Zofia Dorota Augusta) c. Frydery’ka Eugeniusza X. Mmirteuiberg-Montbehard ur. 1759 25 Października zaszl. 1776 paź. 7.

MichałMIKOŁAY 1. ur. 1796 2 lipca 
ż. Alexandra Fedorowna (Karolina) 
c. króla Pruskiego ur. 1798 i3 
Lipca Szlub 1817 i3 Lipca.

Konstanty ur. 27 
Kwietnia 1779.

ur. 28. 
Stycz. 1798. 

ż.Heleua Pawłowna 
(Fryderyka Karoli
na Mary a c. xeia 
Pawła Wirternberg.

Marya ur. 4 lut. 
1786 zaśl. 3. sier. 
1804 Karolowi 

Flyderykow i 
xciu Sasko-Wey- 

marskiemu.

Anna ur. 7. stycz. 
1795 zaś] 9 lut. 
1816 Wilhelmowi 
xciu następcy' tro

nu Nideiland.

ilary'a ur. 17gg maia 29 Elżbieta ur. 1806 list. i5 
-j- 1800 sierp. 8. -ý- 1808 12 Maia.

Alexander następca Ironu 
ur. 17. Kwietnia 1818.

Marya ur. 6 Olga ur. 2g Alexandra ur. 13 Marya ur. 25 Elżbieta ur 14
Sierp. 1819. Sierp. 1822. czerwca 1825. lut. 1826. maia 1826.


